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STAROSTY TŁOMACKIEGO. 

roen 

a Ga Zekaiąc z upragnieniem fey pory, 
e w ktoveybym Ci Jaśnie Wielmo- 
Żny Starofto , głęboką moię oświadczyć mogł 
rekognicyą , chwytam fig poświęcenia Imienio= 
wi Twoiemu tych kfiążek, ktore na widok pu- 
bliczny pofytam. 

Do fzacunku tego ktory fpodziewam fig że 
będą miały z fiebie, daleko im go przybędzie 
więcey , gdy mieć na czele fwoim będą wielkie 
POTOCKICH Imię. 

Wydania ich w Polfkim ięzyku , celem mos 
śm było, dogodzenie ciekawości y. pożytkowi 
Rodakow Nafzych , ktorzy o obcych , zwłafzcza 
odlegleyfzych Narodach , wiadomości zafi, 
gnąć pragną ; podchlebiąm zatym fobie, że 

znays 


RZS JEZ 
znaydą zalete w Ciebie; ktoremu iak ieft mie 
ta obcych, kraiow „wiadomość , wyświadcza 
odprawioną podrożą zofławiona w nich chwa- 
fa Imieńia y prźymiótow Twoich. 

Wykładaią te kfiążki wfzyftkich Narodow 
rządy, hiftoryą , fite y tym podobne własko- 
ści; maig więc hie takie prawo nółeżeć do: 
Imienia Twoiego ; ktore po: wfzyfikich Naroa 
tach głośne; ktore rządy Krolejiwa Najzega | 
w/pićrało zawfze,y w/piera dotąd fkutecznie, 
ktorż przy Hetmań/kich Buławach dało tyle 

. razy poznać nieprzyiaciołom fiłę Polfką, kto: 

' ge nä ofłatek wielką'ieft Hiftoryi Narodowey 

| sżęścią , a na czynności y chwałę dzifieyfzych 

POTOCKICH iuż Ozieiopifowie gotuią piora. 
Między wielkiemi przymiotami Twoiemi 

Jaśnie Wielmożny Starofto, mie poślednie 

trzyma mieyfte głośna y zachwalona u wfzys ` 

fikich ludzkość Twoia , okazać ią więc ras 

czyje w przyjęcia tafkawie tey fzozmpłey, ofiae 

ry, ktorą G z głębokim 'oddaię: refpoktem, 


Joachim Karwowfki 5. P. 
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ROZ D Z PA ŁR 
Opifanie geograficzne Paifiwa Cbińfkiego. 


= Gamy ieft iedno naywiękfze 
Pańftwo Azyątyckie , opafa- 
ne na pułnoc wielkim y mo- 

cnym murem , który go dzieli od Tarta- 
ryi zachodniey; na zachod ma Thibet , 
na południe Laos, Tongking y morze 
Chińfkie,czyli Ocean Wfchódni ; na Wfchód 
tenże fam Ocean. Thibet dzieli Chin 
A od . 
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odkraiow Kokonor y Syfan ; graniczy z 
pułnocy na zachod z kraiem Khami, al. 
bo Khamulla nie wielką częścią Bukaryi, 
ktora położona ieft za pufzczą fzeroką na 
dziewięć dni iazdy. 

Podług świadećtwa naygodnieyfchych 
wiary Mifyonarzow , to Pańftwo wzdłuż 
ma fiedmfet pięćdziefigt mil, a wfzerz 
pięćfet , y podług naydokładnieyfzych wy. 
miarow przez nich uczynionych „ położo- 
ne ieft między czterdzieftym ftopniem 
wfchodniey długości, a dwudzieftym y 
czterdzieftą minutami pulnocney fzero- 
kości. 

Chiny dzielą fię na pietnaście Pro- 
wincyi , z ktorych naymnieyfza mogłaby 
znacne fkładać Kroleftwo; iakoż dawniey- 
fzych czafow też fame podzielone były 
na rożne pomnieyfze Monarchye, Chenzy, 
Chanzy., y Pechely leżą na pułnoc , Chan- 
tong, Hyangnan , Chekyang , Fokien , y 
Quantong po nad nad morzem rozciąga- 
ią się. Quandfy, Yunnan, y Sechuen 
kray przyległy Chenzom z pułnocy na 
zachod y wfchod fą położone. Honan , 
Huquang, Queycheu , y Kyangfy fą w 
famym śrzodku. Każda z tych Prowin- 
cyi dzieli się na wiele Powiatow, a ką- 
żdy Powiat ma iedno z przednieyfzych | 
miaft za ftoleczne ; lecz miafto CARA 
to- 
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ktore my nazywamy Peking ftolicą jef 
calego Pańftwa od róku 140$ , w ktorym 
Cefarze, opuściwfzy Nanking pierwfzą (wos 


'ię ftolicę , przenieśli ią do Pekingu aby 


z tamtąd na wfzelkie obroty Tatarow bli- 
żey patrzyć 'mogli, 

Powietrze Chiny maią wyborne, zi- 
mno czuć się daie w częściach pułno- 
cnych, a upały w południowych, nie z 
takim iednak natężeniem, z iakim po wie- 
lu Kroleftwach nafzey Europy doznawać 
zwykliśmy, Ziemia w tym kraiu nie po- 
trzebuie , tylko pilney uprawy , aby do- 
ftarczała obywatelom potrzebney żywno- 
ści, po wielu mieyfcach rodzą się obfite 
żniwa ryżu, y innego zboża, gory ro- 
dzayne fą aż pod fame wierzchołki, drze- 
wa obfypane owocami , zwierza pełno 
wfzelkiego  rodzaiu, ptaftwa y rożney 
źwierzyny wielka obfitość, rzeki, iezi0» 
ra, itawy, y fadzawki mnoftwem nie 
przebranym wybornych ryb fa napełnione. 

O. liczbię miefzkańcow w tym Pań- 
ftwie rożne fa uczonych zdania. Lecz 
pominowfzy nie zgadzaiące się y nazbyt 
śmiałe ich rachunki, to pewna, iż we 
czterech częściach świata nie znayduie- 
my rownego przykładu tak wielkiego za- 
ludnienia, jakie znayduiemy w Chinach. 


tak dalece „ iż chociażby żadnych za 
A 


2 gra- 


4 Opifanie geograficzne 
granicę nie wywozili towarow , nie 
zmnieyfzyłyby się przez to tak rzemie- 
finikow, iako y kupcow prace, ieżeliby 
chcieli doftarzyć potrzebnych rzeczy fa- 
mym tylko wfpoł obywatelom fwoim , czy- 
niąc zamianę towarow iedney Prowincyi 
za towary drugiey. 

Handel zagraniczny, ktory prowa- 
dzą Chińczykowie , zawisł na złocie, frze- 
brze , drogich kamieniach, na porcela- 
nach, iedwabnych materyach , na bawet- 
nię, korzeniach , rhabarbarum , herbacię, 
rękodziełach , pokoście , E$c. 69c. Ziemia 
tych kraiow wydaie fama przez fię cy- 
tryny, pomarancze, lymonie „ drzewa 
pokoftowe , łoiowe , wofkowe, drzewo tak 
żwane zelazne, z ktorego robią czerni- 
dlo, y owe fawne krzaki , z ktorych zbie- 
raią herbatę. 

$zczegulniey(ze dziwo , ktore famym 
właściwe Chinom , ieft ogromny ow mur 
od dwudzieftu blifko wiekow wyftawiony 
przeciwko naiazdom Tatarfkim. Z rozka- 
zu Cefarza Tfinchiwangfi na lat 223 przed 
Narodzeniem Chryftufa Pana on ftanoł. 
Dzielo to w całym świecie nie ma nic 
fobie podobnego , rozciąga się wzdłuż na 
mil małych 1770, a od dwudzieftu do 


dwudzieftu piąciu ftop wyfoki „ fzeroko-' - 


ści ma tyle, iż dziesięć koni obok na 
* nim 


a A 


om az na I ACT o r 
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mim mieścić się mogą. Ten ffawny mut 
bronią wielkie wieże, w rowney odle- 
glości przy nim wyftawione.  Cefarze 
Chińfcy z familii oltatniey zmoęnili go 
y drugim zewnątrz murem, długim na 
mil 200. 

W całych Chinach znayduie fię rzek 
y iezior 1472, ale naywięcey ma oka- 
żałości Kanał z Prowincyi Quangton aż 
do Pekingu w poprzek pańftwa rznięty, 
dawny od lat 460 , trzydzieści y ieden 
ma moftow , 1150 bram, czyli raczey 
łękow tryumfalnych , 272 fławnych bi- 
bliotek , 709 fal wyfławionych na cześć 
wielkich ludzi „ 688 grobow dziwney ar- 
chitektury , 32 pałacow Cefarfkich, 13647 
pałacow Magiftratowych + 1591 miaft, 
z ktorych 1723 ieft naywfpanialfzych, 239 
pomiernych , 1173 pomieyfzych , nie li- 
cząc niezmiernego mnoftwa wsi, między 
ktoremi wiele ieft wielkich y bogatych 
nak(ztałt miaft, 2$00 twierdź, 3000 zam- 
kow.na obronę wielkiego muru, y tyleż 
wież dla żolnierzy ftraż trzymaiących, 

W pośrzod tylu znacznych miaft pier-_ 
wfze powinien mieć 'mieyfte Peking fto- 
lica Pańftwa , gdzie y Cefarze miefzkaią, 
nie rownie więkfży y ludnieyfżzy, niż 
Paryż. Nanking miafto godne, aby po 
Pekingu drugie było położone, ma okręg- 

A3 gu 
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gu fześć mil wielkich y puf , ffawne przez 
iedwabne materye, ktore fig tam robią s 
iako też Hingteching przez fabrykę nay- 
przednieyfzych porcelan. 

Chińczykowie , powfzechnie fą lu- 
dzie mili y przyiemni, 2 ofoby fwoiey 
y ułożenia wiele okazuią ludzkości, ale 
fa msciwi, na ofzukanie w handlach o= 
fobliwie Cudzoziemcow zawfze czuwaią- 
cy. Są fprawni, w pracach nie przełama- 
ni, iakoż wyborne ich rękodzieła daią 
im świadećtwo niepośledniego guftu, za 
ktorym idą. Do wynalazkow mniey ma- 
ią od nas fpofobności , lecz bardzo ła. 
two rzecz każdą potrafić mogą , byle im 
są pokazać. Pelni wynioflego o fobie ro- 


/zumienia, a pogardy -obcych Narodow ;, 


naypodleyfzy Chińczyk żadną miarą nie 
da fię przekonac, iż może co prawdziwie 
godnego fzacunku znaydować fię y w 
innych kraiach , nie tylko w famych Chi- 
nach. W zachowaniu fwych uftaw aż 
nad to fą uparci, maią za wielki wyftę- 
pek przeftąpienie onych , chociażby złe 
były. W niewiaftach wydaie fię nie po- 
polita fkromność ; zgoła ten Narod ma 
niektore piękne przymioty, ktore mu ie- 
dnaią fzacunek y podziwienie u tych, 
co go znaią. 


ROZ- 
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Handel , rękodzieła Pańfiwa Cbińfkiego , y 
Seczegulnieyfze tamteyftey ziemi 
urodzate. 


| HANDEL. 


JN emafz w całym świecie narodu (pra- 

wnieyfzego do handlu, nad obywa- 
telow, Chińfkich ; fg dowcipni , obrotni, 
przebiegli, w każdą rzecz wdać fię go- 
towi, zyfku wielce chciwi, umieiący z 
naymnieyfzych pożytkować rzeczy przez 
włafny dowścip, y niemafz nic tak podłego, - 
coby w handlu iakiegokolwiek Chińczyko- 
wi nie uczyniło zyfku. 

Z tym wfzyftkim Cudco-ziemcy nie 
maig bardzo ufać rzetelności kupcow Chiń- 
fkich , u ktorych- to ieft powfzechne zda- 
nie „iż kupuiący rzecz iaką, usifuię oney 
„nabyć za cenę, iak tylko można naymniey- 
„fzą , a przedaiący z (woiey ftrony, ceni 
„iąiak może naydrożey , fwego fzukaiąc 
„zyfku. Nie ten więc tamtego ofzukuie, 
„mowią Chińczykowie , lecz kupuiący fam 
„(wego ofzukania ieft Przyczyną; nikt go 
„albowiem do kupowania nie przymufza, 
„a zyfk ktory, na nim odhofi przedaiący , 
„łkutkiem ieft dowfcipu iego, 


A4 Bo- 
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Bogate towary przez długi czas u Chiń- 
czykow fam tylko kraiowy fkładały handel, 


do czego im Kanały rożne y rzeki nie ma< 


łą były pomocą. Przez wiele lat, gdy Chiń- 
czykowie pod rządem fwoich Cefarzow zo- 
ftawali, zamknięte były ich lądy dla ob- 
cych Narodow , y niegodziło fię obywate- 
Jom wychodzić z granic włafnego Pańftwa, 
lecz fkoro tron ich przywłafzczyli fobie: 
Tatarzy, na tych miaft wolny wftęp wfzy- 
ftkim narodom do Chin ftał fię otwarty. 
Europeyczykowie nie ze wfzyftkim poy- 
muią „ na czym zawisł , y iak fię utrzymuy- 
ie handel wewnętrzny w Chinach. Częsci 
tego Pańftwa nie fa to małe iakie prowin- 
cye , handluiące tylko towarami naypier-. 
wfzey potrzeby, (z raczey bogate Krole- 
ftwa , ktore fobie z rąk do rąk podaiąc nie 
zmierne bogactwa ; utrzymuią obfitość we 
wfzyftkich częściach (wego Pańftwa. Je- 
dney Prowincyi nadała Opatrzność ryż wy- 
borny , drugiey nayprzednieyfze iedwabie, 
w tey obywatelow dowfcip doftarcza w ob- 
fitości naypięknieyfzych pokoftow , y nay- 
lepfzego czernidła, w drugiey znayduią fię 
krufzce miedziane , żelazne , y inne, tu- 
dzież konie, muły , rożne futra. Z niekto- 
rych Prowincyi wychodzi cukier , herbatą 
rhubarbarum , y inne zioła lekarfkie. A 
tak przez nieuftanny przychod y odchod u- 
żyte- 


[c A 
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żytecznych towarow,każda Prowincya przy 
kłada fię.do powfzechnego dobra. Nie ieft 
więc dziwną, iż Chińczykowie maiąc tak 
wielki odbyt z handlu wewnętrznego , 
mniey dbąią o zagraniczny. Morzem ni- 
gdy nie płyną daley iak do przefmykow 
Morfkich Sonde zwanych, y z tey ftrony dal- 
fzey nie znaią drogi, iak do Batawyi. Je- 
żeli fię udaią w tę ftronę „gdzie Malaka, 
nigdy za Achem nie wyieżdzaią , na put- 
noc zaś,. cała ich żegluga kończy fię na 
Japonyi. 

Towaty, ktore Chińczykowie z fwe- 
go kraiu wywożą do wyfp Japońfkich (3 te: 
rożne korzenia, rhubarbarum » fkory wo- 
towe z miafta Areki , cukier biały, na kto- 
rym częftokroć tyfiąc od fta zyfkuią, iedwa- 
bne materye , iako to atľafy, kitayki, a- 


' damafzki w rożnych kolorach , a fzczegul- 


niey w czarnym , {trony do muzycznych 
inftrumentow z iedwabiu kręcone , nad to 
drzewo orle y fandafowe , ktore chciwie za- 


kupuią Japończykowie na kadzidła dla 


fwych pofągow , fukna y czamloty Buro- 
peylkie, co im przynofi naymniey zyfku 
pięćdziefigt od fta. Az tąd można łatwa 
poznać , iak wiele zyfkuią Hollendrzy na 
tym handlu. 'Wzaiemnie z Japoniy wy- 
wozą naylepfze perły , miedź w fztabach, 
oraz rożne naczynia miedziane, blachy ze- 
A $ lazne, 
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lazne , z ktorych fzable robią; papier wy- 


biiany , porcelany , pokoft nie rownie pię- 
knieyfzy odfwego, złoto, y tombak. 

Do Manilyi zawozżą 'iedwab, atłas 
w promienie y kwiaty, materye haftowa- 
ne , kobierce, wędzęłowia , rubdefzany , 
herbatę, porcelanę, korzenia „, €c- co 
im pięćdziefiarod fta przynofi zylku , a ten 
z pomienionych 'owarow naywiękfzy mie- 
waią w Batawiy. Za herbatę, za nici 
złote, rhubarbarum, miedzane naczynia 
"wywożą pieniądze w piaftrach , pieprz y 
inne korzenia , fkorupy żotwie, iedwabne 


towary , drzewo fandałowe y Brezylikie do 


farbowania, y do fadzonych robot , kamie- 
nie agatyftowe iuż slufowane , y fukno Eu. 
ropeyfkie. 


RĘKODZIEŁA. 
Pokofż Cbiń/fki. 
poet Chińfkis nie ieft to, iak nam go 


nie ktorzy cudze z wiedzaiący kraie o- 
pifuią, fzczegulnieyfzą iakąaś kompozycyą, 
albo taiemnicą wcale nie dościągłą , lecz 
ieft fok, czyli kley naturalny pewnego 
drzewa nazwanego Tfichu, To drzewo nie 
wydaie z fiebie dobrego pokou, tylko 
w lecie; ten , ktory z niego płynie na wio- 
fnę lub w iefieni , nazbyt ieft wodnifty, Nie 

zbie- 


Cam 


g- 
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zbieraią go,tylko w nocy, nacinaiąc w kilku 
mieyfcach drzewo , y w też nacięcia wpra- 
wuiąc małe fkorupy , w ktore on (pływa. 
Tym pokofzczaią w Chinach ftoły , 
ftołki, lektyki , gabinety, łożka. nawet 
naczynia miedziane y cynowe, Spofob ten 
malowania daie dziwnie piękny blafk y 
gładkość rzeczom , a fzczegulniey , gdy mu 
dodadzą ozdoby ze złota y frebra, Po pier- 
wfzym pokoście zwykli malować kwiatki, 
y rożne wyobrażenia ludzi , ptakow, gor, 
65c. co powtornym powłoczą pokoftem , 
ktore to rękodzieła z tamtych kraiow wy- 
wiezione wielki maią fzacunek w Europię, 

« Pokoft Chińfki nie ieft tak piękny „ani 
tak trwały , jak Japońfki , nie trzeba atoli 
rozumieć, aby Chińczykowie nie mogli 
wydofkonalyć rownie y fwoy kraiowy , lecz 
przez wrodzoną fobie chciwość niechcą 
zażyć na to potrzebnego czafu, ani ko- 
fztu łożyć, Z tym wfzyftkim odbyt pra- 
wie niezmierny, ktory maią na fwym po- 
koście „. ieft naywiękfzym zafileniem ich 
Handlu, 


Jedwabie, y rożne iedwabne maierye. 
Z, gadzaią fię fprawie wfzyfcy uczeni, iż 
robaczki, ktore iedwab przędą, z 
Chiń maią {woy początek , y że fpofob u- , 
życia drogiey ich pracy na pożytek ludzki 
przez 


1 
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przez Chińczykow był odkryty „ od tych da 
Jndow , Perfow , a potym przeniefiony ieft 
do Grekow y Rzymian „ ktorzy iedwab tak 
drogo zakupowali, iak złoto. W pier- 
wfzych początach Monarchii Chińłkiey 
fkurzanych tylko fukień zazywano, lecz ta: 
kich fzat gatunek nie mogł dla wfzyftkich: 
wyftarczac „ {koro obywatelow liczba wzra- 
ftać poczeła. Pewna zatym Cefarzowa za- 
biegła temu niedoftatkowi, wynalaztfzy 
warfztaty iedwabnych materyi. W naftę- 
puiących wiekach wfzyftkie Cefarzowe o- 
brały za naywłaściwfzą fobie zabawę wy- 
chowanie iedwabniczkow , y fzczepienie 
morwowego drzewa dla ich wyżywienia. 
Włafnemi rękami robiły przepyfzne mate- 
rye, y one poświęcały czci Bożyfzcza 
Changti pod czas ofiar iemu czynionych. 
A tak można mowić, iż rolnićtwo y fabry- 
ka iedwabnych materyi, początek y wzroft 
fwoy wzięła od Cefarzow y Cefarzowych. 
Nie można wyliczyć wfzyftkich ga- 
tunkow icdwabnych materyi, ktore robią w 
Chinach, y ktorych iefzcze nie znamy w 
Eutopię. Mnoftwo onych prawdziewie nie- 
zmierne; znayduią fię tam materye rożney 
ceny , gładkie „ w kwiaty , ze złotem, fre- 
brem, materye wierzchnie , podfzewko: 
we , materye z iedwabiu robaczkow domo- 
wych , albo tych > ktore bez braku każde- 
g0 


w% 
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go drzewa liście iedzą. y przędze fwoie na 
gałęziach zoftawuią. Nie trzeba rozumieć, 
iz tkacze Chińfey.nie fa fpofobni przywieść 
warfztaty fwoie do tey dofkonałości , aby z 
nich wychodziły rownie bogate materye, 
iak fą Europeyfkie ; dokazaliby tego bez 
wątpienia, lecz na takich małyby mieli od- 
byt u fwoich ziomkow, u ktorych więcey 
ważą rzeczy pożyteczne , iak bogate. 


Fabryka porcelany, 


I żę sroga tak fzacowna w Europię, tak 

ieft pofpolita w Chinach, iż oprocz 
wielkiey obfitości tych fprętow porcelano- 
wych, ktore y nam fg zwyczayne, wfzye 
ftkie tam domowe naczynia , iako to mifki, 
talerze, czary, niecki , dzbany , y inne 
ftatki fg z porcelany. Pełne fa wewnątrz 
domy , nią przyozdobiaią kuchnie , pokry- 
waią dachy, upy marmurowe powlekaią, 
z podwurza nawet porcelaną tynkuią bu- 
dyndi. 

Porcelany nayprzednieyfze w wyfokim 
kolorze białym , y niebiefkim wychodzą z 
Kintenchingu miafta w prowincyi Kyangfi 
nadzwyczay wielkiey y ludney. Robią iey 
dofyć y po innych tego Pańftwa kraiach 5 
lecz te ani w kolorze, ani. w delikatności 
wyrownac mogą porcelanom Kingtechiń- 
fkim. 

: : Chiń- 
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Chińczykowie nie wiedzą , komu f3 


winni ten drogi wynalazek robienia porce- 
lany „y fądzą , iż fię to przypadkiem ftało. * 


To ieftofobliwfza, iż glina (pofobna do 
porcelany żadną miarą nie znayduie fię w 
powiecie Kingtechingu , z innych, pro- 
wincyi mufzą ią zwozić, a przecie w pię- 
kności porcelany inni rzemieftnicy Kingte- 
chińfkim wyrownać niemogą. Sądzą więc, 
iż tę rożność ofobliwfza iaka$ tamteyfzey 
wody włafność (prawuie. k 
Materyą porcelany f3 dwa gatunki zie- 
mi, zktorą, żeby ią dobrze do tego dzie- 
ta przyfpofobić, wiele ponofzą pracy, przy- 
daiąc do niey pod pewną miarą, oleiu, 
czyli tfuftości,ktorą z fkat zbieraią, Maflę 
tę dobrze wyczyfzczoną tfoczą w dołach w 


okofo kamieniem wykładanych, y grubo gi- . 


pfowanych ;wnichią miefzą, ubiiaią do 
poty „ poki nie ftwardnieie. Przykrą tę 
pracę iak (kończą , fztukami mafię rozkła- 
daią na defzczkach , y znowu na wfzyftkie 
ftrony miefzą y tłoczą , przeftrzegaiąc aby 
iak naymniey miała w fobie dziurkowato- 
ści. Naoftatek na kole, lub formię ia- 
kiey wyrabiaią z niey rożne naczynia , a co 
mniey dofkonałego , żelaikiem poprawuią. 

Wfzyftkie porcelany „ ktore fię nie z 
iedney fztuki fkładaią, robią naypierwey 
na kofach „ lecz z nich nie dofkonałe ie- 
fzcze 
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fzcze wychodzą. Rzemieftnik pierwfzy w 
momencie daie iey fzerokość y wyfokość 
przyzwoitą, dno nożem wyrabia , drugi 
ftawia ią na dnie , trzeci kładzie w formę 
dla lepfzego wykfztałcenia , na oftątek 
czwarty poleruie. A tak iedna fztuka por- 
celany przechodzi przez ręce więcey niż 
dwudzieftu ofob, pierwey , niżeli wni- 
dzię do pieca , a więcey , niż fześdziefiąt, 
nim będzie zupełnie fkończona. Wypale- 
nie oney nie zawfze fię udaie pomyślnie ; 
częftokroć fię trafia , iż zamyfły pracuią- 
cych bywaią bez fkutku , y z porcelany 
nie zoftaie,tylko nie kfztałtne kawatki maffy, 
a na ten czas tylu rzemieftnikow widzą w 
niwec obrocone fwoie prace. Nie mafz fię- 
więc czemu dziwić, iż te Chińfkie towary 
wielkiey fa zawfze ceny w Europię. 

Nic żaś pięknieyfzego nad rękodzieła 
porcelanowe. Bywały latarnie porcelano- 
we wielkości takiey , iakiey bywaią okręto- 
we „ a tez iedney (ztuki były wyrobione A 
y ktore iedną świecą doftateczne wydawą- 


| łyświatło na całą izbę ; ogrod także fztu. 


cznie z porcelany zrobiony , wyfoki na 

trzy ftopy , przykrycie iego także porcela- 

nowe na ftopę iednę podnofifo się w gorę 

nakfztałt piramidy, toż ramy do obrazow, 

pofągi 7 tudzież ftoły powlecone porcela- 

ną. Wiedzieć iednak należy , iż Chińczy- 
| kowie 
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kowie nie mogą w dużych fztukach ro- 
bić porcelany , chociaż y tego dokazać 
częfto fię kufili. 

Cefarz pewny przykazał iednemu Rze- 
mieftnikowi od porcelan , aby porobił te 
fztuki „ ktore on fam fobie wymyślił. Ow 
niefzczęśliwy ftraciwfzy nadzieię wykona- 
nia tego, czego po nim Monarcha iego żą- 
dał,furowfzych też nie co doznawfzy na fie- 
bie {wych Dozorow, fkoczył w piec pełen o- 
gnia, y tak zginof ; lecz owa robota iego 
tak piękna wyfzła , z upodobaniem Cefa- 
rza, iżgo miano za wielkiego Bohatyra; 

dano mu mieyfce między Bogami Opieku- 
nami fabryk Porcelanowych pod imieniem 
Pu. 
Papier, czernidło, y drukarnie Cbińjkie, 


J* to pewna „ iż fpofob robienia papieru 
bardzo dawno wynaleziony ieftod Chiń* 
czykow ; pierwfzych iednak iego począ- 
tkow trudno zgadnąć. Chińczykowie przed- 
tym pifywali na małych tabliczkach bam- 
bufowych, pietwey w ogniu wyfufzonych, 
y dobrze wygładzonych. Kończatym że” 
lazkiem wyrzynano litery , y takie tabliczki 
razem złączone fkładały Kfiążkę. Przed na- 
rodzeniem Chryftufa Pana pod panowa- 
niem familii Tfinow, pifywano na iedwa: 
bnych materych, lub piutnach , na RAE 
oko- 
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około roku 9$ za panowania Tonghanga, 
pewny Mandaryn imieniem Tfay , dociek 
fpofobu robienia delikatney maffy z ko- 
ry rożnego drzewa, z ftarych materyi ie= 
dwabnych , z piucien , z ktorey rożnego | 
gatunku papier robił, Z tych początkow 
Chińczykowie przyfzli do tego , iż teraz 
ną papier zażywaią zaplątanego iedwa- 
biu, ktory tkaczom nie jeft zdatny „ ko- 
nopi , bambufu , kory morwowego drze- 
wa „ wlofow , ryżu, pszenicy , fkorupek 
od robaczkow iedwabnych , y taki baias 
ma wiele podobieńftwa do pargaminu. 

Trudno wyrazić, jak wiele potrzebu- 
ią dla fiebie Chińczykowie papieru, Lu- 
dzie bawiący fię naukami , bez wątpienia 
wielką maią potrzebę papieru , lecz go nie 
rownie więcey wychodzi na pofpolitwo. 
Tam wfzyftkie kraty powleczone fa papie- 
| rem „ mury nawet, żeby-fię wydawały głade 
kie y białe , nim (ą okleione „ ftropy w bu- 
dynkach ; y na nich rożne ozdoby , z pa- 
pieru wyrabiane, co więkfza ten papier , 
eo rok odnawiają, 

Chińczykowie zbieraią kawałki ftare- 
go papieru, y to nie bez zyfku, nie u- 
ważaią, czyli do kleienia ścian, czy do 
pifma lub: tektur był użyty, umieią oni ze 
ftarego zrobić nowy , y do pierwfzey przy» 
wieść go piękności, 

B Pier- 
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Pierwfzy wynalazca czarney farby 
„Chińfkiey równie ief niewiadomy » iako 
y Papieru; to tylko pewna , iż Chińczy. 
kowie przedtym zażywali pewnego gatun- 
ku ziemi czarney więcey iak na 200 lat 
przed Narodzeniem Chryftufa P. W lat 
620 Krol Korey przyfłaf w podarunku 
Cefarzowi Chińfkiemu kilka batonow CZar- 
ney farby, a to była maść ze moły zro- 
bioney ze ftarego 
przymiefzaniem do niey popiołu z rogu 
ieleniego , okofo toku 900'ten fpofob wy- 
dofkonalili Chińczykowie. 

"Sztuka drukarfka od dawnych bardzo czą- 
fow ieft w używaniu uChińczykow, Jecz ich 
drukarnie do nafzych żadnego nie maią po- 
dobieńftwa. Był ten niegdyś fpofob druko- 

- wania y unas, lecz z czafem mufieliśmy go 
odmienic.Nafze charaktery fa takie, iz uło- 
żone na ieden arkufż, po wybiciu, mogą być 


rozebrane y użyte na drugi,toż mowić o in- A 


fzych;u Chińczykow zaś tyle potrzebą mieć 
„£ztychowanych ofobliwych do każdey kfią- 
fzki tabliczek s ile kart zamykać bę- 
dzie Kfiąfzka. Prawda , że Chińczykowie 
na tym zyfkuią, iż nie więcey wybiiaią.ty|- 
ko, ile (przedać mogą , nie iak Europeyfkie 


drukarnie, ktore częftokroć albo więcey dru- 
kuią, niżeli mogą fprzedać, albo fprzeda- 
wfzy chcąc drugi raz tęż kfiążkę wydać,mu- 
fzą kofzt powtorzyć, ROZ- 


= 


drzewa fofnowego 7 ska 
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O rządach Pańfiwa Cbińfkiego. 


i CZ zdaniem Pifarzow Chińfkich nay- 
godnieyfzych wiary „ Monarchia ich 
założona ieft przez Fohi na lat 2952 przed 
Narodzeniem Chryftufe. Fohi powynaydo- 
wał wfzyftkie nauki, rękodzieła, naymniey- 
fze nawet narzędzia potrzebne do upra- 
wy roli. Jak dlugo on panował , y fze- 
ściu iego naftępcow,ktorzy'blifko przez 600 
lat pracowali około wydofkonalenia praw 
narodowych, y nauki o obyczaiach, ża- 
dnego w hiftoriach nie mafz śladu. Nie- 
ktorzy. z ich Pifarzow odrzucaią tych 
pierwfzych Monarchow , y Kroniki fwoie 
zaczynaią od Yana fiodmego Cefarza, a 
wyżey poftępuiąc, prawdy nie zasiągaią 
iak od':czafow zaćmienia, ktore przypa- 
dło w roku 21%0 przed Narodzeniem Chry- 
ftufa P. pod panowaniem Changkanga 
czwartego, Cefarza z naypierwfzey Cefar- 
fkiey Familii. Nayoświeceńfza krytyka nie. 
fatwoby mogfo rozwiązać tych trudności » 
ani iakiemi dowadami można dokładnie 
wywieść pierwiaftkowe lata y odmiany te- 
go Pańftwa. Z tym wfzyftkim przyznać 
trzeba, że Monarchia Chińfka rownie da- 
wna być mufi, iak Perfka, Affyryifka , y 
; B2 wizy- 
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wfzyftfkie inne , ktorych znayduiemy flą. 
dy, w-Pifarzach Greckich. y Rzymfkich. 
` Prowincya Chenzy była gniazdem ca- 
fey Monarchii , z ktorey po ftopniach , 
iako y inne Kroleftwa , przez zawojową. 
nie , lub przez przywłafzczenie po bliż- 
Qżych kraiow „ Urofła na tak obfzerne Pań- 
ftwo. Familya dzis Panuiąca ‘w Chinach 


łączyła , y. znaczną część Zachodniey, kto- 
ra zamyka w fobie kraje Mongols , czy- 
li Mogol, y Kalkas. Na pułnoc teraz 
ieft ich granicą rzeką Amur » Od ktore 
aż do brzegu pofudniowey Wyfpy Kaynan 
rozciąga fie na mil. więcey iak 4$0. Co 
za potęga będzie tego Pańftwa ».ieżeli mu 
przydamy hofdownicze iego Kroleftwa, ja- 
ko to Koreę, Tonking , Konchynę + Sy- 
am „ y inne, ktorym Cefarze Chińfcy nay- 
wyżfzych dają rządcow , albo ich potwier- 
dzaią ? 


ca ku fynom, y fynow ku Oycu, Nay- 


y Pro- 

Wincyi , ktorą rządzi , Mandaryn ieft Oy- 
<em Miafta , nad ktorym mą władzę, Wia- 
dza Cefarzow ieft famowładna , y lubo 
każdy Obywatel ieft panem fwoich ma- 
; iątkow 
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rątkow s powinien iedlnak bez zmarfzcze- 
nia fię przyftawić wfzyftkie, bądź mno- 
gie podatki, gdy ich nagła wyciąga po. | 


, trzeba.. 


Dekreta rożnych po Prowincyach f- 
dow powinny być od famego Cefarza 
ftwierdzone , te zaś, ktore iego fa: wła- 


` fne , bywają nie odmienne. Może on ie- 


dnego z Synow f(woich wybrać za naftę- 
pce tronu , ktorego u fiebie ofądzi za nay- 
zdatnieyfzego. Ma moc rozdawania wfzy- 
ftkich doftoieńftw, ktore, Xiążęta nawet 
pochodzący ze krwie Cefarlkiey , nie przez 
prawo iakie, lecz fzczegulnie z łafki Mo- 
narchy trzymaią. 

Nie znać w Chinach, żeby urzędy 
przedayne były z tym wfzyfłkim tak 
tam, iak y wfzędzie , przez pienądze y za- 
biegi naypofpolitfza do godności droga. 

Dochody Cefarfkie fą niezmierne , y 
te dwoiakie , w pieniądzach , y rożnych’ 
rzeczach. Podfuy rachunkow nayprawdzi- 
wfzych „wynofzą na tyfiąc dwieście pięć- 
dziefiąt milionow monety Frąancufkiey. 

Liczba woyfka „ ktore na żołdzie za 
wfze trzymaią , przenofi fiedmkroć fiedm- 
dziefiąt tyfięcy ; -pięćkroć fześdziefiąt y 
pięć tyfięcy chowaią koni dla Kawaleryi ,. 
poczt,.y gońcow. 


B3 Wma- 
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W magazenach piowiantowych w 


,Pekingu y po innych miaftach., tyle fię 


zawfze źżnayduie żywności , iź na lat trzy 
może wyftarzyć. 
Urzędnicy , do ktorych należą rzą- 
dy publiczne , iako to Hanowie czyli Mań- 
dzryni, podzieleni fọ na dziewięć niby 
ftopni , ktorych naypierwfzą powinno- 
ścią ieft zachować między fobą porządek 
podług każdego doftoieńitwa , y we wzy- 
ftkich czynnościach na wyżfzą ogladać fię 
zwierżchność. Każdy ftopień znowu dzieli 
fię ną innych dziewięć, y z tego zgroma- 
dzenia wybiera Cefarz ludzi na Gubernie 
y inne urżędy. Niekiedy zaffużonych z 
niżfzego ftopnia przefadza na ftopień pier- 
wfzych , lub drugich Mandarynow ; niekie- 
dy, Mandaryna obwinionego, Z wyżlzego 
ftrąca na niżfzy. W trzech pierwfzych 
ftopniach fa Miniftrówie ftanu , iako to 


pierwfze w  trybunałach  zafiadaiący ` 


mięyfce , naywyżfi w Woyfku Officyero- 
wie. 

Każdą prowincyą rządzi piąciu urzę- 
dnikow „ to iet, Gubernator, Podfkarbi 
wielki, Sędzia Kryminalny , Dozorca poczt 
y żup folnych „y drugi Dozorca rzeczy , 
ktore wpodatkach daią na fkarb Cefarfki. 
Pod tym trybunałem fa inne mnieyfze , 
a w każdym pierwfze trzyma mieyście 
Mandaryn. Lu- 


| 
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Ludzie uczeni w Chinach nie w Ka- 


` żdym Trybuhale fądzić fię mogą , maią oni 


fwoy fzczegulnieyfzy w każdym mieście, 
do ktorego zwierżchności tak ońi, iako 
też uczący fię należą. 

- Każdy prywatny, iak tylko ieft uczo- 
nym w drugim , lub trzecim itopniu, może 
fię piąć do publicznych urzędow. Imiona 
ftaraiących fig o urzędy: zapiluią w regeftr 
naywyżfzego Trybunału, a gdy cztery za- 
wakuią gubernie , daig znać: o tym Ce- 
farzowi, a ten każe ftangc przed fobą 
czterem uczonym ludziom , ktorzy w re- 


- geltrze Kandydatow fą naypierwfi. Imio-_ 


na czterech guberniy rozpifuią na' czte- 
rech ofobnych kartkach y rzucają do fkrzyn- 
ki; Kandydaci ciągną ie lofem, y każdy 
tego miajta odbiera rządy „sktorego imie 
na kartcę, przez fiebie wyciągnioney znay- 
duię , leczna to maig baczność , aby Màn- 
daryn nie był rżądcą tego miafta , w Kto- 
«cym fig rodził, aby tak przez wzgląd na 
krewnych y przyiacioł , nie ftał fię mniey 
wiernym „ lub mniey fprawiedliwym. 

>> Co trzy lata wfzyftkich po całym 
Pańftwie, Mandarynow fprawy ściśle bywa- 
ią roztrząfane. Każdy Mandaryn wyzfzy 
o życi y. poftępkach niżfzego pilnie fię 
wywiaduie , y fwoie o nim daie zdanie, 
ktore odfyła do Dworu ; lecz niżeli fię 
B4 tam 
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tam doftanie , pierwey być mufi roztrzą- 
fnione , powiękfzone „ lub odmienione 
przez. Mandarynow drugiego, a nawet y 
trzeciego ftopnia. Wfzyftkie opifania po- 
fyłaią do: Vice-Krola Prowincyi „ktory 
z fwemi Afeforami one roztrząfa , y fwo- 
ie przydaie, a wten czas dopiero do Try- 
bunału Pekinfkiego odfyła , ktory ma moc 


-« oznaczać katy, lub nadgrody podług ka- 


żdego zafług. | 
Dobry:w nadgrodę polpolicie na wyż. 
fzy poftępuie ftopień, à Przeciwnie zł 
zwyżlzego bywa ftrącony na niżfzy. © 
tey odmianię wprętce rozchodzi fię wieść 
po całym Pańftwie przez pewne lifty pod- 
pifane do tychże Mandarynow w te ffo- 
wa: s, Mandarynowi N, N. wywyżľzone= 
„mu (lub ftrąconemu) na trzeci ftopien,« 
Cefarz dla zasiągnienia wiadomości , czy- 
li też w fądach po prowincyach przy- 
zwoicie zachówuie fig fprawiedli wość >} 
częfto rozfyła fwoich Officyaliftow na 
wfzyftkie ftrony Pańftwa , ktorzy ieżdząc 
po kraiu, od Prywatnych ludzi zaniefio: 
ne przeciwko Rządcom fkargi odbierają, 
niekiedy nie. znacznie wchodzą do izb fą- 
dowych , gdy fię fądy odprawuią , pilnie 
uwazaiąc , ieżeli co zdrożnego nie dzie- 
ie fig. Wfzyftkie ich doniefienią pilnie 
roztrząfaią w Pekingu, czafem famiż Sę- 
dzio- 
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dziowie przymufzeni bywaią do wyzna- 
nia na pifmie win fwoich , do ktorych 
fię poczuwaią , y te zgadzaią z doniefie- 
niem włafnych Officyliftow , ktorych na: 
tychmiaft karzą , ieżeliby fię mniey wier-' 

nemi być pokazali. . 
` Prawodawcy Chińfcy zażyli wfzelkich 
fpofobow =, zapobiegaigc przekupowaniu 
Sędziow. "Tym końcem Yongching Ce: 
farz we dwoie Przyczynił płacy Manda: 
rynom,na fiebie nawet wkładaiąc prawo, ża: 
dnego nigdy nie przyimowąć upominkus 
poftanowił Przytym , aby Mandaryn prze- 
konany, iż wzioł coś więcey nad fwą na- 
leżytość , życie tracił. WaS. 
Łecz, co bywa nayfkutecznieyfzym 
wędzidiemy na witrzymanie od wyftępkow, 
a pobudką do cnoty „ fa gazety Pekiń- 
fkie. „Te nie Przerwanie wychodzą w 
fwoim czafie, pierwey je jednak czytą 
Cefarz, niżeli na publiczny widok wyni- 
dą. W nich fa opifane wfzyftkie łafki, 
ktore Cefarz komu wyświadczył , y onych 
przyczyny, tudzież kary, na ktore kogo 
fkazał, y to, co g0 do zażycia furowo- 
ści przymufiło ; Przytym dochody y wy: 
` datki publiczne ; Podane od Trybunatow 
rady ; nowe prawa y zwyczaie , pochwa- 
ły lub nagany Mandarynow , ktore im' 
- Dwor daie , iako to, na przykład : LED; 

Bs sslub 
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| „Jub ow ma nie dobrą awe : będzie karany 
„aeżeli fię nie poprawi. * 

Gdy kto prywatny ma iaką fprawę , 
powinien ią wyłożyć ma pifmie ; y poyść 
na ratufz , gdzie przy drugiey bramię 

| znaduie bemben, w ktory razy kilka uder 
A cza. W tym przyklęka v trzymając ro- 
Ng wno z głową we dwoch rękach owe pi- ` 
| | fmo , y tak czeka , aż wynidzie ieden z 
_Officyaliftow „ do ktorego to odbierać 
należy. Ten ie do kilku nofi Sędziow: , 
ktorym ieżeli fię nie zdaie, każą go odż 
dać temu , od kogo wyfzło , częłttokroć 
fkazuiąc go na plegi za mniey: przyzwol- 


| te iego żądania. Jeżeli będzie przyię- 
IE te, Prezydent Trybunąłu naywyżfzego , 

a rozeznanie tey (prawy zdaje naSędziow. je- 
żeliby, rzecz ta nie wielkiey. była. wagi, 
l | sędziowie rzece zważywfzy , zdania fwoie 
AE odfyłaią do prezydenta pierwfzego Try- 
| bunału , ktory zmnieyfza , lub powiękfza 

| \ karę, y wydaie Dekret, Lecz gdy* fię 
| rzecz ważnieyfza trafi, opifawfzy igs od- 
fytaig Inftygatorowi , a on podaie do Ras 
dy ftanow » Cefarz ią rożtrząfa , toż po- 
wtornie nad nią zafiada tenże fam Try- 
bunał , y ZKoWu tąż drogą powraca do Ce- 
farza, ktory na ten czas daie fwoie zda- 
nie , y pròcess kończy fię iuż nie od- 


miennie. 
Wizy- 
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Wfzyfikie dekreta (kazuiące na Śmierć, 
mufzą być toztrząlnione , ftwięrdzone , y 
podpifane od. famego Cefarza, y w tey 
mierze żadney oftrożności nie maią za 
zbytnią, gdy idzie o fkazanie obywatela 
na Śmierć, Taki process powinien być 
pokazany Cefarzowi y to nie raz, ale 

o'trzykroć , niżeli on podpifze dekret 
Śmierci, Wfzyftkie Trybunały, wfzyfcy 
nawyżfi w Pańftwie Sędziowie maią pra- 
wo roztrząfać części takowego procefu, 
y iftotę fądu , mogą przefożyć o nim 
(woie zdanie, y dopominać fię odmiany, 
w niektorych punktach , ktoreby fię im 
nie zdały. „A tak, mowi pewny uczo- 
„ny. nayubożfzy y naynikczemnieyfzy 
„w tym Pańftwie poddany , ma taki przy- 
„wiley , iakiego w Buropię nie daig , tyl- 
„ko Ofobom wielkiey doftoyności. ‘€ 

W woyfkowych fądach tenże zacho- 


wuie fię zwyczay, ktory w cywilnych y 


kryminalnych. Rzekło Gę wyżey, iż li- 
czba woyfka wynofi na fiedmkroć fiedm- 
dziefiąt tyfięcy „ powinniśmy tu iefzcze 
przydać „iż na werbowanie Zofnierzy nie 
trzeba zażywać mufu, Zoftać albowiem 
Zotnierzem , ieft tou Chińczykow „ w do- 
brym ftanie życia ugruntować fię na za- 
wfze; przeto tak fię oto ubiegaią, iak 
gdyby zawfze fiużbę fwg PARE, mie- 
+ iw 
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li w tym powiecie » w ktorym maia mie- 
fzkanie. Woyfko co trzy miefigce żołd 
fwoy odbiera , rachuiąc „od każdego ge- 
meyna od piechoty na dzień po pięć śre- 
brnikow s y Pewną miarę. ryżu , a od 
Kawaleryi dziefięć tychże srebinikow ,. y 
dwie miary zboża na konia. 

, „Broń żołnierzy zWyczayna ieft , fzą- 
ble dlugie, y dzirydy. Dofyć ćwiczęni 
fą:w fwoiey muftrzę, ktora u nich cała 
polega na pewnym ufzykowaniu Zołnie- 
rzy, y na niektorych prętkich y bez ża- 
dnego porządku marfżsch , ktore odpra- 
wuią za daniem znaku przez trębacza. 
Miffyonarze nauczyli ich, iak maią od- 
lewać harmaty, y onych używać. Proch 
fami fobie Chińczykowie robią , lecz go 
nie zażywaią, tylko w uroczyfte fwięta, 
ktore obchodzą z w(paniałemi zawfże 
feierwerkami. Jak Portugalczykowie za- 
czeli uczęfzczać do tego‘ Pańftwa, nau- 
czyli ich zażywania mufzkietów. 

Powfzechnie zaś mowiac, Chińczya 
kowie fg nięwieściuchy y małego ferca. 
Wychowanie młodzieży , ktore zacel ma 
wykwintną ich politykę czyli obyczayność, 
nie iefł fpofobne do wfzczepienią w nich 
tego ducha, ktoty walecznym Rycerzom 
ieft potrzebriy, Czy to Officyer , czy pro- 
fty żołnierz, patrza bez zazdrości , na» 

zk, wię- 
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więkfze pofzanowanie uczonych, niżeli lua 


dzi fwego ftanu, owfzem y fami tyle ich 
poważaią, ile y cały narod. Pa dwoiakim 
wtargnieniu Tatarowie ftali fię Chińczykow 
Panami, -Pierwfzy raz byli wypędzeni s, 
lecz domowe rozruchy fprawiły , iż za 
drugim wtargnieniem utrzymali się ow 
ich kraiu. 'Tatarowie lubo z bronią w 
ręku tron opanowali ; poddali fię atoli pra- 
wom tego narodu', przyjęli ich zwycza- 
ie, oraz przez pokoy y łagodność rzą- 
dow ugłafkani ci grubianie , bardziey fma- 
kować poczęli w rofkofznym życiu zwy- 
ciężonych , niżeli w pracach, azardach , 
y odwadze, ktore ich zwycięzcami czy 


n ty: 


ROZDZIAŁ IV. 
O wierzę Pogańfkiey Pańfiwa Chińfkiego. 


W Pańftwie Chińfkim cztery znayduią 
fię fekty wiary pogańfkiey. Pier- 
wfzą nazywaią religyą naturalną , a w tey 
fą niektorzy uczeni y urzędnicy. (*) Druga 
, Filo- 
(*) To, co fię powiedziało, iż Urzędnicy 
Chińfcy , y niektorzy uczeni ludzie fą nam 
turalney religii , nie ma fię rozumieć, 
tylko. o nięktorych prawach naturalnych , 
bo więkfzey ich części y tych nayważniey= 
; fzych. 


O` Religii 


- Filozofa Laukyuna ; ktora nie ieft tylko 


przewroceniem religiy naturalney, wznie- 
cona potym, od Konfucyufza , czyli Kon- 


fetfeufza ; trzecia wielkiego: ofzufta na- ' 


zwanego Fo ,.ktory ią założył na ftra- 
fznym bałwochalftwie ; czwarta Jukyana, 
ktory przewrocił pierwfzą, a W tey (eu 
kcie naywięcey ieft uczonych. 


Religia naturalna. 


g paie ieft powfzechne, iż niektorzy 

Noego potomkowie -udawfzy fię na 
wfchod „,'w lat dwieście blifko po poto- 
pie,założyli pierwfze początki obfzerne- 
go Pańftwa Chińfkiego, y tamuftanowi- 
li religią naturalną. 

* Chińczykowie wyznają naywyżfzą I- 
finość , y onę maia za początek wfzyftkich 
rzeczy ; ta ieft celem ich czci y modlitw 5 
dwoiakie iey daig imie Changti y Tyen. (*) 
iak pierwfze tak y drugie znaczy nąy- 

wyż- 

fzych zgoła nieznaią, a przeto tak wiele 
popełniaią zabobonow. j 

(*) Uczeni niezgadzaią fię w, wykładzie tych 
imion, ktore Chińczykowie daią pierwfzey 
Ifiności. Rzym przeto zakazał tamteyfzym 
Miflionarzom używać tych fow na wyra. 
żenie prawdziwego Boga, wiedząc dobrze, 
iż niektorzy uczeni Chińczykowie przez 
nie rozumeią nicho materyalne. 


«% 
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wyżfzego Pana. Tyen . podług ich nauki , 
ieft duch, ktory władnie niebem, ponie- 
waż niebo, ieft naywybornieyfze dziefo nay- 
pierwfzey iftności. Podług ich tfumacze- 
nia Ociec każdy iet Tyenem (wego do- 
mu, Vice Krol Prowincyi, Cefarz Naro- 
du, a naypierwfza- iftność ieft Tyenem 
całego świata. Wyznawaią oni y innych 
pomnieyfzych duchow , poddanych: wła- 
dzy ducha naywyżfzego , a te opiekuią 
fig miaftami, rzekami, gurami , lafa- 
mi €5c. i 

Wielki Tyen ieft ftworcą wfzelkiey 
iftności , nikomu niepodlegfy y wfze- 
ehmocny ; on przenika wfzyftkie , aż do 
fkrytości myśli, nic fię nie ftaie bez ie- 
go woli. Swięrym jeft, y wielowładnie 
rządzi światem, Sprawiedliwość iego nie 
ma granic, daie nadgrody cnotliwym,y 
kárze przeftępcow. On rozgniewany ftrą- 
ca Krolow z tronu. Złe, ktore dopufzcza 
na ziemię , fą to. Qycowfkie iego upomi- 
nania ku poprawię ludu , cuda y nadzwy- 
czayne obiawienia ,fą iego fpofoby , kto- 
remi zapowiada (woy gniew y przyfzie 
kary, ktore przygotował na Kroleftwa , 
aby przeż nie przymufił do poprawy 
niezbożnych. 

Nie wchodząc w poznanie, czyli to 
wfzyftko prawda, co głofzą o Cefarzu 

(Fohi 
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Fohi,„ iż ten Monarcha dwa razy na rok 
czynił ofiary naywyżfzey Iftności, to mamy 
uważać , iż iego naftępcy (ieżeli tylko 
w rzeczy famey on był kiedy na świecie) 
mniemali o fobie, iż fa Cefarzami do 
rządow , Miftrzami: do nauczania „, Ka- 
płanami do czynienia ofiar. W Święta 
z religiy opifane , wfzelka była zakazaną 
robota , fądowe zamykano ratufze „ ani 
w drogę pufzczać fię komu godziło. Do 
dwoch świąt poftanowionych od Fobi, 
Chinnong iego naftępca przydał dwa in- 
ne „ na wiofnę, y w iefieni po żniwach; 
pod ten czas naypierwfze owoce ziemi 
ofiarowano Changtemu , a Cefarz fam wła- 
fnemi rękami wzfelkie podeymował pra- 
ce okolo tego zboża y owocow , ktorych 
do ofiar użyc miano; ten zwyczay ftał 
fię potym prawem, ktore y 'teraz zacho- 
wuią. 

Whangti naftępca Chinnonga wyfta- 
wił Kościoł naywyżfzey iftności 3 Chan- 
hau Syn iego poftanowił ., aby Muzyką 
grała przy ofiarach. Panowanie tego Mo- 
narchy zakłucone było przez rozruchy 
niektorych małych Krolow z hołdowa- 
nych, ktorzy, iak mowią , udali fię byli 
do czarnokfięftwa , aby przez nie naba- 
wili lud boiaźnią duchow , y odciągnęli 
good.czci Tyena. Ta nawałność Gr 
ufta- 
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uftała , a Chuenhyo Cefarz przywrocił 
dawne święta. Ten Monarcha wielką część 
obrządkow w religiy poftanowił „ opifał 
fpofoby brakowania ofiar, y Bonzow na 
dwie podzielił części , iednym zlecił do- 
zor obrządków , drugim nauczanie ludy. 

Ci, ktorzy fą uczeni między Chiń- 
czykami, wierzą, iż dufze ludzkie po 
wyjściu z ciała żyią; fą oraz przekonani 
u fiebie iako o niezawodney prawdzie, iż 
te dufze po Śmierci nie kiedy żyiącym 
pokazuią fię; lecz ich pifma nie maią » 
tylko bardzo ciemne opifanie kary wie- 
czney w drugim życiu. To ofobliwfza, 
że aż do czafow Filozofa Fo , y wprowa- 
dzonego przez iego bałwochwąlitwa, czar- 
nokfięttwo u Chińceykaw mieyfcą nie mia- 
ło, y ich uczeni wolni byli od tey za- 
razy. Przyczyną tego był naywyżfzy 
Trybunat, razem prawie z Monarchią u- 
ftanowiony , do ktorego, mieć baczność 
na obrządki religii należało, a ten ni- 
gdy nie dopufzczął nowym krzewić fię 
w kraiu zabobonom. , 

Przed czterema wielkiemi ofiarami, 
ktore w czterech częściach roku czynią s 
zwykli pościć przez trzy dni. Tym fpo: 
fobem przygotowania czynią y do tych, 
ktore (prawuią z okoliczności iakich nie po: 
myślnych, na oddalenie klęfk publicznych. 

c Sekta 
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| F !!ozof Laukyun , głowa tey fekty, żył 


za panowania Cefarza Tingu , na 
fześćfet lat przed narodźeniem Chryftu- 
fa Pana , a blifko na lat pięćdziefigt przed 
fiawnym owym Konfucyufzem. Dla zie- 
dnania więklzey fobie powagi, wmowił 
w Uczniow fwoich , iż był fynem nie- 
ba, co w wfchodnim ięzyku znaczy po- 
fa niebiefkiego. Dla utrzymania tego 
o fobie rozumienia twierdził , iż ośm- 
dziefiąt y ieden lat zoftawał w żywocie 
fwey Matki, y momentem przed iey śmier- 
cią , otworzywfzy bok lewy , wyfzedł na 
świat. 

Nauka o obyczaiach tego Filozofa, 
tudzież y uczniow iego , ma wiele podo- 
bieńfttwa do Epikureizmu. Taukyun , o- 
pifuiąc ftworzenie światą, częfto mawiał: 
„Tay (to ieft , prawo rozumu) ftworzył 
„jednego , ieden ftworzył dwoch , dwa 
„Stworzyli trzech , trzy ftworzyli wfzy- 
„ftkie rzeczy. Błogoflawieńftwo człowie- 
„ka zależy na umiarkowaniu namiętno- 
„ści, ktore miefzaią pokoy dufzy. Ce- 
„lem człowieka mądrego powinno być ży- 
„cie fpokoyne bez wfzelkich trudow. W 
„tym życiu nie powinna być nigdy uwa- 
„ga na rzeczy przefzie, ani ciekawość 
»wzglę- 


— 
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„względem przyfzłych.  Mozolić fię fta- 
„raniem uftawicznym , pracować okofo 
„wykonania wielkich zamysłow , pragnie- 
„niem chwały lub bogaćtw , czyteż inną 
„unofić fię namiętnością , ieft to żyć dla 
„potomności , lecz nie dla fiebie. Jaki 
„to więc nie rozum chcieć fiebie lub ko- 
„go ufzczęśliwić, z ufzczerbkiem wła- 
„fney fpokoyności ? wfzyftko to albowiem, 
„w czym nafze pokładamy fzczęście , pie 
„warte iet tego imienia, ieżeli dufza 
„nie ma pokoju ftałego y niewzrufzone- 
„go. * A tak ci Nauczyciele, fpokoy- 
ność dufzy zalecaiąc , umorzyć w niey 


"chcieli przyrodzoną dzielność. Lecz, 


że zmyślony ten pokoy boiaźń Śmierch 
miefzaćby mogła, twierdzili przeto , iż 
zapomocą Chymii' wynaleziony iet pe- 
wny napoy, ktorego używanie może u- 
czynić ludzie nieśmiertelnemi.  Zaślepie- 
nie w czarnokfięltwie nie mnieyfze ich 
było4 Mniemali , iż mogą przymufić dia- 
błów do wykonania wfzelkich (wych za- 
mysłow, y tym dwoiakim podeyściem po~ 
ciągnęli za fobą wielką liczbę niewiaft s 
y nie mało pyfznych y łakomych Man- 
darynow. 

Za panowania Wukia fzoftego Ce- 
farza z familii Gau, ktory dałfię zwieść 
zdradliwym ich naukom , iako y pod ie- 

cz ga 
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go naftępcami , Uczniowie Laykyuna mie- 
li wolność , po całym Pańftwie opowia- 
dać wiarę w fwego Nauczyciela , oraz 
wyftawieć diablom Kościoły. Przedswa- 
li oni małe czopki, twierdząc , iż to by- 
ły poitacie dufz ludzkich , ktorym przy- 
znawali nieśmiertelność , y przez te fra- 
fzki przyfzli do wielkich boyaśtw. Pod 
naftępuiącemi Familiami cześć Lukyuna 
bardziey fię rozfzerzyła ; Cefarze bronili 
iey, a tak zacnicyfi w narodzie, iako y 
pofpolitwo ślepo do niey lgneło, do cze- 
go pomogła gruba niewiadomość y namię- 
tności. Wyłtawiano Kościoły na cześć 
tego Ofzufta , a niezliczona moc głupich 
oddawała mu fwoie modły , ktorzy przy- 
chodzili dļa naradzenia fię w fwoich do- 
legliwościach , łub też dla zafiągnienia 
wiadomości o przefzłym powodzeniu; y 
dobrze opłaciw ży fię Bonzom, z wefe- 
lem powracali , otrzymawfzy od nich pe- 
wny bilet pełen znakow czarnokfięfkich, 


Sekia Filozofa Fo. 


(e ku temu Filozofowi wprowadzo- 

na była do Chin blifko na fześćfet 
łat przed Narodzeniem Chryftufa Pana. Ta 
fekta nagle uroffa, y zabobonami dały za- 
raziła narod.  Dzieiopifowie o iey po- 
czątkach 


AKT BA AE 
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czątkach to świadzą : Cefarz Mingti z 
przyczyny iakiegoś widzenia, ktore miał 
we (nie, przypomniał fobie iż fłyfzał 
nie raz mowiących o Konfucyufzu , y że 
święty jakiś miał fię ziawić w kraiach 
zachodnich; rózefłał więc na wfzyftkie 
ftrony , chcąc fig dowiedzieć , coby to byt 
za Święty, y iaka nauka iego. Wyfłani 
od Cefarza udali fię do Indyi , napadli tam 
na pewny pofgg , ktorego mieli za tegoż 
famego (więtego, ktorego z rozkazu Ce- 
farza fzukali- Wywiezli go przeto, az 
nim nie zmierną moc błędow y zabobon- 
nych nauk o przeyściu dufz z iednego 
ciała w drugie, o Ateizmie , . ktorego 
gniazdem ieft tamta część świata. 

Fo, iak o nim powiadaią, w tey 
części Indyi urodził fię, ktory Chińczy- 
kowie nazywaią Chungtyencho , y miat 
być fynem Krolewfkim. Miał imie Che= 
kia, albo. Xefia; lecz w roku trzydzie” 
ftym wieku fwego , nazwał fię Fo. Matka 
iego, nizli go wydała na Świat , miała 


 obiawienie, że poikneła ffonia , a z tąd 


początek wzieły „głupie obrządki , ktore 
Krolowie Indyifcy zachowują , w cżczeniu 
białego ffonia. Fo, fkoro fię urodził ; 
ftanął o fwoiey mocy na nogach , y fiedm 
krokow uczyniwfzy „ iedną ręką fkazuigc 
na niebo, a drugą na ziemię zawołał: 

cz „Na 
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„Na niebie y na ziemi nie mafz nie , 
„„coby czci godnego było, oprocz mnie. ‘é 
Przeżywizy lat fiedmnaście, poiąt trzy 
żony , z tych iedna powiła mu Syna. W 
dziewietnaftym roku tak wfzyltkie trzy 
żony, iako y fyna opuścił, y z niekto- 
remi Filozofami udał fię na pufzczę. W 
trzydzieftym roku przeięty caly duchem 
boftwa , nabył wiadomości wfzyftkich rze- 
czy , y w momencie ftał fię Fo, toieft , Bo- 
żkiem iednym z tych, ktorych Indyanie 
czczą pod imieniem Pagodow. W krotce 
zaczął opowiadać fwoie nauki , faffzywe- 
mi one ftwierdzaiąc cudami. Czterdzie- 
ści tyfigcy uczniow rozfiewali po całych 
Indyach nową naukę Fo, opowiadali ie- 
go cuda, ktorych iż oni widocznemi by- 
li świadkami , powfzechnie rozumiano. 
Przyfpofobione to Boftwo nie uczy- 
nifo nieśmiertelnym Fo , umarł przeży- 
wfzy lat fiedmdziefiąt y dziewięć. Ale ni- 
żeli oftatniego wyzionoł ducha , wezwał 
naypoufalfzych do fiebie uczniow, mo- 
wiąc im ; iż przez lat czterdzieści ukry- 
wał prawdę pod rożnemi figurami; lecz 
kiedy przyfzedł już czas rozftania fię z 
niemi, chce im iawnie odkryć fwą naukę. 
„Prawdziwy więc świata y wizyftkich rze- 
czy początek, ieft prożna rozległość, y 
nice „Wfzyftko z niczego wyfzło, y w 
„nie 


E— 
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„nic fię obroci ; ten ieft koniec oczeki- 
„wania y nadziei ludzkich. *  Ucznio- 
wie pierwfzemi iego naukami uięci , lẹ- 
kce fobie ważyli tę oftatnią. 

Po śmierci Fo, nafladowcy iego dla 
ziednania Miftrzowi fwemu iako naywię- 
kfzey czći , rożne o nim baiali dziwa; 
rozgłofili , iż on rodził fię na świat ośm 
tyfięcy razy , y żeiego dufza była.w pofta- 
ci rożnych zwierząt, maľp , finokow , ffo- 
niow białych, €9c.; a zatym dla ufzano- 
wania tych wfzyftkich przybytkow , kto- 
re fobie dufza Fo obrać raczyła, Chiń- 
czykowie powyfławiali Kościoły na cześć 
wfizelkiego rodzaiu zwierząt. 

Nauka Fo o obyczaiach w naftępu- 
iących zamyka fię twagach : „„Wielka ieft 
„rożnica między złym y dobrym, po śmier- 
„„ci cnota weźmie nadgrodę, a grzechkarę. 
„Każdy podług miary zafług (woich poy- 
„dzie na wyznaczone.dla fiebie mieyfce. 
„Od zachowania piąciu naftępuięcych przy- 
„kazań żaden nie ieft wyięty. Nayprżod 
„sżadney rzeczy zylącey nie zabiiać. Po- 
„,wtore cudzego „dobra fobie nie przywła- 
„„fzczać. Potrzecie nie taić prawdy przez 
„„kłamitwo.  Poczwarte chronić lię nieczy- 
tości. Popiąte wftrzymać fię od wina.** 

Bonzowie Fo do tych praw przyda- 
ią fwoie nauki, te fzczegulniey : „„Sza- 

l c nuy- 
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smuycie Bonzow (to częfto powtarzają ) 
„smieycie wzgląd na ich potrzeby. Wy- 
„łtawiaycie im Klafztory y Kościoły , a- 
„byście przez ich modlitwy y dobrowol- 
she umartwienia, ktore za wafze podey- 
„'muią przeftępftwa , otrzymali , odpu- 
„fzczenie przygotowaney wam kary. Na 


„pogrzebach wafzych krewnych czyńcie 


mofiary że złotych y śrebnych papierow, 
„2 fukień, z iedwabnych materyi; a to 
„włyftko przemieni fię na drugim świe- 
„cić w prawdziwe złoto y śrebro , y w 
„„fzaty nielkazitelne. Tym fpofobem nie 
„tylko możecie zapomoc tych , ktoryche- 
„ście za Życia kochali; lecz nad to zie- 
„dnacie łafkę dla nich u ośmnaftu wart 
„piekielnych „ ktoreby bez tych darow 
„przebłagać fię nie dały. Jeżeli niechce- 
„cie pełnić tych obowiązkow „ nie fpo- 
„/dziwaycież fię po śmierci , tylko mąk 
„nayokrutnieyfzych, Wafza dufza w prze- 
„Ciągu (woich odmian będzie przymu- 
„(zona wniść w naypodleyfzych zwierząt 
„„ciała. Będziecie raz mułami , drugi raz 
końmi, y znowu pfami , potym fzczu- 
„rami, lub innym nayobrzydliwfzym zwie- 
+»tzem, 

Nauka ta o przeyściu dufzy z ie- 
dnego ciała w drugie, ieft nie przebranym 
fkarbem dla Bonzow , ktorzy przez rożne 


po- 
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pogro żki nie przeftaią fttzafżyć lud nie 
oświecony y wielce zabobonny. Swiat 
nie ma nad nich dowcipnieyfzych filu- 
tow.  Zmyślone ich umartwienie y po- 
ity w pofpolftwie wzbudzaią politowanie, 
a ta im zrzodłem ieft wfzelkiey obfitości, 

Kościoły Fo w-wielkiey fą liczbie, a 
wfzyftkie bardzo bogate. Widzieć w nich 
niezmierną moc pofągow , ktoremi wyra- 
żaią mniemanych w tey fekcię fwiętych, 
y do ktorych Bonzowie codzień nabo- 
żnie fig modlą; lecz być mufi, iż. fię 
częlto na fwoich zawodzą modlitwach. 
Gdy po długich nabożeńltwach nic wfku- 
rać nie mogą u fwego Bożka , żelżywie 
wyrzucają go z Kościoła „, groźno mu 
mowiąc: „Jakoż? pfi duchu! daliśmy ci 
„dmieyfce w tak wfpaniałym Kościele, ` 
„„ożdobiliśmy cię tak piękną pozłotą , a 
„te wfzyftkie ufifowania nafze nie wzbu: 
„dżity w tobie „ tylko niewdzięczność 
+4 ktorą odrzucafz proźby nafze ? << Na 
ten czas związawfzy pofąg , wleką nau- 
licę , y w pośrzod naybizytfzych mieyść . 
zoftawuiją. Lecz, ieżeliby przypadkiem 
iakim trafito fię to, o co go profili , na~ 
tychmiaft z proceflyą idą fzukać wyrzu- 
coneyo Bożka , mylą go , y na pierwize 
z ufzanowaniem do Kościoła odnofzą 
mieyfte. Padaią potym na kolana , pro- 

cs fząć 
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fząc pokornie, aby im przebaczył tę ich 
porywczość, „Prawda iet, mowią mu, 
„„iżeśmy nad to byli prętcy ; lecz y to 
„prawda s żeś ty nad to był opiefzały, 
„Za coż ściągać było na fiebie nafzą zem- 
„tę? Już tego odmienić niepodobna, co 
ssfię ftafo. Nie mowmyż więceyo tym. 
„„Jeżeli ty zapomnifz twey krzywdy, ny 
s09 nową dla ciebie poftaramy fię po- 
zsżiotę. "E 

To fzczęście Bonzow , że wfzyftkie 
ich, choc tak głupie poftępki , ludu lek- 
ko-wiernego bynaymniey nie zrażaią. Tra- 
fiło fię czafu jednego, iż obywatel mia- 
fta Nankingu , fzukaiąc poratowania dla 
chorey Corki , udał fię do Bonzow; ci 
znacznemi pieniędźmi przezeń uięci, przy- 
rzekli mu nieomylną pomoc od iednego 
doświadczonego Bożka. Z tym wfzyftkim 
chora w młodym wieku umiera , a Ociec 
z rozpaczy y żalu, fkargi fwoie zanofi 
przed Sędziego, mowiąc w te fflowa: 
„Jeżeli ten Bożek-może uzdrawiać cho- 
„rych, coż to ża ofzukanie oczywilte , 
„wziąwfzy odemnie tym końcem pienią- 
„dze, nie uzdrowić moiey corki ? Jeżeli zaś 
„nie ma tey mocy , coż to będzie za zu- 
„„chwałość > tego fię podeymować , cze- 
»go dokazać nie może ? Na coż fię czy- 
„ni Bogiem ? za co go czćiemy ? za co 

mu 
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„mu ofiary cała oddaie Prowincya ?** 
Ta fprawa zdała fię być wielkiey wagi, 
odefłano ią przeto da Rady Pekingfkiey, 
ktora Bożka , iako nie użytecznego dobru 
publicznemu , na wieczne fkazała wygna- 
nie; Kościoł iego zburzono , a Bonzow 
dobrze oćwiczono. 
Używaią niekiedy Bonzowie fpofo- 
bow nayokropnieyfzych dla wzbudzenia 
w pofpolitwie ducha pobożności.  Czafu 
iednego fchwytali pewnego w "mfodym 
wieku człeka, y związanego w żelazną 
wfadzili klatkę , nad to , żeby nic mowić 
nie mogł , knybe! mu wtłoczyłi w gębę. 
Toż zgromadziwfzy pofpolftwo nad brzeg, 
głębokiey rzeki, ieden z nich na cały 
głos wołać zaczoł : „„Ten młody człowiek 
„Z pobożności ma wolę wikoczyć w tę wo- 
„dęz my nie odwodziemny go od tak 
„świętego przedfięwzięcia ; lecz wiedźcie 
„o tym , iż ón przezto nie umrze. 
„„Przyimą go albowiem duchowie mifofier- 
„dzia,y na mieyfce nayrolkofznieyfze , 
„iakie tylko pomyśleć fię może , zapro- 
„Wadzą. Czy możeż być co fzczęśliwize- 
„go dla niego? Tyfiac innych o to u- 
„biegaią fię mieyfce ; lecz tego młodzień- 
„ca przekładamy nad wfzyftkich,iakoż go- 
„,dzien ieft tego przez fwą żarliwość y in- 
„ne cnoty.“ Przypadkiem Rządca pro- 
win- 
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wincyi nie dalekotego miejfca przóieżdzał, 
y zdumiały tą Bonzy mówą, ktorey ca- 
tey fluchatf,, kazał do ciebie przywieść 
owego nędznego Miodzieńca,(niitno prze: 
kłęftwa y (preciwiania fię Bonzow) ktory mu 
calą ich robotę odkrył: jawnie fię na 
ten czas okazali tych .Ofzuftow  fztuki 3 
zaraz nayftarfzego Bonzę w  tóż famą 
wrzucono rzekę , a z duchow miłofierdzią 
żaden fię nie pokazał na poretówanie ie- 
go ; innych pobrano do więżiehia; y po 
niejakim czafie przywóicie fkarano. 

Tacy to f} Bońzowie Fo; nieżwo- 
dzą oni, tylko naypodleyfzych z gminu; 
u możnieyfzych zaś y ucźonych f% w 
wielkiey pogardzie- Przecież miektorzy 
Z mich udaią , iż te ptofte nauki fy tyl- 
ko dla mniey oświeconych y poipolitych 
Bonzow . przeto ie nażywaią powierżcho- 
wna naika, lecz co fię tycze wewnę- 
trzney y iftotney , tę zachowuiy dla dufz 
zacnieyfzych , ktore do wyfokiey fy zda. 
tne dofkonałości. 

Tym fpofobem ofzukuig proftych , 
y pod pokrywką iakiegoś przyyotowania 
dö naylkrytfżych umieiętności , długo ich 
uwodzą. Lecz znalezli fię tacy , ktorzy 
bezbożną tę ich taiemnicę wyiawili, treść 
iey ieft'a: „Prożna rozległość y nic, ieft 
początkiem y końcem wfzyftkich rzeczy, 

„Zy- 
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„„Zywioły, z ktorych fkładaią fię wfzy- 
„sftkie ftworzenia, z niczego wyfzły, y 
„do niego wrocić fig mulzą. Rzeczy ży- 
„łące od nie żyiących nie maią inney 
„rożnicy, oprocz kfztałtu y niektorych 
„„włafności , lecz bynaymniey fię nie ro- 
„znią co do iftoty, y początku fwego, 
„,z ktorego wyfzły. Początkiem wfzyftkie- 
„go ftworzenia jeft rzecz iedna cudowna, 
„czyfła bez żadney zmazy , trwała bez 
„odmiany , nierozdzielna , niefkończenie 
„piękna, a ffowem dofkonałość wfzyftkich 
„rzeczy w fwoiey nierozdzielności zamy- 
„kaiąca. Sama z fiebie iet dofkonałą, 
„sy przeto wiecznego zaźywa fpoczynku, 
„nic nie myśląc, nic nie robiąc , y ža- 
„dney niemaiąc władzy. Jeżeli chcemy 
„być fzczęśliwemi, mamy ufifować przez 
„rożne rozmyślania, y częfte zwycięftwo 
„nas famych , żebyśmy podobnemi ftali 
„fię tey iftności, A tak koniecznie po- 
„winniśmy przyzwyczaiać fię do: tego , 
„abyśmy nic nie czynili, nie pragneli, 
„bie nie myśleli, y na wfzyftko byli nie 
„Cczułemi. Cnota y wyftępek , nadgroda 
„y kara, Opatrzność , nieśmiertelność du- 
„lzy „ kończą fię na niczym; podług tey 
„nauki wfzelkiey świątobliwości iftota ieft 
„zoftać niczym. Być podobnym do gła- 
„zu, lub pniaka , iet być dofkonałym, 
S „to 
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„to iet, być nie czułym , bez czynnym, 
„nie ruchomym , o niczym nie myślą- 
„cym, przytłumiać wfafną dufzy dziel- 
„ność , to jeft prawdziwa cnota y fzczę- 
»Sliwość. Doftąpiw(zy tego fzczęśliwego 
„ftanu , uftaią wfżyftkie przypadki y prze- 
„»miany , ani fię trzeba czego obawiać , 
„bo mowiąc właściwie nie będzie, tyl- 
„ko nic; Y toć to ieft ftać fię w dofko- 
„nałości podobnym do Bożka Fo. ** 
Choć tak przeciwna rozumowi , tak 
bezboóżna nauka, byfa raz przyięta od 


Dworu. Kanhong Cefarz zatopiwfzy fię w, 


niey , odftąpił był tronu, udaiąc fię na 
rozmyślanie. Filozof ieden Chińczyk zbi- 
iaf te bfędy dość gruntownie: „,Człowiek, 
„mowił on, ftworzony ieft aby myślał, 
„aby rozumnie fądził o rzeczach , aby ko- 
„chał cnotę , lecz ftać fig nieczułym y 
„bez czynnym , ieft to zerwać wfzyftkie 
„związki ludzkiego fpołeczeńitwa y być 
„podleyfzym od famych bydląt. 


Konfucju[z. 


prze Chińfcy twierdzą , iż Konfucyufz 

nie nowey iakiey religii , lecz dawney 
tak , iak w pierwfzych była początkach, 
nauczał, twierdzą , iż fkoro fię urodził, 
natychmiaft dwa ogromne fimoki ziedney 


y z 
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y z drugiey ftrony Kolebki układfzy fię, 
ftrzegli go. 

Urodził fię on na $$1 lat przed Na- 
rodzeniem Chryftufa Pana, a według nie- 
ktorych dzieiopifow na 483. Ociec iego, 
ktory wkrotce umarł , nazwał go finem 
boleści. Twierdzą Chińczykowie , iż po. 
chodził z Familii Cefarfkiey. 

Podług ich świadećtwa młody Kon- 
fucyufz był iuż dofkonałym Filozofem w 
tym wieku „ w ktorym drudzy fą iefzcze 
dziećmi , w ten czas nawet wydawała 
fię w nim nieporownana miłość cnoty. 
Ryt poważny, ftateczny, y W pełnieniu 
obowiazkow fwoich dziwnie pilny. Wiel- 
ce fzanował fwoich krewnych , a fzcze- 
gulniey Dziada. Pierwey , nim fiadał do 
fołu dla zwyczaynego pofiłku, oddawał 
pokłon naywyżfzemu nieba Panu, pada- 
jąc na ziemię , oraz czyniąc mu ofiarę 
z tego, czym fię miał pofilać. Dnia ie- 
dnego widząc , iż Dziad iego ciężko wdzy= 
cha, odważył fię (pytać go, o przyczy- 
nę tego wzdychania, mowiąc : „Być mo- 
„że , ŻE wzdychafz z boiaźni „aby twoi 
„potomkowie mało dbaiąc o cnotę, nie 
„„uwłaczali twey Bawię przez fwe wykte- 
„,pki. s A któż to cię tych rzeczy na- 
uczył ? odpowiedział ftarzeć.  „Nauczy- 
„łem fię, rzecze Konfucyufz , od ciebie 
„fa- 
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„famego. Ile razy co mowifz, fłucham 
»z pilnością; y nie raz to flyfzułem od 
„ciebie, że fyn , ieżeli nie żyie dla 
„chwały przodkow fwoich , ieft ich odrod- 
skiem, y nie ieft godzien nofićich imie 
sani. Gdy to mowifz , nie mafzże na ten 
»Czas mnie na myśli ? y czy nie to ieft 
„przyczyną twego wzdychania ? = 

Od lat pietnaftu Konfucyufz czytał 
y znał naylepfze Kfiążki , wybierał znich, 
co mu fię zdawało naypożytecznieyfzego 
na oświecenie ficbie famego. W roku dwu- 
dzieftym pojął żonę „ ktora w dziefięć 
miefięcy powiłą mu Syna , lecz wkrotcę 
porzucił ią, cale fię poświęciw(zy Filo- 
zofio Nie wgzardził iednak urzędami , y 
onych kiopotliwym fprawowaniem.  Bę- 
dac na urzędach zgromadził blifko trzech 
tyfiący ucznioy:, ktorzy roznofili wfzę- 
dzie iego naukę , fzczegulniey do popra- 
wy obycząjow ściągaiącą fię. Z tey tak 
wielkiey liczby , kilkunaftu wybrał naypo- 
ufalfzych , y `na cztery ich podzielił czę- 
ści. Do pierwfzych należało nauczanie 
cnoty, y potrzebne przyfpofobienie umy- 
słow da nicy. Do drugich, umieć ro- 
zumnie fądzić. o rzeczach , y 6 nich do- 
brze. mowić ; do trzecich „ znać fię ną 
rządach P:ńftw ; do czwartych ftarać fię 
o gładką wymowę w materyi fzczegulniey 
obycząiow tyczącey fię. Kon- 


| 
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Konfucyufz mniemaiąc , iż naypier- 
wfze ufługi fwoie winien temu kraiowi, 
w ktorym fię rodził „ otworzył dobrych 
obyczaiow  fzkołę w powiecie Lu, y 
wkrotce tam wiek złoty przywrocił. Po- 
fzanowanie Rodzicow ztwierdziło wfzyftkie 
obowiązki domowey familii , rzetelność 
przyczyniła handlow >y cnota zaczęła fię 
krzewić w fercach obywatelow. Y mowi 
ieden Pifarz Chińfki: „Sprawiedliwość by- 
„ła wtym ftopniu „ iż niefmianotey rze- 
„czy podnieść , ktorą na publicznych 
„znaydowano drogach, kray cały w ta- 
„kiey był iedności y zgodzie , iak gdyby 

„był domu iednego familia. 

` Dwor dowiedziawfzy fie œ tak fa- 
wnym Filozofie , wezwał go go dorzą- 
du ftanow Pańftwa , daiąc mu urząd pier- 
wfzego miniftra. Jakoż przykładem fwoim 
znaczną uczynił odmiane w Cefarzu y 
wielkich Panach ; lecz pogarda doftatkow 
y roskofzy , ktorą nieufłannie wfzyftkim 
zalecał , wkrotce fię nie podobała roz- 
wiozłym , iakich pełne bywaią  Dwo- 
ry; nie opuścili przeto nic do oczernie- 
nia go przed Cefarzem , y wkrotce fwe- 
go dokazali. Dwor więc do - zwykłych 
powrocił nierządow , a Konfucyufz , nie 
zmazaną cnotę y flawę fwoię wyniofi z 
tego nieprawości domu, y powrociwfzy 
p na 
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ma ofobność , znowu nauczać zaczął ko- 
chanych fwych Uczniow ; mawiał im czę» 
fto : „iż zaden człowiek nie ma tyle mo- 
scy., aby mu mogł fzkodzić. Umyff w 
„pilnym fzukaniu dofkonałości zatopio- 
„ny, gdy fię podniefie ku niebu, dale- 
„kim ieft od wfzelfkich nawałności , a- 
„ni czuie tego zgiełku, ktory fię dzieie 
„„na niżfzym Świecie. Aby ich bardziey 
„pociągnął do naśladowania cnot fwoich, 
„częfto upominał , aby poffufznemi byli 
„niebu, iego fię obawiali , iemu ifużyli, 
saby kochali bliźnich fwoich , iako fie- 
„„bie famych , aby fię zwyciężali, pod- 
„„daiąc namiętności fwoie pod władzę ro- 
„szumu , aby nic nie czynili, nie mowi- 
„li, nie myśleli nawet, coby fię fprze- 
„;ciwiało rozumowi. * A to fzczegul- 
nieyfza, iż żadnego im nieprzepifywał pra 
wa , ktoregoby fam nie pełnił. , 
Konfucyufz żył lat fiedmdziefiąt y 
trzy. Na niejaki czas przed śmiercią, 
rozmawiając o fwey nauce, iż chciałby 
ią ugruntować , rzekł o niey: „,Gora u- 
„padła „ gmach wielki obalił fię. ** Kil- 
ką dniami przed śmiercią rzekł do fwoich 
uczniow: „„Poniewaź Krolowie nie przyi- 
„„muią moich nauk , nie ieftem więc po- 
„trzebny na Świecie , a za tym czas ztąd 
„awyniść. « Sprawiedliwych NAK y 
za- 
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fzacunku „ iakiego był wart, nie miat: 
ten Filozof, aż dopiero po Śmierci. Je- 
go uczniowie gorżko  opłakiwali fwg 
ftratę, a Krolowie wyftawili mu Kościo- 
ły , zstakim nade drzwiami napifem : Wiel- 
kiemu Nauczycielowi s fioigętemu , temu „ kto- 
ty był obdarzony niezmwyczayną mądrością » 
temu , ktory Krolow y Cefarzow nauczał. 


Nauki moralne Konfucyufza. 


xmo., N*" moralne dwoiaki cel mieć 

". powinny, to jet wydofkona- 
lenie natury rozumney , y rządzenie . 
ludu. 

2do. Pierwfzy z tych wyciąga , aby 
rozum byť oświecony przez wiadomość 
rzeczy „by mogł rozeznać dobre od złe- 
go, prawdę od fałfzu, aby namiętności 
były pofkromione , miłość prawdy y cno- 
ty w fercu ugruntowana , a obchodzenie 
fię z drugiemi było uczciwe y przy- 
ftoyne, 

3. Drugi obowiążuie , aby mądry o- 
bywatel umiał rządzić fobą y/fwoią fa- 
milią, pełnić powinności urzędu (wego, 
wiadnąć kraiem. A 

4. Być Filozofem , iet to mieć wy» 
foką rzeczy y kfiąg wiadomość y na wfzy« 
ftko zachować pilne oko, każdą rzecz 

> D 2 brać 
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brać na wagę rozumu, na koniec w dro- 
dzę cnoty y fprawiedliwości nigdy  fię 
nie zachwiać. 

$. Przy 'oświeconym zupełną mądro- 
ściąg rozumie, polepfzaią fię żądze y wola; 
uftępuią z dufzy namiętności , ciało ieft 
czerftwe , domu przyzwoite rozporządze* 
nie , powinności urzędu zachowane, rzą- 
dy tak prywatne , iako y publiczne do- 
brze wykonane , a flowem pokoy zupełny. 

6. To „ co człowiek ma z nie- 
ba , ieft natura rozumna. Stofowanie fię 
do niey iet naypierwfzym prawem s a 


pilne przeftrzeganie , aby to prawo nie 
było zdrożne » y zupełne o nemu pod- * 


danie fię , ieft dziełem mądrego. 

7. Mamy pewne światło czyli pra- 
widło nafze dane z nieba, mamy też 
światło y od ludzi, ktore nam przyświe- 
ca, gdy pierwfze traciemy. swiatlo nie- 
biefkie czyni nas świętemi, ludzkie zaś 
czyni nas mądremi. 

8. Zrzodłem dobrey obyczayności ieft 
fzczerość , y foffowanie fię we wfzyftkim 
dò naypowfzechnieyfzego prawa: Dru- 
giemu tegó nie czyń, co tobie nie miło. 

9. Charakter każdego wydaie fię w 
fprawach iego, y wtym, do ktorego dą- 
żą celu, tudzież w namiętnościach , kto- 
re w nim bardziey panuią , naoftatek 

wrze- 


— 
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wrzeczach , do ktorych ma więkfze przy» 
„wiązanie. 

10. Dobre rzeczy należy dac wfzy» 
ftim poznać, ukrywać zaś onych poży- 
tek przed drugiemi , ieft czynić jakiś po- 
dział między niemi. i 

11. Ucznia powinność ieft docho- 
dzić przyczyny każdey rzeczy , one roz- 
trząfać , rożnemi ztwierdzać dowodami ; 
rozmyślać , radzić fię mądrych , fzukać 
włafnego oświecenia , w myślach pomie» 
(zania, a płochości w obyczajach pilnie 
fię wyftrzegać, :d 

12. Cnota nie zawisła na famych 
tylko powierzchownych rzeczach, 

13. Cnota prawdziwa nie potrzeby: 
ie żadney z tych rzeczy , ktorcyby dru- 
gim użyczyć nie mogła, y wfzyłlko to. 
lekce waży „œ co iey nie fłuży do okaza- 
nia fię przed światem y niebem. 

14. Cnoty fzukać należy naybardziey 
dla cnotliwych. 

15. Człowiek dofkonały ma zawfze 
pilne na fiebie famego oko. 

16. Trzy fą ftopnie do mądrości , 
znać cnotę, kochać ią, y onę pofiadać, 

17. Dobte ferce ieft gruntem cnoty, 

18. Pięć jet powfzechnych powin- 
ności , a te fą : Sprawiedliwość między 
Panem y Poddanym ; miłość wipolna mię- 

D3 dży 
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dzy dziećmi y Rodzicami , wierność mięż 
dy małżeńftwem , związek między Bra- 
cią , zgoda między przyiaciofmi. Trzy 
fą cnoty gruntowne : roftropność w ró- 
zeznaniu , męftwo w znofzeniu przykrości , 
miłość powfzechna ku wfzyftkim, a tych 
gruntem ieft proftota ferca, 

19. Myśli nafze przed ludźmi fą u- 
kryte, ty ieżeliś mądry , mafz fię ftarać 
aby o nich nikt nie wiedział oprocz 
ciebie. 

20. Cnota ma (wą miarę ; rownie 
błądzi tak ten , ktory przebierze tę mia- 
ry, iako y ten, ktory iey*nie dopełni. 

21. Nie mafz żadney prawdziwie 
fzacowney rzeczy oprocz cnoty. 

22. Narod więcey może cnotą, ni- 
żeli naywiękfzemi fitami; miewidziałem 
nigdy, aby miał upaść lud ten , ktorego 
cnota wfpiera. 

23. Pofpolitwo łatwiey fig da nako» 
nić przykładem, niżeli częftym upomi- 
naniem ; prożno więc upominać go bę- 
dziefz oto, czego fam nie pełnifz. ' 

24. Mądry jelt furowym fiebie famego 
dozorca ; on fam fobie świadkiem, fam o: 
fkarżycielem , fam Sędzią. 

24. Być niewinnym, czyli prawdzi- 
wie dofkonałym , ieft to przez zwycięftwo , 
fiebie famego odzyfkać niebiefką proftotę 
niewinney natury. 26. 
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26. Tak opiefzałość zbytnia , iako 
też porywczość nie rozfądna przefzkodą 
fa do dobrego. 

27. Mądry nie chwyta fię drog za- 
wiłych , lecz fię trzyma pofpolitych , y 
niemi fłatecznie poftępuie. 

28. Być uczciwym, ieit to być wfzela- 
kim człowiekiem. 

29. Ta ieft miłość rozfądna y fta- 
teczna ku Narodowi ludzkiemu , przez kto- 
rą ftaiemy fię iego ofiarą ; y iefteśmy z 
nim nierozdzielni , iego złe, lub do- 
bre maiąc za włafne. | 

30. Sam tylko uczciwy człowiek u- 
mie dobrze kochać , lub nie nawidzieć, 

31. Wypłacay fię za krzywdy niena- 
wiścią, a wdzięcznością za fłafki, gdyż 
to ieft fprawiedliwość. (*) 
|. %2. Upaść , a nie powitać, to ieft 
właściwie błądzić. 

33. Znak ieft nie rozeznania , życzeć 
kamu- rzeczy niepodobnych lub tych, kto. 
re nie f} w twoiey mocy. (**) 

D 34. 
(*) Prawo to fprzeciwia się prawu natury ; 
ponieważ z rozumem bardziey fię zgadzaią 
te prawa Ewangelii: kochay twoich niem 
przyiacioł , czyń dobrze tym ktorzy cię nie 
nawidzę , modl się za [moich przeslados 
IWCOW. 
(**) Zyczyć drugiemu tego, co nie iet w 
nafzey 


O Religi 

34. Człowiek dofkonały fprawuie fię 
podług obowiązkow ftanu fwego ; y tego 
tylko pilnuje, co do niego należy. 

35. Człowiek fzukuiący mądrości fta- 
rać fię powinien. o dziewięć tych przy- 
miotow ; mieć powinien oko byftre , czu- 
łe ucho, iafne czoło, minę poważną , 
przytomność umyfłu , ftateczność w przed- 
fięwzięciu , dofkonałość w fprawach , o- 
brot w przeciwnościach , w zemście lub 
gniewie wzgląd na wynikaiące z tąd 
fkutki. 


Sekta . fukya. 


SpPalenie wfżyftkich prawie Kfiążek z 
rozkazu iednego mniey uważnego Ce- 
farza, niezgoda w religii „ tudzież ro- 
żne woyny , zabobony wierutnego ofzu- 
fta Fo, przywiązanie pofpolftwa do rze- 
czy nowych, wytępiły w Chińczykąch o- 
chotę do nauk‘, tak dalece , iż przez wie- 
le wiekow o nie niedbano. Pano- 
wanie Cefarfkiey Familii Song nazwaney, 
ożywiło nieco nauki, y wielu z przed- 
nieyfzych Mandarynow przedfięwzięli wy- 
kład kfiąg Konfucyufzowych y iego u- 
czniow, 


„ma upa MAN 


nafzey mocy , lecz ieft w mocy Bofkiey , 
iet przyzwoita wipanialemu y dobremu 
fercm 
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czniow „. ktore były. ż owego powfzechne- 
go wyratowane ognia. Około roku 1400 
Yonglo trzeci Cefarz z Familii: Taymin- 
gow, wybrał ośmdziefigt mędrcow na ze- 
branie w iedno nauk tyczących fię reli- 
gii. Ulożyli oni p:wną Kfięgę pod ty- 
tulem : Natura „czyli: Filozofya natural- 
na; lecz miafto zebrania nienarufzonych 
nauk pierwfzych Filozofow , ktorych tło- 
maczyć powinni byli, wiele z włafnego do- 
myfłu poprzydawali. Jakożkolwiek nie zro- 
zumiana ich ieft ta nauka, mufiemy ią ie- 
dnak choć po części opifać, ponieważ ona 
ieft dziś religią uczonych Chińczykow. 

Naypierwfży iftności daią imie Tay- 
ki; czyli ten Tayki, mowią oni , ieft rze- 
czą, ktorey wyrazić „nie podobna, nie 
podległą żadnym niedofkonałościom rze- 
czy widomych ; czyli ieft tym, ktoremu 
przyzwoite nie może fię wynaleść imie. 
Ponieważ. to flowo Tayki w ięzyku Chiń- 
fkim znaczy (zczyt domu; nazywaiąc oni 
pierwfzą iftność tym imieniem, chcą wyra- 
zićjiż Tayki względem rzeczy ftworzonych 
to ieft „co dach względem całego budynku, 
on iednoczy y utrzymuie wfzyfłkie części 
tego świata, iako dach pokrywa y utrzy- 
muie wfzyftkie części budynku. Przyrowny- 
' waią też go do wierżchołku drzewa , do 
ofi u wozu, do biegunow , na których 
D $ fię 
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fię świat obraca , nazywaił go filarem y 
gruntem wfzyftkich ftworzonych rzeczy. 
„Nie ieft to, tak mowig , iaka iftnośc dzi- 
„waczna, nakfztałt prożney rozległości 
„„BOnzow ; ta pierwey była niż wfzyfikie 
„inge rzeczy dofkonałe y niedofkonałe, 
„pierwey niż fię ftało niebo, ziemia, y 
„pięć żywiołow. ‘Tayki nie porufzony 
„(poczywa. Gdy fię porufza, wyprowa- 
„dza Yanga materyg wielce fubtelną , 
„dzielną, y ktora uftawiczne fię rufza; 
„gdy zaś fpoczywa. tworzy Ina, mate- 
„rygą nieklztałtną , grubą y nierucho- 
„mą. Z tych dwoch niateryi fktada fię 
„pięć żywiołow , a te wielorakim fpofo- 
„„bem y pod rożną miarą zmiefzane , fkła- 
„„daią Świat cały, y fprawuią rożność we 
„wfzyftkich ciałach.  Ztąd' pochodzą 
„nie uftanne odmiany części tego świata; 
„„ztąd obroty gwiazd, ftałość y mieporu- 
„fzenie ziemi, pol urodzaie lub nie urodza- 
„ie, to ieft przyczyną wfzelkich przemian ; 
„„lecz ta przyczyna ieft ślepa nieznaiąca, 
„włafnych fwych fkutkow. Tayki, lubo po- 
„dług nich , ieft nayczyft(zym y naydofko- 
„nalfzym nad wfzyfikie inne świata po- 
„czątkiem, fam iednak nie ma ni po- 
„czątku ni końca. On ief wizerun- 
„kiem y zrzodłem wfzech rzeczy , ieft 
„„oraz naywyżfzym duchem ktory wfzy- 
„itko 
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„„ftko ftworzył.,„, Tu fię iawnie wydaje, 
iako ci Nauczyciele fami z fobą nie zga» 
dzaią fię. Tak opifaney wyżey iftności 
czyli Taykiemu, Chińczykowie mieli za . 
powinność wyftawić Kościoły, co też u: 
czymili. 

Nie wielka liczba uczonych upor- 
czywie dawney fię trzyma nauki „a z tych 
przeciwnych zdań,w roku 1710 przyfzło do 
żwawych utarczek ; udano fię zatym dla 
rozwiązania niektorych trudności do XX. 
Miffyonarzow. X. Maigret Wikary Apo- 
ftolfki w Prowincyi Pokyen , nie pierwey 
chciał wniść w roztrząfnienie tych fpo- 
row , pokiby Dwor Cefarfki nie otworzył 
mu fwego zdania względem tych fow: 
Tyen, y Changti, co przez nie rozumie, 
czyli Pana nieba, czyli też fame niebo 
widome ? Otoż tych flow wykład , kto- 
ry wedykcie Cefarfkim zamyka fię: „Nie 
„widomemu niebu, lecz fzczegulnie Pa- 
„nu nieba, ziemie, y wfzyfłkich rzeczy 
„oddaią fię ofiary. Toż trzymać należy 
»;0 imieniu Changti , ktorego napis wis 
s»dzieć fię daie na ołtarzach, gdzie fię 
»zynią ofiary. Dzieie fię to ztąd, iż 
snie fimiemy naywyż(zego Pana iego wła- 


* „(nym nazywać imieniem ;. przeto zwy- 


„kliśmy wzywać go pod, imieniem nay- 
sibyżjkego nieba, naymwyżfkey dobroci; nie- 
ba 
>) 
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„ba powfzechnego ; podobnie , iako przez: 
„ufzanowanie Cefarza , miafto „. cobyśmy 
„mieli imie iego wfpomnieć, używamy 
„tych fow: Maiefiatu, naymyżfzego Dwo- 
„ru, Pałacu 69c. Naoftatek imiona te 
sW Rowach rożne, nie rożnią fię co do 
„rzeczy, ktore oznaczaią. s 

Wfzyfcy uczeni, ktorych fię w tey 
mierze dokładano , zdali fię być urażeni 
przeciwko Europeyczykom za to: 0 fobie 
mniemanie, iakoby przez fabość rozumu, 
rzeczom nie żyjącym „ niebu. widomemu 
mieli cześć Bofką oddawać.  Mowili prze- 
to: „Wżywaiąc Tyena y. Chantego , wzy- 
„wamy naywyżfzego Pana nieba, Stwor- 
„ce wfzyftkich rzeczy, dawcę wfzelkiego 
„dobra; ktory widzi wfzyftko, fprawu- 
„ie wfzyftko , y ktorego mądrość rządzi 
„światem. Byłby błąd „ gdybyśmy rozu- 
„mieli, iż iedna Prowincya , Kroleftwo , 
„albo Familia była nie podległę Panu y 
„Rządcy; wyznaiemy przeto naywyżfzą 
„Iłtność czuli ducha, ktory nie mniey mę- 
„drze, iak y fprawiedliwie rządzi. świa- 
stem: »» 

_ Nie wfzyfcy atoli uczeni iednego 
fą zdania, wielu z nich chwytają fię ro- 
żnych fekt, y one chcą z fobą pogodzić. 
Niektorzy, iuż to doftąpiwizy urzędu 
Mandaryna „ iuż przez wychowanie w do- 

mu 
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mu båfwochwalfkim, iuż dla włafnych 
intereffow , niekiedy przez niegodziwe 
pobłażanie ludowi „zdają fię przyimować 
innych fekt błędy; y lubo gadaią ufta- 
wicznie na zabobony y bałwochwalftwo 
Fo , nie raz przecie padaią na kolana 
przed mnoftwem małych pozłociftych po- 
fągow, ktore ich żony z ufzanowaniem fta. 
wiaią na ołtarzach w mieyfcach nayprzy- 
zwoitfżych (wego domu. ‘Ci nawet, kto- 
rzy zdaią fię niby dość mężni do prze- 
ciwienia fię powfzechnym tym błędom, 
nie mogą fię utrzymać od gufłow”, ktorych 
żony ich zażywaią na docieczenie przy- 
fzłych rzeczy, ypierwfi wzywaią do fiebie 
Bonżow , wraz z niemi zabobonne czynią 
obrządki , gdy z ich familii niebeśpie- 
cznie kto choruie. 'Jeżeliby fię ktory z 
nich zabobonnym tym nie poddał zwy- 
czaiom, nie tylkoby za Filozofa , ale ani 
za dobrego obywatela nie był miany. 


Szczegulnicyfze Kfięgi Chińczykow, kto- 
re oni w wielkim maig po- 
i ważeniu. 


Chińczykowie przeświadczeni będąc, 
iż dobry rząd y fpokoyność , ieft nay- 


~- pierwfzym celem fpofeczności, z począ- 


tku zaraz poftanowili pewny kfztalt rzą“ 
„ADA dow, 
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dow, y ufifowali wynaleść iaki fpofob na. 
utwierdzenie onegoż.  Umyślili nayprzod 
w powfzechności opifać prawa obyczaiow, 
zwyczaie narodu; tudzież prawa cywilne 
obowiązuiące każdego ftanu ludzi. Dla 
ziednania tym więkfzey wagi fwoim pi- 
{mom , poftanowili prawo „ iż nikt nie 
może poftąpić na żaden urząd tak cy- 
wilny , iako y woyfkowy „ tylko podług 
miary fwego oświecenia y biegłości w 
nauce moralney, w umieiętności prawa, 
hiftoryi a y ięzyka. 

Cala nauka o obyczaiach w tym naro- 
dzie zafadza fię na pięciorakich powinno- 
ściach ; to ieft na powinnościach Cefarza y 
poddanych,męża y żony.Rodzicow y dzieci, 
ftarfzego Brata y miodfzych , naoftatek na 
obowiązkach przyiacioł. Poznawfzy dobrze, 
iaki daig wykfad tych powinności Chiń- 
czykowie „ ktore u nich tak fą dawne, 
iako ich monarchia, dofkonale zrozumieli- 
byśmy kfztałrt wewnętrznego ich rządu. 
Wfzyftko to zapifane ieft w kfięgach s 
ktore fa u nich wielkiey wagi, y tak czczo- 
ne iak święte , y ktore zamykaią całą 


"moralną naukę, prawa y hiftoryą od po- 


czątku prawie Monarchii Chińfkiey. 
Kfiąg tych ieft tylko pięć, przeto w 


„języku Chińfkim nazywaią fię Uking; a 


te wfzyftkie u nich w takim fẹ pofzano- 
waniu, 
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waniu, w iakim u Turków Alkoran. Mno- 
ftwo wykładow , wydanych przez rożnych 
tfłomaczow na te Kfięgi , pofpolicie na- 
pełnia Biblioteki Chińikie; a między te- 
mi ofkatnie dzieło Konfucyufza, y iego 
ucznia Mongtfea pierwfze ma mieyfce. 
Uking fkłada. fię z kfiąg pierwfzey 
wagi; wykłady zaś ich fą w drugim rzę- 
dzie. King znaczy naukę wyfoką , nie 
odmienną , y gruntowną.  Pierwfza z 
tych kfięga nazywa fię Yking, albo Kfig- 
ga przemien, prawdziwie pełna taiemnic; 
iet to nakfztałt jakiey tabelli fześciedzie- 
fiat y cztery podwoynych figur zamy- 
kaiącey , z ktorych każda z trzech linii 
fkfada fię, a z tych iedne fą całe, drus 
gie na dwie części podzielone, y w ro- 
wney od fiebie odległości. Na przykład: 
figura pierwfza fklada fię ze trzech linii 


` całych , druga z trzech łamanych , trze- 


cia z dwoch całych, y iedney złamaney, 
czwarta z dwoch łamanych y z iedney 
całey , E$c. Dzieło to ieft Cefarza Fohi 
(od ktorego początek fwoy wzięła Monar- 
chia Chińfka) z famych złożone hiero- 
glifikow czyli znakow , ktoremi podług 
upodobania fwego chciał rożne wyrażać 
rzeczy. Bez wątpienia pifmo tak ukryte 
wzbudziło ciekawość w Chińczykach ; y 
w rzeczy famey wielu ubiegało fię do tło- 
ma- 
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maczenia tych niedościgłych taiemnic. 
Po Pohi w łat ośmfet panuiący Wenwang 
y Cheukcug fyn y nałtępca iego , cale 
fię zatopili w tłomaczeniu tey Kfięgi; 
lecz ich prace więcey iefzcże przyczyni- 
ły trudności. Dopiero Konfucyu(z odkrył 
fkrytości tego pifma , y obiafnił wykła- 
dy dwoch ` Cefarzow. Poznał on , albo 
raczey domyśłał fię , że Iking zamyka w 
fobie głęboką naukę, ktora obiaśnia na- 
turę rzeczy, żywiołow , y ich właśności, 
tudzież naukę moralną, politykę, a fo- 
wem wielkiey wagi tajemnice ściągające, 
fię do publicznego dobrą. Z tym wfzy” 
ftkim fam Konfucyufz nie wiele to fobie 
fzacował dzieło; bo w zgrzybiałey ftaro- 
ści poznawfzy fię lepiey na nim, gorąco 
pragnął pożyć iefzcze choć lat kilka , że- 
by go był poprawił ; a tak kfięga ta by- 
łaby wielkiey wagi ; ponieważ podług 
zdania mędrfzych Chińczykow „owe linie 
prowadzone od Foha, fą znaki taiemne, 
tłomaczenia onych mogą być falfzywe y 
przymu(zone, iakoż y wfpomieni tfoma- 
cze niezmierne w nich zoftawili ciemno- 
ści. A z tąd nie iet rzecz dziwna , iż 
te ciemfie ich wykłady prżyniofły niezmier- 
ną moc błędow y zabobonow, ile iż mnie- 
mani ci mędrzcy przydali więcey, fałfzow 
dla twierdzenia fwych guflow y dzieł czar- 
nokfięfkich. Chiń- 
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=- Chińczykowie y im więkfzćy dozna- 
wali trudności w docieczeniu Ikinga, 
tym go więcey, a oraz y Autora Fohi 
fzacowałi.* Pierwfzy ten Monatcha wy- 
nalazi nauki , y pewny kfztałt rządow 
uftanowił, (Dla więkfzey iego chwały 
baią:o nim cud ieden , iakoby niezro- 
zumiane w fwey kfiędzę linie poryfował 
nakfztąłt owych , ktorym fię przypatrzył 


‘na grzbiecie iednego fimoka , ktory: do 


niego z wielkiego wychodził iezióra, y 
z tey przyczyny Cefarze Chińfcy w here 
bach fwoich używaią fmoka. : 
Druga kfięga nazywa fię 'Chuking al- 
bo, Chanchu „co znaczy opifanie dawnych 
dzieiow. Dzieli fię na fześć części s dwie 
pierwfze zamykaią w fobie fzczegulniey- 
fze przypadki pod Cefarzami „Yam, Chif 
y Yu. Ten oftatni był głową: naypier- 
wfzey Familii pańuiącey Ya zwaney , kto» 
ra fię zaczęła na 2207, lat przed Naros 
dzeniem Chryftufa Pana. * Trzecia część 
zaczyna: fię ód Cefarza Chingtong na 
1776 lat; oftatnie trzy części zawieraią 


'dzieie ź trzeciey familii Cefarzow ; kto- 


rey był głową Wuwang; y kończy fię 


rokoło roku 249.przed Narodzeniem Chry- 
„ftufa: Pana. T E EA, 


W trzeciey kfiędzę zamykaią fię ra- 


„żne pieśni „, lub: kawałki rymotworftwa 
E 


Chiń- 
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. "Chińfkiego , ktorym >Konfiicyfz wielkie 
dał pochwały , wyłączając rozumnie nie- 
ktore wierfze bezbożne , ktore podo- 
bno poślednieyfzych. czafow Były dzie- 
łem. Wierfze te opiewaią- zwyczaje fta- 
rodawne Monarchii ; między niemi znay- 
duią fię rożne zdania , ftaroświeckie przy- 
fłowia , pochwaty wielkich ludzi , ktore 
y teraz fpiewać zwykli w święta uro- 
czyfte. 


pifuią Konfucyufzowi ; lecz na to ża- 
dnych nie maią dowodow.  Jeft to opi- 
fanie życia y (praw Monarchow „nie prze- 
pufzczaiące ani ich cnotom , ani wy- 
ftępkom, ; 

Piąta y oftatnia kfięga iet Liki ; 
zbior praw , powinności , y obrządkow 
publicznych. Tę także przypifuią Konfue 
Gyufzowi ; lecz powfzechnieyfze ieft mnie* 
manie, iż iy wydał Chouchong brat Cefarza 
Wuwanga.- Jeft to zebranie rożnych pifm 
uczonych ludzi , ktorzy pifalr o powin- 
nościach dzieci ku Rodzicom , żon ku 
mężom, o0 przyjaźni >: o obchodzeniu 
świąt uroczyftych , o gościnie , o pogrze- 
bach , o woynie , o muzyce, y o tym 
wfzyftkim , co fię ściąga do fpołeczno- 
ści ludzkiey: Lecz , że wielka część tych 
mnogich- pifm zgorzała , pod ten dą . 

ie- 


Czwartą z tey liczby Kfięgę przy- ` 
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kiedy Cefarz Ifyachichangty  wfzyftkie 
kfiążki popalić kazał ; na dopełnienie 
więc .pogorzałych części. , zaśiągano 
wiadomości, od ftarych :ludzi ; a tak, 
wiele tam rzeczy być mufi bez żadnego 
związku, y nie potrzebnych przeto fa- 
mi Chińczykowie zgadzaią fię, iż Lika 
czytać nie można „ chyba z więlką oftro- 
żnością. /, 

Kfięgi drugiego rzędu wielce fzaco- 
wne u Chińczykow , fa te, ktore wydał 
Konfucyufz , y; iego uczniowie, Pierwfza 
pod. tytułem Taykya albo wyfoka umie- 
„iętność „ opifuie wfzyftkie części publi- 
cznego rządu, y ftofowania życia yfpraw, 
do prawa rozumu. „Tą iet droga., kto- 
ra, przepifujie każdemu, Konfucyufz: pil- 
nie zważać iftotę rzeczy , ftarać fię:o po- 
znanie dobrego y złego, aby. tonie na- 
widzieć , a tamto kochać , niewinność 
ferca łączyć z obyczaynością „ a-te fa 
ifktotne powinności, od ktorych zawisł 
pokoy Pańftwa y dobro Familii,  *-. 

Druga Kfięga, pod. tytułem : frzodek 
nie odmienny- dzieli fię na trzydzieści y 
trzy rozdziałow. , Konfucyfz przez ten 
śrzodek chce. rozumieć, umiarkowanie , 
na ktorym polega: cnota., y ktore po- 
winno ‘być prawidłem wfzyftkich: rze- 
Czy, oraz iedynym celem tych , ktorzy 

teyra , E2 NEU 
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Ta wezwani na rządzenie ludu. „Prawo ., 
„„niebiefkie , mowi on, ieft wyryte w 
„naturze nafżey, a światło rozumu ieft 
„„nafżym wodżem, za ktorym iść mamy. 
„Ażeby: mieć dofkonałość tego śrzodku , 
„„nie vrzeba fię chwytać ni oftrości życia, 
sni rzeczy trudnych „ dofyć ieft , po pro- 
s„ftu żyć ćnotliwie. <* t 

Trzecia Kfięga zawiera w fobie ro- 
žne zdania y uwagi o cnocie, dobrych 
uczyjikach , 'o fpofobach. rządu „ ktora 
'niemniey ieft mądra , iak owe, fiedmriu 
"Mędicow Greckich.  Konfucyufz tam na- 
uczą: „„Niepodobna ieft, aby podcćhlebca 
„miał być cnotliwy ; aby mądry miał 
„üç trapić , iż fg na nim nie znaią lu- 
„dzie, ale raczey, iż on ich nie zna 
s,dófłatecznie ; niepodobna , aby ci kto- 
„tzy fi trzymaią fałfzow Hagang , y 
sBonzow Fots, iak famym fobie , tdk 
nny Pańftwu niefzkodzili, (Te oftatnie ffo- 
wa hie mogą być Konfucyufża; ponie- 
«waż te fekty , o ktorych ieft wzmianka, 

o iego śmierci dopiero fię ziawiły.) 
„Prawdziwą nauka dawnych Mędrcow ieft 
Usta’, ktora każe żyć podług prawa, rozu- 
„mu. Człowiek mądry w famey kocha 
sfię cnocie, a głupi o niczym nie my- 
ssŚli, tylko 0 rozkofzach, y wygodach 


„ciała: 
Czwar- 
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Czwarta. Kfięga opifuie dobre fpra- 
wowanie rządow ; y dowodzi, iż pokoy © 
Pańftwa bardziey ftoi cnotą , niżeli woyfk 
potęgą: | | 

Do tych Kfigg prz$daią iefzcze Kfię- 
gę nazwano Hyauking , czyli o czci „ kto- 
ra fynowie winni Rodzicom: ‘Ta naucza, 
iż żadna cnota nie ieft tak potrzebna . 
fynom , iak pofłufzeńftwo , a przeciwnie 
żaden wyftępek nie iet względem nich 
tak wielki, iak niepotłufzeńftwo „'y to 
zdanie powinno być prawidłem tak dla , 
penuiących , „iako y poddanych, Uwal- 
nia przecie od pofłufzeńftwa na ten czas, 
gdy rozkaz ftarfzych ; fprawiedliwości lub 
dobrym obyczaiom fprzeciwia fię. | 

Szota, y oftatnia Kfięga iet o wy- 
chowaniu młodzieży , wydana na lat 1150 
przed Narodzeniem Chryftufa Pana, Opi- 
fuie tos co fię ściąga do. fzkoł publi- 
cznych, iakie ma być ufzanowanie Ro- 


. dzicow , Krolow , Urzędnikow , podefzłych 


ofob , iakie obowiązki małżonkow ,„ iak 
wiadnąć fercem „ iakich geftow „ fukień, 
y potraw zażywać. : | 

Te fa Kfięgi Chińfkie ; -zamykaią one. 
wyborną nąukę co do obyczaiow ; fzczę- 
śliwy narod , ieżeli ią nie tylko czyta, 
ale rzeczą (amą pełni, a iefzcze byłby 
fzczęśliw(zy , gdyby umiał pożytkować 2 

T, E3 świa- 
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Światła Chrześciańfkiey wiary , ktorą mu , 


tam opawiadaią. 
„Chociaż te wielkiey wagi u Chiń- 
„czykow Kfięgi , a fzczegulniey Chaking 
„(mowi X. Duhalde w bifłor. tom. 1. K. 
»13.) wiele maig pobudek do boiaźni Ty- 
„en, chociaż dufzom ludzi cnotliwych 
„„daią mieyfce przy Changty ; nic je- 
„dnak .iaśnie nie mowią o mękach wie- 
„.cznych. "Nie można w hich znaleść 
„,wyraźney nauki o ftanie dufzy po śmier- 
„ci, a przeto znać , iż małe w tey mje- 
„rze maią poznanie , y to falfzywe. To 
„,ednak pewna , iż wierzą , że dufże 
„ludzkie nie giną przy śmierci , ponie- 
„,waź tego fa żdania, iż niekiedy poka- 
„„żuią fię żyjącym, iako. to -fam przy- 
„Świadczał Konfucyufz. "Ten Filozof po- 
„.wiadał naypoufalfzym uczniom fwoim, 
„iż przez kilka lat częfto widywał ni- 
„by we śnie flawnego Tchewakoug fy- 
„na Okuwaug , ktoremu Pańftwo Chiń- 
„fkie winne ieft wiele oświecenia co do 
„obyczaiow y do nauk. Uczony Echa- 
„„chi wielce poważany za panowania farni- 
„lii Song „ (pytany „ czyli to widzenie 
„było we śnie , czyli prawdziwe y na 
„iawie ? odpowiedział . iż Konfuicyufza 
„Widzenie o rzeczywiftym ukazaniu fię 
„ducha , rozumieć fię ma, « 
Wfzy- 


4 
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Wfzyfcy uczeni Chińczykowie maią 
fobie za powinność, wielce poważać wfpo- 
mnione Kfięgi , lecz w tłomaczeniu ich 
wcale fię niezgadzaią , a przeto ani żyią 
podług przepifow y nauk w tych Kfię- 
gach zawartych , iako widzieć -można w 
pifmach XX. Duhalde y Kouplet , go- 
dnych wiary Autorow , ktorzy świadczą, 
iż wielka liczba Chińczykow zoftaie w 
błędach Ateizmu, a prawie wfzyfcy pro- 
żnych y bezbożnych trzymaią fię zabo- 


'bonow. (Duhalde tom. 3. P- 29. ań do 


64. Kouplet ; Konfucyufe Pi $4. 62.) 
KODLA LN 
0 Ofiarach. 


Ofiary na cześć Konfucyufza. 


p”y”e obrządki na cześć Filozofa Kon- 

fucyufza fą przepifane u Chińczykow. 
Ten wielki człek ma u nich: w każdym 
mieście {woy Kościoł , iego pofągi fą bar- 
dzo wyniefione nad ołtarz „ na. ktorym 
rożne fkładaią ofiary. Nie prości Bon- 
zowie , lecz fam Cefarz , lub Mandazyni, 
y literaci fprawuią obrządki tych ofiar.. 
Pod pofągiem , złotemi literami ten bywa 
napis: „Tu ieft maieftat dufzy nayświę- 
stfzey , nayznacnieyfzey , pierwfzego Na- 

E suczy- 


O Ofiarach 


wuczyciela Konfucyufza, « Na ofiarę nie 
tylko daia chleb , świece wofkowe, wino, 
kadzidło ; lecz częftokroć barany, fztuki 
kitayki , ktorą palą, Caly Magiftrac w 
każdym mieście dla tych obrządkow zgro- 
madza fię do Rościoia na nowiu y w pel- 
ni Xiężyca ; ofiary zaś uroczyfte dwa ra- 
zy tylko na rok bywaią „ pod „czas dwo- 
iakiego porownania dnia 2 nocą. 

Cefarz lub rządca miafta;, ktory ma 
fprawować ofiarę , otoczony Mandaryna- 
mi y literatami , wchodzi na śrzodek Ko- 
ściola , y tam ogląda rzeczy przygotowa- 
ne do ofiar; a tym czafem zapalaią świe- 
ce wofkowe „ fypią na faierki kadzidło. 
Potym biią bydło przy odgłofie mużyki,. 


y fpiewianiach. Krew zbierają w naczy=' 


nia, ktorą oraz y włoly zgolone zby- 
dląt ofierhych „z proceffyą wynofzą z Ko- 
ścioła, y przed drzwiami Kościelnemi za- 
kopuią, Gdy odkryią mięfo do ofiar zgo- 
towane , Rządca Ceremonii woła głośno: 
»»O gdyby ftąpif duch wielkiego Konfu- 
s„cyufza „ ©% ia ofiarnib podnofi w gorę 
o naczynie pełne wina, y leie go nieco 


na pewną figurę flomianą mowiąc : „O ` 


„Konfucyufzu ! twoie cnoty fą wielkie, 


;przecudowne , wyborne, Oddaiemyć tę. 


s»ofiary; o gdybyż duch twoy zftąpił ku 
„Mam, y nas uwefelił przytomnością fwo- 
312 
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ssią, tO, co ci ofiaruiemy wfzyftko ieft 
„„Czyfte. * Tu za daniem znaku przez 
Rządce ceremonii klękaią ; y: znowu wfta- 
ią, muzyka daie fię flyfzeć , a ofiarnik 
drugi raz klęka „y na tacy fztukę kitay= 
ki y naczynie z winem trzyma. -Kitay- 
kę rzuca w ogień, a wine podniofifzy w 
gorę woła: „Duch Konfucyufza nie ro- 
„swnie iet zacnieyfzy , niżeli duchy świę- 
„tych przefzłych wiekow ; te ofiary, ta 
„sfztuka iedwabney materyi przygoto- 
„wane fg ku czci iego. O Konfucyufzu ! 
„„wfzyfiko to, co ci daietny , nie ieft cie- 


„bie godne. Smak y zapach tych potraw, 


„ktore przed tobą ftawiamy , nic nie ma 


„„wytworności w fobie „ atoli ofiaruiemyć ' 
„ie , ażeby duch twoy raczył nas wyfia= 


„„chać. «« Gdy fię te ceremonie fkończą, 


ofiarnik na prożbę tego, ktory fprawnie. 


ofiarę, bierze naczynie z winem mowiąc; 
„Pii wino błogofławieńftwa , -opii 'wino 
„fzczęśliwości. Wten czaś przytomni zbli- 
Żaią fię, ktorym rozdają wino y mięfo 
z ofiar , ktore kończą fie tą krotką' mo- 
dlitwą : „Uczyniliśmy ci te ofiary: z mi- 
s;łey chęci, y iefteśmy pewni, że od- 
„bierzemy za to obfitość dobr , łafk y 
„,honorow. ** 


ES - ofia 
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Ofiary na cześć zinartych  Przodkow. 


"I* ofiara co rocznie odprawuie fię czter- 
+ nąltey lunacyi Sierpnia. Na de drzwia- 
mi.'Kościoła , w ktorym te obrządki od- 
prawiać fię maia, taki ieft napis złotemi li- 
terami + Kościoł. Przodkow, W przyfionku 
Kościoła ftoi fześć fłolow,. na ktorych. 
leży. rożne mięfo warzone y furowe, owo- 
ce, kwiecie, y duże faierki do kadzenia, 
Kościoł wewnątrz zdobią obrazy zmet-: 
tych Przodkow. Przed Kościołem widzieć 
fię daie ogromne drzewo okryte pozłoci- 
tym papierem , ktore fię przez cały czas 
tey ofiary pali; przytym. na' kobiercach 
tenże papier nakfztałt pieniędzy wyftrzy? 
Żony, o ktorych mniemaią , iż na dru- 
gim świecie: w prawdziwe przemienią fię 
czerwone złote , y że niemi okupić mo- 
gą dulze (wych krewnych. Obrządki te 
zaczynaią od klękania y upadania na twarz 
przed obrazami Przodkow , Ofiarnik trzy- 
ma wino y.mięfo „ a fkończywfzy ofia- 
rę, obraca fię do zgromadzonego ludu, 
y mowi : .„Macie wiedzieć „wy wfzyfcy 
„ktorzy przytomni iefteście tey ofiarze , 
»siż czeka was wielka nadgroda od Przod-, 
skow wafzych źimarłych ; za tę cześć , 
„ktorąście im w ofiarach. oświadczyli , 
„będziecie uczczeni , długim życiem, 
"WRO | sy 0b- 
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„y obfitością wfzelkich dobr doczefnych, 


'„„będziecie fowicie obdarzeni. <* ı 


Drzewo owe, na ktorym złoty pa- 
papier y fuche palą fię drewka , podług: 
Chińczykow mniemania , ma przyświe- 


„cać dufzom zmarłych, a przed zaczęciem o- 


fiary , przytomni wydaią potrzykroć głos 
iakiś pełen taiemnic , nakfztałt ięczących.. 

W niektorych zaś mieyfcach y Ko- 
ściołach te odprawuią fię obrządki: Na 
dwoch ołtarzach na przeciw fiebie wy- 


,ftawionych, ftawiaią obraz poważnego 


ftarca, y w Śrzodku tey ceremonii „, po: 
kazuią ludowi na drewnianey tacy, głowę: 
kozią „ze fkurą y włofami, rogi pozłoci= 
fte maiącą ; lecz żaden nam z Autorow 
nie czyni wykładu tego zabobonu. 
Chińczykowie czynią także ofiary 
Geniufzom czyli duchom, z podobnemiż 
obrządkami, Troiaki ich rodzay uznaią: 
Changti czyli Krol wyfokości „ pierwfze 
ma pofzanowanie; po nim geniufz ziemi, 


ktory nic innego nie ieft, tak ta mate- 


ryalna ziemia ; a w trzecim rzędzie, CZCZĄ 
te duchy s w ktore przemieniaią fię lu- 
dzie po śmierci , to iet, podług ich wy» 
ktadu , „gdy część powietrzna oddzieli fię 
od części ziemi , fkładaiącey człowieka, 
Cefarze czynią ofiary niebu y: ziemi z 
wolow , baranow , y wieprzow. a "Rag 
Ol- 


O Ofiarach 


bołduiący y Vice-Krolowie , Geniufzom 
Kroleftw ; a Panowie rownie y poddani, 
Przodkom fwoim zmarłym , aż do, czwar- 
tego pokolenia (bo dalfzych krewńych czcić 
nie.zwykliyoddaią ofiary. Oprocz pu- 
blicznych ofiar, fg iefzczę u: Chińczy- 
kow we zwyczaiu domowe , roniey daleko 
uroczyfte, ktore dwa razy w miefiąc czy- 
nią , przed obrazami Przodków -fwoich. 

Ww kazdym mieście , znaydaie fię Ko- 
ścioł. poświęcony pięciu pierwfzym Cefa- 
rzom, wielkim ludziom, y tym ktorzy wie- 
je uczynili dla publicznepó «dobra; Na 
cześć ich fprawuią także ofiary. Maią 
zwyczay Cefarzóow policzać między Bogi, 
iak tylko (chodzą ztego Świata ; pofpol-* 
two mniema, iź oni przy śmierci od- 
bieraią moc ratowania wfzyftkich , ktorzy 
fie do mich udają, Cefarza żyjącego w 
każdym Kościele znayduią fię obrazy, przed 
któremi czynią ofiary, y klękaią. Po- 
niżey tych obrazow ieft napis złotemi 
literami: „„Niećh Żyie Cefarz lata ty- 
„fiączne, *€ . 
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nich, ponieważby ich nie przyieli , boiąc 


“fig, aby m fzezęścia od nowego Xięży- 


ca 


+8 0.0, Swietach 


cw nie /zabrali.. Y ztey głupiey boiaźni, 
zamykaią fię mocno w domach ; lecz dnia 
naftępującego , iuż nie fg tak' trwożliwe- 
mi, przyimuią każdego z gości, y ro- 
żne dla nich wynaydutą zabawy.. 

4 A iako na zamknięcie pieczęci publi- 
cznych.upatruią pory iak nayfzczęśliw(zey, 
tak też nie otwierają ich, tylko w cza- 
fie, ktory fię im zdaie naylepfzy. Try- 
bunal, Matematyczny , do ktorego nale- 
„ży upatrować dni fzczęśliwe , iak y nie- 
„fzczęśliwe, przed zaczęciem nowego ror 
‘ku, długo pracuie około wyznaczenia na 
tę ceremonią, pomyślnego dnia, Uchwa- 
ła ta trybunału, bywa rozeflana po wfzy- 
„ftkich Prowincyach „a tak' obrządki te, y 
„przy zamykaniu y przy otwieraniu publi- 
„cznych pieczęci , 6 iedney -godzinie po 
„całym odprawuią fię Pańftwie. 


„ Święto. rolnicze. 


Więto rolnićtwa poftanowione iet od 
„© Cefarza Wenty , ktory żył okofo roku 
180 przed Narodzeniem Chryfkufa Pana 
Obchodzą go w Pekingu, y we wfzyftkich, 
„Prowincyach Pańftwa, bardzo uroczyście 
“w miefiącu Lutym. Naywyżfzy Mańdaryn 
uwienczony kwieciem, y mnoftwem o- 
toczony muzykow , prowadząc gza. ORe 
; wiel- , 


a 
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ką zgraię ludzi, ktorzy za nim niofą 
pochodnie , chorągiewki łedwabne małe 
y więkfze, inni rożne figuty tak drewnia- 
ne, iako y z papieru kleione , wyrażaią- 
ce dawne dzieie, ściągaiące fię do rolni- 
€twa; wychodzi z proceffyą za miafto przez 
bramę na wfchod położoną. Wfżyftkie 
ulice bogatemi wylane kobiercani , y 
tryumfalnemi łękami* przyozdobione by- 
waią. W śŚrzodku tey parady czterdżie- 
ftu ludzi niofą krowę z ziemi ulepioną, 
tak ogromną , iż chociaż ich “znaczna 
liczba , maig przecie co dzwigać. Na 


„ krowię ftoi miodzieniec żywy z iedną go- ' 


denia odkrytą „a drugą w obuwiu. Ten 
iet niby wyobrażeńiem geniufza rolni 


€twai Za krówą idą chłopi niofigc rożne. 
'naczynia rolnicze. 'Wfzyftko to u Chiń-. 


czykow nie iet beż taiemnicy.  Stoigcy 
na krowie młodzian pogania ią , y Riekie- 
dy biie, a to'znaczy przetrwanie tolni- 
kow w uftawiczney pracy ; góleń iegb 
iedna goła, druga pokryta, znakieni ieft, 


32 oni mało czafu trawić maig na- ftro- 


iach, fpiefząc có prędzey na pola. dla ich 
uprawy. "Manddryn idzie zawfze z tey 


“trony, z ktorey' wfchodzi fłońce ; iako- 
"by ztey ftrony odbierał fzczęśliwą porę, 


do dzief gofpodarfkich. Zbliżywfzy”fię 


"do bramy. Cefarfkiego pałacu ,* zatrzymu- 


ią fię 
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ią fię ; zbieraią z. krowy kwiaty, ktore 
mi ią ozdobili, y otworzywfzy iey brzuch, 
niezmierną moc małych krowek , także u- 
lepionych z ziemi „z niey. dobywaią. Ce- 
farz ie rozdaie naypierwlfzym Miniftrom 


y.Faworytom fwoim , na znak „iż do nich 


należy fzukać (pofobow do wydofkonale- 
nia rolnietwa ; przykładem fwoim lud po- 
budzać do pracy , y.pilno przeftrzegać , 


"aby żaden kawałek ziemi nie leżał od- 


łogiemt.. 

„Niegdyś Cefarze w ten dzień fami 
publicznie orali, a zboża , ktore z tey 
roli zbierano, używano na chleb do o- 
fiar; teraz to święto obchodzą w pała* 
cu.-;Do tey. prący. gotował fig Cefarz ; 


pofzcząc, przez trzy dni , tudzież czyniąc 


ofiarę, Changty , na uprofzenie z (wey 
pracy obfitego żniwa. ; Trzech Xiążąt 
y dziewięciu naywyżfzych Urzędnikow, iść 


za pługiem. po Cefarzu byli obowiązana. 


Obierano pięciorakie zboże, ktore ozna- 
czało wfzelkie inne, to ieft , pfzenicę , 


„ryż „bob; y „dwoiąkiego gatunku  profo. 


Dnia. dwudzieftego czwartego drugiego 
miefiąca Cefarz w fzatach świętnych wyież- 
dzał na.pole , ktore miał zafiewać ; gdzie 
wziąwfzy fię do pluga, kilka bruzd wyory- 
wał; tyleż y: iego aflyftenci ; “iak tylko 
„wrzucił .w ziemię nafienie s» czterdzieftu 
wy- 
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wybranych na to rolnikow ,oftatek upra- 
wy kończyło. Przez całą tę robotę gra- 
ła muzyka, a Cefarz na końcu rozda- 


wał kilka fztuk materyi bawełnianey 


chłopom „ ktorzy byli przytomni iega 
pracy. 


Święto Solne albo Felonafia, 


W malezienie foli, mowi ieden Dzicio- 

pis Chińfki „ winniśmy pewnemiu 
imieniem Felo ; lecz nie wdzięczność iego 
towarzy(zow, przyfzła do tego ftopnia, iż 
miafto przyzwoitych względow, za tak po- 
trzebną kraiowi przyfługę , obchodzili fię. 
z nim wielce niegodziwie. Felo pozna- 
wfzy złe ferce y zawziętość (woich ta- 
warzyfzow , opuścił ich , y wyfzedł z:kra=” 
iu „ lecz gdzieby fię podział, było nie- 
wiadomo. Na tę więc pamiątkę obcho» 
dzą to święto, a od imienia owego fo- 
li wynalazcy, nazywaią go Felonafia. Pod 
cżas tey uroczyftości, w kwiecie y zielo- 
ne gałązki przyozdabiaią: wniścia do da» 
mow , ubiegaią fię tu y owdzie po moa 
rzu na barkach ,, fzykaiąc niby niefzczę- 
śliwego Felona. 19 
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Święto Latarniane. 


Ami Chińczykowie nie wiedzą zkąd ina 
fwoy początek święto latarniane. „T wier- 
»dzą niektorzy, iż to święto wraz z 
„„Monarchią poczęło fię, z tey okoliczno- 
„ści: Leden pierwfzey godności Mandaryn, 
„gdy mu corka w rzece utonęła w przy- 
„tomności zgromadzonego ludu z pocho- 
„dniami y latarniami puścił fię , chociaż 
„nadaremnie, w wodę , a przez tak nie- 
„iłłychaną śmiałość , na: wielką fobie za- 
„tobił awg y miłość u ludzi ,y to ma być 
„początkiem uroczyftości latarnianey.*< 
Nie wchodząc w roztrząsnienie tego 
zdania , święto latarń, pietnaftey lunacyi 


„pierwfzego miefiąca , obchodzą Chińczy- 


kowie dwa dni, dziwnie z wielkim ko- 
fztem. Bogaty y ubogi , chłop y mje- 
fzczanin , fadzą fię na malowane latarnie, 
wiefzaią ie na ulicach, w bramach, w 
oknach, w przedpokoiach. Ratufze fa- 
dowe bogato bywaią przyozdobione y/o- 
świecone wielką liczbą latarń , a pofpol- 
ftwo ma pod ten czas wolne do nich 
wniście. 

„+ Niektore między temi latarniami fą 
ofobliwfzey wielkości , maiący fześć bo- 
kow na wyzłacanych nogach.: Miafto 
fzklannych tafel ,używaią iedwabney ma- 

kà teryi 


Pańfwa Chiifkiego © 83 


teryi delikatnie malowaney ; inne fą okrą- 
głe z rogu błękitnego y'przezroczyftego. 
W te święta zachowuią pewny fzcze- 
gulnieyfzy obrządek. Ten , ktory ieft gło- 
wą Familii w (woim dómu, na czetwo- 
nym papierze, lub tabliczce pokofzcza- 
ney, wiełkiemi literami naftępuiące pifze 
Rowa: Tyen-ti, fun-kyay, wan-lin, chin- 
tfuy , to iet: Prawdziwemu rządzcy nie- 
ba , ziemie , trzech granic, y dziefięciu 
tyfięcy duchow. "To pifmo zamyka w 
fkrzynce czworograniaftey drewnianey, lub 
z papieru kleioney, U! Dworu ftawiaią 
ią na ftole „ a na brzegu ftołu kładą chleb, 
żyto, mięfo „ y rożne owoce. Padaią 
potym na ziemię , czyniąc ofiarę z nie- 
wielkich batonow kadzidła. Teńże zwy» 
czay zachowuią y w prywatnych domach. 
Święto MXiężyca. 

le można wiedzieć, zkąd fię począł 
ten 'w Chinach zabobon , iż na Xię- 
życu upatrować zwykli iakieyś poftaci za» 
iąca. Pietnaftego dnia ośimego miefiąca, 
od zachodu ffońca «aż: dó 'pofnocy, lud 
wyfzedł(zy z włafnych domów, przecha- 
dza fię po mieyfcach publicznych , pa 
ogrodach , wałach , wygładaiąc zaiąca, 
ktory fię tey nocy na KXiężycu mą poka» 

See F2 zać. 
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zać. We dni poprzedzaiące to święto ; 
przyjaciele y krewni obfyłaią fię matemi 
placufzkami „ figury okrągłey, cukrem 
pofypanemi ;ktore nazywaią plackami Xię- 
Życa, na śrzodku tych bywa z ciafta u- 
lepiony zając. Placki te bywaią dość śma- 
czne , pieką ie z migdałow , orzechow, 
y niektorych małych owocow , nie iedzą 
Zaś, tylko przy świetle Xiężyca y odgio 
fie muzyki. 

Każdy dziewiąty dzień Xiężyca, ieft 
u Chińczykow dniem dość wroczyftym, ta- 
kie dni maią za nayfzczęśliwiże, do że- 
nienia fynow, lub za mąż wydawania 
fwych corek. Uczta, ktorą w to świę- 
to (prawuią , tę ma ofobliwość ; ftawiaią 
na ftole wielką mifę , ktora ma iakieś 
wyobrażenie pałacu , dziewięciu wiezami 
otoczonego , ktore , dziewięc pierwfzych 
dni Xiężyca oznaczaią ; ponieważ liczba 
dziewięć u Chińczykow , ieft naywybor- 
nieyfzą ze wfzyftkich liczb ; mocą kto- 
tey fpodziewaią fię doftąpić godności , 
'honorow, y bogaćtw. Na 'ten koniec pa- 
ać Cefarfki ieft o dziewięciu wieżach , 
co ma być iakimé zadatkiem (fzczęśli- 
wości Pańftwa. 


Swię- 
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Święto Kupiećiwa. 


O nie tak świętem, iako raczey fzcze- 
gulnieyfzą zabawką , nazywaćby fię 
powinno ktorą Cefarz dla fwych Fawo- 
rytów y nadwornych Urzędnikow fpsa- 
wule. z p LR 

Cefarz Chińfki powagę fwoię na tym 
fzczegulniey zafadza , żeby fię nigdy na 
publiczny widok nie pokażać ; gdy 2 pa- 
tacu wyieżdza , wfzyltkie domy y fklepy 
powinny być zamknięte, y byłoby wiel- 
ką winą, pokazać fię w tym mieyfcu , 
ktorędy on przeieżdza, ‘Gwardya , ktora 
przodem iedzie , biie bez miłofierdzia 
tych , ktorzyby uporczywie chcieli zofłać 
na ulicy. Teyże oftrożności zażywiią y 
po wfiach , przez ktore Cefarz przejeż- 
dza; Kawalerya we dwa fzeregi ufzyko- 
wana „ Otacza go, tak dla ubeśpieczenia 
iego ofoby, iako też dla zaflonienia od 
oczu ludzkich. 

Nadgradzaiąc tę przykrość , ktorą 
śmiechu godny zwyczay fprawuie , tak 
poddanym , iako Monarfze, tamtym nie 
dozwalaiąć oglądać włafnego Pana, temu, 
od publicznych oddaldigc go rozrywek; 
Ociec dziś panuiącego Cefarza „ na około 
pałacu Pekingfkiego małe założył mia» 
fteczko , w ktorym po. części wfzyftko fię 

F to 


86 „x +0 Świętach 


to znayduie, co całe ftołeczne miafte 
mieć może, Jet W rynku pefno towarow 
kupieckich: wizelkiego rodzaju „, w fkle= 
pach materyi iedwabnych „ na warfzta- 
tach rożnego konfztu rękodzief. Od nay- 
więkfzego kupca aż do naylichfzego rze- 
mieśnika , wlżyfcy fię tam znayduią 5: « 
to fą Trzebieńcy , Dworfcy , ktorzy» uda- 
ią ich.ofoby. Ten wiezie towary, ow no- 
fi kofze, tu przedają porcelanę , gdzie in- 


„ dziey rożne materye; ci kupują, inni upa- 


truią (pofobności do ofzukania, iedni u- 
daig Sędziow „, drudzy Świadkow.. Przed 
zaczęciem tego jarmarku „; zawiiaią okrę- 
ty do portu, wyftawiaią kramy po ro- 
żnych ulicach, y rożne w każdym otwie- 
raią towary. Jedni kupuią „drudzy prze- 
daig ; odwiedzaią goścince y domy, w 
ktorych herbatę fzynkuią , pełna ich: na. 
falach , do ktorych uczeni fchodzić fię 
zwykli , na ratufzach „czyli „fądowych 
izbach; ftraż z pomiędzy gminu nie- 
fpokoynych bierze w arefzt y. prowadzi 
do fądu, ktory częftokroć. , winowaycow. 
fkazuie na karę, y natychmiaft. dekret 
przywodzą do fkutku. Cefarz w miefza* 
wfzy fię w ten gmin wraz z żonami „ | 
ciefzy fię z takiego widowifka, y gdy ta 
kończy fię fcena; do pierwfzego wfzy- 
ftko powraca porządku. 

Ta 
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Ta zabawa iednak nie bywa bez zna- 
cznego pożytku. Towary fą włafne ku- 
pcow Pekingfkich, ktore Trzebieńcy Dwor- 
fcy przedaią. ' Cefarz. iego'żany ,y Mi- 
niftrowie , wiele z nich zakupuią , a ci 
ie przedaią bardzo drogo. Kupcy na tym 
nie mało żylkuią , ale y Trzebien(cy ma- 
ią ztąd fwoy pożytek. 


Święto „ ktore Ghińczykowie w. 
łat 60 obchodzą, 


T zwyczay w Chinach, z utoczy ftością 
rok fześćdziefiąry życia Matki Cefar- 
fkiey obchodzić. Nie maią żadnych w 
fzczegulności przepifanych 'obrządkow na 
to święto ; dość dła nas będzie na tym 
opifaniu , ktore nam zoftawił pewny ba- 
wiący pod ten czas w Pekingu ; kiedy z 
rofkazu Cefarza Kienlong , dla iego ma- 
tki, tẹ uroczyfłość obchodzono , to iet, 

dia 9. Stycznia Roku 17$2. „Przyoze 
„dobienia na tę uroczyftość , zaczynały fię 
„od iednego pałacu Cefarfkiego za miafte m 
s;wyftawionego, ktorego nazywaią Ywen: 
ssMing-ymen , y kończyły fig w pitacu, Eto- 
„ry det w Pekingu, to jeft w śrzódku 


` „„miafteczka Tartaryi , ktorego na okolo 


„ieft mil cztery. 


F4 »Są 
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„Są tam dwie drogi prowadzące z 
„sednego pałacu do drugiego; Cefarz ka~ 
„zał ogiofić, iż uda fię tą drogą, ktora 
siek po nad rzeką; ta była z tęy ftro-- 
„ny rzeki „na ktorey poczyniono wfzel- 
„kie przygotowania. 

„Rozkazał był Cefarz zbudować zna- 
„„czną liczbę batow „, podobnych do let- 
„kich „okrętow woiennych , bogato wy- 
„złacanych y rożnym ożdobionych ma- 
„lowaniem, na ktorych fam , Matka ie- 
»sgo » y. cały Dwor miał płynąć. Lecz 
„siak Celerz , tak y inni rozumnieyfi prze- 
„widzieli , iż tych batow nie można bę- 
„dzie użyć. Mrozy tem albowiem ie- 
„żeli kiedy to w ten czes , gdy tę ce- 
„temonią odprawiać należało, wielce fię 
„wzmagały ; trzeba więc było naturalnie 
„wnofić „iż płynąc rzeką będzie nie podo- 
„bna. Z tym wfzyftkim kilku Manda- 
„rynow upewnili Cefarza , iż potrafią u- 
„przątnąć wfzyftkie do tego przefzkody, 


| „„Otoż ich fpofob, ktorego zażyli do wy- 


„konania fwey obietnicy. Blifko tyfiąca 
„ludzi z rozkazu ich „, dzień y noc ro- 
„żnemi fpofobami mącili wodę w rzece, 
„aby nie marzła; inni, gdziekolwiek mi- 
smo wfzelkie ufifowania.pokazały fię lody, 
„„rombali ie, y fztukami wywłoczyli z 
„rzeki. Tak przykra y nieznośna praca, 
P trwa- 
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„trwała przez trzy tygodnie; poktorych 
sswidząc , iż fię mrozy co: raz bardziey 
„wżmagały, odftąpić mufiano przedfię- 
»„sWzięcia w świecie naygłupfzego. Manda- 
„fyni ci za kare nie ponieśli , tylko utra- 
„tę roczney fwey płacy. © Letka zbytka- 
sra w narodzie , jakim. fą Chińczykowie, 
„gdzie zbrodnią ieft godną śmierci’, nie 
„być w ftanie , dotrzymania Aowa daie- 
„£o Cefarzowi , za:co ieżeli tylko głowę 
„ściąć każą , łafką nazwać fię może. 

„Odrzuciwfzy więc baty, iako nie 
„użyteczne, umyślili zażyć fanek. Na 
»„dewfzyftko zaś pracowano z niezwyczay» 
„nym pofpiechem , około przyozdobienia 
„drogi, ktorą miała iachać Cefarza Ma- 
„tka, co fię pokaże z naftępuiącego o- 
spionis g arg; 

„Z obu ftron rzeki, wyftawione by- 
„ły rożnym kfżtałtem budynki, troygra- 
„niafte, czworgraniafte, ze wfzyftkiemi 
„appartamentami; gdzie indzicy były o- 
„krągłe , y tym podobne , tak dalece , 
„iż poftępuiąc w zdłuż rzeką , nowe co- 
„raz budynkow ukazywały fię kfzałty, 
„ktore zattzymuiąc iadących , wdzięcznie 
„bawiły, oko. 

„„Tam, gdzie rzeka fzerzey wylewa- 
ssła, lub czyniła zakręt, w proftey linii, 
s»wyftawione były domy na pałach ror 

Fs „żney 
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„„żney wyfokości, podług abryfow Chiń- 
„„fkich architektowi Wielka ich- liczba 
„fkładała niby -wyfpy na rzece , do kto- 
„rych wchodzono przez mofty:, umyślnie 
„sda to wyftawione ; iedne ztych 4 dale- 
„ka: ftały od innych; drugie ftykały fię 
„2, pobliżfzemi , a okryte galerye Tą- 
„czyły: ie.  Wfzyftkie te budynki były 
„wyzłacane , y ozdobione „w guście „iak 
„„móże być naywybornicyfzym tego Na- 
„sodu, a każdy: był do czegoś użyty -w 
„fzczegulności. 

„W. jednych były kąpiele , w drugich 
„d„mnofłwo Komedyantow , w innych wy» 
„ftawione przepyfzne., trony dla Cefarza, 
„syiiego Matki , tudzież rożne przyfina-. 
„ki y napoie przygotowane dla mich, je- 
„„zeliby w drodze fpocząc, y pofilić fię 
„„chcieli. 

„„Miafto , fprawowało widok nie  ro- 
sswnie pięknieyfzy od bramy. zacho- 
„dniey , przez ktorą miał Dwor wież- 
„„dzać , aż do pałacu ; widzieć było „ wfpa- 
„miate gmachy w koło kolumnami y ga- 
„leryą ozdobione > namioty, znaki zwy» 
„cięzkie , place do publicznych igrzyfk , 
„„y inne dzieła Architektury Chińfkiey , 
„rownie wfzyftkie przepyfzne. / Wifiały 
„po wielu mieyfcach bukiety , y inne po- 
„dobne ozdoby , nie ktore z naypiękniey, 

„fzych 
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„fzych  iedwabiow vy o rozlicznych i farb 
„szłożone , twały do fiebie oczy. Złoto, 
„sdyamenty udawane „*y inne kamienie 
„tegoż rodzaiu, ze wfzech ftron świeci- 
sły. Mnogość zwierciadeł, y polerownych” 
„sluftrow ` niefkończenie przyczyniała 
„wdziękow „ ktorych skfztałt y ułożenie 
takie: było, iż każdey rzeczy  tyfiączne 
„czyniły wyobrażenia , y «coś podobnego 
„„iniały do miniatury, co wfzyftko dzi- 
„wnie: potrzących bawiło oczy. 

Te wfpaniałe budownie , mieyfcami 
„dzieliły fztuczne ;gory y pagorki', na- 
„kfztałt naturalnych; przytym wdzięczne 
„puftynie , y rofkofzne lafy. Tu wyda- 
„me ftrumyki, gdzie indziey fontany; 
„tam wyfadzane drzewa y krzaki, armię: 
„dzy niemi ielenie tak dobrze udane, iż 
„fię zdawały być żywe. Na gorach wi- 
„„dać. było klafztory Bonzow , nie wielkie 
„„ich Kościoły , y Bożyfzcza „do ktorych 
„wniścią , małe śŚrzodkiem ściefzfki,ukazy- 
„wały. Toż fady , ogrody, y winnice; doy- 
„rzałych pełne winogradow , drzewa ro- 
„sżnego rodzaiu , owoce; y kwiaty wy- 
„dawały , iakie tylko każda część roku 
„„mieć może. Wfzyftko to tak dobrze była 
„udane , iż fię zdawało być natury pło- 
„„dem. Po innych mieyfcach ukazywały 
»fię ieziora , czyli małe morza „ fadza- 

„wki 
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gwki ha ryby , oraz rożnie wodna pta- 
stwo, * 

„Daley i bica Biegety Krysi 
„fzyte w fkory małp y innych zwierząt y 
s„rożne z fobą czyniąc ięrzyfkas udawa- 
sły przytym chody wfzyńtkie porufze- 
„nia tych zwierząt gi- ktorych vmds fobie. 
s„(korę nofiły ; y to tak natwąlnie; iż 
„nie iednego zwieść mogły: paw ak 
„;ci maiące poftać bardzo: rzadkich t: pta- 
„kow , fiedzały na naywyżfzych «drzewach. 
„a chiopi w pniach tychże: drzew ukry- 
picis porufzali ie. Na innych mieyfeach 
„były niezwyczayney wielkości owoce, 
„w ktorych ukryte: małe dzieci ; a te, 
„Edy z (wym dworem przeieżdzała Cefa- 
rzowa , wyfkakiwały z nich, pnie 
„iey. rożne kwiaty, ** 

„Muzycy „, Komedyanci , Kuglasze, 
sw zdłuż przez całą rzekę byli rozfta- 
„„wieni, każdy ufiłował , -uige fobie , ie- 
s„żeli nie Cefarza , lub iego Matkę, to 
„„przynaymniey godnieyfzych z Dworu, 
„eby u nich fłużby nabył. 

„Każdy Trybuna miat fwoie loże son 
„mym wyfławione kofztem.iako też Guber- 
„matorowie Prowincyi, Xiążęta ze krwi Ce- 
„farfkiey , czyli krolikowie, y Panowie 
„znacznieyfi. Wielość rożnych latarń, y” 


„ich rozrządzenie , fprawowało nowy wi- 
dok „ 
33 


« 
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„dok , ktoryby wart był fzczegulnego o- 
».pifania. 
Co tylko dzieła te „do nie iakiego 
„przychodzić zaczynały kfzałtu', natych- 
„miaft wyfzedł furowy,zakaz wfzyftkim, 


„„iakieykolwiek godności y ftanu ofobom, 


„palenia lulki na ulicach , na ktorych te 
s „czyniono przygotowania. Zażyli tey 
„,oftrożności , boiąc fię fzkodliwych przy- 
„„padkow , ktoreby ogień mogł fprawić. 

„Na kilka tygodni przed tą ceremo- 
snig , czyniono porządek w ulicach ; te , 


„ktore, były obfzerne , podzielono na trzy. 


„„części , aby ludzie tak piefi, iako y 
„konni „ przychodzący y odchodzący , a 
„„łowem niezmierny ow gmin, zgroma- 
„dzonego do Pekingu ztey okoliczności 
„ludu, mogł wygodnie wfzyftko oglądać. 
„Srzodek ulicy daleko obfzernieyfzy „ zo- 


„ftawiony był dla iezdnych , wężfze zaś. 


„dwa boki dla piefzych , ieden dla wcho- 
„„dzących , drugi dla wychodzących z 
„ulicy. * 

„Ponieważ nie mafz zwyczayju u 
„Chińczykow , aby żony ich , z męfzczy- 
„„znami razem miały fię znaydować , a 
„ztym wfzyftkim byłaby rzecz mniey przy- 
„zwoita, nie dozwolić im tych wido- 
skow , ktore fię czyniły fzczegulniey dla 
abiy. z ich płci'; Cefarz przez ten 

i „wzgląd, 


94 O Swiętach 


„wzgląd, wyznaczył 'nie które dni , dla 
„famych niewiaft , w ktore żadnemu mẹ- 
„fzczyznie nie godziło fię tam znaydo- 
|„sWać; iakoż żaden nie pofta]: A- tym 
„„(pofobem ftało fię zadość wfzyftkich cie- 
„„kawośct, bez naymnieyfzego ubliżenia 
„obrządkom lub zwyczaiom narodowym. 


„„Jefzcze tam była rzecz iedna ofo- ` 


„bliwfza. Wybrano z rożnych Pańftwa 
„„Prowincyi , fto ftarcow , blifko po lat 
sto maiących ; dobierano zaś nie tak 
„„w leciech nayftarfzych , iako bardziey 
„naypoważnieyfzych., z długą y iak nay- 
„bielfzą brodą. ,Ci ftarcy wfzyfcy. wje- 
„»dnakowych fukniach , mieli na pierfiach 
„podługowate śrebrne medalle , ananich 
„wyryte imiona s każdy fwoiey Prowin- 
„cyl, ktorey imieniem oddawał pokłon. 
„Oyczyftym ięzykiem nazwano ich Pe- 
„lao-king-cheou „ to ieft, fto ftarcow , kto- 
„rzy oddaią pokłon Cefarzówy , y życzą 
sjey tyle lat życia, ile ich wiek razem 
„wfzyftkich wynofi. 
© + „„Hang pa-sien , Hia-pa-sien ,y Thoung- 
„„pa-sien, to ieft „ ftarzy mędrcy , albo 
„,naczey nieśmiertelni ; liczba ich trzy- 
„razy ośm, albo dwadzieścia cztery, na 


„strzy rzędy tak była podzielona ,iż każdy z, 
„mich innym kfztałtem , rożnym od dru- . 


„„gich dwoch , był ułożony. Te ofoby 
1 „były 
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" „sbyły” fa okazanie wfpaniałości Matki > 


„;Cefarza, y na znak życzenia iey mg- 
„drości , y nieśmiertelności. 

„sByły to zaś pofągi nie co więkfze . 
»nad zwyczayny wzroft ludzki „ wyfta- 
»»wione przy pierwfzym wniściu do pałacu. 
»,Pod rożną poftacią y kfztałtem , wyra- 
„żały fzczegulnieyfze cnoty , zwyczayne 
„„mądrym ludziom, ktorych były wize- 
„„runkiem. '* ; 

„„Gdy te wfzyftkie fkończono ozdo- 
„by; Cefarz boiąc fię ognia, ktoryby 
„po mimo wfzelką baczność, y miału 
smog? (zkodzić, póftanowił ten obrządek 
„odprawić , pięcio dniami pierwey , niże-. 
»li matka iego rok fześćdziefiąty zaczęła. 

* X. Amiot, z ktorego wyięte to ieft 
opifanie, nie czyni żadney wzmianki „ 
iakim porządkiem ten wiazd wfpaniały 
odprawił fię. Wyżey fię rzekło , iż gdy 
Cefarz wyieżdza z pałacu , wfzyfcy oby- 
watele Pekingu „ w fwoich fię domach za- 
mykaią, on iednak twierdzi , iż Cefarz 
na kilka krokow fzedł przed Matką , iż 
wychodząc z rzeki , wfiadł na konia; że 
Cefarzowa Matka wfiadła do lektyki, na 
wfzyftkie ftrony otwartey. Swiadczy także, 
iż budynkow na brzegach rzeki wyfta- 
wionych ,. nie rozbierano , na dowod 
wfpaniałości Monarchy; y że „„Europey» 

gis czy- 
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| „czykowie 'znayduijący fię przy Dworze, 
ii „;4 fwoiemi chcąc fię okazać wynalazka- 
; „mi, wyftawiłi w puf cyrkułu teatrum , wy- 
| „tfokie ze wfzech ftron na trzy ftopy „ktore 
„„naywybornieyfze fztuki malarfkiey , oka» 
„zywało dzieła. « Z każdego boku na trzy 
„„dzieliło fig części y, z ktorych każda fwo- 
„ię ofobną miała perfpektywę. Na dole 
„był pofąg w ftroiu Chińfkim trzymaią-. 
„cy w ręku napis, w ktorym wyrażone. 
„było, życzenie, długiego y pomyślne- 
go życia Cefarzowi. 
„Przed teatrum ftały trzy pofągi Chiń- 
„(kie „ ktore w lewey ręce trzymały: ma- 
„łą tacę miedzianą wyzłącaną „, w pra- 
„„wey zaś młotki z tegoż krufzcu, : Te- 
patrum wyftawiono nad brzegiem rze- 
„ki ; przed nim. wydane było morze 
„.Gzyli raczey obfzerna fadzawka , z kto- 
| stey Śrzodka , wytryfkała niby woda , y 
| „na pochyłe fpadała mieyfca. Sadzawkaą 
„odbiiała fię w zwierciedle „ tudzież y 
| „cienkie wodne poniki , ktore przez ie- 
| „dnego w tey fztuce naybieęley(zego 
„/Rzemieśnika , tak dobrze były udane, 
„iż ftoiący nie maydaley „ mieli ie za 
„spirawdziwe fontanny. Nie daleko fadza- 
„„wwki, był kompas godzinny ; w śrzodku 
„zaś wody gęśiedna, y dwie kaczki, ni- 
„by igraiące z fobą. Kaczki gmerały 
a »PY” 
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»pylkami w wodzie, a gęś nofem fkas 
'„szywała na kompafie , prawdziwe godzi- 
omy. Wfzyftkich tych rzeczy porufze- 
»nia pochodziły od (prężyn , y podobne- 
-»»g0 ulożenia , iakie w zegarach widzie. 
»iny. Magnes ukryty , ktory fprawował 
„obrot kompafu, gęś oraz po więkfzey 
« „części żelazną, ciągnął za kompafem. 
„Gdy bić miała godzina, poląg z 
„;napifem w ręku wychodził Zz pod tea- 
„trum , okazuiąc go wfzyfikim ; a innych 
„fżeść pofągow wygrywały atyą „ biiąc 
„młotkami: w tacę ; a to podfug taktu 
»y regul muzyki. To fkofńczywfzy , po- 
„łęg trzymaiący napis, powracał na fwo- 
„ie mieyfce, y nie wychodził , aż naftę- 
„puiącey godziny. « ; 
: Wydatki, ktore tak Cefarz jakó ï 
wfzyfcy inni, ž tey uczynili okolicznoó- 
ści, przenofiły trzyfta milionow liwrów 
Francufkich , czyli blifko trzyfta dwadzie- 
ścia milionow złotych nafzych, Tak wiel- 
kie kofzta niebędą' dziwne temu , któ. 
zważy, iż dochody roczńe Cefarfkie s li- 
cząc w nie to! wfzyfiko, co w bydłach,. 
urodzaiąch ziemi, y .w towarach od pod- , 
danych bierze , wyńófzą na tyfigc milio- 
now liwfów , czyli blifko na tyfiąc fześć- 
fet (ześćdziefigt y (ześć milionow , fześć: 


kioć fześćdziefiąt y fześć tyfięcy „ fześć- 
| szą G | fet 
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fet, fześćdziefiąt y fześć złotych ; y że 
podług świadeStwa X. Duhalde. w całym 
Pańftwie , lyczą pięćdziefiąt milionow fa- 
milii , ktore płacą podatki. oprocz fami- 
lii Mandarynow , ludzi uczonych, y in- 
nych „ktorzy od tego ciężaru fg wolni. 


ROZDZIAŁ VEL 
O` Procefjych. 


TIe mafź nic wfpanialfzego , nad roz- 
-N porządzenie proceffyi , y tę paradę , 
z ktorą Cefarz Chińfki zwykł ieżdzić do 
Kościoła , na czynienie. ofiar. 

Naypierwfi w tey proceffyi idą , dwa- 
dzieścia y cztery dobolze , ma dwa po- 
dzieleni rzędy „ y tyleż Trębaczow z trą- 
banti toczonemi z drzewa pachnącego s 
wielce fzacownego u Chińczykow „ dłu- 
giemi na trzy topy; otworu ich dyame- 
żer, na fiedm lub ośm calow, a kfzałt 
podobny do dzwonu , wfzyftkie złotemi 
ozdobione obrączkami ; trębacze, z dobo- 
fzami piękne zgadzać fię umieią. Dwu- 
dzieftu czterych ludzi w. liberyi Cefar- 
fkiey , ktora iet zwyczaynie żoltego ko- 
loru, poftępuią za tą muzyką ; miafto 
broni-niofą kiie. długie na ftop fiedm 
czerwono pokofzczane, Z liftkami wyzła- 
*canemi ; fto żołnierzy za niemi Ti 

; i ar- 
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"bardami, ktore na końcach maią pot Xię- 
życa. Po tych naftępuie fto ludzi , no- 
fzących kiie , czerwonym powleczone po- 
koftem , na ktorych kwiatki, tu y owdzie 
malowane , a końce pozłocifte. Toż czte- 


refta ludzi, z latarniami w pięknych ko-* 


torach , y tyleż « pochodniami drewnia- 
nemi (ieft w Chinach pewny rodzay drze- 
wa długo y iasno palącego fię) naftępu- 


ie. Nie daleko za niemi, idzie dwoch- 


fet z, ofzczepami , na ktorych mafe wi- 
fzą chorągiewki ; zrobione z witęg ro- 
żnego koloru, albo ogony ryfie , lyfie , 
lub innych zwierząt. Naftępuie potym 


dwadzieścia cztery wielkich chorągiew „ 


na ktorych wyrażone fą dwanaście zna- 
kow Zodyaku, gdyż te u Chińczykow, 
dzielą fię na dwadzieśćia cztery części 5 
przy tych, pięćdziefiąt y fześć innych 
chorągwi , wyraążaiących pięćdziefigt y 
fześć znamion niebiefkich, poniewaź po- 
dług zdania Aftronomow Chińfkich, w 
tych znakach wfzyftkie zawieraią fię gwia- 
zdy. Tuż za niemi idzie dwochfet lù- 


dzi, z wachlarzami na długich wyzłaca- 


nych kiiach , na ktorych rożne widzieć, 
fię daig malowania „ iako to fmokow, 
ptaftwa, y innych zwierząt; za temi ną- 
leżący do kuchni Cefarfkiey „, niofą kre- 
dens, z fzczero złotemi naczyniami. 

` TERN Po 
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Po tych wfzyftkich dopiero , iedzie 
Cefarz „, długą axamitną żołtego koloru 
przyodziany f(zatą, na iey brzegach w o- 
koło wielka moc złotem haftowanych 
fmokow, a przy każdego nodze pięć gry- 
fow. Dwa fmoki naywiękfże na pierfiach, 
okręcaiące fię wzaiemnie koło fiebie , tak 
udane, iż niby ufiłuią podfkoczyć na 
fchwytanie perły iedney bardzo piękney, 
iakby z nieba fpadaiącey. Korona na 
głowie okrągła, we dwanaście rzędow 
drogiemi Kamieniami ozdobiona; z ych 
cztery wifi nad oczyma , na znak, iż Ce- 
farz powinien mieć oczy zamknięte dla 
tych, ktorzy fię do niego udaią , aby nie 
patrzał ani na bogatego , ani ubogiego, 
aby fię nie uwodził ani miłością , ani nie 
nawiścią. 

Nad Cefarzem „niofą bogaty balda- 


chin tak obfzerny , iż nie tylko ofobę ie- 


go, lecz y konia, na ktorym fiedzi , 
zakrywa od fłońca; koło niego dziefięciu 
Koniufzych prowadzą powodnych dzie- 
fięć białych koni , na ktorych fiedzenia 
od złota y drogich kamieni bardzo bo- 


gate; tych otacza fto ludzi , z ofzcze- 


pami. , tudzież pokoiowi ; ; za Cefarzem idą 
Xiążęta ze krwi iego, Krolowie hołdu- 
iący, Mandaryni, Urzędnicy Nadworni, 
WP bogato w ; pięćfet a 
tyfigc 


R 
Pańfiwa Cbińfkiego. łot 


tyfiąc lokaiow w fukniach czerwonych, 
na ktorych złotem y śrebrem haftowane 
` błyfzczą fię gwiazdy; trzydzieściu fze- 
ściu ludzi niofą lektykę otwartą , a za 
nią drugą zamkniętą , daleko więkfzą , 
tak dalece, iż ią fto dwadzieścia ludzi 
dźwiga. Na końcu tey proceffyi , idą czte- 
ry wielkie wozy, z tych dwa ciągną 
fonie, a dwa konie, pod haftowanemi 
czaprakami, za wozami rożni idą urzę- 
dnicy y officyerowie świętnie ubr:ni. Ta- 
kim zaś porządkiem idą do Kościoła , tą- 
kim y nazad powracaią, bez naymniey- 
fzego ścifku y pomiefzania , choć przy 
tak znaczney lydzi liczbie. 


ROZDZIAŁ VIH, 
O batwochwalftwie y Bożkach Cbińfkich, 


i A Chińczykowie Wwyznawaią nay- 
wyżfzą iftność czyli Boftwo , atoli 
namieftniczą iego władzę , między wielu 
innych dzielą Bożkow. Mogłbym poka: 
zać iawne u nich ślady, nauki Egyptfkiey , 
Greckiey, y Rzymfkiey , o wielości Bo: 
£ow , lecz nie odftępuię mego celu, kto- 
rym fobie założył w proftym  opifaniu 

rożnych narodow. : 
_ Po całym Pańftwie Chińfkim znayduią 
fię Kościoły, poświęcone geniufzom po: 
wietrza > ptakom, y -rzekom. Są też, 
G 4 ` wyfta- 
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wyftawione , na cześć duchow  ftrzegą- 
cych gor, na ufzanowanie fmoóka imor- 
fkiego „ rządcow nieba, obrońcy <mt- 
row., ducha lekarfkiey nauki, ducha 


Mowiąc ogolnie : Chińczykowie dzielą 
fwoich Bogow: na trzy ,części : Fo- ieft 
u nich naywyżfzym Panem; iego pofąg 
cały w promieniach światła ; ręce maia- 
cy zakryte, na znak, iż iego, moc nie 
widoma , wfzyftkie rzeczy fprawuie ; wy- 
rażaią go czafem pod poftacią (moka la- 
taiącego , calego pokrytego fkorupą żoł- 
wią, y. ztąd to bez wątpienia pofzło , 
iż tak wielce fzanuią fmokow, y niemi 


liczono między Bogi', tudzież Bożek 
woyny , iet w drugim ftopniu. Do trze- 
ciego ftopnia , należą wfzyfcy „ ktorzy 
włądną rzeczami ziemfkiemi , y ci fię 
daielą „na wodnych y ziemfkich. 
Ducha maiącego ftraż nad Prowincya- 
mi, Miaftami, y Trybunałami nazywaig 
Chinchoań. U nog iego Urzędnicy przyfięga- 
ją, iako wiernie peinić będą obowiązki 
urzędu (wego. Przedtym nie widziano na 
Kościołach innego napifu. oprocz naftę- 
; puiącego złotemi literami: „ Tu ieft 
„przybytek duchownego ftroża miaftą ., z 
w kilka wiekow potym zawiefzono rożne 
x wyobra» 


lafow , Bożka defzczu y Krola ptakow. | 


fię pieczętuią. Filozofowie, ktorych po; 
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wyobrażenia geniufzow „ z tym fpodem 
napifem : „ Na wzbudzenie więkfzego 
„pofzanowania y boiąźni w tych , ktorzy 
„lą obowiązani czynić przyfięgę. 

Oddaią także pokłon flońcu „ Xię- 
Życowi, y gwiazdom ; Bożek , imieniem 
Kaufui rządzi nayniżfzym niebem , jemu 
przypifuią prawo życia y śmierci: ma 
trzech, pomocnikow : Tanquam., Tfuiquam , 
‘y Teiquam. Tanquam daie dyfzcz , Teiquam 
ief Bożkiem narodzenia , rolnictwa, y 
y woyny. Tfuiquam rządzi wodami. ` 
|. Quonin iet Boginią małżeńftwa , 
y dobr ziemfkich. Ninifo albo Widek ieft 
Boginią rozkofzy. < PE 

Puzza, nazywają Boginią żyzności , 
ktorą malują fiedzącą na kwiecie fone- 
czniku, o fzefnaftu rękach , z ktorych; 
każda trzyma noże, fzpady , halabardy 
kfiążki , owoce „kwiecie , zioła , gałązki, 
koła „, naczynia , zboże dopiero wycho-. 
dzące z ziemi , 65c. 

` Chińczykowie rządy nieba y ziemi 
„ dzielą między fiedmdziefiąt y dwoch Bo- 
żkow.  Pierwfi pięć władną niebem, a 
z między nich ieden ieft naywyżfzy nad 
wfzyftkiemi. Ci maią do fwoiey pomo- 
cy duchow + Tanquam , Tswiquam , y. 
Teiquam. Tych ośmiu Bożkow , maig 
ośmiu fwdich Raycow , ktorzy fą z mę. 
| G$ drcow 
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drcow niegdyś żyiących na ziemi , refzta 
zaś piędziefigt y fześciu , wfzyftkie pod 
flońcem  fprawuią rzeczy. ` Na koniec 
Chińczykowie liczbę fwoich Bożkow tak 
pomnożyli , iż ofobliwe czczą Boftwo 
opiekuiące fię teatrami , oddaią mu ofia- 
ty, a Komedyanci w fzczegulnieyfzym 
obrazy, iego , maia pofzanowaniu. ; 
Maig nad to fzczegulnieyfze jakieś 
nabożeńftwo do piramidow , nie śmieią 
do nich zbliżyć fię „ nie wypełniwfzy 
w przód pewnych zabobonnych obrząd- 
kow na ubfaganie Bożkow , zdaniem ich 
tam miefzkaiących. W piramidach , 
ktore oni nazywaią Chines, zwykł fię 
gniezdzić pewny. rodzay białych mro- 
wek , tych fię wielce obawiają. Gdy 
kupią niewolnika , prowadzą go 'do po- 
bliżfzey piramidy , y przy ofierze wina 
y owocow , oddaią go w ftraż Bożkowi 
tam przebywającemu ; profząc , aby na 
tych miaft na pożarcie go, przepuścił wę- 
że', iafzczurki , ryfie , ieżeliby, kiedy- 
kolwiek o ucieczce , od Pana (wego za- 
myślał. A tak ci nędzni, boiąc fię tych 
niefzczęść , ktoremi im grożą , nie śmie- 


*ię porzucać , chocby naynielitościwfzych 


fwych Panow. , f 

Na koniec, teñ lud zabobonny zo- 

ftaigc na morzu , ozci, iak Bożkow , 
okirę- 
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, okrętowe kompafy , pali przed niemi ka. 
dzidła , co dzień dwa razy złoty papier 
rzuca w wodę „ na ziednanie fobie tego 
żywiołu. 


RO ZDZLA:Ł IX. 
O Bonzacb. 


JE Pnów z fekty Fo, nazywaią Bon- 
zami ; oni lud nauczaią „` iż na 
drugim świecie , pokaże fię rożność mię- 
dzy dobrym y złym, + y że po śmierciy 
anotliwi odbiorą nadgrodę „ a karę nie- 
zbożni. Przydaią także , iż po fkączo- 
nym tym śmiertelnym życiu , zgOtowa” 
ne fą dla ludzi na drugim świecie rożne 
mieyfca ,a to podług zafług każdego... 
Cała zabawa tych Bonzow ; ZWO- 
„dzić lekko wierne pofpolftwo , y wyłu- 
dzać iafmużny. Widzieć ich niekiedy s 
iako długi na ftop trzydzieści b  wleką 
za fobą fańcuch, wrzefzcząc po ulicach : 
“£ o to tak pokutuiemy za wafze grzechy... 
Inni fiedząc przy drodze , lub na publi- 
cznych mieyścach , tłuką głowę włafną 
kamieniem poty , poki im czego nie 
dadzą, Wielu palą na fwych głowach 
rożne korzenia , y kadzidła. Niektorych 
nofzą w zamkniętych lektykach , a te 
Gs ; we- 


| 
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wewnątrz ze wfzech ftron , pełne fa o- 
ftrych gwoździ ; tak dalece , iż oprzeć 
fię nie mogą , bez zakłucia fię y zra- 
mienia ; wołaią przeto. „ Mieyście nad 
„nami politowanie , my tu iefteśmy na- 
„sdzy w tych lektykach , dla dobra dufz 
„„wafzych 5 mamy nie odmienne przed- 
„fiewzięcie ztąd mie wyniść , poki nie 
„sbędą kupione dwa tyfigce gwoździ 
„wbitych w ściany tey lektyki , każdy 


„„gwozdź kofztuie gtófzy cztery Aa ETT , 


„z pomiędzy mich nie mafż żadnego » 
ssktoryby dla was mie był źrzodiem bto- 
„gofławieńftwa. są 
Nauka o przeyściu dufz „z iedne- 
go ciała w drugie , ktorą opowiadaią 
Ponzowie , naybardziey ich zbogaca. Tym 
fpofobem dziwnie opanowali wfzyftkich 
umyfy:, czego, fą dowodem `, niektore 
przykłady , zgodnych „wiary Pifarzow , 


«wyięte. jeden Miflyonarz bawiący w 


Chinach „ był wezwany na ochrzczenie 
chorego człeka , blifko fiedmdziefiąt lat 
maiącego. Ten Starzec żył, z pomièr- 
nych dochodow „ ktore mu Cefarz że 
fkarbu fwego wyznaczył. Bonzowie na- 
bili mu głowę , iż po śmierci ftanie fię 
koniem , czyli, że dufza iego „ przey- 
dzie w konia , ktorego zażywać będą , 
do expedycyi teraźnieyfzego iego tafka- 
wcy 3 


„aby przywykał do wolnego biegu „ aby 


tym na godność Mandaryna. Temi u- 


, tknięta faifzywemi ich fzami , fpytała 
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wey sto ieft Cefarza. = Przeto nie ulłan- 
nie go upominali , żeby fię nigdy nie 
fpotykał , nie wierzgał , nikogo nie kąfał, 


mało: iadał „, cierpliwie znodił ottrogi , 
a tak, mowili, zlituią fię nad tobą Bo- 
gowie , ktorzy częftokroć konia przemie- 
niaig w człowieka , y wynofzą go pos ' 


wagami tak nabili głowę nędznemu Star- 
cowi, iż co tylko miał za(ypiać , natych- 
miaft zdawało mu fię przez fen , iż go 
kulbaczą , chefznaią , iż biczem trza- 
fkaią nad nim , y przeto tyfiączne po 
fożku: czynił korwety ya czafem ocknowfzy 
fię s fam o fobie nie wiedział, czym był, 
czyli iuż koniem , czyli iefzcze czło- 
wiekiem. Słyfząc raz mowiących , iż 
w wierze Chrześciańfkiey , człek nigdy 
fię w bydle nie przemienia”, wezwał do 
fiebie Xiędza Miffyonarza „, od ktorego > 
ochrzczony „, umarł fpokoynie w dni 
kilka. | 

"Dwoch Bonzow razem odprawuią- 
cych podroż „ dnia iednego poftrzegli 
na podworzu u chłopa parę pięknych 
kaczek ; y na tych miaft rzewnie pła- 
kać zaczeli > Gofpodyni to widząc s 


fię d przyczyne żalow tak. wielkich : „» 


a | 
e. | 
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„sAh „ zawołał z nich iedeń „: my wies 
smy: dowodnie „ iż dufze nafzych Oy- 
„cow „ przefzły w te kaczki ., przeto 
„zaledwie żyjemy z żalu y zbotaźni , 
„żebyście kiedy ich nie zarzneli.* Przy 
ssżnaiję , rzekła dobra niewialta, iż ta 
„„była myśl nafza „ zabić te' kaczki , 
„lecz teraz przyrzekam 'wam., dż bę- 
„dziemy mieć na nie baczność ;:/ponie+ 
„waż to fą Oycowie wifi. Ale nie na 
to godziła chytrość Bonżow ; daleko rze- 
wniey płakać zaczeli „ udaiąc „ iż mąż 


iey , nie będzie miał tyle politowania ; 


He ona , a może y iutro każe „porznąć 
kochanych ich Oycow. -Padli zatym: na 
kolana , .y tyle dokazali „iż uczciwa 
białogłowa , zapłakawfzy wraż z'niemi , 
oddafa im te kaczki. 

W całym Pańftwie Chińfkim , na 
million znayduie fię Bonzow , naywię- 


cey zaś miefzka ich w Pekingu Zapo-. 


biegaiąc, aby im niebrakło na ludziach, 
młodych chłopcow od łat fześciu „ do 
ośmiu zakupuią , y onym pilne daig 
wychowanie , aż do lat dwudzieftu , a 
tak nigdy fię nie zmnieyfza ich liczba. 
Rożne ich fa zgromadzenia , każde fzcze- 
gulnieyfzego y odmiennego zażywa ko- 
loru w fukniach , każde ma' naywyż- 
fzego Rządzce , ktoremu iego namie- 
ftni- 


4 
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ftnicy , mufzą być pofłufzni. Ci ofat: 
ni fprawuią rożne urzędy , ktore im fą 
właściwe , a to z rozrządzenia fwych 
ftarfzych, Ci ktorzy z natury maią głos 
płaczliwy , umieią fię ułożyć , chodzą 
po iałmażnie. Ipni uczeni y wymowni, 
fkładaią towarzyftwo ludzi mądrych ,. 
ódwiedzaią Mandarynow ; Starzy zaś by- 
waią przytomni- , na. fchadzkach nie- 
wiaft. ot dj 

Lubo wiele Klafztorow maią Bon- 
zowie po miaftach , nie rownie atoli 
więcey znayduie fię ich po wfiach , a 
naywięcey po gorach ; y do tych to 
„mieyfc niby świętych, odprawuią piel- 
grzymkę nabożnieyfi Chińczykowie. Sta- 
nąwfzy pod gorą , na ktorey ftoi Kla- 
fztor , padaią na kolana , y tak za 
każdym czynią krokiem , poki nie wni- 
dą , na fam wierzch gory. Ci ktorzy ` 
odprawić nie mogą tey drogi , profząj 
fwoich przyiacioł , aby im kupili pe- 
wny bilet drukowany , z pieczęcią Bon- . 
zow. [Ludzie oboiey płci nabożni do NA 
ı Foi, nofzą na ramionach fznur paciorek ` 
pewnego gatunku , tych wfzyftkich po- 
fpolicie bywa fto , z ktorych iedne fg 
Pomierne , ośm zaś żnaczney wielkości. 
Te zwykli obracać w palcach „ mowiąc 
lakieś taiemne dwa flowa : O mito Fo = 


przy* 
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przytym częfto uklękaią , a ma oftatek 
odcinaią czerwone kołka od fwych bi- 
letow. 

Między Bonzami znayduią fię, nie- 
ktorzy Puftelnicy , a ci z iafkiń w kto- 
rych miefzkają „ nigdy nie wychodzą. 
Ma ich pofpolitwo za Świętych ; radza 
"fię ich. wzgledem przyfzłych rzeczy , y 
pofpolicie wielkie znofi im iałmużny. 
Sa y tacy, ktorzy po Klafztorach żyią 
w bezżeńftwie ; zachowuią wftrzemieźli= 
wość od wina , mięfa , y ryb „ maig 
na wyżywienie wyznaczoną płacę ze 
fkarbu Cefarfkiego, y nad to iafmużny. 
Są y tacy , ktorych tylko do- pogrze- 
bow zażywaią ; inni przywłafzczaią fo- 
bie moc nad czartami , udaią przytym 
wiadomość przyfzłych rzeczy. 

Bonzowi “ktory żyć w panieńftwie 
obowiązał fię „, obwinionemu o przeftę- 


pftwo ślubu, przebiwfzy fkurę na karku p- 


zawłoczą długi łancuch , y tak go po 
wfzyftkich wodzą ulycach , poki pewney 
kwoty pieniędzy nie wyżebrze ; drugi 
wa$ Bonza , ktory* go „prowadzi , za 
każdym razem , gdy ow ściągnie rękę , 
na podniefienie tancucha , żeby fobie 
ulżył, biie go nię litościwie kijem. 

Nie fami tylko męfzczyzni , lecz y 
niewiafty poświęcone fą ćzci Fo; żyią 

wftrze- 


f 
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wftrzemieźliwości , lecz takich mała ieft 
| liczba, Nie ktore żyją w zgromadzeniu s 


inne po miaftach , pod rządem PDA 
dub kilku Bonzow. 


ROZDZIAŁ x. 


O Kościołach czyli bałwochwalniach 
Chińfkich , 


 BAtrochwalnie Chińfkie , fą po więk- 


„fzey części wyftawione na wyfokich 
gorach , do ktorych nie uftannie po- 
Apolftwo. odprawuie pielgrzymkę. -Nay- 
fiawnieyfza ze wfzyftkich ieft w Nan- 
kingu , nazwana Paughentfe , albo Ko- 


'ścioł wdzięczności , ktory wyftawił Ce- 


farz Yonglo, Gmach ten ftoi na podmu- 
rowaniu z cegieł , z ktorego fię formu- 


ie plac obfzerny „ w koło otoczony ' 


fzrankami zmarmuru nie okrzefanego s 
do ktorego wftęp „ przez fiedm albo 
ośm . ftopni. Kościoł wyfoki jet na ftop 
fto , cały ftoi na podkładzie „marmuro- 
wym , wyfokim na iedną ftopę » a ten 
w koło mur otacza na dwie ftopy wy- 
fkakuiąc. Węwnątrz pełno rożnego ma- 
lowania, a przytym nie zwyczayne mno- 
ftwo konfztowney roboty , czyli wią- 
zanych kompartymentow . Zwierzchnia 
roba- 
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robota „ ma co$* w fobie nie zwyczayne- 
go , lecz nie zgrabne to dzieło „ nie 
może. fię porownać z tą miłą proftotą , 
ktorą fię wydaie w rękodziełach Euro- 
peyczykow. 

Kościoł ten nie ma światła , oprocz 
tego „ ktore drźwiami wchodzi ; we- 
wnątrz ozdobiony obrazami y pofągami , 
z ktorych iedne , wyrażają Bogow y 
duchow , drugie fymboliczne maią zna- 
ki, rożnych rzeczy. W śrzodku ieft of- 


tarz „ „na ktorym. ftoi pofąg  ftrafzney 
poftaci , ktorego ćzci OR ieft 


Kościoł ; mnieyfze pofągi otaczają go 
ra ksztąłt gwardyi. Cały Kościoł , iak 
ieit obfzerny , dzień y noc, iaśnieie od, 
niezliczonych lamp ; przed wielkim zaś' 
pofągiem uftawicznie pali fig bambus , 
to ieft rodzay pewny „trzćiny długiey y 
gęftey wewnątrz dziorawey , ktora inne 
pomnieyfze w fobie zamyka ; y. ktora 


ach zdaniem , ma moc oznaczać przyfzłe 


rzeczy. Oftarz czerwono malowany , świę- 
ty albowiem u nich ieft ten kolor; z oby- 
dwoch ftron ftoią wielkie faierki „na kto- 
rych palą kadzidła. Ten. gmach prze- 
pyfzny pokryty iet zielono pokofzczaną, 
dachowką , ktora przy filońcu dziwny, 
blafk. fprawuie, 
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Przy Kościele wdzięczności ftoi ffa- 
wna porcelanowa wieża , ktora też ieft' 
częścią tego Kościoła ; fkłada fię z ośmiu 
ścian, w fzerz y w zdłuż ma ftop' czter- 
dzieści , w koło otoczona murem , na 
piętnaście ftop ód niey: odległym ; na 
dziewięć piątr podniefiona w gorę „: wfzy- 
ftko w niey porcelaną powleczono. Schody” 
wewnątrz fą małe y nie wygodne; ftopni' 
wfzyftkich liczą fto dziewiędziefige, dłu- 
gich na dziefięć tylko calow. Wieża ca= 
ła, wzięta zoftatnim piętrem; „w kto-- 
rym nie: mafz fchodow , y z dachem w 
może mieć wyfokości na ftop dwieście, 
Na wierzchu wieży ftot ogromny fłup' 
nad oftatni dach na trzydzieści ftop wy- 
niefiony ; tego otacza kilka razy mocny! 
żelazny: obręcz , zdaleka na kształt ogro=' 
mney wydrążóney głowy: cukru wydaie' 
Gę. Na'końcu Rupa ieft wielka wyzłaca- 
mna gałka. A flowem cała wieża zwierz: 
chu porcelaną ' powleczona , wewnątrz! 
małówaniem 'y/przepyfzną . pozłotą” ozdo- 
biona:, 'naywipanialfzym nazwać fię mo~ 
że wfchodnich Pańftw dziełem. 
Sławna nie mniey bałwochwalnia” 
y ta, w ktorey' cześć oddaią Tikanomi Și 
czyli Owyeńnwangowi . Bożek ten iedno ieft” 
u'Chińczykow, co u. Greków Pluto y 
€żyli Plutus Maią go za Boga fkarbowy; 
"GD H kto- 
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ktory rozdaie bogactwa. Polag iego ma 
na głowie koronę, a w ręku berło, ca- 
ły wyzłacany. Ośm Miniftrow także wy- 


złacanych , dla, więkfzey okazałości w ko-. 


fo go otaczają. Pięć ftołow ftoi przed 
ołtarzem „ a na każdym pięć fędziow pie- 
kielnych. Lecz że pofpolftwo nie mogło- 
by wiedzieć, coby ta gromada pofągow 
oznaczała , przeto dla oświecenia pro- 
ftych ludzi , wyryty ieft na murze , te- 
go wfzyftkiego doftateczny wykład. Wi- 
dzieć tam fiedzących na trybunale fę- 
dziow , ktorzy wyznaczaią ludziom kary y 
iakie kto zafłużył. Przed niemi ftoią dia. 
bli „, gotowi pełnić wfzelkie ich, rozka» 
zy; a tych, iak tylko mogła fztuka ma- 
larfka , w fzpetney y wielce okropney wy» 
raziła poftaci. Z iedney ftrony trybuna- 
łu , odmalowane fą ftrafzne piekelne mę- 
ki. Jednych tam rzucaią w kocioł wrzą- 
cego oleiu, drugich pieką na kratach s 
innych, rąbią w fztuki , lub na wpoł pi- 
łą przerzynaią , innych psy fzarpią. Pier- 
wfzy fędzia rożtrząfa przewinienia ludzi , 
a przed nim nic fię utaić nie, może ; bo 
wfzyftko widzi w pewnym źŹwierciedle. 
Drudzy wyznaczają kary. jeden z fędziow 
wybiera dufze, rożne im wyznaczaiące 
ciała, w ktore przechodzić maią. Tuż 
widać wielką wagę, na ktorey po ej 
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fronie , kładą grzefznika obciążonego 
wyltępkami, a na drugiey pobożne Ue 
czynki, ktore z grzechami ważą. Srzod- 
kiem piekła płynie rzeka, na ktorey fẹ 
dwa mofty , ieden złoty , drugi frebrny , 
przez nie przechodzą dufze , od fędziow 
uznane za fprawiedliwe. Te niofą w rẹ- 
ku dowody fwoiey niewinności. Bonzo- 
wie prowadzą ie do rożkofznych ogro- 
dow , lub nałąki bardzo wdzięczne. Po 
drugiey ftronie tego obrazu, ieft odma- 
lówane piekło wielce okropne , gdzie ro- 
żne wydane fą tarafy, y iamy. Dwie. 
miedziane bramy zamykaią to ftrafzna 
więzienie , gdzie węże y diabli lubo fię 
uftawicznie palą, a przecie fpalić fię y 
znifzczyć nie mogą. Dla pokazania zaś 
iaka moc maią Bonzowie nad diabfami , - 


„odmalowany ieft ieden w famym wni- 


ściu do piekła Bonza , wydzieraiący z rąk 


© czartu fwoię Matkę. Na de drzwiami 


Kościoła Tykan ten ieft napis: „, ktokol- 
„wiek tyfiąc razy modlić fię będzie przed 
„tuteyfzym pofągiem, zoltańie wolnym „ 
„„od tych kar piekelnych. 

Każdy nowy Kościof , iak tylko bę= 
dzie fkończony , zwykli poświęcać; a ie- 
żeliby fię w murach pokazały ryfy , zale- 
waią ie krwią z ofiar, przez ufzanowas 
a H2 ? nig 
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mie duchow, ktorzy ich zdaniem, przy» 
bytek {woy w tych ryfach zakładaią. 


RKO LDAA Ło Ch 
O Zabobonach Chińczykow. 


"N] Ie mafz podobno w świecie zababon- 
~ mnieyfzego Ludu nad Chińczykow. 
Podług ich zdania we wfzyftko to, co fię 
dzieje na ziemi, gwiazdy fwoią wpły- 
waią dzielnością. Na docieczenie przy- 
fzłych rzeczy. wfzelkich zażywaią fpo- 
fobow , czynią rożność między dniami 
fzczęśliwemi y niefzczęśliwemi., a pofpo- 
licie Kalendarz u Chińczyka , ieft iedy- 
nym prawidłem życia , y wfzelkich fpraw 


dego. Dla tey ślepoty poważaią wielce 


Altrologow, zmyślonych czarnokfiężni- 
kow „ fałfzywych prorokow, y innych 
tego gatunku of[zuftow. Tym fpofobem.. 
wfzelki rodzay wiefzczby „ ma mieyfce 
u Chińczykow ; począwfzy od rządow 
Pańftwa , aż do rządu prywatnego domu , 
od fpraw, publicznych, aż do. pofpoli- 
tych, y naybardziey oboiętnych , wfzy- 
ftko, zawifło od wrożenia. Niefzczęśliwi 
zaś Aftrologowie , ieżeli fięich wrożenie, 
niefprawdzi ; za wielki to im .poczytaią 
wyftępek, a częfto y śmiercią AE 
zwła: 
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| zwłafżcza:„ ieżeli fię w przepowiedzeniu 
| przypadaiącego. zaćmienia omylą. Ufpra- 
` wiedliwiaią tę zbytnią furowość poniekąd 
Chińczykowie , mowiąc, że całość za- 
ćmionego planety „.ieft całością pańitwa ; 
do Aftrologow więc należy przygotować 
Kapłanow , Magiftrat, y lud do tego 
niefzczęśliwego przypadku, aby ci wcze- 
śnie myśleli, o fpofobach ratowania go, 

z takiego, niebeśpieczerńftwa. 
Prawda, iż Chińczykowie mieli u 
fiebie dobrze zrachowane czafy, przypa- 
daięcych zaćmień w planetach „ pierwey 

' jefżcze , nim fię wich kraie doftali Mif- 
fyonarze , lecz cale dziwaczne ich na- 
znaczali przyczyny. Niektorzy zaćmie- 
nie Xiężyca fkładali na pewną, w floń- 
cu dziurę, na ktorą gdy natrafi Xiężyć, 
mufi fię szaćmić. Inni nauczali, iż złe 
duchy rozciągniowfzy ręce „ fłońce lub 
Xiężyc zalłanialą ; ci także twierdzili , 
iż fłońce, w nocy kryie fię pod pewną 
gorę » ktora na dwadzieścia cztery tyfią- 
ce mił głęboko iet w morzu. 

Cefarz Tfinchiwkungti , o ktorym 'pe- 
wiadaią, iż miał rozkazać, aby wlzyfte 
kie popalono kfiążki , wielki był miło- 
śnik nauki wiefzczbiarikiey y czarnokfię- 
fkiey; uwierzył nawet tym ofzuftom u- 

aiącym , iż wynalezli pewny napoy , 
H3 Y to- 
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ktory człowieka może uczynić nieśmier- 
telnym. Wauki fzofty Cefarz z familii Haw 
teyże podlegał rozumu fłabości ; omamio- 
ny od tych fałfzywych nauczycielow , 
miał za rzecz pewną , iż praez ich czar- 
nokfięfkie fztuki, żona iego nayukockań- 
fza niedawno umarła , prawdziwie mu 
fię ukazała. Poftrzegł fię on, lecz bar- 
dzo nie rychło, y długo żałował fwoiey 
ślepoty. ` 
Dway. nauczyciele fekty Laukyńna , 
pierwfi wyftawili Kościof czartu; przeda- 
wali małe ofobki , ktore miały być wyo- 


'brażeniem dufz ludzkich , y ktorym przy- 


znawali nie: śmiertelność. Cbińtong trzeci 


*Cefarz z familii Song , cały fię był zato» 


„pił w czarnokfięfkiey nauce , ktorey mi- 
ftrzami poczynili fię naftępcy owych 
dwoch Bonzow, Ci iedney, ciemney no- 
cy zawiefii na bramie, w Pekingu kfię- 
gç, famemi zapifaną znakami czarno- 
kfięfkiemi, ktoremi czartow wzywaią, y 
udali , iż ta kfięga z nieba fpadła. 

Te zabobonne obrządki publicznie 
uchwalone , zaraziły wkrotce wfzyftkich 
umyfły , y trwaią aż dotąd, Bonzowie 
Laukyun czynią czartom troiakie ofiary , 
raz z wieprzow , niekiedy z ryb, lub æ 
ptakow. W początkach wbiiali pal w zie- 
mie, z dziwnemi grymafami, z ftrafz= 

nym 
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nym wykrzywianiem y łamaniem ciała 5 
pifali 'na papierze znaki nie wiadome , y 
żadnego 2 fobą nie maiące związku, 
przerazliwie wrzefzczeli , przy odgłofie 
rożnych inftrumentow y kotłow; a po 
fkończonym czarodzieyftwie, czyli fię tak‘, 
ftało , iak wrożyli „czyli inaczey , rownie 
lud lekko wierny miał zaufanie w ich 
omamieniach, Nie fkończyłbym nigdy , - 
gdybym chciał opifać wfzyftkie ich fztu- 
ki, ktorych używaią na utrzymanie fwoy 
powagi, y ma ofzukanie proftych. Lu- 
dzi nie maiących fpofobu do życia prze- 
kupuią , aby fię ci pilnie wywiadywali, 
y im donofili , co fię kiedy między fa- 


„ miliami fkrycie, y w domu trafić mogło, 


a tym fpofobem , diabeł ich wie o wfzy- 
ftkim , y nie myli fię wfwoich wyro- 
kach. Jakichże oni nie używaią gufłow, 
y omamienia ? Tu iakaś poftać Wodzow 
ich fekty po powietrzu lata tam pioro 
fame bez pomocy ręki ludzkiey, na pia- 
fku rożne pifze odpowiedzi. Ukazuią 
fzczegulnieyfze iakieś naczynie, w kto- 
rym , iak twierdzą , zamknięte fą lofy 
całego Pańftwa; w tym naczyniu wi- 
dzieć fię daią rożne znaki doftoieńftw , 
ktore przeznaczone fá przyjaciołom Bön- 
zow „y ćżcicielom pofzgow. Bogacz cho- 
ruiący „widzi tam fiebie blifkiegó śmier- 
H4 ci; 
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„ci; mufi więc bogate czynić ofiary, îe- 
żeli pomyślnieyfze na fwe pytania chce 
odebrać odpowiedzi. Tam ukazuie fię 
officyer w poftaci Szefa, Mandaryn nay- 
niżfzego ftopnia w ofobie pierwfzego Mi-. 
niftra „ niewiafta profta w ftroiu y kley- 
notach Cefarzowy. 

Bonzowie śmieją twierdzić , iż co. 
fię tycze przeyścia dufzy z iednego cia- 
ła w drugie; źwierzęta y bydło , ktore: 
dobrze żyły , ftaną fię ludzmi, a prze- 
ciwnie ludzie rozwieźli, ftaną fię źwie- 
rzętami, Yenwang , nauczaią. oni, toZ- 
porządził czas y porę narodzenia ludz- 
kiego, przeznaczył dla każdego, czyli 
fig ma ożenić, lub nie; czyli mieć: be- 
dzie potomftwo; czy będzie bogatym „ 
lub ubogim ;. wfzyftko to, iak przedwie- 
czne wyroki , zamknoł w fwey kfiędze s. 
ktore „ żeby fię kiedy miały odmienić , 
żadney nie mafz nadziei, Jakże tę za- 
bobonność zgodzić , zową piekną nauką 
moralną, o ktorey w rozdziale czwartym 
mowiliśmy ? Tak to duch kłamftwa nie ' 
ftateczny , fam fobie fprzeciwia fię. 

Pewny Mandaryn z tey okoliczności , 
przywodzi ofobliwfzy przykład wyięty. 
z kliag Bonzow. „, jeden człowiek, zwa- 
sny Pung, mowi on, żył lat ofiemfet, y 
sfiedmdziefiat żon iednę po drugiey pos 

miąt. 
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siat. Gdy mu oftatnia żona umarła, 
„ledwie co staneta na drugim świecie, 
„„natychmiaft pytała fig ciekawie kre- 
„wnych Męża fwego, za coby on żył 
„tak długo? przydaiąc , iż imie dego 
„snie mufi być zapifane w kfiędze Yen- 
„Wang; a przecie nas upewniaią., iż 
sw niey nikogo nie opufzczono ? Na tę 
„niewiafty mowe, „odezwał fię „Dziad. 
„„Punga s mowiąc: Ja ci wyłożę tę ta- 
„iemnicę z iak imie, tak y przezwifko 
„mego. wnuka było w kfiędze Yenwanga 
„„zapifane ; lecz gdy ią chciano opra- 
„wić, Ch, ktorym to było zlecono , przez 
„nie oftrożność , kartę iednę, na kto- 
„tey był wyrażony los Punga, w trąbkę 
„zwinowfzy , użyli iey miafto korzenia 
„do kfięgi, y do niey' wfzyftkie june 
„spozfzywali karty, Nie mogła niewia- 
„ita, przed drugiemi zamilczeć tego 
„przypadku „ wkrotce więc doniolło fig 
„to do Yenwanga , ktory kazawfzy fobie 
„podać (wą kfięgę, pilnie fię przypatry- 
„wał, iak y na czym była zafzyta ; a 
„poftrzegłfzy imie Punga, wyftrzygł go» 
„y natychmiaft Pung umarł. s» A tak mor 
wi ow Mandaryn; mogł fię iedeń czło- ` 
wiek przed Yemwang utaić, a iakże bes 
śpiecznie twierdzić mogą Bonzowie, iż 
fię inne nie utaili ? i i 
Aż 
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Aż do panowania Family Hya y 
Chang , nie było żadnych poftanowionych 
obrządkow , na ufzanowanie duchow, 
ktorych ftrożami nazywaią. Uczniowie 
Fo powfzechnie wfzyftkich nazywaią Ta- 

tis, a fzczegulniey tych , ktorzy wf 
ftrzegą; tych zaś krorzy ftraż maią nad 
zęromadzeńiem publicznym, lub we- 
wnętrznym domow rozporządzeniem , na- 
zywaią Chunlykus; a ftrożom miaft wiel- 
kich , daią imie Chingwhang , czyli du- 
chow Opiektnow. 

Nie mafz żadnego przypadku , cho- 
ciaż z przyrodzonych oczywiście .pocho= 
dzącego przyczyn , ktoregoby Chińczy- 
kowie złym geniufzom nie przypifo- 
wali. Złym geniufzem ieft u nich nie- 
kiedy iaki pofąg , niekiedy gora, drze 
wo, (mok na dnie morfkim, podług ich 
zdania , maiący fwoie legowifko , nies 
kiedy lis, małpa, żofw , żaba 65c. Mnie: 
maig , iż wfpomnione źwierza po śmier- 
ci, wyzuwfzy fię zgrubfzych części zie: 
mi, z ktorych fig fkładały , zoftaw(zy 
przy reszcie fubtelnieyfzey fwoiey idto- 
ty, czynią niepokoy między ludzmi. 
A ztąd zwyczay ieft u Chińczykow , gdy 


ktory z nich nie beśpiecznie choruie , ` 


wzywać Bonzow , ktorzy wielki trzafk y 
halas czynią na wypędzenie złego ducha. 
Pel- 


maa wee gi e aT: 
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Pelno przytym w Chinach ludzi obo- 


„łey płci , ktorzy fie. bawią wrożeniem , 


a fzczegulniey przepowiadaniem przy- 
fzłego fzczęścia ; gdy wchodzą do iakie- 
go domi , graig na inftrumencie podo- 
bnym do teorbanu., liczą dni narodze- 
nia, y o rożnych przyfzłego życia przy? 
adkach wrożą. Jet to rodzay, nay- 
więkfzych ofzuftow „ ktorzy podobnych 
zażywaią na ofzukanie ludzi fpofobow , 
co y inni filuci włoczący fię po Prowin- 
cyach , lecz daleko nad tych przewro- 
tnieyfi. Ten ftek podłych ludzi , przy- 
czyną ieft ślepoty Chińczyków ; a co iey 


'więcey iefzcze pomnaża, ieft zwyczay 


rożnemi fpofobami radzenia fię geniu- 
fzow „ co oni nazywaią , Paqua, Czyli 
Taqua. "Wzywaią ich paląc przed po-, 
fągiem pewne kadzidła „ y kilkakroć bi- 
iąc czołem o ziemie. Przy pofągu powi- 
nien fię znaydować worek fkurzany pełen 
rożnych kartek „ nie dościgłemi zapifa- 
nych charakterami , te lofem wytrząfaią 
z worka; Bonza , ktory bywa przytomny 
takim obrządkom , podług fwego upo- 
dobania ie tłomaczy. | 
Ze wfzyftkich zaś obrządkow taie- 
mnice w fobie zawierających , nayśmie- 
fznieyfzy ieft obrządek, ktory fię nazy- 
wa Fongfui, y ktory pokazuie dowodnie, 
jak 
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iak fẹ zabobonni. Chińczykowie. Celerm 
iego ieft „ zważanie jakim położeniem do- 


my y groby ftoią. Fongchui znaczy wiatr 


y wodę. Daymy na przykład , że trefun= 


kiem wyftawiono budynek w takim po- , 


łożeniu, iż węgieł iego będzie na prze- 
ciw domu fąfiada , podług nauki Foygchui , 
przepadło wfzyftko, a nienawiści poty 
trwać będą, poki budynku ftanie. Nie 
zoftaie tylko ieden (pofob do uniknienia 
złego, ktorym taki budynek $rozi,, to 
iet zamknąć w'nim fmoka , lub inne ja- 
' kie ftrafzydło, ktoreby ftrafznym na dom 
niefzczęśliwy poglądaiąc wzrokiem, złe 
odwrociło fkutki. Na każdy dzień. trze- 
ba go odwiedzać, trzeba przed nim, albo 
raczey przed duchem w fmoku miefzką- 
iącym palić kadzidła. Niekiedy y Bonzo. 
wie odprawuią te obrządki , wziąwizy 
w przod zapłatę ; wybieraią finoka , ktore- 
goby duch był naymocnieyfzy. Są mię- 
dzy Chińczykami tak nie fpokoyni y bo- 
iaźliwi „ iż w nocy częfło fię z łożka 
porywaią, uważaiąc, ieżeli iaka w ufo- 
żeniu rzeczy nie naftąpia odmiana , dla 
ktoreyby mufieli inaczey przeftawić fożko, 
Przy tym nie rządzie, ktory wypływa 
z tak śimiefznych zabobonow , nigdy 
przecie nie myślą o uftanowieniu iakie- 
g0 prawa , ktoreby przępifafo pewne y 
iedno- 
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fednoftayne fpofoby. budowania domow ; 
być mufi, iż Bonzowie dla utrzymania 
fwego kredytu odwodzą urząd od takich 
przepifow. A- tak człowiek naypodley- 
Szy-, może tam każdego czafu zatrwo- 
Żyć całe fiąfiedztwo, y ten ktory co bu- 
duie, zawfze być mufi nie fpokóyny. 
Czafu iednego przeftrzeżono Miffyona- 
rzow Nankińfkich, iż niektorzy źli lu- 
dzie wyfkawili na ich zgubę pewny bu- , 
dynek , ktorego węgly. były właśnie na 
przeciw Kościoła Katolickiego. Stał fię 
rozruch po całym mieście ; pilnie uwa- 
żano, iakich fię śrzodkow chwycą do- 
brzy, Xięża, na odwrocenie od fiebie nie- 
fzczęścia , ktore. powfzechnym zdaniem s 
ow bydynek nie zawodnie miał im przy- 
nieść.  Miffyonarze zoftali w fpokoyno- 
ści, y, powfzechnie rozumiańo , że Re- 
ligia Chrześciańfka, nie ma żadnych. fpo- 
fobow „na oddalenie podobnego niefzczę=+ 
Scla. Z 
Gubernator w Kyenchanie miał pałać 


` po niżey Kościoła XX. Ex- Jezuitow 5, poto- 


żenie to pałacu, zdało mu fię niefzczę- 
śliwe ; a przeto dla uniknienia mniema- 
nego. niefzczęścia, na dwieście krokow 
przęd pałacem , kazał wyftawić o trzech 
piątrach bramę, ktoraby go zafłaniała od 
złych przypadkow. Mandaryna iego na- 
REPCE o 
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ftępcę, trapif ciężki kafzel , przy kto» 
rym doftatkiem odchodziła biała flegma ; 


zdało fię wfzyftkim , że biała brama 


była przyczyną tey. choroby ; natychmiaft 
więc umalowano ią czarno, lecz podo- 
bno nazbyt poźno „ bo Mandaryn w krot- 
ce umarł. Po nieiakim czafie coś fię no- 
wego przewidziało , dla czego tę bramę 
znowu pobielono. 

Lecz nie względem famych tylko 
budynkow , w wielkim fzacunku u Chiń- 
czykow ieft Fongchui ; czy to kto wiławi 
fię przez (we przymioty , czyli zoftanie 
Doktorem , czy mu fię powiodą iego za- 
myfly, czy liczney doczeka fię familii „ 
czy długo Żyie, wfzyftko to, nie zafłu- 
gi iego , ani czerftwość ciała „lecz famo 
fzczęśliwe położenie domu, w ktotym 
miefzka „ lub grobu Rodzicow iego , ich 
zdaniem , (prawuie. A Rowem , tak złe- 
go iako y dobrego, fzczęścia y niefzczę- 
ścia „źrzodłem ieft Fongchui. 

Przydaymyż do tych zabobonow y 
onych ofzuftow , z ktorych iedni wrożą 
przez liczbę , drudzy przez cyrkufy , lub 
inne figury „ niektorzy z linii wydaią- 
cych fię na dfoni, lub też na twarzy , 
z (now , y z iinych Fizyognomii zna» 
kow. Wielka część tych wiefzczbiarzow 
uczy niewiafty , iakby w krotkim czafie 

bez 
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bez niebeśpieczeńftwa mogły mieć dzieci ; 
ieft y takich wielu , ktorzy wiatr przedaią. 
- Ci oftatni zawfze chodzą w parze, ieden z 
nich niefie wor na ramieniu, w ktorym 
ma być wiatr mniemany , drugi ow wiatr 
ludziom rozdaie, podług każdego po- 
trzeby y płacy, ktorą w ten wor pier- 
wey włożyć powinien. Gdy tę ceremo- 
nią odprawuią , biią kilka razy młotem 
` w ziemię, ktory w lewey trzymaią ręce s 
y tym fpofobem wzywaią niby geniufzow 
wiatrow. 

Maig iefzcze fzczegulnieyfze fpofo- 
by naradzania fię domowych  Bożkow. 
Biorg małe dwa kiie, z iedney ftrony 
płafkie, a zdrugiey okrągłe , razem ie 
nicią wiążą , a potym modlą fię przed 
pofągiem ; po fkończoney modlitwie , 
gofpodarz rzuca owe kiie przed nie wiel- 
kim pofąagiem , ieżeli pfafką ftroną na 
ziemię niefzczęśliwie padną, łaie y lży 
Bożka; rzuca powtore, a gdy y powtor= 
re nie ftaie fię podług iego myśli, iuż 
nie faie, ale biie Bożka, y do poty ci- 
fkać ich nie przeftaie , poki nie padno 
tak, iak mu potrzeba. Częftokroć mafe 
kiiki w dzban kładą , a potym ie lofem 
wyciągają, wyciągnąw(zy zaś, patrzą 
w kfięgach wiefzczbiarfkich „ czyli tem 

-_ fpo- 
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fpofob ciągnienia ieft (zczęśliwy, czyli’ 


niefzczęśliwy. 

Oprocz tych guffow zachowuią ie- 
fzcze y inne dla docieczenia przyfzłych 
rzeczy ; chod żołwia , latanie lub śpie- 
wanie ptakow, glos źwierząt. pierwfze 
z rana z ofobą iaką, czyli z beftyg fpo: 
tkanie fię , wfzyftko tò pilnie rożtrzą(a- 
ią fzczegulnieyfi wiefzczkowie. Lecz to 
mnieyfza część ich zabobonow ; daleko 
ich bardziey zatrudnia: wynalezienie ka- 
mienia filozoficznego , czarodzieyfkich 
napoiow:,y owego przeffawnego trunku, 
ktotyby mogł ich uczynić nieśmiertelne- 


mi, albo przynaymniey , dłużlze nad 


innych dał na tym świecie życie. 
ROZDZIAŁ X. 
O Wefelnych Obrządkach. 


Dąc za zdaniem pofpolitym, pierwfzy 

"Fo. w Chinach opifał prawa uczciwe- 
go małżeńftwa, y wefelne  poftanowił 
obrządki. 

Chińczykowie ftan małżeńfki , maią 
za rzecz nayużytecznieyfzą zgromadze- 
niu ludzkiemu. Ociec niedbaiący przy- 
wieść do tego ftanu własne dzieci „ publi- 
czney podpada niefiawie. Syn nayifto- 

tniey- 
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nieyfzą ,przeftępuie powinność, jeżeli 
odrzuca ftan małżeńfki , y tym famym 
niechce, aby imie iego y familia nigdy 
nie uftawała, ` Chociażby ftarfzy brat nie 
nie wzioł po oycu , iednakże obowiąza- 
ny ieft , mieć ftaranie około młodfzych 
braci, y ich pożenić; ieżeli tych nie 
pełni obowiązkow „odpowie ża to' Przod- 
kóm fwoim, iż im umnieyfzył ich ćżci , 
ktorąby mieli od licznieyfzych potom- 
kow. Na tym fundamencie Ociec albo 
naybliżfzy krewny powinien obrać żonę , 
uczynić umowę wefelną „ ktorey ieft tre- 
ścią, zapłacić pewną fummę na fprawie- 
nie fukien y kleynotow. i 

Gdy Chińczyk przez długi czas nie 
może doczekać fię"potomftwa z fwey ż0-/ 
ny, nayprzod udaie przed wfzyftkiemi , 
iż iet w cięży; fkrycie potym że fzpi- 
tala bierze dziecie „`a ten fierota natych- 
miaft ftaie fię iego fynem, może wfzel- 
kie pofiadać urzędy , y więcey ma przy- 
wilęjow nad tych , ktorzy publicznie: od 
iakich Familii bywaią / przywłafzczeni. 
Niekiedy przybieraią fobie S$ynowców s 
- lub dalfzych krewnych, a czafem y ob- 
cych. Jeżeliby fię potym fyn urodzif, 
przywiafzczony bierze część z działu. 

Chińczykowie - procz iedney żony 
prawey, maig y inne, ktore przyzwoi” 

I ciey 


t 
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ciey nazwać fię powinny nałożnicami ; 
te iednak nie (4 u nich w takim pofza- 
nowaniu iak pierwfza, y dopiero maia 
iakieś względy. kiedy pierwfza dopełni 
lat czterdzieftu, y zoftanie bez nadziei 
potomftwa. 

Ponieważ niewiafty Chińfkie 'zawfze 
fą w zamknięciu, znayduią fię przeto 
ftare kobiety ,, ktore tym fię tylko ba- 
wią; iż zamyślaiącym o ftanie małżeń- 
fkim męfzczyznom , fwatalą rożne pa- 
nienki , o nich idaig fwoie świadectwo , 
y tak koiarzą wefela, Nie trudno fię do- 
myślec, iż te faktorki wziąwfzy od Ro- 
dzicow , lub krewnych damy dobrą pła. 
cę , tyfiączne iey daią pochwały tak z 
piękności , iako y z przymiotow. Gdy 
obie zezwolą ftrony, na ten czas ślubną 
umowę podpifuią » Kawaler pieniądze y 
kleynoty w podarunku pofyła, na koniec 
czyni fię przygotowanie do wefela. 

W dzień fam wefela, Pannę młodą 
bogato uftroioną , niofą w lektyce do do- 
mu. Pana młodego; za lektyką niofą 
fkrzynię z pofagiem, a ten z fukień y 


z rożnych fprzętow fkłada fię. Jeżeli | 


Rodzice fą bogaci, wfzyfcy domowi idą 
za lektyką z pochodniami; ieżeli zaś pe- 
miernych maiątkow , naymuią obcych 
ludzi na tę paradę ; lecz iak pierwfi tak 
y dru- 
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y drudzy , nie odprawuią tey ceremonii, 
tylko w famo południe. Lektykę otacza- 
ią krewni, przyiaciele , tudzież kapela 
ziożona z oboiftow , fayfrów , y dobo- 
fzow. Jeden z domowych, na ktorego 
zdany ieft cały rząd wefela , niefie w 
kiefzeni klucz od lektyki , ktory famemu 
-przyfułemu mężowi do rak oddać powi- 
nien ; ten zaś u wrot włalnego domu 
zwykł czekać na fwą oblubienice. Zblis' 
żywfzy do Pana młodego; ow ktory nie- 
fie klucz, w ręce mu go oddaie; pam 
młody natychimiaft otwiera lektykę y w 
ten czas dopiero fądzić może , źle, CZy- 
li dobrze fzczęście mu pofłużyło, Tra- 
fa fię nićkiedy , iż Kawałer: widząc fię 
być <wiedzionym przez babfkie (wata. 
nia, woli raczey tracić pieniądze , kto» 
re w podarunku ofiarował , a damę, le- 
ktykę , klucz, domowych , y krewnych 
nazad odfyłą. Jeżeli zaś do upodobania 
lego będzie Dama, podaie ley rękę, y 
prowadzi na: falę , gdzie ona cztery od- 
dawfzy pokłony - Tyenowi , cztery także 
Rodzicom fwego męża , idzie do pokoiu, 
w ktorym znayduią fię Damy zaprofzone 
na wefele; tym czafem pan młody za- 
bawia fię z męfzczyznami , y dzień zobu 
ftron fchodzi, na rożnych rozrywkach y 
ucztach. 
, I2 | Za- 


r 
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Zadnego z tych obrządków, nie zaw 
Ghowuią , gdy drugie biorą żony. Mąż 
tylko przyrzeczenie daie na piśmie , ia- 
ko przyftoynie z corką ich obchodzić fię 
będzie. Takie.żony fą pod władzą pier- 
wfzey , ktora tylko fama ieft prawą Ż0* 
ną, y do niey drugichżon należą dzie- 
ci, przeto iey famey, dają poważne 


. imie matki. Znayduią fię niektorzy mę- 


fzczyżni, ktorzy przyfżłym (wym żonom 
przyrzekaią „ iż żadnych nałożnic trzy- 
mać nie będą, chyba dla potomftwa., y 
to do czalu „ ieżeliby one nie- płodne 
były. 
"Tak wdowiec po śmierci. żony , ia- 
ko y wdowa po śmierci męża , może po- 
wtore wftępować w ftan małżeń(ki. Mẹ- 
fzczyzni na ten czas maią wolność za- 
ślubiać fobie fwoie nałożnice , lecz to 
odprawuie fię bęz żadnych obrządkow. 
Wdowa pozoftała z dziećmi , ieft 


panią fwoiey woli, nie podległą nawet , 


władzy Rodzicow. Rzadko fię trafia, 


"aby wdowy po wtore miały iść ża mąż, 


ofobliwie godnie urodzone, gdyż to ma- 
ią. za podłość ; y chociażby dwie tylko 
godziny żyły z mężem, przecież ftan 


wdowi, przenofzą nad powtorne mat- 


żeńftwo» 
„Wiele 
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Wielce fa trofkliwi w zachowaniił 
naymnieyfzych obrządkow y zwyczajów 
wefelnych , bo od tych ważność Śluków 
u nich zawifła. Mąż oddać Ródżicóm 
może fwą żonę, ieżeli jey dowiedzie , 
iż pierwfza zamyślała go porzucić; à 
tym bardziey , ieżeli kiedy `z domu iegó 
wyfzia. Niewiafta porzucona od męża, 
po trzech latach * niebytności iego, ` po- 
winna fławić fię przed Mandarynem , y 
profić o pozwolenie , aby powtornie mo- 
gła iść za mąż, Przyczyny , dla kto- 
rych prawem dozwolony im ieft różwod ; 


„ fą naftępuiące: cudzołoftwo , ktore bar- 


dzo rzadko trafia fię w Chinach » różne ý 
przeciwne fkfonności Męża y żony, gru- 
biańftwo , niepofłufzeńftwo , choroba zat 
raźliwa niepłodność > na oftatek gdy 
znich, ktore będzie zawiftne , y pełne 
podeyrzenia, 

Okoliczności zaś, ktore fo przefźko: 
dą do ślubów małżeńfkich , albo ie czy. 
nią nie ważne ,.fą te: 1ivfza. Młóda Pal 
nienka przyrzeczona młodemu Kawśleto: 
wi, zwłafzcza , gdy od Familii wzaie- 
mnie dane fọ upominki, nie móże być 


(żoną drugiego. 2ga. Nie ważne ieft mał. 


żeńftwo zdradą zawarte, na przykład , 
gdy miafto urodziwey damy pokazańey 


_ niewiaftom iednaigcym mafżeńftwa ; das 


53 dzą 
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dzą fzpetną; lub miafto wolney *, nie- 
wolnicę ; iako też y z firony męża , ie- 
żeli go Ociec niechce uznać zą prawego 
[wego fyna. 3cia. Mandaryn nie może 
brać żony z tey Prowincyi , lub miafta , 
ktoremi rządzi, 4ta. Nie ważne ieft mał- 
Żenftwo „ ieżeli było zawarte w czafie 
żałoby po Oycu » lub Matce, tak żony, 
jako y męża. Sta. Umowy do przyfzie- 
go małżeńftwa uczynione za życia Oy- 
ca , ieżeliby ten umarł przed wefelem „* 
aig fię nie ważne . byleby tylko Kawa- 
Jer przez lit doniof o tym Rodzicom 
Damy, Ci jednak na tym liście nie ma- 
ią przeftawać , lecz czekać powinni , po- 
ki fię żałoba nie fkończy , a w ten czas 
dopiero odpifuią mu 2 {wey ftrony „ pier- 
„wfze iego przypominają obietnicę ;agdy 
to wfzyftko Kawaler odrzuci, dopiero 
Corka ich ftaie fię wolną, y może iść 
za innego. Toż famo zachowują w nie- 
fzczęśliwym na familią przypadku , iako 
to, gdyby Oyca, lub blifkiego krewne- 
go wzięto do więzienia; na ten czas 
przyhaymniey potrzeba , aby ten więzień 
dał [we zezwolenie , y cie odprawu- 


ie fię prywatnie. 6ta. NA oftatek , mał- . 
Żeńftwa zakazane fa między krewnemi s 
choćby w naydalfzym fiopniu. Dwoch 


braci nie mogą fię żenić z dwoma fio- 
| ` ftra- 
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ftrami ; wdowa maiąca męża wdowca, nie 
może corki fwoiey wydać za pafierba, y 
prawa wyznaczyło karę na przeftępuią- 
cych te opify. jay $ 
Te fą pofpolite obrządki wefelne u 
Chińczykow „ lecz niektore Prowincye - 
maig fwoie fzczegulnieyfze. W Prowin- 
cyi Chanfy, nayprzod idą do Kościoła 
fwych Przodkow , donofząc im „ iż wnuk 
ich, wieku N. poltanowii wziąć fobie 
za żonę Pannę wieku ` N. ; profzą ich 
potym o zezwolenie, y pomoc do tego 
dzieła. Rodzice damy, też famà z fwo- 
iey ftrony pełnią ceremonią; oprocz te- 
go odbierzią pewną liczbę pieniędzy , 
ktorą Kawaler ofiaruie w pofagu; te ząś 
pieniądze , iako y inne upominki niofą 
na ofobnych ftołach. Ciągną potym lo- 
fy na wyznaczenie dnia, jako *nayle- 
pego y nayfzczęśliwfzego do wefela, 
ktory ogłafzaią uroczyście (wym Przod- 
kom. Panna młoda gdy wychodzi z do- 
mu Rodzicow, bierze z fobą troche ry- 
żu. pfzenicy, y innego zboża , daiąc 
ać, iż przez . zameyście {woje przy- 
czynia intraty oblubieńcowł ; tfucze przy- 
, tym iaie , na znak , iż ma być płodną. 
Od czafu przybycia jey w. dom pana 
młodego, aż do nocy, też fame y wtey 
Prowincyi zachowuią zwyczaie , o kto- 


14 "rych 
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tych fię wyżey rzekło; w wieczor zaś 
prowadzą ią do pokoiu pana: młodego y 
gdzie zakaie na ftole nożyczki, nici y 
y bawełnę, przez co daią iey poznać, 
sż fię ma kochać w pracy, y chronić 
prożnowania. Po wefelu Ociec nie mo- 
że nigdy oglądać żony fwego fyna 
ani jey odwiedzać, przyiacielė y krewni 
nie rozmawiaią znią, tylko w przyto- 
mności, niektorych świadkow. —. 
Żona gdy zoftanie brzemieńną , po- 
winna poiść do Kościoła poświęconego 
ćzci Przodków , na upewnienie ich „ iź 
iek w ciąży „y na otrzymanie potrzebney 
w tym ftanie od nich pomocy. Chiń- 
czykowie fwoie dzieci bardzo młodo że- 
nić zwykli, pod czas nawet, niżeli je- 


fzcze na świat wyidą. W Prowincyt, 


Chanfy, o ktotey dopiero mowiliśmy „ reft 
'zwyczay , iż gdyby zaślubione tym fpo- 
fobem dzieci pomarły, ciała ich w do- 
mach trzymaią przez trzy łata ; pod czas 
tego mrńiemanego wefela „ wfzyftkie o- 
brządki tak zupełnie zachowuią, iak gdy- 
by to, pańftwo młode było żywe, y iaką 
by w- rzeczy famey akt wefelny fię od- 
prawiał, Naymuig muzykow „ daig 
ucztę, na oftatek ciała do jednego od- 
nofzą grobu; Rodzice zaś oboyga merg 

ię. 
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fig za fpokrewnionych , iakby między ży» 
iącemi prawdziwy. ślub ftanąf. 

Na trzy. dni przed wefelem Chiń- 
czykowie fimutną iakąó okazywać poitać 
zwykli , ponieważ , iak mowi pewny 
Dzieiopis :,, Rodzice małżeńltwo fwoich 


, „dzieci za wyobrażenie czyli znak wła- 


„(hey Śmierci maig, bo: tym fpofobem 
„Synowie y Corki zdaią fię wcześnie na- 
„ftępować na mieyfce Oyca y Matki.,, 
Przeto przyjaciele , gdy z tey okoliczno- 
ści czynią powinfzowania Rodzicom , 
ftrzegą fię w fpomnieć ffowa wefela. 
Znayduią fię też. w Chinach maf- 
żeńftwa tak rozwiozłe , iż żonom dożwa- 
laią wfzelkich bezwftydow ; y to bywa 
częftokroć z umowy przed wefelem uczy- 
niońey. Lecz takie familie (3 od wfzel- 
kiey ézci odfądzone , potomkowie z nich 
pochodzący , chociażby z przymiotow by. 
li nayzdatnieyfi, żadnego ućzciwego u- 
rzędu pofiadać nie mogą. 
Nie tylko niawiafty brzemienne o- 


, bowiązane fọ, iako fię wyżey rzekło, 
iść do Kościołow fwych Przodków , do- 


nofząc im o przyfzłym potomftwie , lecz 
y po połogu we dwa miefiące toż czynić 
powinny, y dziecie ftawić w obecności 
Przodkow , dzięki im za niego oddaląc. 
Jefzcze trzeci raz przy końcu roku idą 
do 
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do tegoż Kościoła , błagaiąc Przodków s 
o wzroit dla dziecięcia, Gdy fyn przyi- 
dzie do tey pory, w ktorey ćwiczyć fię 
iuż w naukach powinien, Nauczycieł 
pewne "mu daje imie , ktorym go w fzko- 
le tylko y. między w fpof uczniami na- 
zywaią, _ Gdy zaczyna rok  piętnafty, 
kladą nań czapkę , y to ieft u nich zna- 
kiem, że fyn wyfzedt z dziecińftwa. Przy 
tych obrządkach odwiedzaią Kościoły y 
y modlą fię do fwych Przodków. Toż 
famo zachowuią y względem: corek gdy 
iuż fą dorofe , lub na wydaniu. Syn blifki 
ożenienia bierze znowu infze imie, od 
iakiey godney ofoby „ ktorym go wfzyfcy 


nazywaią , oprocz domowych „ y niżfże= ` 


go ftanu ludzi. ida koniec gdy ftanie 
w śrzednim wieku „ trzeci raz daią mu 
imie, y to naywięcey fobie fzacuią , y 
do śmierci go trzymaią. 

Co fię tycze obrządkow wefelnych „ do- 
mu Cefarlkiego, nmamieniemy tu o nich 
krotko. Gdy Cefarz lub naftępca tronu ma 
- fię żenić , Trybunał , do ktorego fzczegul- 
niey należy przeftrzegać ceremonii. wy- 


biera dwadzieścia Dam podefzłych dofko- 


nale znaiących fię ; ktore, wybrawfży dwa- 
dzieścia panien iakie być mogą maypię- 
knieyfże , bez względu na ich urodzenie , 


odfyłaią ie na pałac Cefarfki w lektykach ` 


dobrze 


) 


= 
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dobrze zamkniętych. Tam Cefarza\ Matka, 
albo ieżeliby ta iuż nie żyła, naygódniey- 
fza u Dworu Dama , każdey z ofobna pil- 
nie uważa przymioty , doświadcza przez 
gwałtowne y wielce fatyguiące fpofoby , 
ieżeliby ktora z nich jakiego nie miała 
kalictwa. Po takim jak naypilnieyfzym 
y trofkliwym doświadczeniu , wybrawfzy 
iednę , z wielkiemi ceręmoniami ftawia 
przed Cefarzem ; z tey okoliczności by- 
waią w fpaniate uczty, winowaycom ode 
pufzczaią katy. ( wyiąwfzy buntownikow 
y złodzieiow ) urzędy rozdają, Miniltrom, 
urzędnikom Dworu , y wfzyftkim Man- 
darynom , znaczne doftaiy fię upominki ; 
na oftatek publiczne igrzyfka z wielką 
odprawuią fię okazałością. Po tym wfzy: 
ftkim przyfzłą Cefarzowę bardzo wfpa- ` 
niale koronuią; nadaig iey wiele tytu- 
łow , y znaczne dla niey wydzielają do= 
chody.  Pozoftałych dziewiętnaście pa- 
nien, nayznacznieyfzych u Dworu Panow 
Synowie „biorą za żony, ieżeliby fię kto- 
rey mąż nietrafif, odfyłaią ie Rodzi 
com z bogatym pofagiem , aby przy- 
zwoicie mogły poyść za mąż. „ 

"Tym fpofobem żenili fię Cefarze 
Chińfcy, dopoki Tatarzy -nie opanowali 
tepo Pańftwa ; teraz zaś naftępcy tronu, 
pofpolicie biorą fobie żony z domu Kro- 

: low 
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low Wfchodniey Tartaryi, Nałożnić u 
Dworu rachuią około tzech tyfięcy , Mig- 
dzy ktoremi trzy „ maią imie Cefarzówy , 
ktorym wfzelką cześć przyzwoitą Cefar- 
'fkiey "doftoymości wyrządzają, Każda 
z nich ma ofobny pałac, Dwor, fron- 
cymer, tudzież Officyaliftow , ktorzy ich 
tylko pełnić rozkazy fą obowiązani, a 
Cefarz nic nie ofzczędza na dogodzenie 
ich woli, p na rozliczne rożtywki. 

Dzieci tych: trzech Cefirzowych 
maią za prawe y dobrego łoża ,2 tą tyl- 
ko roźnicą , iż fynowie pierwfzey więtefze 
maig prawo do tronu , niżeli drugich 
dwoch. ; 

+ Gdy Cefarz Yongching iednę z fwych 
żon przypuścił do uczefinictwa'' tronu 5 
natychmiaft dwoch z pierwfzych Konfy- 
liarzow gabinetowych „ wyznaczono do 
ułożenia mowy na powinfżowanie z tey 
okoliczności Cefarzowi. . W dzień więc 
do tey ceremonii wyznaczony , Cò tylko 
wefzło fonce „ poftawiono przed bramą 
wfchodnią pałacu , ftot kwadratowy ; na 

ezterech rogach ftołu ftały cztery: kolu- 
mny, na ktorych był kształe lakiś bu- 
„dynku, żoftą ozdobionego materya. Na 
tym ftole leżała nie wielka kfiążka , za- 
mykaiąca w fobie mowę z powińfzowa- 
niem Cefarzowi; w niey wyrażone były. 
i imio- 
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imiona Xiążąt , powiękfzych Panow „ 
Miniftrow "Dworu, ktorzy tey ceremónii 
przytomni być mięli. Stoť mięśli pię- 
knie- przyftrcieni Mandaryni; przed nie- 
mi. fzli Xiążęta ze krwi Cefarfkiey; Pano-' 
wie. Officyerowie, Mandaryni, każdy ' 
podług fwey rangi, y tak ta Świętna 
parąda zatrzymała fię na pokojach. Za 
niemi poftępowali naypierwfi Miniftrowie , 
uczeni, więkfi Officyerowie , Prezydenci. 
Trybunałow, Urzędnicy Tatarfcy y Chiń- 
fcy, cywilni y woyfkowi ,wfzyfcy piefzó 
y w ftroiu uroczyftym, a tym 'czafem 
powietrze brzmiało od trąb y kotłow, 
Tym porządkiem wefzli na falę s 
w ktorey Cefarz zwykł Polow przyimo- 
| wać; gdzie ftangwfzy Xiążęta, z ufzano- 
waniem Zzdieli kliążkę ze ftofu, na ktoż 
rym ią niesli Mandaryni , y położyli na: 
innym w. pośrzod fali umyślnie na to: 
przygotowanym ; pokłonili fię zatym kil-- 
ka razy przed Tronem, iakoby fam Ce-.. 
: farz był na nim pfzytomny. Kapela na: 
rożnych inftrumentach grała, a Prezy- 
_denci "Trybunału ceremonii , rzekli do 
Trzebieńców pokojowych: ,, Przednieyfi 
„;Panowie kraiu, uprafzaią Cefarza Jmci, 
„aby raczył do nich wyniść , y ufieść na 
»»fwym kofztownym Tronie.',, Jak tylko 
znać dano Cefarzowi, natychmiaft wy- 
fzedł s 
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fzedł „ y fiadł na tronie. Dwoch nay- 
przednieyfzych uczonych przyftąpiło do 
ftołu, y kilkakroć uklęknąwfzy, ieden 
z nich wzioł kfiążkę, y głośno czytał 
pówinfzowanie „ ktore w niey było: na- ı 
pifane ; fkonczywfzy , powrocili oba na 
fwoie mieyfce „ Cefarz zfzedł z tronu, 
y do fwoich udał fię appartamentow. 
"Po południu Damy oddały -fwoie 


powinfzowanie. famey Cefarzowy ; Xiężne ' 


{zły przodem , inne zaś , każda podług 


rangi (wego Męża; całe zaś zgromadze- 


nie, prowadziła iedna z naygodnieyfzych 
Dama, niby Miftrzyni tey ceremonii. 
Gdy wchodziły do drzwi pałacu, nay- 
jerwfzy Trzebieniec Cefarzowy , zafzedł 
im drogę, a Miftrzyni rzekła do niego 
w.te Rowa: „„ Imieniem tego zęgroma- 
„dzenia , uprafzam iak naypokorniey 
„Cefarzowy jeymci, aby raczyła wy- 
„piść z pokoiow , y ufieść na fwym tro- 
„ARTE rs Powinfzowanie Dam, ktore czy- 
nity. Cefarzowy „ tym fię rożniło od 
pierwfzego , iż nie w kfiążce, iak owo 
Męfzczyzn , lecz na arkufzu papieru , 
ofobliwfzego iakiegoś gatunku , było wy; 
pifane. Jak tylko Cefarzowa tron zafia* 
dra, wfzyftkie Damy zwyczajem tym 
właśnie iaki ieft y w Europie „, dwa razy, 
nizko iey ukłoniły fię; ukion ten wyra- 
żał 
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pet / 
żał właśnie ten komplement: ,, życze» 


(«my Ci wfzelkich pomyślności. ,, Upa- 


dły potym na kolana , po trzykroć biiąe 
czołem o ziemie, podniofły fię od zie- 
mi, bez naymnieyfzego fzeleftu, y ka- 
żda w fwoim ftaneta rzędzie. <Cefarzo- 
wa zatym ztąpiła z tronu, y tak fię ca- 
ła fkończyła ceremonia. - 

$ynowie Cefarfcy pofpolicie zwykli 
miefzkać w pałacu Oyca (wego; lecz gdy 
żony pobiorą „, wyfyłaią ich do miafe 
w Prowincyach ftołecznych , gdzie znay- 
duią przygotowańe dla pomiefzkania fwe- 
go pałace. (Ci Xiążęta, używaią tytułu 
Krolewfkiego „ też famę cześć im czy- 
nią, ktorą y Cefarzowi w Pekingu, `lecz 
w rządy Prowincyi bynaymniey fię nie 
wdaią. 

Za panowania w Chinach , Cefarzow 
Familii Chińfkiey, do Trybunału cere- 
monii należało , Kawalerow młodych od 


€zternaftu lub piętnaftu lat wybierać , 


z ktorych Cefarz wyznaczał przyfztych 
mężow dla fwych  fioftr „ lub Corek. 
Pewny Dzieiopis godny wiary świadczy , 
iż (ci Kawalerowie po  fkończonych 
ośmnaftu lub dwudzieftu |eciech wieku 
fwego , byli wprowadzeni na pewną fa- 
lę, gdzie Xiężniczki mogły fię wfzy- 
ftkim dobrze przypatrzyć , chociaż od 
z nich 
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nich nie widziane były, y tak każda 
obierała fobie tego, ktory fię, iey bar- 
dziey podobał. 

Zaden z tych nie mogł być Man- 
darynem ;, dawano. im fzczegulnieyfze na. 
zwiłko Tuma, to ieft krewni Cefarfcy 
po kądzieli = Każdy z nich, poki: nie 
miał potomftwa , obowiązany był co 
dzień rano y w wieczor poklęknąwfzy 
przed {wą żoną, bić czołem po trzykroć 
o ziemię.  Dzifiay Cefarze  Tatarfcy 3 
właśne corki lub fiofiry , wydaią za Sy- 
now przednieyfzych Panow na fwym 
Dworze, lub za Hanow Tartaryi wfcho- 


dniey. 
ROZDZIAŁ XIII, 
"0. pogrzebowych m Chinach obuządkach. 


fYHińczykowie maig iednę ogromną 
| kfięgę „ w' ktorey wfzyftkie zamyka- 
ią fię obrządki pogrzebowe. Ten lud 
niemniey zabobonny , jak y lekko wier- 
ny., tym, famyan oftatnich obawiałby fię 
dia fiebię. qiefzczęśliwości , iężeliby w 
naymnieyfzey okoliczności tych nie do- 
pełnił zwyczaiow y przepifow. 
Załoba. u- Chińczykow' pofpolicie 


«rwać powinną przez lat trzy „ y przez 


ten 
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ten czas niewolno im fprawować żadne- 
` go publicznego urzędu. „, Mandaryn fkła- 
„da fwoy urząd; Minifter ftanu oddala 
ssfię od fpraw publicznych , prywatne 
„życie prowadząc w domu , y cały czas 
„trawiąc na żalach y fmutku. Profe 
siada potrawy y fame tylko leguminy 5 
snie godzi fię mu fiedzieć , tylko na ma- 


„łym drewnianym ftotku; fukień z grus- 


„bego płotna, y podłey bardzo 'zażywą 
„„pościeli ; pokoie y meble odmienia ; 
„gdy co mowi , udaie głos fmutny , 
„„przyzwoity temu ftanowi. 

Załobny kolor u Chińczykow pofpo- 
licie ieft biały; pod ten czas wfzyfcy 
zrzucają kolor żołty y niebielki , w kto- 
„wych fi fię naybardziey kochaią. Tak Xią- 
że , iak y oltatni chłopek, mufi fig pode 
„dać temu zwyczajowi. 

Gdy tak długi czas żałoby nagania- 
ią Chińczykom Europeyczykowie , tę im 
daią odpowiedź: „ Wdzięczność fama te- 
„go od mas wyciąga. Bo iakim fpofo- 
„„bem s moglibyśmy zawdzięczyć Rodzi. 
s;com nafzym ftarania ich, ktore okoła 
snas mieli w. pierwfzych trżech leciech 
„»życia nafzego? Z tey więc przyczyny 
„przez tyleż czafu śmierć ich opłakuie- 
»iny , wypłacaiąc fię im za te kłopoty 

K y utru- 


„nim potrawy y napoie. 
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sy utrudzenia , ktorych w dziecinnych 
„latach byliśmy im przyczyną. 
To pewna, iż Chińczykowie maią 
fobie za iakieś błogofiawienftwo , doftać 
iak naytrwalfzego drzewa na trumnę. 
Bogatfi czynią nie kiedy wydatki do 
dwoch tyfięcy talarow, na zakupienie 
tarcić z drzewa , ktoreby fię nigdy nie 
zepfuło , y z tych ten mały y oftatni 
domek wcześnie fobie gotuią , przypatru* 
ią fię częlto trumnom , dla przypomnie- 
mia fobie , iż (ą śmiertelnemi. Do tych 
znacznych kofztow przydaymy rzadkie 
kadzidła , kwiaty , wofk , bogate materye s 
papier malowany, muzykow , naiemni- 
kow do płaczu; a' można mowić , iż 
wielką część dziedzictwa, ta ich niepo- 
miarkowana pogrzebowa okazałość ni- 
fzczy. Jak tylko umrze kto w domu, 
natychmiaft fprafzaią krewnych y przy- 
iaciof , aby przy trumnie tak żalow, ja- 
ko y ofiar, ktore z tey okoliczności czy- 
nią, byli ucześnikami. Częftokroć dzieci, 
ciała zmarłych Rodzićow fwoich „ w tru- 
mnach kofztownym powleczonych poko- 
ftem, przez rok cały w domu trzymaią. 
Dopoki trup znayduie fię w domu , gdy 
przyidzie, godzina obiadu, ftawią przed 


Co 
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Co tylko chory fkona , natychmiaft 
ieden z krewnych bierze fuknią zmarte- 
go, y wfzedifzy na dach domu, obraca 
fię na poł noc, y wielkim głofem wota 
dufzy niebofzczyka, wrzefzcząc iuż w 


niebo, iuż ku ziemi, iuź na oftatek po 


powietrzu. Toż famo czyni , obrociwfzy 


fię ma południe; rozciąga potym fuknią 
` umarłego , ktora przez trzy dni tak wi- 


fieć powinna, czekaiąc na powrot dufzy. 
Podobneż zachowuią zabobony, y przy 
ciele zabitego. / 
Nad to wyftawuią oftarz biało ma- 
lowany w włafnym domu , za ktorym fta- 
wią trumnę, a na ołtarzu pofąg niebofzczy. 
ka, ze wfzyftkiemi iego ozdobami. Przed 
tym pofągiem przyiaciele y krewni, po 
cztery króć uklękaią, y palą kadzidła. 
Dzieci y żony ftoią okofo trumny, lecz 
z twarzą zakrytą. Należy tu wfpomnieć 
y o tym, iż gdy ciało na iakąś pamią- 
"kę kładą w piwo, pod ten czas umarte- 
miu tkaią w gębę żyto , ryż , a niekiedy 
złoto , y frebro. Na czterech rogach tru- 
mny wiefzaią małe woreczki z obrzynka= 
mi pazurow niebofzczyka , w też kładą 
fcyzoryki do obrzynania ich. 
` W dzień pogrzebu zgromadzaią fię 
przyjaciele y krewni w dom zmarłego; 
fprowadzaią Bonzow , ktorzy odprawuią 
zd K 2 pacie- 
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pacierze, y zinnemi wraz pogrzebowey 


przyczyńiaią okazałości. Ludzie, do kto- 
rych to z urzędu należy , na długich ty- 
kach miofą obrazy fłoniow „, tygryfow , 
ludzi oboiey płci, y rożnych Bożkow. 


Poftępuiąc z ciałem palą kadzidła, y ty:=' 


fiącznemi racami fłońcu dodaią. światła , 
Żałośna przy tym fłyfzeć fię daić muzyka. 


'Tak idą aż do grobu fwoiey familii, 


ktory zwyczaynie bywa na pagorku „ albo 
przy nim blifko. 

Po nie ktorych Prowincyach „ ciała 
umarłych palą, y ten zwyczay pofpoli- 
cie zachowują ubożfi, unikaigc wielkich 
kofztow na trumny. Mieyfcami fẹ cmen- 
tarze dla pofpolftwa. Z pomiędzy zaś 


wfzyftkich , Trzebieńce nadworni , nay- 
'więkfze na fwoie pogrzeby czynić zwy- 


kli wydatki. Te fa głownieyfze żałobne 
y pogrzebowe obrządki u Chińczykow 3 
m owmy teraz nie co o obrządkach , kto- 
te fię zachowuią na pogrzebach Cefarza, 
lub Cefarzowy. 

Gdy Cefarz umrze, wynofzą go w 


bogatym krześle , y fześciu Trzebieńcow 


ftawią ciało w pośrzod fali, ktorą zowią 

pałacem dziękow y roftropności.  Kładą 

ciało na bogatym łożu przy odgłofie ro- 

znych inftrumentow, y wkrotce potym 

w kofztowną trumnę zamykaią, Ac 
i ie 
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ftkie inne obrządki , o ktorych fię wyżey 
mowilo , zachowuią fię przy śmietci Ce- 
farza , tylko nie rownie z więklżym ko: 
fztem y okazałością. Przydaymy y tó, . 
iż niegdyś, wfzyfcy poddani obowiążatii 
byli przez trzy lara nofić żałobę po Cé- 


farzu% teraz zaś ta dłużey nie trwa , iak 


dni kilka. Mandaryni po całym Pońftwie, 
zokazyi fmutnego tego przypadkii, ma- 
ią przepifane dni, poftu , przydająć dó rié- 
go płacz. y nie ktore obrządki. 
Po śmierci Cefarzowy biorą żałobę 
na dni czterdzieści, y przez teń czas 
żadne fię nie fadzą Trybunały ; Cefarz 
znikim nie rozmawia, a Mandarybi piet- 
wfzą noc pod niebem odprawuią , y pó- 
fpolftwo ma ich za płaczących , tako y 
Xiążąt ze krwi Cefarfkiey. Przez trzy 
dni , Manderyni biało ubrani , beż zna- 
kow y ozdob przyzwoitych fwoiey doftoy* 
ności , chodzą na klękanie przed pórtrć- 
tem zmariey Cefarzowy. Gdy fię wizy 
itko: do pogrzebu przygotuje , ciałó 
(bądź Cefarza, bądź Cefarzowy ) niofą 
do Cefarfkiego lafu, ktory nic innego nie 
ieit, tylko ogromny , pałac wyftawiony 
na grob dla Monarchow. 
Przed tym nowe w domach wybiia- 
no drzwi, ktoremi wynofili ciała umar-* 
łych, y natychmiaft;ie z wielką trofkli- 
A, K3 wo- 
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wością zamykali , by znać częfto przez nie 


chodząc , nie odnawiali fobie żalu y fmut- 


ney pamiątki o śmierci. Był także przed 
tym zwyczay w tym Narodzie, że go- 
dnieyfzych ciała palono , y wraz z niemi 
kleynoty, owfzem y ich czeladź. Ce- 
farz jeden tyle dokazał , iż te okrutne 
niemhiey jak y śmiefzne zniof zabobo- 
ny , przykładem y powagą f(woią zupel- 
nie ie wytępiwfzy. 

Naftępca zmarłego Cefarza „ nie a- 
gląda nigdy pozolłałych żon ani nało- 
żnic iego , y takie ma w tey mierze u- 
fzanowanie , iż nogą nigdy nie poftanie 
w pokoiach , w ktorych fię one znay- 
duią. 

Pewny Dzieiopis o fzczegulnieyfzym 
iefzcze zwyczaiu tego Narodu namienia ; 
że gdy iuż chory zoftaie bez nadziei ży- 


cia, niżeli fkona niofą go na falę , zwa- 


ną fala Przodkow , gdzie mu 'pokazuią 
malowanego diabła, prawą ręką fońce, 
a lewą puginał trzymaiącego, y zaleca- 
ią choremu, aby pilnie wpatrywał fię 
w ten obraz, y tym fpofobem iednat fo- 
bie na drugim świecie, potrzebną przy- 
iaźń diabła. 

Sa iefzcze fzczegulniey(ze obrządki , 
ktore Chińczykowie na cześć umarłych , 
w rożne dńi roku zachowuią. Niektore 


na- 
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nabożnieyfze niewiafty w te dni fchodzą 
fię do iedney fali, ozdobioney śmiefznes 
mi figurami, y malowaniem , ktorym 
wydane fą męki piekielne, naznaczone 
winowaycom. Gdy te obrządki obcho- 
dzić maią , zwykli przez dni fiedm pó- 
ścić. Starfzy Bonza z innemi młodfzemi 
śpiewa modlitwy, y gotuie tkarby , kto 
reby fłużyć mogły na drugim świecie. 
Na ten koniec z papieru malowanego y 
pozłacenego kleią pałac, w ktorym fta- 
raia fię wfzyftkie potrzebne prawdziwe- 
go domu części iak naylepiey wyrazić. 
Wfzyftkie tam fzafy y kufry napefnione 
fą bryłami złota y frebra, ale udawane- 
mi z papieru, y te to (karby , nabożnych 
maig wykupić od ftrafznego prześladowa- 
nia Tenwang Krola piekielnego , ktory 
fię taie nie ubłaganym, nie uczyniwfzy 
mu iakiey ofiary; za relztę zaś fkarbow 
tych , maig fig dokupować urzędow y ho-' 
norow na drugim świecie, Te fzafy y ku- 
fry zamknięte fy kłodkami papierowe- 
mi, klucze do nich także papierowe , 
ktore pilnie w kiefzeni chowaią. Skoro 
ten umrze, ktory nie żałował kofztu na 
te rzeczy , natychmiaft y pałac y klucze 
iego palą, a umarły znayduie na drugim 
świecie , do ktorego fię przeniolł, pra-/ 
i K4 o wdzi- 
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wdziwe złoto ‘y frebro , ktorego złoty pa: 
pier był tylko tu na ziemi figurą. 


ROZDZIAŁ XIV. 


"© Wxaiemney obyczayności między fobą 
Chińczykow. 


T? ieft powfzechne Chińczykow zdanie „ 

iż wewnętrzna Narodu fpokoyność , 
zawifla od ścifłego zachowania maniery 
czyli obyczayności. Grzeczność , mowią 
oni , ludzkość , uczciwość, uwalnia du- 
fzę od przyrodzoney dzikości, krafi czło- 


wieka przymioty, utrzymuje pokoy y 


porządek , wzmacnia wfpolne związki 
między ludzmi, te wfzyftkie piękne fkut- 


„ki, wypływaią z obyczayności , za zdaniem 


ich. Maią ofobną kfięgę , ktora opifuie 
prawidła dobrey maniery , o ktorey twier- 
dzą , iż iuż przefzło trzy tyfiące, lat , iak 
ieft wydana. Jak fię przywitać fpotkawfzy 
fię z kim, iak fię fprawować odwiedza- 
iąc przyiacioł , jak oddawać -y iakie u- 
pominki , iak obchodzić święta, iak fię 
obchodzić na publicznych , y prywatnych 
fchadzkach , y wfzyftkie inne zwyczaie 
w tey kfiędze opifrne, z wyłufzczeniem 
naymnieyfzych okoliczności. Każdy ftan 
ludzi, ma tam dla fiebie w fzczegulno- 
ści 
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ści wyrażone powinności , tak względem 
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ftarfzych , rownych , iako też y miźfżych 


od fiebie. Panowie z tey kfięgi uczą fię, 
iakie maig czynić ufzanowanie Cefarzo- 
wi, jakie fobie wzaiemnie. Rzemieśni- 
cy, owfzem y naypodleyfzego fłanu lu- 
dzie , ściśle zachowuią politykę , tak 
dalece, iż być z przyfadą obyczaynym , 
to ieft iftotny charakter każdego Chiń- 
czyka. Zadziwia to nie pomału cudzo- 
ziemcow , gdy widzą , iak Chińczykowie 
targuiąc fi fię nawet o towary .mile z fobą 
rozmawiaią , iak ieden drugiemu dopo- 
maga, iak fię witaią , iakby wfzyfcy by- 
li fobie bracia. 

Ze wfzyftkich Trybunałow nayfuro- 
wfzy ieft u nich ten , do ktorego należy 
przeftrzegać obyczayności. Mocnó karze 
poddanych wykraczaiących przeciwko fza- 
cowney w narodzie polityce , nie prze” 
pufzczaiąc nawet y cudzoziemcom. Polef 
cudzoziemfki niżeli będzie przypufzczo- 
ny do audyencyi, pierwey przez dni czter- 
dzieści uczyć fię mufi ceremonii z owey 
kfięgi, o ktorey fię wfbomniało, iak fię 
ma kłaniać, iak uklękać , bić czołem , 65c. 

Aby fię pięknie przywitać, trzęba u 
nich ręce na pierfiach położyć, fchyli- 
wfzy nie co głowy. Gdy żeś fpotkać fig 
trafi z godną iaką stek nayprzod na 

krzyż 
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krzyż złożone podnofzą ręce , toż fpu(zczas 
ią ieaż do ziemi , z przyzwoitym ciała na- 
chyleniem. Jeżeli fię dwie ofoby. po diu- 
gim z fobą nie widzeniu nie fpodzianie 
zeydą, padaią na kolena, fchylaiąc gło- 
wę aż do ziemi; wiiaią potym, y toż 
famo drugi raz y trzeci powterzaią. ROZ- 
mowy ich y powitania fa zawfze z wiel- 
ką przyfadą , iek to naprzykład , witając 
kogo z podroży . s, Nic żeś nie doznał , 
„( mowią) tylko famey fzczęśliwości w 
„twoiey podroży? Spytani iak fię maią 
„„zwykli odpowiadać : ,, Bardzo dobrze, 
„dziękujemy wielkiey twoiey fzczęśliwo- 
sŚCi. „ Ten też komplement w codzien. 
„hym maią używaniu: ,, Ty nofifz na 
sfwey twarzy odmalowaną fzczęśliwość y 
„.poftawa twoia: nayfzczęśliwf(zym „cie 
„być, pokazuje. 

W pofiedzeniach. ftarzy pierwfze zawfze 
maig mieyfce, chyba , że przytomny bę- 
dzie iaki Cudzoziemiec , ktoremu y íta- 
rzy mufzą uftąpić; z cudzoziemcow zaś 


„ten u Chińczykow więcey bywa poważa- 


ny, ktory ieft z dalfzych kraiow. Po nie- 
ktorych Prowincysch. prawa ftrona ieft 
ftarfza; a w innych. lewa. 

Gdy fię dway Mandaryni rowni fo- 
bie w godności fpotkaią na ulicy, wi- 


taia fię nie wychodząc z fwych lektyk , i 


zło- 
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złożywfzy ręce fchylaią ie wzaiemnie ku 
fobie, potym ie podnofzą wyżey głowy. 
Lecz gdyby: z nich ieden niżizego był 
ftopnia , niżfzy Mandaryn powinien wy- 
fieść z lektyki, albo fiąść z konia, y uz 
czynić mu podobne ufzanowanie. 

Pełnienie powinności Dzieci ku Ro- 
dzicom , uczniow ku Nauczycielom , nay- 
więkfzym ieft, artykułem obyczayności 
Chińczykow. Bardzo mało przy nich mo- 
wią „fiąść im fię nigdy przy ich obecno- 
ści mie godzi, zawfze klęczący ich wi- 
taig, czołem biiąc-przed niemi; y to 
jiet powfzechne po całym Pańftwie pra: 
wo, ktore zachowuią tak po wfiach . ia+ 
ko y po miaftach , tak u Dworu, iako y 
w Prowincyach. | 

Wizyty ktore oddawać powinni z o- 
bowiązku, (4 u nich nieźliczone; iako 
to w dzień narodzin, nowego-roku, y in- 
nych świąt uroczyftych; nad to gdy fię 
fyn komu urodzi, gdy zdrogi powrocą; 
gdy o wefelu zamyślaią, gdy urzędu do-: 
ftąpią, gdy kto umrze ,ć5c. Nikt nie ieft 
wyięty od tych powinności, a przy: wi- 
zytach nofić zwykli rożne podarunki. “ 

Pod czas tych wizyt , daią odzwier- 
nemu. papier czerwony ze złotemi kwiat- 
kami, wkilka złożony fałdow na kształt 
wachlarza; na iednym załamaniu wyra- 
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żone jekt imie ofoby oddaiącey =wiżytę, . 
z niejakim Ćzci oświadczeniem, ha przy: ` 
kład:,, fzczery twoy przyiaciel,'y wie- 
»,czny uczeń twey inądrości , ftaie w twym 
„domu na wypełnienie powiynych obo- 
„„wiązkow , y na oddanie ci pokłonu aż 
ssdo famey ziemi. „, Lecz ieżeliby odwie- 
dzać kogo przyfzło w czafie żałoby , bia- 
łego zażywaią papieru: i 

“© o Godnieyfzych odwiedzaią z rana y na 
czczo, fądzą albowiem, iż byłoby to 
przeciwko ufzanowaniu zacnych ludzi, 
dać im poczuć wińo , ktore fię piło przy 
obiedzie. Ten ktory z rana odbiera wi- 
zyty , może ie oddać po obiedzie. 

Gdy Mandaryn fobie rownego odt 
wiedza Mandaryna , może niefiony bydź 
w fwoiey lektyce "przez dwie fądówe izby, 
aż do fali > gdzie wychodzi Gofpodarz 
na przyięcie gościa. "Tam pietwey wiet 
le czynią ukłonow , nawet y kłękania, 
niżeli zatiądą mieyfce', ktore ukazuie got 
fpodarz gościowi , zmietaiąc z niego pył 
krmiem fzaty fwoicy. Gość dopiero po- 
ważnie przekłada przyczyny , ktore go po: 
budziły do oddania wizyty odpowiada 
Gofpodarz z niemnieyfzą powagą złączo- 
ną z ufzanowaniem. Oba pilnie przeftrzeż 
gaią , żeby fię fiedziąc nie rozwalać , że- 
by: w rożne ftrony oczyma: nie ftrzelać 4 

lecz 
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Jeez ie "mieć ku ziemi fpufzczone, ręce . 


aby trzymać na kolanach „y nogi iedney 
nie wyftawiać bardziey nad drugą. W tym 
przynofzą herbatę, przy ktorey znowu 
pełno drobnieyfzych ceremonii. Odebrać 
flżankę z rąk Hużącego , nieść ią do uft, 
oddać fkromnie , wfzyftko to trzeba czy- 
nić z.ofobliwfzą manierą, y z rownemi 
grymafami pożegnać gofpodarza. 

Gdy Kirgchay , to ieft Pofłaniec ode 
Dworu ;„oddaie wizytę Mandarynowi Pro- 
wincyi; przed lektyką iego idzie trzy- 
dzieftu ludzi , niofąc' w ręku miedziane 
tace , ktoremi podług, taktu dźwięk czy- 
nią; inni niofą bicze, inni łancuchy s 
kiie pozłacane , chorągiewki rożnego ko- 
loru; za lektyką poftępuie huczna kape- 
ła; bywa przyjęty z wielkim ufzanowa- 


niem; właściwie za$ mowiąc ci Pofłań- ` 


ce nie fg, tylko kutyerowie, czyli goń- 
Ge. , ' A 

Gdy ieden drugiemu chce ofiarować 
iakie podarunki, odwiedza go, a po 
fkończonych zwykłych oświadczeniach , 
oddaie mu bilet ; Gofpodarz odebrawfzy , 
podaie go ktoremu z fwoich domowych , 
y nie czyta go, aż poki Gość nie odey- 
dzie, jeżeli to wfzyftko chce przyiąć , 
co mu ofiarowano , chowa bilet , y od- 
pifuie z podziękowaniem ; iężeli - część 

i tylko 
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tylko iaką mieć chce, wyraża to w bileż 
cie, co przyjmuje. jeżeli nic zgola nie 
bierze, odfyfa bilet y podarunek, tym lub 
podobnym fpofobem odpifuiąc : „, Sg to per: 
„sły , ktorych fię ia nie śmiem dotknąć. ,, 
Kto odbiera iaki upominek obowiąza- 
ny ieft, dać inny z (woiey ftrony. 
Pifanie liftow u Chińczykow ', nay 
więcey czyni zatrudnienia. Gdy kto pifze 
do.godnieyfzego od; fiebie „używa do li- 
ftu białego papieru z czerwonemi brze- 
gami, a ten na kfztałt wachlarza w dzię: 
fięć lub dwanaście fałdow , załamany 
być powinien. Na drugim załamaniu 
fam lift pifz4, imie zaś fwoie na famym 
końcu kładą. Im lift krotfzy, tym wię 
kfzego ufzanowania iet znakiem. Spofob 
pifania liftow wcale odmienny być powi- 
nien od pofpolitych rozmow. Gdy pie- 
czętuią, we dwoch mieyfcach kładą pie- 
częć „to ieft na początku liftu, y na koń- 
cu po niżey fwego imienia, Nie kiedy ie 
po protu w małym papierowym wore- 
czku odfyłaią. Pod czes żałoby, nad fwym 
imieniem. przylepiaią kawałek białego 
papieru. Woreczek śrzodkiem obwodzą 
pafkiem papieru czerwonego , na ktotym te 
pifzą owa: ,, Lift ieft wewnątrz. ,. Lift, 
tym fpofobem zakopertowany iefzcze w 


drugi z grubego papieru kładą worek „ 


obwi- 
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obwinówfzy go także pafkiem czerwo- 
nym, na ktorym z iedney ftrony wyraża- 
ig imie y urząd tego do ktorego pifzą, 
a z.drugiey Prowincyą , miafto „ pomie- 
fzkanie , rok, y dzień. We dwoch miey- 
fcach, gdzie fię woreczek otwiera , kła- 
dą pieczęć , z tym napifem : ,, Strzeżo» 
„My y zapieczętowany. 

Te fa bagatelne Chińfkiego Narodu 
ceremonie, ktoremi fię oni nie tylko pod 
czas wizyt, ale też y wczafie uczt y o- 
biadow męczą. Uczty te dzielą na małe y 
wielkie; Mała ieft uczta, gdy dwunafto , 
"a wielka, gdy dwudziefto czterema pułmi- 
fkami wfzyftkie ftofy fą zaftawione, przy 
piezwyczaynym mnoftwie grymafow yu- 
ktonow. Gdy kto chce mieć na fwoiey 
uczcie , godną idka ofobę , po trzy razy 
przez lift zaprafzać ią powinien ; nay- 
przod dwoma dniami pierwey, powtore 
rano w fam dzień uczty , po trzecie , gdy 
wfzyftko będzie gotowo, a to na poka- 
X" „ak ufilnie pragnie mieć go u fie- 

ie. 

Salę do uczty , naywięcey w porcel- 
lane, y rożne wazony z kwiatami zdo- 
bić zwykli. Każdy z gości powinien mieć 
ftot dla fiebie ofobny; w naywiękfzym 
zgromadzeniu rzadko kiedy gości dwoch , 
'a prawie nigdy trzech nie fiada do iedne- 
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go ftofu, Stoły uftawiaią z obydwoch 
ftron fali, ieden na przeciw drugiego ; 
przykrywają ie kitayką wyfzywaną y z 
wierzchu pokofzczaną 3 obrufow ani fer- 
wet nie maig w używaniu. Na dwoch ro- 
gach ftofu kładą dwaplaty , na ktorych 
ftawiaią potrawy drobno pokraiane , kwia- 
ty, y cytryny. P 

Gofpodarz: przy wrotach przyimuie 
gości, y każdego z ofobna odprowadza 
na falę. Jak fię wfzylcy zeydą , bierze 
w obie ręce kielich  frebrny, porcella- 
nowy , albo też drewniany z kofztowne- 
go jakiego drzewa , napełnia go winem; 
y pokłoniwfzy fię gościom, obraca fię ku 
podworzu, a oczy podniofifzy w niebo, 
wylewa wino, na pokazanie, iż cokol- 
wiek ma, wfzyftko to odebrał zdaru nie- 
bioś, za co obowiązanym być fię wyzna- 
ie. Nie wfpominam iuż o tych ceremo- 
niach, ktore czynią , targuiąc fię o miey- 
fce, gdy do ftołu fiadaią. 

Co tylko wfzyfcy fiędą do ftołu , czte- 
rech lub pięciu Komedyantow , wchodzą 
do fali, y po wielu nifkich ukłonach s 
oddaią gościom pewną kfiążkę , w ktorey 
złotemi literami wypifany ieft regeftr 
wfzyftkich fcen , ktore oni na pamięć u- 
mieią,y natychmiaft grać fg gotowi: To 
bywa przyczyną nowego fporu y ceremo- 

nii 
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nii między gośćmi , z ktorych każdy zbra» 
nia fię w tey mierze uczynić wybor. Na 
kopiec Komedyanci zdczynaią prawić ze 
fwoich komedyi niektore kawalki , a go- 
ście wfzyfcy, że im fię podobaią , daig 
znać fchyleniem giowy. 

Komedyą zwykła poprzedzać muzy 
ka, lecz ta tak profta y nie zgrabna, iż 
fię nie możę podobać tylko Chińfkim u- 
fzom. Inftrumenta ich fa bafly żelazne, 
lub miedziane, kotły ze fkury bawoley ; 
flet; Asz y trąby. 

W tym komedyą grać zaczynaią ,a 
obiad początek biefze od fzklanki czyfte- 
„ go wina: Gofpódarz przyklęknąwfzy mo- 
wi głośno: ,, Mości Panowie! wezwani 
„siefłeście na kielich wina, ,, Nate ffowa 
powftaią wfzyfcy , w obie ręce biorą kie: 
lich , podnofżą go wyżey głowy , y zno- 
wu na dot fpufzczaią pó niżey ftołu, pią 
potym zwolna, kilka kroć przerywaiąc 3 
wypiwfzy dnem do gory wywracaią, na 
pokazanie; iż go wyprożnili. Pułmifki 
nie razem wydaią , lecz ieden po drugim , 
nie zbieraią ich żaś poki aż oftatniego 
nie wydadzą. Miafto widelec dofyć wygo- 
dnie zażywaią małych dwoch patyczkow 5 
w pośrzod tych licznych potraw., daig po- 
taż bądź mięsńy, bądź poftny, y małe 
Pafzteciki , ktore maczaią w potażu, Na ko- 

J niec 


162 O Obyczayności Chińfkiey. 
niec daig herbatę , /po ktorey kończy fię ko» 
medya, a goście witawfzy od ftofow do 
inney idą fali; gdy tym czafem w ftoło- 
wey izbie zbieraią pułmifki , y wety zafta- 
wuią. Wfzyftko to nie dzieie fię bez po- 
wtorzenia wipomnionych ceremonii. Za 
powtorem do ftołowey fali, komedyanci 
nową grać zaczynaią fcenę , pod ten czas 
więcey piią. Każdy potym z gości każe 
fobie przynieść małe pakieciki z papieru 
czerwonego, w ktorych wcześnie przygo- 
tował pieniądze „dla kucharza , dla gofpo- 
darza , dla ffużących , y Komedyantow. 
Ten upominek odfyłaią gofpodarzowi, 
ktory go z wielką trudnością przyiąwfzy x 
żaraz podług wyznaczenia, wfzyftkich dzie- 
li; nie czynią iednak tego, tylko kiedy 
uczta złączona iet z komedyą. Uczty tako- 
we pofpolicie nie trwaią nad pięć lub fześć 
godzin, zaczynaią ie w wieczor , a opuf- 
nocy kończą rozchodząc fię do włafnych 
domow , przy podobnych ceremoniach , 
iakie pod czas wizyt maią we zwyczaiu. 
Na zaiutrz rano, każdy obowiązany ieft 
za ucztę liftownie podziękować Gofpoda- 
rzowi. 


Koniec o Pańftwie Cbinfkim. 
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PODZIALE 
Opifanie geograficzne wyfb Lieno- Kieno. 


JO Lieuo - Kieuo fkłada fię ze 

trzydzieftu fześciu.wyfp , położonych 
między Koreą , Formozą wyfpą, y Japo- 
nią, Każda ma fwe fzczegulne nazwifko , 
a od ftoleczney wyfpy  Lieuo-Kieuo tak 
zwaney „ całe Kroleftwo wżieło (we imie, 

Stołeczna wyfpa , którą pofpolicie nae 
zywaią wielką wyfpą , z południa naput- 
noc ma blifko czterdzieści ffupow , a oko- 


ı ło trzech fet od wfchodu na zachod. 


Słupy te zwyczaiem Chińczykow „ co mi- 
la, przy drogach wyftawione , wymia- 
rem fg mil Chińfkich , ktorych dwieście 
czynią dwadzieścia mil morfkich , czyli 
ieden ftopień naywiękfzego cyrkułu. Krol 
na tey miefaka wyfpie. 

Trzydzieści y fześć wyfp, z ktorych 
fię to fkląda Kroleftwo , względem fta- 

soi 17 Sde łęczne » 
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łeczney, w tym fą położeniu; osim ieft 
między wlehodem y pufnocą , pięć mię- 
dzy zachodem y pułnocą , cztery na 
wfchod „ trzy ma zachod, fiedm na połu- 
dnie , dziewięć między zachodem y po- 
łudniem. 


RÓZDZTAŁSIĘ 
O Rządach Kroleffwa Lieuo-Kituo, 


NE mafz żadnego prawie Narodu na' 
świecie, ktoregoby początki nie by- 
ły baieczne , ód czego y mielżkańcy Lieuo- 
Kieuo nie fg wyięci. ch 
„Niegdyś, baią oni z wielkiey pro- 
'„Żnmey rozległości dwoie urodziło fię lu- 
„dzi , męfzczyzna y niewiafta; ci fię na- 
„zwali Omomey-Kieno, Mieli trzech fynow 
3y dwie corki. Nayftarfzy miał imie Tien- 
„fin s to ieft wnuk nieba , y ten był pier- 
„wfzym tych kraiow Krolem ; od drugie- 
»»go fyna pofzli Xiążęta hołduiący; a 
»»0d trzeciego bierze początek pofpolftwo . 
s»Starfza corka nazywała fię duchem nie- 
„,ba, a młodfza duchem morza, Pier- 
„wfza miała imie Kun-kum',, a druga Teho- 
|sptcho. . 
|. Od panowania Tientfuna „, aż do 
Chuntiena „ liczą dwadzieścia y pięć fa- 
mi- 


Lieno-Kieno:' 16$ 
milit Krolewfkich „ ktore tam panowały s 
y lat fiedmnaście tyfięcy ośmfet y dwa, 
iak kroleftwo ich ftoi, tak ieft baieczna 
ftarożytność tego narodu, ktorą on fobie 
przypifuie, y nad zwyczay 0 nią ieft 
gorliwy, 

Chińczykowie aż do róku 605. pó 
narodzeniu Chryftufa Pana nie wiedzieli 
o tych wyfpach , pierwfzy Cefarz Yangi 
zbołdować ie umyślił. Jakoż tym końcem 
uczynił wyprawę woienną, lecz woyfka 
iego były zbite, y to dzieło przez długi 
czas było zaniedbane. Wiele zatym upły- 
nelo wiekow , przez: które Chihćzykowie 
nie dbali o wfchodnie wyfpy; a tym cza- 
fem one podzieliły fię: na trzy Kroleftwa , 
ktorych Rządcy uftawiczną z fobą wiedli 
woynę. Na koniec w roku 1372. Hongou 
Cefarz Chińfki , ktory był główą Famili 
Ming, wyfłał pofła do Tfuytu, Krola ie- 
dney części tych wyfp,  nakłdniaiąć go 
do hołdowania fobie. Tyt fatwo na to 
zezwolił , a za iego przykładem: ini dway . 
Krolowie pofzli. Od tego' więć cżaft, 
Królowie Lieuo-kieuo hołd płacą Cefarzo- 
wi Chińfkiemu, mimo wfzelkie ufifowa- 
nia Cefarzow Japońfkich , ktore czynili na 
otrzymanie tych kraiow, | 

Krol Lieuo Kieuo pofiada znaczne 
dobra, oprocz innych dochodow, ktore 
L3 MA. - 
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ma z żup. folnych. z fiarki', miedzi., cy= 
ny, y innych towarow kupieckich yy z 
tych to dochodow płaci żołd tak Offi- 
cyerom woyfkowym , iako y Sędziom ywy- 
placaiąc im lafę „ kilko workami ryżu » 
lub innemi towarami rowney ceny.  Man- 
daryni „ iak yw Chinach na dziewięć fto- 
pni fą podzieleni „ y można mowić, iż te 
Pańftwo , wfzyftkie prawa y zwyczaie od 
Chińczykow przeieło, pod ktorych hot- 
dem zoftaie., a przeto nie będziemy fię 
fzerzyć z opifaniem ich rządu, * 


RO Z DARA 
O Religii Pańfiwa Lieuo-Kieno. 


Rzefzło lat dziewięć fet, iak Bonzo- 
wie wyznania Fo , z Chin do tego 
Kroleftwa doftawfzy fig, baśnie y kfięgi 
fwey nauki tam wprowadzili, Od tego cza- 
fu , bałwochwalftwo y cześć Fo ftała fię+w , 
tym narodzie panuiącą religią „tak mię- 
dzy godnieyfzemi, iako y pofpolftwem. 
Obywatele tych wyfp przyfięgę , ma- 
ią za rzecz nayświętfzą ; nie przed po(4- 
gami iednak , lecz przed ogromnym ka- 
mieniem przed ktorym y kadzidła palą, 
czynić ią zwykli. Pod czas tych obrząd. 
kow; ( ktorych nam tamte zwiedzający 
kraie 


Liewo-Kiewo. ` 167 

kraie mniey dokładne czynią opifanie ) 
oddaią ofiary z owocow ,y taiemne iakieś 
fzepcą flowa, o ktorych twierdzą , iż 
ie maią od owych dwoch corek Omomey= 
kieno , fioftr pierwfzego Krola Tienfina. 
Te u nich święte kamienie znayduią fię 
w śrżodku bałwochwalń , na mieyfcach 
publicznych , y na wyfokich gorach „ y 
przed temi oftatniemi w rzeczach tylko 


' wielkiey wagi przyfięgę lub śluby czynią: 


`. Znayduią fię na tych wyfpach nie- 


_ wiafty bawiące fię wrożką , czyli czaro- 


wnice , ktore cafe życie fwoie poświęca- 
ią czci duchow. Te obłudnice odwiedża- 
ią chorych daig im lekarftwa , w. wielkim 
u wizyftkich fą poważeniu „y w trudniey- 
fzych fprawach lub niebeśpiecznych , ich 
fię naradzaią. 
Kangchi Cefarz Chińfki, chcąc ten 
narod ściśley złączyć z (wym Pańftwem „ 
wprowadził do nich cześć pewney Bogi- 
ni Chiófkiey imieniem Tyenfty , © ktorey 
to w fzczegulności pifzą: „ Na iedney* 
„małey wyfpie morfkiey , Meytcheoufu 
„,„4waney , corka Z familii Lin, znaczney 
„w Fokien Prowincyi Chińfkiey „ wielce 
shig wffawiła przez {we rzadkie cnoty.” 
„„Cefarze z familii Song s nadali tey wiel 
„;kie imiona, 4 między innemi, nazwa. 
„li ia duchem niebia. Ywen y Ming 
L4 afa- 
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„familie Cefarfkie , więcey iefzcze ćzci' 
„iey przyczyniły „y nazwali ią Tyenfey. 
„„Kangchi , mniemaiąc, iż za (prawą te- 
„go ducha , fta] fię panem wyfpy For-. 
»Mmozy, kazał mu wyftawić baiwochwal- 
„nie, y zalecił Krolowi Lieuo-Kieuo , aby 
»»g0 w tym naśladował. Ten zatym w fto- 
„łecznym fwym mieście wfpaniałą dla 
„tey Bogini wyftawić kazał batwochwal-'. 
vAią, 


ROZDZIAŁ IV. 


O Obrządkach ślubnych w Krolefiwie 
Lieno - Kieno. 


Kiia familia wtym Kroleftwie , ma 
(we fzczegulne przezwifko , a mę- 
, fzczyźni y niewiafty iedne maiąc prze- 
zwifko nie mogą z fobą w chodzić w śluby 
` małżeńfkie. 
Krol nie może dla fiebie brać żony, 
z trzech nayznacznieyfżych familii , kto- 
re tam pierwfze trzymaią urzędy. jeft 
w tym narodzie y czwarta rownie godna 
familia , lecz być mufi fpokrewniona z 
domem Krolewfkim , ponieważ ani Xią- 
żętom ze krwi iego pochodzącym „ nie 
wolno czynić z nią związkow małżeń- 
fkich. 
Na 
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Na tych trzydzieftu fześciu wyfpach., 
wielożeńftwo ieft we zwyczaju , lecz 0- 
brządki wefelne bardzo fą profte. Kawa- 
lerowi ftaraiącemu fię o Damę pozwalaią 
ią widzieć, y gdy obie zezwolą ftrony „ 
Kawaler wraz z {wemi Rodzicami y przy- 
iaciołmi przychodzi po fwą oblubienice , 
y do włafnego odprowadza domu , gdzie 
fprawuie ucztę. : 


ROZDZIAŁ YV. 


O Obrządkach pogrzebowych w Krolefiwie 
Lieou - Kicon. j 

QOPrzedki pogrzebowe narodu Lieou- 
Kieou tak fą profte , iako y wefelne. 
Ciafa umarłych palą , kości w fześcio lub 
ośmio-graniaftą trumnę , na trży „ lub 
cztery topy wyfoką , fkładaią ; to czy- 
nig- przed pogrzebem. W dni kilka , 
niofą kości do grobow na pagorkach 
wyftawionych. Nie widać u nich nic po- 
dobhego do Chińfkich pogrzebow , lu- 
dzi do płaczu przy wyprowadzeniu do 
grobu kości nie naymuią , mięfa ni in- 
nych potraw przed umariemi nie ftawia- 
ią, dość maią natym, że przy ciałach 
„ kadzidła palą, y świecą: ftoczki. W dni 
nie ktore chodzą do grobow opłakiwać 

umar- 
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umarłych , y na ten czas kładą im na o- 
fiarę drzewa wonieiące, Czas żałoby po 
OQycu; lub Matce przepifany maią na trzy 
lata, co ściśle zachowuią. 


ROZDZŁTAŁ VI 


O Inftallacyi Krola Lieuo: Kieno , tako Hotdo- 
wnika Pańfiwa Cbińfkiego. 


GC? tylko Krol Lieuo Kieuo umrze, Xią- 

że naftępca tronu, natychmialt daie 
znać o tym Cefarzowi Chińfkiemu , dla o- 
trzymania' od niego inweftytuty na Kro- 
leftwo. Do poki z Chin nie powroci Pofef , 
poddani wyrządzają mu pofłufzeńitwo , 
iako fwemu Panu , lubo on dopiero po 
wypełnioney inweftyturze , bierze: tytuł 
Krola. Czafem Cefarz daie moc temuż fa- 
memu Poffowi do poftanowienia nowego 
Krola , czafem od Dworu fwego wyfyła 
iakiego Urzędnika doodprawienia tey ce- 
remonii. 

Wybrany na to Pofef , jedzie do Pro- 
wincyi Fokien, gdzie z wielkim ufzano- 
wańiem bywa przyięty. Tam ze czterefto 
ludzmi wfiada na “okręt, przy odyłofie ` 
muzyki , w przod poleciwfzy fię opiece 
Bogini Tyenfey, y oddawfzy ofiary niebu 
y duchom. Przybiwfzy do brzegow Lieou- 

Kieou, 
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Kieou ; Pofef na ląd wyfiada , gdzie go 


wfzyfcy świętnie przybrani -witaią Man- 
daryni, a tym czafem wielka liczba bark 
w prowadza okręt do portu. Pofet z wiel- 
ką paradą niefion bywa do pałacu fobie, 
przygotowanego. Ci ktorzy lą z Poflem , 
maia wolność „(za pewny liczbę pieniędzy 
nakupić towarow, y taki hańdel z wiel- 
kim ich bywa zyfkiem. 

, Pofeł fpocząwfzy kilka minut, wy- 
chodzi na wielką falę przepyfznie ozdo- 
bioną , y fiada na mieyfcu dość wyfokim 
umyślnie dla fiebie przygotowanym. W 
tym ieden z Mandarynow znak daie, a 
Pofeł wftaie z (wego mieyfca , Xiążęta y 
naypierwfi Urzędnicy porządkiem ftoiący 
dziewięć razy padaią na ziemię „iakby fa- 
mego witali Cefarza Chińfkiego.  Pofet , 
zaś na końcu ieden tylko nifko czyni: im 
pokłon. . Gdy zaś drugiego y trzeciego 
rzędu Mandaryni pokłon czynią , także 
Pofel ftoi, lecz miafto wzaiemnego ukło- 
nu, rękę tylko ku nim ściąga. Gdy przyi. 
dzie koley na oftatnich Mandarynow , Po- 
fe? fiedzi, a gdy fwą' fkończą ceremonią , 
podaie im rękę, Wchodzą potym niekto- 
rzy Urzędnicy Nadworni , na powinfzo- 
"wanie Poifowi pomyślnie odprawioney po- 
droży; y refzta dnia fchodzi na rożnych 
rozrywkach. 

W dzień 


O inffallacyi Krola 


W dzień wyznaczony „ idźie Pofeł pa: 
radnie do Bałwochwalni Bogini Tienfey , 
czyni iey dzięki ,a ztamtąd udaie fię do 
Kościoła Cefarfkiego, y tam obrządkiem 
Chińfkim , obchodzi pamiątkę Konfucyu: » 
fza. Innego dnia idzie ną falę Kayolewiką , 
ozdobioną obrazami ,Krolow, źmarłych. 
Krol. na tey fali iako prywatny bez ża- 
dnych znakow Krolewfkiey doftoynościi, 
bywa przytomny obrżądkóm “jio ktore 
Pofeł fam. przez fię fprawiuie , na: ucżczć- 
nie Krolow zmarłych,- a fzczegulniey „ 
świeżo zefzłego ; czyni ofidty 2 kadzi“ 
dła , materyi iedwabnych y litych imie: 
niem Cefarza Chińfkiego ; te gdy fię fkoń- 
czy „ Krol dziewięć razy pada na ziemię na 
podziękowanie Cefarzowi „ pytafig potym 
o iego zdrowie , wita Pofa, y z nim 
poufale ie obiad. 

W dzień inftallacyi Króla, niefkoń- 
czonym gminem ludu bywa napełnione 
miafto ; dziedziniec pałącw otaczaią wię- 
kfi Panowie , y. Mandaryny bogato ubra- 
ni.'Krol przyimuie, Pofła przy: pałacu, y 
przy odgłofie kapeli prowadzi gó'na falę 
Kxolewfką , gdzie fy przygotowane dwa 
wyniofie mieyfca dla Krola y krolowy „ a 
okazalfze daleka dla Pofa.. Dwor cały li- 
cany, ftoi „ a Pofeł głośno każe czytać 
diploma Cefarfkie, w, krorym., po: krot- 

i ; kich ` 
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“kich pochwałach Króla zmarłego , Gefarz 


za Krola y Krolowę Lieuo-Kieuo uznaie 
dziedzicznego Xięcia y Xiężnę iego żo- 
nę; upomina potym Krola , aby rządy 
Pańftwa fprawowaf podług praw narodo- 
wych „ iako też y poddanych , aby mu 


byli pofłufzni. Po przeczytaniu Pofef 


diploma odfyła Krolowi „ Krol oddaie 
Kańclerzemu , aby go złożył w Archi- 
wiim. Po tym Krol, Krolowa, y nay- 
wyżfi urzędnicy „ padaiąc czynią po- 
klon fpofobem Chińfkim , a Pofef odda» 
je bogate upominki od fwego' Monar- 
chy, z przyłączonym onych regeftrem ; 
pozwala na oftatek Krolowi y Krolowey s 
odbierać rekognicyą od znacznieyfzych 
fwych poddanych. Wktotce potym: Krol 
odwiedza Pofa, ludzi , ktorzy go niofą 
w lektyce, żnaczna bywa liczba. Siedm 
młodych Panien niofą chorggwie y bal- 
dachiny , wfżyfcy Xiążęta y Urzędnicy 
konno otaczają lektykę, lub za nią iadą, 
wfzyftkie na ten czas ulice bogato ozdo- 
bione , źwycięzkie łęki w rowney odlegio- 
ści wyftawione. Pofel przy bramie fwego 
pałacu przyjmuje Ktola z ufzanowaniem, 
y prowadzi go na nayznacznieyfzą falę. 
Krol pada na kolana, fzanuiąc Cefarza s 
a podnioftfzy fię , bierze wino y herbatę, 
podaie ie Pofłowi, ktory przez ufzanowa 
nienie odbiera od niego, ale wziąwfzy 
inne 
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inne, nie wprzod piie, dopoki Krol nie 
fkończy. Przy pożegnaniu y wyiezdzie Po- 
fla te fame zachowuią ceremonie, ktore 
na wiazd iego czyniono ; przeto .po- 
wtarzać ich tu nie będziemy. To tylko 
przydam „iż przez cały czas bawienia fię 
Pofa, wyfila fię Dwor Lieuo-Kieuo, na 
obdarowanie go y zniewolenie całey af- 
fyftencyi iego, chcąc go tym fpofobem 
„uiąć fobie, aby mu przed Cefarzem dat 
zalecenie, y oraz nie zamilczał okazałto- 
ści y ufzanowania , z ktorym byt przyi- 
mowany. 


ROZDZIAŁ Vi. 
O Handlu Krolefiwa Lieuo-Kieo. 


M:'” mamy wiadomości o handlu tak 
kraiowym, iako y zagranicznym te- 
go Pańftwa. To tylko pewna, iż tam żaden 
męfzczyzna kupiectwem fię nie bawi , lecz 
fame tylko niewiafty pewnych czafow tak 
kupują » iako. y; przedaią wfzyftkie ży- 
wności. Z wielką fprawnością wszelakie 
ciężary na głowie nofzą, Kupuią y prze- 
daią w tym kraiu wfzyftko , albo za za- 
mianę , albo za pieniądze Chińfkie y Ja- 
pońfkie. Towary ich fa te pofpolicie: ro- 
ane eskoria z fkorup ślimacznych „ oli- 
WA s 
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wa , „ponczochy , trzewiki , iaia, kury » 
kurczęta , ryby „fol, cukier , pieprz, ro- 
żne ziofa , €$c. Handel drzewa , materyi , 
zboża , korzenia , krufzczow , fprzętow s 
y bydła , bywa pod czas iarmarkow na 
rynkach, w kofo otoczonych fklepami , y 
fzpichlerzami. 

Obywatele w tym kraiu maią wiele 
bark, y nieco okrętow , do przewożenia 
towarow z wyfpy na wyfpę. Materye ie- 
dwabne , płutna, papier , broń, miedź s 
zawożą do Chin, Tonkingu Prowincyt 
Chińfkićy , także do Korey , y wyfpy For- 
mozy. Rękodzieła ich frebrne „, złote, y 
z innych krufzcow , (ą wielce fzacowne 
u Chińczykow. 


KROLESTWO KAU.LI 
ALBO KOREA 


HOŁDUIĄCA CHINOM. 


NZ DWOR 
Opifanie Geograficzne Korei. 


Orea , ktorą Chińczykowie nazywaią. 


Kauli, rozciąga fię od trzydzieftego 
czwartego, aż do czterdzieftego czwar- 


_ tego ftopnia pułnocney fzerokości. Dľu- 


gość iey od puľnocy na południe ieft na 
mil blifko fto piędziefiąt , czyli na pie- 
tnaście ftopni , a f(zerokość od wfchodu 


ku zachodowi na mil fiedmdziefiąt y pięć. 


Jet nakształt figury czworofcienney po- 
dlługowatey , ktorey boki po wielu miey- 
fcach zachodzą w morze, 


Nanking Prowincya Chińfka na za. ' 


chod dzieli ią od Chin, przez iednę dłu. 


gą y wyfoką gorę, ktorey iedynie przy“ 


pifać potrzeba, iż ten kray nie ieft wy- 
fpą. Odnoga morfka, Nankingfka dzieli 
obydwa te Pańftwa. - 


Ten 


` 
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Ten pułwyfep od'pułnocy ku wfchae 
dowi oblewa Ocean; gdzie Francuzi y 
Hollendrzy na każdy rok, wiele poławia- 
ią wielorybow. Skały y piafki morfkie , 
ktore otaczaię brzegi Korei , fprawuią true 
dny y niebeśpieczny okrętom do niey 
przyftęp, fakież zawady znayduią fię y 
od Japonii , a więcey iak na dwadzieścia 
y pięć mil zachodzą w morze. 

Zimno w Korei bywa nie znośne, 
Śniegi tam wielkie (padaią; w części peľ- 
nocney fam tylko ięczmień fieią , ktory 
Gę tam nie naylep(zy rodzi , refzta zaś 
Kraiu iet bardzo urodzayna „ y wfzyft» 
kiego w obfitości doftarcza, 

Korea dzieli fię na ośm wielkich 
Prowincyi, w tych trzyfta fześćdziefiąt 
miaft tak więkfzych , iako y mnieyfzych 
liczą, oprocz fortec, aamkow, y Patas 
€ow do rozrywki. 


ROZDZIAŁ II. 
O. Rxgdach Korei. x 


| A Krol Korei hołduie Cefarzowi 
Chińfkiemu., y płaci mu podatek 3. 
przecież pełnomocny ieft w fwoim Pań 
ftwie. Tak godnieyfi. iako y pofpolitwo 
nie fẹ} panami fwych gruntow y używają. 
ich, lecz z woli y łafki Krola , ktoremu , 

M płacą 
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- płacą podatki podług miary fwoich ma- 
iątkow , y ktory „może im ie odebrać, 
gdy zechce. Doltatki znacznieyfzych Pa- 
now nie tak zawifły od obfzernych grun- 
tow , iako bardziey od licznych niewol- 
nikow , ktorych po dwieście lub trzyfta 
miewać zwykli. 

Radę Krolewfką fkładaią , przedniey- 
fi urzędnicy morfcy y lądowi. Ci codzień 
zafiadać mufzą pod prezydencyą Krola , 
lecz żaden znich nie otwiera (wego zda- 
nia, ani fię miefza w iakie fprawy, poki 
nie będzie wezwany. Toż prawo zacho- 
wuie fig y względem mnieyfzych Urzę- 
dnikow. Gubernatorowie Prowincyi , y 
Kommendanci miaft , przez trzy lata fpra- 
wuią fwoie. urzędy, ieżeliby nie zafzły 
przeciwko nim iakie fkargi , ktoreby pręt- 
fzey potrzebowały odmiany. 

Gdy Krol wyieżdza , cały Dwor z 
nim być mufi; poprzedzaią go rożni U- 
rzędnicy tak piefzo, iak y konno, ci nio- 
fą.chorągwie y herby, y kapela liczna 
na woiennych graiąc inftrumentach po- 
ftępuie. Można każdego Urzędnika roze- 
znać po fukniach , między ktoremi nay- 
znakomitsza ieft u nich toga czarna ie- 
dwabna , wifząca na fzarpie , y fztuka 
haftowaney materyi , ktorey iedna poło- 


wa pierfi, a druga plecy okrywa. Głę- 


bo- 
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bokie milczenie pod czas parady chować 
powinni , a ludzie fpotykaiący fię z Kro- 
lem, obowiązani fą twarz .y oczy od 
niego odwracać. Sekretarz ftanu na kilka: 
kroków frzed Krolem idzie , trzymaiąc 
w ręku fkrzynkę okrągłą, y w nią fkfada 
włzyftkie fuppliki , ktore mu na trzcinie 
podaią , lub też zawiefzaią w oknach s 
albo na murze; a tym fpofobem ,- Krol 


łatwo może tak o potrzebach (wych. pod- 


danych wiedzieć, iako y o niefprawiedli- 
wości Miniftrow y Sędziaw fwoich, 

Gwardya Krolewfka ieft ofobliwfza. 
Ze wfzyftkich Prowincyi Obywatele za- 
fzczyceni wolnością , co fiedm lat ftawić 
fię mufzą na odprawianie warty przy Kro- 
lu przez miefięcy dwa. Każda Prowincya 
ma fwego Generała, ten zas ma pięciu 
pułkowników , z tych każdy pięcią kom- 
menderuie Kapitanami , a każdy Kapitan 
ieft Kommendantem, iakiego miafta lub 
fortecy. Kaprale trzymaią Kommendę po 
Wfiach , - ktorzy mają pod fobą dziefią- 
tnikow , z ktorych każdy dziefięciu ma 
żołnierzy. Wfzyfcy ci officyerowie co rok 
mufzą fię należycie fprawiać :z fwoiey 
kommendy.. 

Broń zwyczayna u Kawaleryi , ki- 


"rys, fzyfzak „ łuk , ftrzały , pałafze „ y 


pałki na końcu żelazem okute; Piefzych 
M 2 | zaś 
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zaś kirys letki , (zyfzak , fzpada , mus 
fzkiet lub dzidka. Officyerowie famych 
tylko łukow y ftrzał zażywaią. Każdy 
żołnierz za fwoim kofztem przynaymniey 
piędziefigr fadunkow mieć powinien. 

W tym narodzie ieft ieden nigdzie 
pie praktykowany zwyczay ; każde miafto 
owinno fwoim kofztem utrzymywać pe- 
wną liczbę Bonzow czyli Xięży na gar . 
nizony do fortece , y na ftrzeżenie cia- 
fnych drog po między gorami, Właśni 
ich przełożeni maią nad niemi Kommen- 
dę , rownie fą ćwiczeni w fztuce żolnier- 
fkiey , iak y inne woyfko. Zotnierz ma- 
iący lat fześćdziefiąt wieku, wolny ieft od 
fużby woyfkowey , a fyn na iego miey- 
(ce naftępować powinien. 

Miafto każde w tym Kroleftwie trzy- 
mać powinno „ we wfzyftkie potrzeby 
dobrze opatrzony okręt o dwoch mafz- 
tach , na ktorymby trzyfta ludzi woy- 
(kowych wraz z maytkami pomieścić fię 
mogło. Krolnie w pieniądzach „, lecz 
w rzeczach famych bierze dziefięciny ze 
wfzyftkiego , cokolwiek fię w kraiu rodzi, 
ze wfzyftkich rękodzieł , oraz y z towa- 
row zagranicznych. Oprocz dziefięciny » 
ci, ktorzy nie fą zaciągnieni do woyfka, 
na każdy rok przez trzy dni robić mufzą 
okojo rożnych dzieł publicznych, 


Spra- 


Korei. igi 


Sprawiedliwość w Korei zbytnie ieft 
furowa. Buntownikow karzą wygubie= 
niem całey ich familii, domy: ich roz- 
rzucają, y drugi raz budować nie do- 
zwałaią. Zonę przeświadczoną o zabicie ` 
męża , w pośrzod drogi żywcem żakopu- 
ią „ a każdy przechodzący, wyiąwfzy 
(zlachtę , dopoki ta żyć będzie „. powi- 
nien ią uderzyć fiekierą , ktora umyślnie 
na to blifko niey leży. Sądy w tym mie- 
ście , w ktorym wielki jaki trafi fię wy- 
ftępek, bywaią do niejakiego czafu ża- 
kazane, y częftokroć miaftu takiemu 0- 
deymuią przywileie, a pod źwierzchność 
niżfżzego miafta poddaią. Mąż ma moc 
zabić żonę „gdy ią żaftanie na cudzoło- 
ftwie, byleby iey tego mogł dowieść. Jé- 
żeliby ta była niewolnica, zaboyca trzy 
razy „więcey mufi zapłacić iey Panli, ni- 
żeli była warta. Na żaboyce ofobliwfza 
tam kara; nayprzod go długo depcą hid- 


` gami, biorą potym ocet, ktorym iumy- 


waią zguiłego trupa „a tak zmiefzańy tia 
wpuł z ropą leig zaboycy gwałtem w gębę, 
biią go potym w brzuch kiimi do poki 
nie (kona. Człowiek nie maiący żony 
zdybany przy imężatce, za kare bywa na- 
go prowadzony na publiczne mieyfca, 
gdzie fię ulice fchodzą , twarz mu fiña- 
ruią wapnem , obie ufzy fztrzałą przebi- 
M 3 iaią, 
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iaig , nad to wtyle przywięzują mu 
dzwonek , ktory by dawał znać o nim. 


ROZDZIAŁ I 


'D batwochwalfwie Obywatelow Korei. 


A“ z powieści Hollendrow zwiedzaią- 
cych te krale. ani z kfigg Chińfkich 
(o ktorych XX. Mifyonarze wfpominaią 
można co pewnego wyczerpnąć , wzglę- 
dem Religii Obywatelow Korei. : Wfzy- 
ftkie w tey mierze ich doniefienia fą 
wątpliwe , y wcale żadnego nie maią 
z fobą związku, 
jeft u Korezyan powfzechne poda- 
„nie , ktorego ori niewiedzą początku: iż 
dawnych wiekow wfzyfcy ludzie iednym 
mowili językiem , lecz gdy razu iedne- 
go „wyfoką wyftawić chcieli wieżę , przez 
ktorąby do nieba witąpić mogli , na u- 
karanie takich zamyfłow pomiefzały fię 
im ięzyki. Maig pewne obrządki , lecz 
„mie można wiedzieć. czyli iaką Maig o: 
pifaną Religią. Bożyfzcza , ktore €zczą 
w fwoich bafwochwalniach , wprowadzo- 
ne fa do nich z Chiń y Japonii, ponieważ 
przed tym koleig Chińfcy y Japońfcy Ce- 
farze nad niemi panowali , a po więkfzey 
; ; części 
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części Bonzowie «wyznania Fo onę tam 
wprowadzili. 

Lud tamteyfzy wchodząc do bałwo=- 
chalni y czyni Bożyfzezom *pokfony , lecz 
z wielką nieprzyzwoitością , fzepcze ia- 
kieś taiemne ffłowa , ktore nic nie znaczą; 
y po wielu śmiefznych  grymafach , wy- 
chodzi z niewielkim fwych Bogow ufzae, 
nowaniem. Na tym ich cała zawiffa re- 
ligia, bo infze wcale niewiadome obrzą- 
dki , każdy z nich pali wonieiące drze- 
wka przed fwym pofągiem , dor ktorego 
więcęy ma nabożeńftwa , w naczyniu ur 
myślnie na tozgotowanym . Cała biędney 
ich Religii nauka w tym fię zawiera „iż 
coś wyznaią w powfzechności o nadgso- 
dzie cnoty, y karze za grzechy , na dru- 
gim świecie, 


ROZDZIAŁ IV. 
O Bonwach Korei. 


W Korei znayduie fię nie zmierne množ 
_ ftwo Bonzow; miefzkania ich pra- 


wie wfzyftkie fa na wyfokich gorach Bli- 


fko bałwochwalni , miefzka ich razem po 
pięćfet , lub fześć fet ofob. Nayftarfzy 
w leciech z pomiędzy nich., bywa pofpo- 
licie przełożonym ; ma prawo za nay- 
mniey- 
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mnieyfze winy dwudzieto kiymi karać 
fwoich poddanych.  jeżeliby ktory Bon- 
za na gardło być karanym zafłużył „, wy- ` 
dany bywa Gubernatorowi miafta , ktory 
'fam tylko może ną śmierć fądzić. Każde- 
mu wolno zoftać Bonzo, iako cy porzu- 
cic ten ftan „ ieżeli mu fię niepodoba, 

przeto liczne: miewaią zgromy dzenia. 
Każdy Bonza powinien umieć iakie rze- 
miofło „ aby zwłafnego zarobku miał fpo- 
fob do życia; znayduie fię atoli, między 
niemi wiele proźniakow . ktorzy żebra- 
ctwem żyią. Wfzyfcy brody y głowy go- 
lą, żadney rzeczy nie iedzą , ktora ieft 
Żywa „y żbiełogłowami nie godzi fię im 
przeftawać. Tych ktorzyby przeftępili ta 
prawo ofmagawfzy, . precz wyrzucaią % 
zgromadzenia. Nayznacznieyfze maią do- 
chody z płacy , ktorą biorą za uczenie 
dzieci , czytać y pifać. Z tych dzieci 
"jeżeli ktory wftępuie do zgromadzenia 
Bonzow , użyci bywaią do rożnych ro- 
bot, a pochodzący z nich pożytek , nale- 
ży do ich Nauczycielow. 

Sa iefzcze w Korei infzego rodza- 
ju Bonzowie. Ci nie iedzą mięfa , nie go- 
lą fię, y wolno im mieć żony. Ponieważ 
trzymaią fię nauki Fo, na ufługi Batwo- 
chwalń fię poświęcają. 

W mie- 
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"W mieście ftofecznym Sior nazwa- 


nym, f dwa Klafztory dla płci njewie- 
ściey, w iednym fą godnego, w drugim , 


bez braku jakiegokolwiek urodzenia nie- 
wiafty. Wfzyftkie głowy golą, też maią 
opifania, co y męfzczyźni. Przed tym 
obowiązane były żyć w czyftości, lecz 
potym Krolowie dozwolili im iść za 


„mąż. 


ROZDZIAŁ V, 
O Obrządkach wefelnych w Korei. 


ZW ieft w Korei zaślubiać dzieci 
w ośmym lub dziefigtym roku, prze- 
ftrzegaiąc zawfze, ażeby krewni aż do 
czwartego ftopnia ślubow małżeńfkich z 
fobą nić czynili. Młode panienki, ieżeli 
nie fg iedynaczki , po zaślubieniu natych- 
miaft przenofzą fię w dom fwego Teścia , 


„aby tam uczyły fię pracy, y do rządze- 


nia domem przywykały. Wefele , kto- 
re w innych kraiach tyle fprawuie zatru- 
dnienia „ tam fię bez wfzelkich odpra- 
wuie grymafow, Pan młody w dzień we- 
fela fiada na konia , w towarzyftwie fwo- 
ich przyiaciof , iedzie przez całe miafto , 
niezaftanawiaiąc fię aż u wrot Oblubieni- 
cy fwoiey ; tam Rodzice iey pięknie go 
ać m 
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przyjmują , żonę mu oddaią , y tak cafe 
konczy fię wefele. 8 
Każdy Kotezyan może mieć tyle*żon, 
ile ich wyżywić zdoła , lecz nie powinien 
ich trzymać w fwym domu, w ktorym 
fina tylko prawa ieg,o żona miefzkać mo 
że. Z tym wfzyltkim y ta męża fwego 
iek niewolnicą „ ponieważ 4 dźiećmi 
nawet może ią oddalić gdy 24echce , èni 
nawet obowiązany ieft myśleć o ich wy- 
chowaniu. 


a 4 
NKOZDZIA LVI 
O Pogrzebowych obrządkach w Korei. 


his tylko człowiek wolny umiera , dzie- 
ci jego Obowiązani wziąć. żałobę na. 
trzy lata. Przez ten cały czas powinni 
żyć w takiey oftrości iak Bonzowie. ża- 
dnych nie fprawować urzędów , zrzec fię 
wfżyttkiego doftoieńftwa , ieżeli 1iakie ma- 
ią, mie miefzkać z żonami, inaczey dzie- 
ci, ktoreby w tym czafie żałoby urodzi- 
ły fię, tym famym nie byłyby poczyta- 
ne za prawe. Szata żałobna ieit u, nich 
długa toga kohopna, nakształt włofien- 
nicy zgrubych nici, ałbo raczey ze fznur- 
kow tkana. Do czapek ktore u nich by- 
waią tkane z zieloney trzciny -, miafto 
kre- 
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krepy przywięzuią konopny fznurek, Dlu- 
gi także -kij ktory w ręku nofzą , ¿naz 
kiem bywa żałoby „ po śmierci Qyca trźci- 
nę „a po Matki zeyściu, profty kii nofzą. 


-> Przez cały: czas żałoby nie godzi fię im 


umywać. ; ` 

Jak tylko kto z familii fkona , kre- 
wni iego rozbiegaią fię po wfzyítkich u- 
licach , z nieznóśnym wyciem y płaczem 
targaiąc na fobie włofy, Ciało zamykaią 
w dwoch lub trzech fkrzyniach z twar- 


"dego drzewa , wierzchnią maluią świę- 


tno lub ubogo, każdy. podług przemoże- 
nia fwego. ; 

g Zwyczay maią, na wiofne tylko y 
w iefieni grzebać umarłych ; tych, kto- 
rzy wlecie lub w zimie umieraig „ trzy- 
maią w fzopie foma pofzytey, nieco od 
ziemi na czterech palach wyniefioney. 


W dzień pogrzebu, przenofzą CAS: 


domu, fuknie niebofzczyką y część rze 


czy iego naykofztownieyfzych „ z nim. 


razem zamykaią; noc całą trawią na u- 
ciechach , y rowno ze dniem wynofzą cia- 
ło. Nic ofobliwfzego, iako widzieć tych, 
ktorzy niofą trupa, iak w każdym kro- 
ku ufiłuią przepifaną pewną zachowac 
miarę, a w tym przyiaciele zmyślaią płacz 
y targanie włofow. i 

; We 


mm 
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We trzy dni poty „idą do gtfobu, 


czynią pewne ofiary , y kończąc pogrze- 


bowe obrządki , hoynie fg częftuią ; ka- 
żdy na ten czas wefołym być powinien. 
Co miefiąc, okolo pełni Xiężyca, ścina- 
ią zioła, ktore rolną na mogile.sy od- 
pawiaią za umariych ofiaty, . 


ROZDZIAŁ VII 
O Handli Korei. 


NH teń nie handłuie tylko z J»poń- 

czykami, y Obywatelami wyfpy Fu- 
zymy. Ci zakupuiją od Koreżyżn papier 
drzewa wonieiyce , halun , rogi bawole, 
y inne towary , ktore Chińczykowie y 
Hollendrzy przedaią Japończykom. Zawo- 
żą do nich wzaiemnie fwoie rękodżieła , 
y to, co fię wich kraiu rodzi , lecz to 
wfzyftko nie wiele warte. Lądem ieżdzą 
do Chin po płutna y bawełniane materye. 
Kupcy między niemi naybogatfi, nayda- 
Jey ieżeli Z towarami z Sior jeżdżą do 

Pekingu. 


Koniec opifania Korei. 


w 
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(WYSPA FORMOZA 


Hołduiąca Cefarzom Chińfkim. 
EOZYDZ ECK 
Opifanie Geograficzne Wyfpy Formozy. 


« Fomo ieft wielka wyfpa na morzu 


Chińfkim „, położona na wfchod 
ku Prowincyi Fokien ; rozciąga fię od, 
pułnocy na południe, od dwudzieftego 
drugiego ftopnia y ośmiu minut fzeroko- 
ści pułnocney , do dwudzieftego piątego 
ftopnia y dwudzieftu minut. Nie przer- 
wane pafmo przykrych gor przez'te wy- 
fpę ciągnących fig, dzieli ią ma dwie czę- 
ści, y przeyście ziedney ftrony na dru- 
gą fprawuie bardzo trudne, Na wfcho- 
dniey części miefzkaią ludzie naturą tyl- 
ko famą fię rządzący „ ktorych Chińczy- 
kowie Panowie zachodniey części, maią 


za dzikich. Y w rzeczy: famey fą bez 


chciwości, nie dbaią o złote ni frebrne 
krufzce , choć ie w fwey ziemi maią ; ko- 
chaią fię y wfpomagaią wzaiemnie; ma- 
ią coś obyczayności , lecz fą zbytecznie 

mści . 
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mściwi. bud- ten z iedney ftrony gorami » 
z drugiey morzem ścisniony , żyie bez 
praw „ bez rządow , dość ma na tym , iż 
iet wolnym; z mięfa y ryb ma fwe wy- 
zywienie. - = 

Część zachodnia wyfpy „, prawdziwie 
nazwać fię może Formozżę, co z Łaciń- 
(kiego „znaczy piękny ; powietrze tam Zza- 
wfze czyfte y pogodne. Ma liczne wy- 
pływaiące z gor rzeki ; każde tam zboże ` 
rodzi fię w obfitości, tudzież nie zmier- 
ne mnoftwo owocow Indyifkich , iako to 
pomarancze „ Owoc bąqnaves zwany, inny A 
owoc ayanas wielce _ffodki wielkości :me- 
lona , goyaves', papeyes owoc pofilaiący żo* 
Tadek, z którego nafienie pomocne na 
fzkorbut y inne choroby ; cocos „ melo- 


"ny wodne, brzofkwinie , morele,. figi ». 


grona winne, kafztany, granaty, Esc. 
Cukru y tytiunow wielką maig obfitość 5 
a praca obywatelow wfzyftkie rowniny 
w rozkofzne odmieniła ogrody, y dowcip 
złączony z pracą, żyzną uczynił naturę. 
/ Ponieważ nie dawno tę wyfpę ofia- 
dły narody obyczaynieyfze , konie ie- 
dnak, barany, kozy, wieprze , lubo tak 
pofpolite w Chinach , tam iefzcze fą bar- 
dzo rzadkie. Pofpolicie ieżdzą ofiami, 
ktore tam co do biegu koniom wyrownać 
mogą. Po,lafach pelno jeleni , malp „farn 
: $ zaś 
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* zaś danieli bardzo tam rzadko , trzymaią 


fię zawfze po gorach, y rzadko widzieć 
tiẹ daią na rowninach: 


R.Q:7 DZIK iIk 
lakim [pofobem odkryto wyfoe Formozę. 


Chińczykowie o wy(pie Formozie wzie- 

wiadomość od iednego Trzebieńca 'z 
Dworu Cefarfkiego , ktorego nawałność 
morika przypadkiem w tamte ftrony “za- 
pędziła. Bawif fię on tam przez nie ia- 
ki czas ,y doniofł o wfzyftkim Cefarzo- 
wi. czego przez (we doświadczenia mogł 
docieć , a fzczegulniey o niektorych zio- 
łach lekarfkich , ktore znalazł na tey 
wyfpie,y których dotąd używaią w Chi- 
nach, W roku 1564. ieden rozboynik 
morfki rodem Chińczyk , zawinął do wyfp 
Ponghu , położonych między Formozą y 
Prowincyą Fokien , od dwudzieftego trze- 
ciego do dwudzieftego czwartego ftopnia 
pułnocney (fzerokości rozciągaiących fię. 


porus około roku 1430. pierwfzy raz 
li 


-Na tego napadfa Efkadra Chińfka, pod 


kommendą officyera imieniem Yu-ta-yaon. 
Po żwawey utarczce rozboynik przymu- 
fzony był do ucieczki; zabrawfzy więc 
Z fobą część fwoich ludzi, ktorych był 
na 
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na ląd wyfadził , ufzedł, chcąc fię zno» 
wu powrócić do fwoiey profeflyi ; lecz 
Officyer Chińfki uprzedził te ieyo zamy- 
fy, y okrętami fwemi zamknął port, z 
ktorego on uciekać mufiaf. Przeto roz- 
boynik. przymufzony był fzukać dla fie-. 
bie fchronienia na brzegach wyfpy For- 
mozy. Vu-ta-yaou [zed za nim w pogoń, 
lecz nie wiadomy tam tych ftron, wro- 
cif fię nazad do wyfp Penghu, y ofiadł, 
na nich imieniem Cefarza Chińfkiego , 
ktoremu wnet daf znać o wfzyftkim. 
Rozboynik zaś. miafto ugruntowania fię 
na wyfpie Formozie pozabiiał iey oby- 
watelow , ktorzykolwiek wpadli mu w 
żęce.  " 

Na końcu roku 1620. iedna Ffkadra 
Japońíka zawineła do wyfpy Formozy , a 
widząc kray bardzo piękny , zoftawiła 
tam fwa ofadę. Nie długo potym okręt 
Hollenderfki przez nawałność do tey wy- 
fpy był zapędzony. Hollendrzy łatwo po- 
znali , iak położenie famo' tey wyfpy by- 
łoby im pomocne do handlu z japończy- 
kami; profili więc ich o dozwolenie , aby 
mogli wybudować przy porcie pomie- 
- fzkanie dla fwych ziomkow , ieżeliby im 
kiedy wyfieść na tę wylpę przyfzło. Do- 
zwolono im tego, chociaż z wielką tru- 
dnością, y powiadają , iż Hollendrzy za- 

żyli 
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żyli fortelu pierwfzych fundatorow Kar- 
tageny , © tyle tylko profząc: ziemi, ile' 
fkura wółowa zaiąc może, jJakożkolwiek 
bądź, wyftawili tam fortecę, w roku 
1634. na ktorey dotąd widać ten na- 


‘pis: Zelanda Forteca: 1634. 


Gdy fię to działo , Tatarowie Cefar- 
ftwo Chirfkie opanowali. Tehin-tchi-long s 
ktory z niewielkiego Kupca w Prowincykń 
Pokien, wiławił fię potym handlem y 
bogactwy po całey Azyi , fam ieden pra- 
wie oparł fię Tatarom wdzieraiącym fię 
na tron Chińfki; fwoim kofztem wyfta- 
wił zbroyną flottę „do ktorey inne przy= 
łączyły fię okręty Chińfkie.  Tatarzyn 
tym przerażony „ ofiarował temu odwa» 
żnemu Obywatelowi tytuł Krola „ lecz 
prożno ; Tebing-tchi:long albowiem obrał 
fobie albo zwyciężyć, albo razem ginąć 
z Oyczyzną. Nie mogł atoli zamyflow 
fwoich przywieść do fkutku, y wkrotce u- 


| mari. 


Syn iego tegoż imienia naftąpił po 
nim, y kończył zaczęte przez Qyca dzie- 
ło, pobił Tatarow , y wiele kraiu zabrał 
w Chinach; ale zbity wzaiemnie , ucha» 
dzić mufiał, y w roku 1661. umyślił u- 
czynić fię Krolem Formozy. Zamyff ten 
zaczął „od wypędzenia Hollendrow z wyfp 
Ponghu ; przypuścił fzturm do Zelandyi » 

N gdzie 
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gdzie nie było tylko iedynaftu Hollen= 


drow z armatami, na ktorych zbywało 
Chińczykom. Wytrzymawfzy kilka fztur- 
mów , uftąpili na oftatek ci waleczni Ry- 
cerze , waruiąc to fobie, aby im dozwo- 
lono iednego z ich włafnych okrętow s 
ktoryby iefzcze był zdatny do żeglugi. 
Po tey akcyi , Tchin tchi-long wzioł na fię 
doftoyność y imie Krola, Wyftawił trzy 
miafta , a ftolice fwoią założył w forte- 
cy Hollenderfkiey. Naypierwfze obrocił 
ftaranie, na uftanowienie rządu; Chiń- 
fkie Pańftwo było mu do tego wzorem s 
tamteyfze więc prawa po więkfyey czę- 
ści kazał w tym kraiu ogłofić. Syn iego . 
utrzymał fię na tronie; lecz wnuk w mło- 
dych leciech obiąwfzy rządy , mufiał pod- 
dać fię Cefarzowi Chińfkiemu. Działo fię 
to w roku 1693. y odtąd wyfpa Formo- 
za hołdwie Chinom. Dzieli fię na trzy 
gubernie , ktore fą pod władzą ftołeczne- 
go miafta ; kommendant zaś tego miafta, 
iet pod władzą Vice-Krola Prowincyi 
Fokien. 


R OZD -AAL Ło" NIE 
O Religii Obywatelow Wyfpy Foymozy.» 
Rudno ieft pogodzić zdania tych, 


ktorzy zwiedziwfzy Kraie Wyfpy For- 
mo- 
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mozy , Religią Obywatelow iey opifałi ; 
ie że ich iet- bardzo mało. Nie wcho- 
dząc zatym w. roztrząfanie przeciwnych 
powieści „. na famym ich proftym opifa- 
niu przeftaniemy. 

Pewny dzieiopis „o ktorym powia- 
diią iż był rodem Japończyk wycho- 
wany na wyspie Formozie to świadczy : js 
„„Lud ten ma (wą Religią obiawioną od 
„Bożka, ktoremu cześć oddaie, a tym 
„„Bożkiem ieft kfiążka , ktora fię u nich 
„nazywa ziemia wybrana. Czynią tey 
„.kfiędze głębokie ufzanowanie , ponie- 
„waż wniey zamykaią fię te obiawienia, 
„na ktorych cała ich polega religia. Przez 
„dziewięcfet lat blifko ci ludzie nie zna- 
„di innych Bożkow , oprocz fłońca y Xię- 
„życa „ ktorym. przypifywali naywyżfze 
„boltwo , gwiazdy zaś mieli za puł-Bo- 
„gów , czyli pomnieyfze boftwa. Cała 
„ich więc religia polegafa na ćzci zna- 
„skow niebielkich „ktorą im oddawali ra= 
sno y wieczor , fprawuiąe im ofiary z by- 
„dląt y źwierząt wfzelkiego rodzaiu. ,; 

Tak nam opifuie wfpomniony Dzie- 
iopis pierwfze początki religii tego na=' 
rodu; ,przydaie y toi, Dwoch Filozofow: 
„.( mowi ) pod ten czas żyiących uczynili 
„się prorokami,*y nowe podali prawo 
„tym bałwochwalcom ,,* udaiąc , iż ie 

zh Noe wzić- 
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wzieli-od tego Bożka , ktorego cześć «opo- ` 


wiadali. Obrawfzy zatym dzień feden 
świąteczny, z wyfokich pagorkow mieli 
mowę do ludzi, Pofpolftwo zdziwione nie 
zwyczaynym ich ftroiem , ktorym na ten 
czas przybrani byli, tknięte oraz ich mo- 
wa, zdumiewało fię nad ich' nauką. Lecz 
fkoro mu wfpomnieli „iż na ofiarę temu 
Bogu potrzeba koniecznie dwadzieścia ty- 
fięcy ferc małych dzieci fpalić na ołta- 
rzw; lud rozgniewany „ natychmiaft by 
ich pomordował , gdyby fię byli nie fchro- 
nili, rzucaiąc okropne na nędznych tych 
ludzi przeklęctwa. i 

Przydaie ten mniey rozfądny Sutor, 
iż by wfzyftkie były fpadły niefzczęścia 
ña Fotmazonow; gdyby ciż fami Filozo- 
fowie ; gorgcemi modlitwami, nie ufa- 
godzili furowości Bożka , ktorego o0po- 
wiadali. 

Lecz zoftawmy go przy fwoiey o- 
pinii, a fzukaymy prawdy w godniey- 
(zym wiary Autorze , ktory czas nie iaki 
przemiefzkał na Wyfpie Formozie; to więc 
co fię powie, z iego ieft wyięte opifa- 
nia. 
©. Formozanie wielu czczą Bogów » 
ihiędzy ktoremi dwoch ieft naywyżfzych „ 
z'ktorych ieden' miefzka na południu, 
drugi. na wfchodzie. Bożek południowy 

ma 
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me ftaranie 0: męfźczyznach , a wfcho- 
dni o niewiaftach , boy fam płci ieft nie- 
wieściey. Inny. Bożek , miefzka „ną putt- 
nocy , lecz ten ieft złośliwy 5 fą iefzcze 
fzczęgulnieyfi Bożkowie , ktorzy woyna- 
mi władną, y ludzi woieqnnych w: fwey. 
maig opiece ; ofobny ieft Bożek „ w kta- 
vego- ręku zdrowie ieft ludzkie; inni ma- ` 
ią ftaranie o zafiewach , firzegą fowow', 
domow , 9c. Wfzyfcy ci Bożkowie maig 
żony tak iak dawni wierzyli Poganie; 
owo zgoła, wfzyftkich Bożkow rachuią 
fielmdziefigr y dwa , ktorych czczą y 
Chińczykowie miefzkaiący na tey Wy- 
fpie. Bożka pierwfzego uznaią być -Pa- 
nem nad innemi , wfzyfcy infi mu pod- 
legać mufżą, y tego nazywaię Stworcą 
natury. Oddaią mu na ofiarę raz w rok 
wieprza , z ktorego. mięfo y koście -palą 
na drwach fandałowych. Wfzyfcy ci Bo- 
gowie byli przedtym ludzmi, ftali fię 
potym częścią geniufżami , częścią dia- 
błami ; y dla tego Formązanie oddaią 
cześć diabłom , mniemaiąc, iż dulze złych 
ludzi po wyjściu z ciała przemieniaią fię 
w diabłow, ktorych przez boiaźn fzano- 
wać potrzeba. Naywyżlżemu z pomiędzy 
złych duchow wyftawuią oltarze, biią 
mu na ofiarę bydło, a niekiedy y ludzi. 

N ROZ- ` 
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O Fuibach , ofiarach , y innych obrządkach 
bałwochwalfkich Formazanow. 


aAwóchwalfkiemi obrządkami na tey 
Wyfpie zawiaduią niewiafty , zwane 
Suiby. Te ofiary zwykly czynić Bogom z 
wieprzow „ z ryżu prażonego, zgľow je- 
lenich, Esc. Przy końcu każdey ofiary , 
iedna fuiba miewa dlugą mowę. naksztatt 
modlitwy; w tym miota fię gwałtownie, 
przeraźliwie wrzefzczy , zawraca oczy , 
y vZuca fię o ziemie , tak mocno przyleną- 
wizy do niey, iż ledwie ią fześć ofoh, 
oderwać może. Pod czas tych konwulfyi 
Bogowie odkrywaią iey (we taiemnice ; 
a gdy fię to fkończy zachwycenie, pod- 
nofi fię z ziemi , ięcząc nie zwyczaynie. 
Na ten czas wfzyftkie inne Juiby wyłażą 
na dach batwochwalni , tam ftaią we 
dwa rzędy na rogach dachu , y uczyni- 
wfzy modlitwę, biczuią fię. Kończą te 
obrządki powtorną iaką ofiarą w przyto- 
mności ludu , ktory na ten czas piie do 
upadłey. f r 
Udaią Juiby, iż maią moc na za- 
klinanie czarta , y na wypędżenie go z 
mieyfc, w ktorychby miefzkanie obraf z 
wro- 
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wrożą o przyfzłym fzczęściu , lub nie- 
fzczęściu, o zimnie , upałach , pogodzie , 
y focie. Gdy wypędzaią czarta „ dziwnie 
go 'zaklinaią ,wyią na niego, zgolą fza- 
blą uganiaią fię niby za diabłem, poki 
go nie zapędzą aż do morza, gdzie fię 
on topić mufi. Ta iednak Juib moc nie 
bardzo ubeśpiecza Formozanow od boia- 
áni diabłów ; dowodem tego fẹ częfte 0- 
fiary , ktore oni przy wielkich gościn- 
cach, na ubłaganie złych duchow czy- 
nić zwykli. , 


ROZDZYRE EK 


O fzowegulnieyfzych obrządkach , ktore przy 
założeniu iakiego budynku na Wyspie 
Formowie zachowuiq. 

p gtwenie y domy na tey wyfpie 

fą budowane z drzewa bambufowego. 
Gdy maią zakładać iaki budynek, z pe- 
wnetmi obrządkami ofiaruią Bogom ryż, 
ścinaią potym pierwfze drzewo bambu- 
fowe , czynią pewne modlitwy do Boż- 
ka, ktory fię ma opiekować przyfzłym 
budynkiem, profząc , aby go ftrzegł , y 
w nim (woie założył pomiefzkanie. Wfzy- 
fey przytomni ftaią pod ten czas w ko- 
ło, y każdy głośno y wyraźnie powinien 

N4 opo- 


200 O Obrządkach przy budowaniu. 


opowiedzieć , co: mu fię przefzłey nocy . 


śniło. Przyftępują potym do tfomaczenia 
tych fnow , a ktorego fen zdawać fię bę- 
dzie naypomyślnieyfzy „ ten pierwfze 
drzewo ścina, y Bożkowi opiekunowi ʻo- 
fiaruie pewny napoy, y profi, aby gofpoda- 
rzowi dał pilność w przedfiewziętey robo- 
cie. Gdy cokolwiek budynek wyprowadzony 
będzie, gofpodarz czyli pan iego wcho- 
dzi do niego na czynienie ofiar; Juiby 
także rożne fprawuią gufa, na doświad- 
czenie, czy będzie budynek trwały, czy 
gofpodarzowi fzczęście w nim fłatecznie 
pofiuży. Pod czas tych obrządkow trzy- 
maią w ręku bambufowe korytka pelne 
wody , y bigrąc ie w gębę prylkaią nią 
šak mogą naydaley; uważaią pilnie ja- 


kim fpofobem woda idzie, y z tych zna- 
kow wrożą , iak długo trwać będzie bu- 


dynek. 

Tego fzczegulniey przeftrzegaią , 
ażeby bydle na ofiarę zabite , na wfchod 
głową było obrocone , ponieważ Bog, 
ktory w tey ftronie miefzka , u nich ieft 
nad wfzyftkie Bogi. Ofiarę rombią w fztu- 
ki, oprocz głowy, ktora cała być po- 
winna; kładą ie na fzkatułach , aby fię 
przez moc ofiary napełniły pieniędzmi, 
kladą także na fzpadach y tarczach , aby 
nabrały potrzebney dzielności na zwycię- 

że- 
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żenie nieprzyiacioł. Juiby biorą dla fie- 
bie znacznieyfzą część ofiary „ a lekko 
wierny gofpodarz mniema, iż grunto- 
wnie uzbroii fię przeciwko natarczywo- 
ściom czarta. 


„R= O. DZSL p DL" VL 
O Wfrzemieźliwości Formozanow,. 


OWE Formozy maia pewną kfięgę 
Z nazwaną Karichdng , o ktorey takie 
prawią baśnie: Człowiek ieden z urodze- 
nia byť bardzo fzpetny, przeto na każdy 
dzień pośmiewifka y obelgi mufiaf znofić 
od wfpoł-obywatelow ; Profit więc Bogow, 
aby , ieżeli raz iefzcze przyidzie na bez- 
względne drugich pośmiewifka , raczyli 


' go przenieść do nieba. Wyfluchali Boga- 


wie tey proźby , y uczynili go ftrafznym 
na ziemi; to albowiem nowe boftwo, 
ftąpiw(zy na wyfpę Formozę „ przynio- 
flo z {obg Karichang, W ktorym zamyka- 
ią fię uftawy dobrego życia, we dwudzie- 
ftu y fiedm artykułach. zamknięte , a 
z tych iednego nie zachować , byłoby na 
cały narod fprowadzić niefkończone klę- 
fki. W przepifany czas witrzemieźliwo- 
ści przez Karichang nie godzi fię budować 
domow , przedąwać fkor , żenić fię , prze- 
fta- 


, 
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ftawać z niewiaftami nawet ani z włefną 
żoną , nie godzi fię zafiewać , robić broni, 
nowey zaczynać roboty, bić wieprzów , 
dzieciom nie dawno: narodzonym dawać 
imion , pufzczać fię w drogę. Te fy nayilto- 
tnieyfze ukawy Karichang. 


RFOZZDTA BM 
O Matżeńftwach Formożanou:. 


Ak tylko corka przyidzie do lat, dożwa- 

laią iey iść za mąż. Kawaler ftaraiący fig o 
damę , profi Matki, fioftry, y innych (wo- 
ich krewnych , aby pofzli do niey , upo 
minki od niego oddali, oraz Rodzicow 
iey y krewnych, do ktorychby to nale- 
zało, o wydanie ża niego Corki upra- 
(zali. Gdy ci zeżwolą , y podarunki przyt- 
mą , tym famym iuż iet po wefelu, 
bez żadnych innych zabiegow y obrzęd- 
ków. W podarunku zwyczaynie daią fu- 
knie płucienne , lub fkurzane , pierścion- 
ki z iakiego krufzcu R; Manile bambus 
fowe. 

Podług niektorych , tamte. zwie- 
dzaiących kraie Świadectwa / niewia- 
fty Formozańfkie podług zdania obywa- 
telow , przed trzydzieftym fzoftym ro- 
kiem nie mogą mieć żadnego potom (twa. 

Po- 7 


b 


Formozanow., 


Poki więc do tych nie przyidą lat w no- 
cy tylko y fkrycie widuią fię z fwemi 


mężami , y to powinny ich do fiebie we- 


zwać. Mąż wezwany od żony „nie wcho- 
dzi do izby wktorey fię ona znayduie , 
lecz czeka przy drzwiach , poki go nie 
zawoła, a bywa to czafem, że y pa- 
zad wrocić fię mufi. Gdy zaś woidzie do 
izby „ nie wolno mu zbliżyć "ię do świa- 
tła , nie wolno nic mowić, lecz w wiel- 
kim milczeniu powinien profto poiść do 
łożka , y tam fię położyć. jeżeli chce 
zażyć tabaki, z cicha chrzęka , żona mu 
ią fkrycie podawfzy , natychmiaft od 
łożka odfkakuie, y nie wprzód zabiera fię 
do fpania, poki wfzyfcy domowi z izby 
nie wynidą. Nazaiutrz rano mąż wftaie, 
y naymnieyfzego do żony nie mowiąc 
Rowa wychodzi, y tego dnia nie powi- 
nien w izbie fię pokazać. 

Wielożeńftwo na tey Wyfpie ieft 
zwyczayne ; mąż gdy chce, może odpę- 
dzić od fiebie (wą żonę, lecz. podarun- 
kow ktore iey wprzod ofiarował , odbie- 
rać nie powinien. Forimazan miałby fo- 
bie za obelge, gdyby go przy drugich 
(pytano, iak fię ma iego żona, z ktore- 
go ieft domu, czy ładna, czy fzpetna ? 


ROZ- 
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O.. Obrządkach. pogrzebowych Formozanow:. 


JpOmozanie nie zwykli czekać, aż cho- 

ry przyrodzonynm * fpofobem: fkończy 
życie, ale poltrzegifzy viż. chory blifki 
jeit śmierci, y iuż konać zaczyna „pić 
mu . podaią , y gdy <ódwilżaiją choremu u- 
fta, właśnie go w ten czas dufzą. Cho- 
ry co tylko. taką umrze śmiercią , natych- 
mialt przed wrotami wiafnego domu bi- 
ią w taraban ( ktory pofpolicie bywa z 
pniaka wydrążonego ) dając znać 0 tym 
ludowi. Zaraz imnywaią ciało. froią w 
maylepfze fuknie y kładą: przy umariym 
broń iego, y kitka pułmifkow 4 ryżem. 
Tak przez dwa dni trup zoftaje. „ Juiby 
czynią ofiarę z wieprza , ma fzczęśliwą 


podroż niebofzczyka. Przed-domem wy- 


ftawuią bambulówe drzewo 2 chorggie- 
wka, a przy nim wielką kadź 2 wodą. 
W wieczor (chodzą fię krewni: y przyia- 
ciele, y hoynie piią za zdrowie niebo- 
fzczyka; ci, ktorzy bardziey ogo- kocha- 
łi, kładą fię na trupie ,« z krzykiem y 
wyciem, pytaiąc fię, za co to porzucił 


życie. Do tych śmiechu godnych obrząd. ' 


kow, przydaymy niemniey śmiefzne wy- 


krzywiania fig y łamania Juib , płacz na- 


iętych 
$ 


| 

| Formozanow,. 205 

| 

| ich na ubłaganie Bogow , aby niebo- 
fzczykówi na drugim świecie dali wygo- 
dne mięyfce, y dobrych przyiacioł. 


Po dwuch dniach, myią powtore ` 


trupa , a czafem y potrzecie to czynią. 
"Wynofzą go potym na rofztowaniu na 
fiedm lub ośm ftop wyfokim , nogi y 
ręce do rofztowania przywiązawfzy. y 
tak go prowadzą na pewne mieyfce , 
"gdzie przy wielkim ‘ogniu zawiefiwfzy s 
przez dni dziefięć wędzą „, do poki zu- 
pełnie trup nie wyfchnie ; przy takiey ro- 
bocie bez wątpienia nie bardzo miłych 
zażywaią zapachow. Tak uwędziwizy 
przynofzą trupa do domu, obwiiaią go 
rogożą , y na wyżfzym daleko niżeli by- 
ło pierwize , kładą rofztowaniu. ktore 
w koło obwodzą materyą , nakfztałt ko- 
tary . Czafem przez całe trzy lata trup 
tak ftoi, po ktorych fkończonych -grze- 
 bią go w domu dof wykopawfzy. Przy 
każdym z tych obrządkow daią ucztę, 
y na niey wfzyfcy ogolnie piią. Jeżeli 
niebofzczyk był żołnierzem . czynią mu 
| pogrzebowa mowę , każdy fąfiad „ ktore 
"tylko wiedzieć może, opowiada odwa- 
żne iego dzieła, nad głową iego zawie- 
fzaią kii bambufowy , tylo naznaczony 
karbami , ile żyjąc zabił nieprzyiaciof. 

| Przez 


iętych do tego niewiaft, y modlitwy 


? ` 
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Przez dziewięć dni koło trupa ftra 
prawuią , a dziefiątego przytaciele y kre” 
wni z fzedłfzy fig, 2 trafznym hałafem 
y kołataniem wypędzaią diabla „ © kto- 
rym mniemali, iż aż dotąd mogł paftwić 
fię nad umarłym. jeżeli niebofzczyk miał 
żonę, Wdowa pozoftała , po fpufzczeniu cia- 
ła do dołu , bierze miotię, y na południe ią 
rzuca „ te flowa mowiąc iss dokogoż ten 
„dom należeć będzie ? ia niechcę być 
„ego panig, ani mi należy mieć o nim 
„„fłaranie. ss RY 
Po niektorych partykularnych miey- 
fcach tey wyfpy » iak tylko w niebeśpie- 
cznym ftanie widzą być chorego, zwła- 
(zcza , gdy fię bardzo, męczy, założywizy 
mu fidło na fzyię, ciągnę W gorę, toż 
|go pufzczaią raptem na ziemię, a kre- 


wni, ktorzy tak oczywiftemi fą zaboy- , 


cami, natychmiaft zabierają fię do fuk- 
ceflyi. 


ROZDZIAŁ IX. 


O fxczegulnieyfnych w Religii zdaniach 
i Formożanow, 


powracaigey z tamtych kraiow , upes 

wniaią nas , iż obywatele: Formozy » 

świat maig za wieczny, y że wiarę fwo- 
ią 


ih 


| 
| 
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ig naybardziey na nieśmiertelności dufzy 
zafadzaią. Gdy umiera Formozan, wy- 
ftawuig z zielonych gałązek y zioł cha- 
łupkę , pięknie ią ftroią, w ktorey ma 
miefzkać dufza;y na czterech. rogach 
cztery wiefzaią chorągiewki ; ftawiaią ba- 
niç pełną wody , y bambufowe drzewo, 
żeby dufza miała czym fię pofilić lub fię 
czym umyć, podług potrzeby. 

Oprocz tego nauczaią , iż dufze złych 
ludzi po śmierci ftrącone bywaią na mę- 
ki do pewney fofy, w ktorey pełno plu- 
gactwa ; fprawiedliwych zaś dufze gorg 
po naddniemi przez moft bardzo wązki 
idą z wefelem do raiu , w ktorym wfzel- 
kie wygody y zmyślne rozkofzy znaydu- 
ią fię; a gdyby zła dufza chciała poiść 
tą drogą, moft pod iey nogami wykrę- 
ca fię, a Ona fpada do fofy: O przyfzłym 


cia] zmartwychwitaniu nic zgoła nie wie- 


dzą. 
Nayftrafznieyfzym grzechem ieft u 
nich kradzież; zaboyftwo, y kłamftwo s 
a co iet ofobliwfza , maig za grzech 
wielki używać pewnych czafow iakieykol- 
wiek odzieży na pokrycie nagości ; iak y 
to nie małym u nich grzechem , gdy nie- - 
wiafta przed trzydzieftym fzoftym rokiem 
fwego wieku ma potomftwo. 
' ROZ- 


O Zabobonach 
wrROZWWZTA Łó X; 


O Zabobonach y awyczaiach Formożanow. 


TO pewna , iż Formozanie nie maią 

Krolow ; podzieleni fą na rożne zgro- 
madzenia , z ktorych każde ma fwego 
rządcę, ktorzy nie przerwaną między fo- 
bą wiodą woynę. Otwarcie nigdy fobie 


nie wydaią batalii, ale przez zafadzki _ 


wzaiemnie fię gubią ,y tou nich nie ieft 
rozboyftwem. Głowę lub włofy z pobi- 
tych nieprzylacioł na dowod męftwa fwe- 
go trofkliwie chowaią. Zwycięzca włofy 
nieprzyiaciela zawiefiwfzy na palu, tań- 
cuie około niego. Naydoświadczeńfi'y nay- 
śmielfi miewaią kommende nad Żżołnierza- 
mi, a nayftarfi w leciech do rady bywaią 
żażywani. 

-Przed zaczęciem bitwy , roztrząfaią pil- 
nie co fię komu śniło , wrożą także z. lata- 
nia prakow. Pod czas utarczki męfzczyźni , 
niewiafty , y dzieci rownie nie uchodzą 
śmierci, Po fkończoney bitwie , zwycięz- 
cy powtykawizy na pale głowy pobitych 


nieprzyiacioł , czynią ofiarę za ich du- | 


fze , każdy potym bierze fwą głowę , kto- 


tą pod czas bitwy zdobył , chowa ią w | 


fwym domu, ktora ma być zadatkiem 
fzczęśliwości iego. Zwyciężeni zaś tyle 
lepią lalek, ile z ich ftrony trupem pa- 
dio, 
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dło, y one z wielką uroczyftością grze- 
big. Przy tym obrządku Juiby czynią do 
Bogow modlitwy , profząc , aby odtąd żoł- 


nierzy ich , gdy w zafędzkach na nieprzy- . 


iacioł czuwać będą, przed oczyma ich 
ukrywać raczyli. 

Gdy Formozan ieden drugiemu na 
co przyfięga , biorą obydwa fłomę „y o- 
nę razem przerywaią. Nad taką przyfię- 
ge, nic unich nie mafz świętfzego , tak 
dalece , iż ża niedotrzymanie iey , nay- 
więkfzych kar godnemi fię fądzą, 

Naywyżfza rada w każdym zgroma- 
dzeniu , fkłada fię z dwunaftu ofob , z kto- 
tych każda lat przynaymniey czterdzieści 
mieć powinna. Radni ci przez dwa lata 
fprawuią {woy urząd, a gdy go kończą, 


wyrywaią fobie włofy ze fkroni , y żwierz. 


chu głowy. Ci to fą „ ktorych ieft po- 
winnością , ufifować , aby wfzyftkie roz- 
rządzenia Juib „, wykonane były , mieć o- 
raz baczność , aby w narodzie nic fię nie 
działo , coby Bogow obrazić mogło. Przed 
żniwem y pod czas Żniwa dziwaczną za- 
chowuią wftrzemieźliwość od fukień „ 
wfzyfcy nago chodzą , mniemaiąc, iż 
tym fpofobem Bożka , w ktorego mocy ieft 
obfitość wfzyftkich rzeczy potrzebnych 
do wyżywienia, ziednaią łafkę. Pod ten 
Czas „ gdyby kto iakiegokolwiek zażył 
(0) 


odzie- 
} 
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odzieńia, zdzieraią z niego, y pieniężną 
wkładaią nań karę. | | 

Formozanie maluią fobie twarz , ra- 
miona , y pierfi; głowę ftroią w rożne 
piora, na barkach y goleniach rozmaite 
nofzą ozdoby z konch wyrobione. 

Juiby nie famemi tylko obrządkami 
Religii , lecz nad to y leczeniem cho- 
rych bawić fię zwykły.  Uczyniwfzy 
wprzod ofiarę Bogom, nacieraią chore 
części ciała „albo im przyległe. Jeżeli to 
nie pomoże, wzywaią czarownicy , kto- 
ra udaiąc iż rozmawia z dufzą chorego, 
y oney fię pyta , własne palce gwałtownie 
ciągnie ieden po drugim aby trzefzcza- 
ły, co gdy fię uda , pomyślną dla chore- 
go czyni wrożkę. Nie kiedy zażywa liścia 
z pewnego drzewa, ktore kładzie na twarz 
chorego, nabrawfzy potym w gębę wo- 
dy, pryfka na ow liek, ten , ieżeli fię 
trefunkiem zegnie ku czarownicy , znak 
ieft dobry dla chorego; a gdy mimo po- 
myślney tey wrożki, chory umiera , ca- 
łą winę na mocnego bardzo diabła zwa- 
laiz. Gdy chory kona , trzymaią w ręku 
gole fzable , na odpędzenie czarta. Jeże- 
liby ząś chory przyfzedł do pierwfzego 
zdrowia , obowiązany ieft uczynić ofiarę 
fwoim Bogom , lecz idąc na mieyfce ofia- 
ry „ powinien w drodze pilne uważać 

i wfzy- 
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wfzyftko to, z czegoby o przyfzłych rze- 
czach wrożyć można, a'złe y niepo- 
myślne znaki zdaleka ma omiiać. Na 
oftatek nie godzi mu fię znaydować na 
zgromadzeniach , ktore fię czynią ku ćzci 
Bogow, przez cały czas wftrzemieźliwo- 
ści, czyli Karinchang, 


ROZDZIAŁ XL 
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W Schodnia część wyfpy Formozy ni- 


czym prawie nie hańdluie ; Zacho- 
dnia zaś ktora do Chińfkiego należy Cefa- 
rza , bardzo wielkie prowadzi handle. 
Stołeczne miafto iey zwane Tai ouan-fou „ 
bardzo jeft ludne, y u portu tego mia- 
fta pełno zawfze okrętow. Znacznieyfze 
towary Formozanow fą: ryż, cukier kae 
nar, tabaka „ fol, ielenie wędzonki , kto- 
re Chińczykom mocno fmakuią, owoce 
wfzelkiego /rodzaiu , płotna „, materye 
Iniane „ bawełniane; konopne , kora z 
drzew, y zioła lekarfkie. Do nich wza- 
mian przywożą płutna Chińfkie y Indyi- 
fkie, iedwabie . pokoft , porcelanę, y ro- 
Żne rękodzieła Europeyfkie. 
Wyfpę tę można nazwać mieyfcem 
naywefelfzym , y gdyby Chińczykom 
O 2 wolno 
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wolro było, więkfza ich część przenio- 
faby fię do Forinozy , lecz na to potrze- 
ba pozwolenia od famego Cefarza , kto- 
ry go rzadko y z trudnością daie. ` 


Koniec opifania obyczaiow Formoży, 
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patwo Japońfkie , ktore miefzkańcy 


nazywaią -Nipon , albo Niphon co 
w ich ięzyku znaczy flońce y. podpora, 
położone iet między trzydzieftym pier- 
wfzym y czterdzieftym drugim ftopniem 
fzerokości połnocney , y między fetnym 
piędziefigrym fiodmym „y fetnym fiedm- 
dziefiątym piątym ftopniem, y trzydzie- 
fto minutami długości , rachuigc od pier- 
wfzego merydiana, wyfpy Fer. Wzdłuż fię 
ciągnie od wfchodu na zachod, nieco 
ku połnocy, na mil Polfkich blifko 130. 
w fzerz zaś od polnocy na południe na 
mil 30. lub 35. a przeto fzerokość iego 
nie ieft tak nie rowna, iak niektorzy 
autorowie fądzą , bo maiąc Pańftwo te 
fzerokości wfzędzie na fześćdziefiąt lub 
fiedmdziefigt mil, nigdzie iey nie ma na 
mil fto. 
03 Około 
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Okolo roku $90. po narodzeniu Chry- 
ftufa , Suifjam Kapłan: razem y Monarcha 
dziedziczny podzielił na fiedm wielkich 
części, wfzyftkie wyfpy fkładaiące Pań- 
ftwo japońfkie. Roku 681. Tenmu podzie- 
ll te fiedm części , na fześćdziefiąt y 


fześć Prowincyi, w ktorych pofłanowif. 


tyleż fzczegulnych rządow ; odebrane po- 


tym wyfpy Jki y Tfuflima Krolom Korei, . 


dopełniły liczby fześćdziefiąt y ośm Pro- 
wincyi. Na oftatek podzielono te Pańftwo 
na fześćfet y cztery niżfzych Rządow. 


Zdaie fię, iż Opatrzność chciała z wyfp: 


Japońfkich uczynić świat ofobny „ na 
ktorymby miefzkańcy bez pomocy obcych 
narodow s mieli wfzyftkie rzeczy nie tyl- 
ko potrzebie y wygodom, ale nawet zby- 
tkom doftarczaiące. To Pańftwo broni mo- 
rze zawfze burzliwe, fkały, y piafki, 
dla ktorych te kraie fa prawie nie doftę- 

pne innym Narodom. 
W tym obfzernym Pańftwie wielka 
bywa odmiana powietrza , w zimie maią 
rzykre mrozy , W lecie zbytnie gorąca; 
defzcze fpadaią znaczne w przeciągu ro- 
. ku, a ofobliwie w miefięcu Czerwcu -y 
Lipcu , nie fa iednak tak regularne „iak 
w kraiach ciepleyfzych Indyi wfchodnich. 
Grzmoty y błyfkawice tam częfte bywaią. 

Er Z wyfp 


| 


Pańftwa Japońfkiego. sas 
Zwyfp Japońfkich trzy fą naywię: 


- kfze. Pietwfza Nipon , od ktorey Pańitwo 


bierze fwoie imie. Wzdłuż rozciąga fię 
od wfchodu na zachod , nakształt fzczę- 
ki, ktorey jedna część podała fię ku poľ- 
nocy. Druga Sażkokf „ może mieć w oko: 
ło fto czterdzieści ośm mil Niemieckich , 
y leży na południe względem wyfpy Ni- 
pon. Trzecia wyfpa leżąca między temi 
dwiema , figury prawie czworograniaftey, 
nazywa fię Sykokf. Te trzy wyspy otaczą 
wielka liczba innych wyfp, z ktorych iedne 
fa małe, nie urodzayne „y fkalifte, a inne 
wielkie, bogate , y udzielnych maiące 
Panow. 

Oprocz tych wysp, wiele innych 
kraiow odległych , ieft pod władzą Cefa- 
rza Japońfkiego, lub też podiego zofta- 
ią obroną. Takie fa wyspy Kiuku, czyli 
Likweio; jedna Prowincja Korei ktora 
nayniżey leży na tey połwyfpie, y wy- 
fpa Jefo. 

Wyfpy Likweio fą ku południowi 
względem Prowincyi Japońfkiey Satfuma , 
ktora leży w kraiu Satkokf, a rozciągaią 
fię prawie aż do dwudzieftego fzoftego 
ftopnia fzerokości połnocney. Na tych 
wyfpach po dwa razy ryż zbierają na 
rok, a miefzkańcy rolnictwa pilnuią , lub 
fię rybołowctem bawią ; fẹ bardzo tago- 

04 dni 
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dni y wefeli. Kontenci zupełnie, gdy po 
pracy napiią fig wina, ktore robią z ry- 
żu, y zagrają fobie na inftrumentach 
muzycznych , ktorych z rąk nie pufzcza- 
ią, nawet idąc w pole. Mniemaią nie- 
ktorzy iż ten Narod , początek fwoy wziął 
od Chińczykow , gdy ci pod czas wielkiey 
rewolucyi , kiudy Tatarzy tron ich opa- 
nowali , z Oyczyżny (woiey uchodzić mu- 
fieli, Każdego roku między fobą pewną 
fkřadkę czynią , ktorą pofyfaią w podarun- 
ku Cefarzowi Chińfkiemu , lecz ponieważ 
ich Krol S$atfumy podbił , płacą iemu o- 
fobny podatek. 

Nie będziemy tu nic mowić o Korei, 
w ktorey Japończykowie iednę tylko Pro- 
wincyą, maig. Korea albowiem hołduie 
Chinom, a iey opifanie iuż było wyżey. 

Fezo, albo Yeffo, czyli iak ią Ja- 
pończykowie nazywaią, Jexogowima ieft 
naydalfza ku połnocy wyfpa z tych , ktore 
oni za granicami (wego Pańftwa pofiadaią, 
Jezo położona ieft pod czterdzieftym dru- 
gim ftopniem fzerokości połnocney , leży 
na połpoc na przeciw Ofin ; zachodzi bar- 
dze daleko w morze dwiema gorami mię- 
dzy ktorymi płynie odnoga morfka. Pełno 
na tey wyfpie lafow, y Panowie iey nie ma- 
ią tylko z futer dochodu, y z wyborne- 
go ftokfifam nazwanego Karafaki ; ieft to 
; ; . -oktatni 
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oftatnia wyfpa, ktora iet znaioma w 
ftronach pułnocnych, y ktorą Japończy- 
kowie nazywaią Oku- fefo to ieft naywyż- 
fzy Jefo. Wfzyfcy Geografowie zgadzaią 
fię , że ieft ten kray, lecz nie upewnia- 
ią, czy fię łączy z Tartaryą lub z Ame- 
tyka. | 
Japończykowie mowią iefzcze o 
dwoch wielkich wyfpach do ich Pańftwa 
należących , ktore iak twierdzą , fą od- 
ległe więcey iak na fto piędziefigt mil 
od brzegu Ofin , leżące między wfchodem 
y pułnocą. Naydalfza ku pofnocy nazywa 
fię Guima czyli wyfpa frebrna , naybliż- 
fza , Kinfima albo wyfpa złota. Te po- 
wabne naŹwifka nie raz wzbudziły ła- 
komftwo w Europeyczykach , ofobliwie w 
Hifzpanach y Hollendrach „ lecz ich u- 
fiowania w doiściu do tych wysp zawfze 
były bez fkuteczne. - 
Około tyfiącznego fześćfetnego fiedm- 
dziefigtego piątego roku, wynalezli tres 
funkiem Japończykowie wielką wyfpę Bu- 
nę, czyli Bunezyng, ktora ma być na po- 
łudnie blifko na trzyfta mil od Japonii 
odległa. Jey brzegi tak fa wyfokie y 
przepaścifte , iż trzeba machinami win- 
dować w gorę ciężkie baty , na fpufzcze- 
nie fię do'niey lub wyiście z niey; Wy- 
fpa ta iet cale nie urodzayna , drzewo 
tylko 
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tylko Arax wydaie. Cefarz z niey uczy, 
nii więzienie na urzędnikow fłanu. Nie- 
wolnicy na tym okropnym wygnaniu , ba- 
wią fię robotą materyi iedwabnych tak 


'pięknych y przewyżlzaiących Japońfkie , 


iż wywoz ich za granice, pod nayfuro- 
wfzemi karami ieft zakazany. 


ROZDZIAŁ IL 
O Pierwfzych początkach Japończykow, 


p" „, niżeli w opifanie rządow  Ja- 


pończykow wnidziemy „ należy przefo- ` 


żyć krotko, o początku narodu ich. 

Nie godna rzecz w[pontnienia, co 
Japończykowie o rodzie fwoim wfpąmie 
naig, iakoby go wzieli od Bogow, Opu- 
ściwfzy zatym ich baśnie; przytoczemy 
o początkach Narodu tego, zdanie Geo- 
rrafow, ktorzy na fundamencie podania 
wfchodnich kraiow ,, zaludnienie Wyfp 
Japońfkich tym fpofobem wyprowadzają. 

Bardzo wiele znacznych Familii 
Chińfkich , raz fpiknęło fię przeciw Cefa- 
rzowi, y gdy fpifek ich był odkryty., 
wfzyftkich na śmierć fkazano buntowni- 
kow ; lecz tak wielka ich byla liczba „iż 
katom w ftraceniu ich fły uftawały. Ce- 


farz fam ochłonąwfzy z pierwfzego gnie-. 


wu, 


i 


an 


z 
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wu, refztę winowaycow fkazał , na wie- 
czne wygnanie do wyfp Japońfkich. Te 
na ow czas były nie uprawne y dzikie, 
lecz ci wygnańcy w krotkim czafie tak 
znacznie zaludnili kray , iż wkrotce fię 
ftali ftrafznemi fwoim fąfiadom. Mowią 
inni, że pewny Cefarz Chińfki, będąc 
zdięty gniewem , że życie ludzkie tak ieft 
krotkie , rozefłał wielu fwych poddanych 
po wfzyftkich częściach świata , dla wy- 
(zukania jakiego lekarftwa , ktoreby go 
od śmierci zachować mogło. Jeden jie- 
go lekarz , fprzykrzywfzy fobie niewolą 
u nieludzkiego Pana, y okrutnika nad 
fwym ludem , chwycił fię tego okazyi, 
do wymknienia fię od iego tyrannii: 
wmowił w niego, że to drogie lekarftwo 
na Wyfpach Japonii znayduie fię, lecz 
dodał „iż iet w ziołkach tak delikatnych, 
że ie tylko rękami młodemi , y czyftemi 
zbierać można. Cefarz kazał zebrać w 
fwoim Pańftwie trzyfta młodych panie- 
nek, z ktoremi ow lekarz popłynął , y 
fzczęśliwie przybił do wyfp Japońfkich , 
ofadził fię na nich y zaludnił kray. Z te- 
go dwoiakiego zdania można obrać , kto- 
re fię podoba ; lecz to pewna s iż to 
wfzyftko nie zgadza fię z chronologią Ja- 
pończykow. Raczey więc trzeba iść za 
zdaniem pewnego Dzieiopifa nie dawne- 


50» 
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go, ktory twierdzi , że Japończyko- 
wie pochodzą od Tatarow , co fię poka- 
zuie , z Kronikow Chińfkich , ktore wfpo- 
minaią , iż Róku 1196. przed Chryftu- 
fem Panem Tatarowie poczęli: zaludniać 
wyfpy morza wfchodniego. 

Pierwfzą wiadomość o Japonii , przy- 
nioff nam flawny Marek Pol rożne świa» 
ta kraie zwiedzaiący , ktory żył przy koń: 
cu trzynaftego wieku, y ktory w fwo. 
ich opifaniach , mowi o tym Pańftwie 
pod imieniem Zypangyy czyli Zypangu. Pi- 
fma iego doftały fię fzefnaftego wieku 
w ręce Krzyfztofa Kolomba, y nie malo 
temu biegłemu Zeglarzowi dopomogły do 
odkrycia nie znanych kraiow. Pewna to 
przynaymniey , iż gdy on przybył do 
wyfpy Hifpanioli, mniemał fię bydź w 
prawdziwcy Zipangri Maska Pola. 

Dopiero w Roku 1542 Portu- 
galczykowie , uniefieni przez nawałność 
mosfką do brzegow Japonii, uwiadomili 
Europe, iż mocne Pańftwo na morzu 
wfchodnim znayduie fię. 

Japończykowie iako początek Naro- 
du {wego „ tak y hyftorig fwoią, na fa- 
mych baykach maią ufundowaną. Nie 
mafz nic w.niey pewnego aż do Roku 
660. przed Narodzeniem Chryftufa Pana, 
ktorego u nich zaczął panować Synim u 

ma- 
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maiący na ten czas lat 78. Ten mimo 


"tak podefzłego wieku, dość długo rzą: 


dził Pańftwem, umiał pofkromić Narod 
gruby y nikomu niechcący być podległym. 
A ponieważ w chronologii Japończykow 
nie przerwanym fpofobem wyraża fię fuk- 
ceffia Tronu z Familii iego , wątpić 
nie można, aby odtąd wzięta hyftoria 
Narodu tego nie miała być prawdziwa. 
Od Syn-mu aż dotąd rachuią fto fzefna- 
ftu Monarchow ztego pokolenia , ktorzy 
pofiadali Tron linią prota , wyłączywizy 
iedno zamiefzanie, przez ktore to Pań- 
ftwo w ręce dwoch Panow doftało fig, 
przez to iednak nie wyfzło berło z linii 
prawdziwego Monarchy. Rewolucya ta 
przypadła w Japonii, okofo wieku dwu- 


naftego. 


ROŻDZŁAŁ IL, 
O Rządach Fapończykow. 


W początkach rządu Japończykow ,wła- 
dza nad woyfkiem była powierzo- 
na Hetmanowi ktory fię zawfze nazywał 
Kubo , do tego nazwifka przydano potym 
fowo Sama, co znaczy Pana. Cefarz na 
ow cżas nie powierzał urzędu tego tylko 
ludziom doświadczonego męftwa y wier- 
no- 
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IE: ności. jeden ztych Kubo-Samo, wfzczął 
| woynę domową, y założył nowy tron s 
obok z tronem Pana fwego ; od tąd dwoch 
Cefarzow w Japonii panowało , ieden pod 
imieniem Mikaddo , albo Dairi , a drugi 
pod imieniem Kubo-Sama. Ci dway mo- 
carze przez długi czes walczyli z fobą , 
co dało okazyą partykularnym Rządcom 
rożnych Prowincyi, iż fię Panami ich 
poczynili. Trwało to zamięfzanie aż do 
fzefnaftego wieku, w ktorym Kubo-Sama 
famowładnym uczynił fię Monarchą , a 
Dairemu władzę tylko duchowną , y w 
rzeczach religii zoftawił, Dairi wfzelką 
? odbiera cześć ,y pofzanowanie ; dochody 
ma nie zmierne , wfzyftkie godności du- 
chowne rodzaje , fądzi niektore fprawy 
zachodzące między Panami ; świecki zaś 
rząd y zupełna władza ieft przy Kubo- 
Sama. 

| Miafto Meako ieft ftolicą Dairi; warta 
liczna zdaie fię przeftrzegać iego beśpie- 
ifi | czeńftwa , a w famey rzeczy trzyma go 
JH w arefzcie. Ukruconą tę iego władzę nade 

| 

| 


gradzaią mu -przez cześć pobożną iego 0- 

foby , ktorą mu prawie iak- Bożkowi wy- 

- rządzaią. On ieft naywyżfzym Kapfanem, 

ofoba iego iet święta „a iak pewny Autor 

mowi : s Cefarz duchowny w japonii 

„aaniemałby , iż ubliżył fwoiey świętoblie 
_ wo- 
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„wości, gdyby fię ziemi nogą dotknąf. 
„jeźli chce dokąd iść ludzie go na fwych 
„nofzą ramieniach. Nigdy nie wychodzi „ 
„na powietrze oftre , ani na ffońce , ktore 
saa zdaniem'ich , nie godne oświecać glo- 
„wy iego. Naymnieyfze części ciała iego 
stak fą święte, że nie śmie ani wiofow z 
„głowy , lub z brody ftrzyć „ani paznok- 
sciow obrzynać. Czynią mu to gdy śpi» 
„a iefzcze że fię odważano na to., po- 
„„czytuią im to za kradzież. Przed tym po- 
„„winien był fiedzieć na tronie przez kil- 
„ka godzin z rana w koronie Cefarfkiey » 
„tak żeby fię naymniey nie rufzał , co 
„miano za znak fpokoyności Pańftwa. 
»,Przeciwnie zaś, ieżeli mu na niefzczę- 
„ście przyfzło fię rufzyć „lub oczy obro- 
„„cić na iaka Prowincyą, mniemano , że 
„swoyna , ogień, głod, y inne ftrafzne 
„kary wkrotce przyśpiefzą na znifzczenie 
sPańftwa. Uwolniońo go potym od tak 


„przykrego obowiązku, czyli podobno. 


»Dairowie fami ten ciężar z fiebie zrzu- 


„cili. Teraz tylko kładą koronę Dairfką na | 


»Tronie , mniemaiąc „iż gdy ta nie po- 
„rufzoną zoftanie , też fame fkutki fpra- 
swić może. Każdego dnia pokarm dla 
»„Daira gotuią w garkach, nowych ; co- 
»dzień także nowe y iako nayczyftfze dla 
»niego być mufzą ftofowe naczynia , lecz 
ssto 
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. „to wfzyftko z protey gliny , aby bez 
' „„zbytecznego kofztu „, można każdego 
„sdnia to popfuć co było na iego  ftole. 
„Rozumieią albowiem Jjapończykowie , iż 


„gdyby -fig ważył kto z tych ćzci godnych, 


„»naczyń ieść „gęba by mu fię y gardło 
„natychmiaft nadęły. Toż famo trzyma- 
mig, y o Świętych fzatach Dairi , ktoby 
sie nofif bez wyraźnego iego pozwole- 
„nia , byłby ukarany cięzką puchliną. ,, 
_ Pa śmierci Dairi , cały ftan ducho- 
wny fię zgromadza, y wynofzą na tę 
naywyżfzą godność naybliżfzego dziedzica 
bez względu na wiek y płeć. Czafem bywa 
fyn iefzcze dziecie ,czafem corka Dairi, 
byleby nie zamężna. Jeżeliby konkurren= 
tow wielu było „iednego po drugim czy- 
nią ucześnikiem Tronu, wfzyftkie te ie- 
dnak odmiany dzieią fię fkrycie, y po- 
fpolftwo o tym nie wie poki, aż na- 
ftępftwo będzie zupełnie rozporządzone. 
Dairi miewa dwanaście żon „a z tych 


ktora mu pierwfza porodzi piąciu fynow, 


do ucześnictwa tronu bywa od niego 
przypufzczona. Szaty tego Kapłana Cefa- 
rza lą dość ordynaryine. Suknia jego fpo- 
dnia ieft ziedwiabiu czarnego, zwierz- 
chnia toga czerwona , a na te wdziewa 
coś podobnego do krepy. Na gławie nofi 


czapkę podobną do mitry. Pałac iego 


wiel- 
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wielce kofztownie ozdobiony. Dworza* 


nie Dairi , ktorzy iako y on, mienią fig 
być plemieniem {wych Bogow , maig fza* 
ty bardzo długie , fzerokie , z wielkim 
ogonem ; czapki ich fy czarne rożney 
figury , podług rożności ich doftoień= 
ftwa. 

Kubo-Sama z {wym Dworem mie- 
fzka w mieście Jedo. Chociaż iego Pań- 
ftwo nie ieft nayrozlegleyfze , on iednak 
ieft iednym z naybogatfzych Monarchow 
na świecie: dochody iego wynofzą co rok 
na trzy tyfigce dwieście dwadzieścia bm 
manow y fześć tyfięcy dwieście kokfiow 


* ryżu; w japonii albowiem wfzyftkie dọ- 


chody w tych dwoch miarach ryżu za: 
mykaią fię. Jeden Man zawiera dziefięć 
tyfięcy Kokfsow , a ieden Kokfs trzy ty- 
figce opałek ryżu. Woyfko Pańftwa fkłada 
fię z trzech kroć ośmiu tyfięcy piecho= 
ty, a z trzydzieftu ośmiu tyfięcy ofiem- 
fet jazdy , y te woyfko fwoim kofztem 
utrżymuią Panowie rożnych Prowincyi. 
Ten ktory ma dochodu dziefięć tyfięcy 
złotych , powinien przyftawić dwudziee 
ftu „piechotnych , a dwoch konnych , y tak 
inni podług tey proporcyi ; procz, tego 
Kubo-Sama utrzymuie na źołdzie (woim 
Ro tyfięcy piechoty y dwadzieścia tyfię- 
€y iazdy na garnizony do fortec , y na 

P trzy- 
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trzymanie warty przy fobie. Jazda od pię* 
ty aż do glowy pancerzem okryta, małe 
karabinki „ pocifki , dzidy , y fzable, 
zwyczayną iey fą bronią. Piechota uży- 
wa fzyfzakow , dwoch pałafzow „ dzid. y 
mufzkietow. Infanterya dzieli fię na kom- 
panie; pięcią żołnierzami kominenderuie 
Kapral, a dwudziefto piącią wyżfzy ofii- 
cyer. Każda kompania fkłada fię z dwoch 
fet piędziefiąt ludzi pod kommendą Ge- 
nerala, tymże porządkiem idzie y Kawa- 
lerya. - 
Kubo-$ama tę zachowuie politykę, 
iż zawfze trzyma na (woim dworze żo- 


„ny y dzieci Gubernatorow Prowincyi , iako 


y innych znacznieyfzych urzędnikow , 
oni też fami mufzą co rok przy iego Dwo- 
rze miefzkać przez fześć miefięcy , a po- 
nieważ tam nie zmierne ponofzą\ wyda- 
tki, dla tego do znacznych bogactw ni- 
gdy przyjść nie mogą. 

` = Każde miafto Cefarfkie ma Guberna- 


.torow , ktorzy kóleią rządy fprawuią. Æ 


gdy ieden urząd fwoy zakończy , przy bo- 
ku Cefarza zoftawać mufi ; Penfya ich ieft 
fzczupła „ ale przypadkowe intraty pra- 
wie niezmierne.* Dwor ich fkłada fię z 
trzech Marfzałkow Cywilnych, lub woy- 
fkowych „ci wfzyfcy godnego fą urodze- 
nia, y maią pod fobą trzydzieftu niż- 
fzych 
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płątni fg, y' poftanowieni od Cefarza, y- 


zdaie fię, iż nie tak fą wyznaczeni od 
Cefarza na uffugę Gubernatorow , iako 
raczey na poftrzeganie fpofobu , ktorym 
fię obchodzą w powierzonym fobie rzą- 
dzie. > 
i; Rada Gubernatorow fkłada fię ze 
czterech miagiftratow , te zaś maią zno- 
wu fwych. Namieśnikow , do fądzenia 
fpraw pomnieyfzych cywilnych, W każ- 
dym mieście ieft iedne Towarzyftwo , ze 
trzydzieftu familii złożone , ktore na ie 
dney miefzka ulicy; powinnością iego 
iet fzpiegować , y przytrzymywać zło- 
czyhcow.  Garbarze , ktorych rzemioflo 
podłe iet. u Japończykow , karzą y exe- 
kwuią winowaycow. 

Godne (3 uwagi tego Narodu rządy ;, 
każda u nich w mieście ulica mg (woich 
Ofiicyaliftow , dobrego porządku pilnuige 
cych ; Pierwfzy z nich nazywa fię Otto- 
na, do ktorego należy mieć baczność „ 
aby ftraż każdą noc po ulicach miafta fię 
odprawowała ; wfzyftkich miefzkaiących 
w fwoich domach , y komornikow regeftr 
u fiebie mieć powinien , zapifywać oraz 
tych , ktorzy fię urodzili „, pomarli „ po- 
ženili , wyiechali w drogę „ odmienieli 
fwoie miefzkanie „y to z opifaniem każ- 

ZDEREBW: dego 
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"dego przymiotow , religii , urzędu, y 


rzeniioffa. On rozfądza fprawy pomniey- 
fze „ lecz nie może przymufić ftron do 
poddania fię fwemu fądowi ; ieżeli zay- 
dzie appellacya, o całey fprawie daie 
znać do Trybunału Gubernatora mia- 
fta, nakoniec mufi odpowiadać za to 
wfzyłtko , co fię trafić mogło na iego 
ulicy. Mićfźkaiący po ulicach obie- 
ráig go więkfzością głofow , a dzieliąty 
grofz z towarow zagranicznych , idzie 
na płacę dla niego. 

Ottona ma trzech  Namieśnikow, 


. Wfzyfcy obywatele ulic fą podzieleni na 


kompanie po pięciu ludzi, ztych każda 
mia fwego fłarfzego. Komornicy wolni 
fą od wfzyftkich podatkow, y innych 


ciężarow , powinni tylko odprawować . 


ftraż nocną. Naięcie domow ieft bardzo 
drogie , co miefiąc płacić potrzeba od 
miefzkania podług liczby mat ffomianych , 
ktoremi fa domy pokryte. | 

Każdey nocy dwa Ronty chodzą po 
ulicy , z ktorych każda na dwie bramy 
fię zamyka. Znieważyć iakim fpofobem 
tę wartę , byłoby to śmiercią być kara- 
nym. Obywatel chcący "odmienić ulicę 
„fwoią, powinien w przod u (wego Otto- 


' na Otrzymać świadectwo o życiu, y o- 


byczaiach fwoich, y do' tego pozwole- 
nie 
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nie na piśmie. Potym podaie fuplikę Ot- 
tonowi ulicy tey, naktorey chce miefzkać, 
wyrażając przyczyny tego przeniefienią 
fię; ieżeli żadney nie znayduie przeci- 
wnośći , pomiefzczony bywa między Oby- 
watelow nowey ulicy , ktorą fobie obrał , 
y Ottona ma uważać iego poftępki. Prze- 
daie potym dom fwoy dawny „ a kupt- 
iący powinien zapłacić procent fummy, 
za ktorą kupuje dom , po ośm a czafem 
y podwanaście od fta. Te pieniądze idą 
do fkarbu ulicy: 

Obywatel wybieraiący fię w podroż, 
powinien wziąć świadectwo: odi ftarfzego 
{wey kompanii, w ktorym fię wyrażą 
przyczyna wyiazdu iego, y Czas przeż, 
ktory ma fię w drodze bawić. 

Jeżeli fię iaka kłotnia wfzczyna: na 


„ulicy , miefzkaiący w pobliżfzych. domach 


powinni biiących fię rozerwać. Ten kto» 
ryby drugiego w tey kłotni zabił, śmier- 
cią bywa karany , chociażby to dła włą- 
fney obrony uczynił. Trzy dómy nay- 
bliżfze awego mieyfca , gdzie fię popeł- 
nifo zaboyfitwo, bywatą na nie iaki czas 
zamurowane ; ludziom iedmak maiącym 
tak być zamkniętym, pozwalaią wcze- 
Śnie , na cały czas zamknięcia opatrzyć 
fię w potrzebne do życia rzeczy. Innych 


 wfzyftkich Obywatelow ulicy na ciężkie 


F3 fkazu- 
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fkazuią roboty, ftarfzych zaś kompanii 
furowiey karzą. Japończyk porywaiący fię 
do fzabli, puginalu , śmiercią bywa ka- 
rany, ieżeli O to ofkarżony będzie. 
Wfzyftkie dochody z miaft zawifły 
na podatkach , ktore přacą z placow , 
ktore domy. zaymuią. Jeft iefzcze u nich 
nie iaka fkładka dobrowolna, lubo nie ` 
coroczna, na podarunki Gubernatorom. 
Japończykowie nie wiele maią przepifa- 
nych praw , wfzyftko tam idzie, podług 
niektorych dawnych przepifow , y'podiug 
ukazu Cefarza. 
Xiąże „ lub Pan iaki znaczny , 
rzekonany o złe fprawowanie urzędu 
(wego „ bywa wygnany na pewną wy- 
fpe; a ieżeli wina będzie wielka. karzą 
go rozcięćiem brzucha, y ieżeli łafka Mo- 
narchy nie przyftąpi , csła fagnilia oraz 
z nim ginąć mufi. Częftokroć dozwalaią , 
aby naybliżfzy krewny obwinionego ftra- 
cif w włafnym iego domu , y' chociaż 
zginąć od cudzey ręki ieft zawfze nie 
awna, tak iednakowoż u Japończykow 
zadana śmierć, ani tracącemu, ani fira- 
conemu , żadney nie czyni hańby; kara 
pofpolftwa ieft krzyż, lub ogień, czafem 
też winowaycy ucinaią głowę , lub go mie- 
czem na kawałki rozcinaią. 
ROZ- 
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O Religii Japończykow. 


N* ktorzy Autorowie dwanaście Reli- 
gii liczą w Japonii, lecz podobno 
zwiedzający tamte kraie , patrząc na ro- 
żność ich obrządkow wnofili z nich ro- 
żność Religii. My w tey mierze to tylko 
przytoczemy , co możemy midć naype- 
wnieyfzego, Trzy więc fzczegulnieyfzych 
w Japonii iek Religii 1mo Dawna nazwa- 
na Sintos 2do Budfo , albo cześć zegra- 
nicznych Bałwanow, zChin lub z Siam 
fprowadzonych , 34io Siuto czyli nauka Fi- 
lozofow opifuiących naukę obyczaiow. 

« W famych początkach Monarchii -jaż 
pońfkiey fzukac potrzeba początku Rel- 
gii Sintos. Ten Narod pod imieniem Du~ 
chow Niebiefkich , ćzci fiedmiu (wych 
Monarchow pierwfzey linii; pięciu także: 
poł Bożkow iako drugiey linii pod imie- 
niem Kamis ; innych także wfzyftkich Ce- 
farzow, począwfzy od pierwfzego Syn mu, 
ktory był głową trzeciey linii, kładą 
w liczbę Bożkow. Każdy Cefarz na- 
ftępca . poprzednikowi fwemu cześć od- 
daie Bofką, y uroczyście ogłafza , nad 
czym on ma mieć władzę w rzeczach 
ludzkich. 

P4 Ka- 
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Kamis, ktory rożne Sekty Japończy- 
kow wiedną złączył Religią, y ktory 
nazywał fię Tenfio Dai-Dfin, był głową 
drugiey linii Familii Cefarfkiey „y nay- 
pierwfzy z Bogow ziemikich „ był albo- 
wiem miany za Qyca Narodu, y od nie- 
go Dairi ma prawo dziedziczne do Tro- 
nu, ktory proftą linią pochodzi od ftar- 
fżego fyna iego. Japończykowie wielkich 
ludzi czafem między Bogow policzaią , 
lecz ci mnieyfzemi tylko fa Bożkami, 
ktorym między gwiazdami daią mieyfce.' 

Kościoły Kamis nazywaią Mias to 
iet mie(zkaniem Dufz nieśmiertelnych , 
a w caley Japonii, Kościołow tych wię- 
cey rachuią nad dwadzieścia fiedm tyfię- 
cy. Ponieważ zaś w pierwfzych wiekach 
zadnych u nich Bałwanow nie ćzczcono; 
żadnych też nie mafz Pofzgow .w Bałwo- 
chwalniach Mias; a ieżeli, ktore fą w 
prowadzone , tych zamkniętych w fkrzy- 
ni trzymaią , y w Święto tylko Kamis, 
ktore raz fzczegulnie w fto lat przypada , 
ich wyftawiaią. 

Wfzyftkie prawa, Sekty Sintos, w 
tych pięciu zawierają fię przykazaniach. 
amo Mieć ferce czyfte. 240 Wftrzymac fię 
od tego wfzyftkiego, co może człowieka 
fkalać. 3tio Krwią fię nie mazać. 4ło Mięfa 
nie ieść, $żo Nigdy fię mie zbliżać do tru- 

- pa. 
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pa. Cała ich nauka doczefne tylko ma 
za cel ufzczęśliwienie ; mało co wiedzą 
o nieśmiertelności dufzy , o przyfzłe rze- - 
czy niedbaią , a przeto inney do Bogow 
nie czynią modlitwy , nad tę ,, Uczyńcie 
snas dziś fzczęśliwemi, a my was kwi- 


„„;tuiemy 2 refzty.,, Lubo. wyznawaią 


naywyżlzego Boga „, krory miefzka na 
wyfokości Niebios, y Boftwa pomnieyfze 
policzone między gwiazdy „ lecz fię do 
nich nigdy nie modlą, y ofiar im nie 
czynią. Nie fpodziewaią fie naymnieyfze- 
go dobra, ani obawiaią fię iakiego nie- 
fzczęścia od nich , atoli przez ich imie 
przyfięgaią. Do tych tylko fię modlą Du- 
chow , ktorzy żywiołami , drzewami , 
źwierzętami, y wfzelkiemi w życiu do- ' 
czefnymi przypadkami władną. Nic nie 
mafa przeciwnicyfzego rozumowi. iako 
opifanie rodzaju Boftwa w tey Sekcie. 
W kfiążkach ich , ani o iftocie , ani o 
przymiotach Bogow niec nie mafz ta- 
kiego, coby mogło bawić rozum , ta tyl- 
ko wnich fię zawiera nauka: że dufze 
nie czyfte nie idą zaraz do Raiu fwych 
Bogow , ale przez tyle czafu błąkać fię 
mufzą , ile potrzeba na wypłacenie fię za 
grzechy ich. Przypufzczaią diabłow , lecz 
podiug ich zdania , te złe duchy f3 du- 
R fze 
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fze lifzek , ktore w Japonii nie zmierne 
czynią fzkody. ` 
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T4 Sekta , ani obrządkow , ani Cere- 


monii , ani modlitw iednoftaynie' 


przepifanych nie ma; gdy iść maią do 


, Kościoła , kąpią fię pierwey y myig s 


przeftrzegaiąc ażeby byli w ftanie czy- 
ftości. Surowfi w fwey Religii Sinto- 


fowie nauczaią, iż kto ma umyfł nie- 


fzczęśliwym iakim przypadkiem pomię- 
fzany, albo ma zaprzątnioną myśl o 


przefziey fzczęśliwości , taki ftawać w o-| 


becności Bogów niepowinien. ,,* Takie, 
„albowiem myśli, mowią oni , obrażaią 
sowe czyfte iftoty y fpokoyne , ktore 
„znieść nie mogą naymnieyfzego pomie- 
„fzania w zupełności fwego błogoffawień- 
„stwa ludzi podległych fimutkówi , y 
„innym 'namiętnościom. *,, Mniey : zaś 
nabożni w tey Sekcie , gardzą temi fkru- 
ułami, a nabożeńftwa fwoie tym po- 
rządkiem odprawuią. Wychodząc z.do- 
mu , nayprzod z wielką trofkliwością fię 
kąpią, y myią; wdziewaią potym Kami- 
funo , czyli fzatę ceremoniałną , iftotnie 
do nabożeńftwa potrzebną, y tak z po; 
wa- 
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wagą y z wielką układnością idą do Ko- 
Ścioła. Na dziedzińcu kościelnym ftoi na- 
czynie z wodą czyftą , w ktorey ręce ma- 
czać powinni, toż oczy fpuściwfzy , z po- 
korą y fkruchą , przyftępuią do drzwi 
kościelnych, tam patrzą przez okno, Z 
ktorego widać źwierciadło. To źwiercią- 
dło znakiem u nich iet Boftwa, y ro- 
zumieią, iż iak tylko fię wnim przey- 
rzą , natychmiaft Bog nayfkrytfze ich my- 
Śli przenika ; klękaią potynsłprzed oknem 
głowę ku ziemi fchyliwfzy , a witawfzy, 
y oczy wźwierciadło włepiwizy , modlą 
fię do Boga, rzucaią przez kratę kawa- 
ek frebra na iałfmużne Kapłanom , na- 
koniec po trzykroć dźwonią, fądząc , iż 
Bogowie w tym dźwięku bardzo fobie po- 
dobaią. € 


Pielgrzymowania Sintofow. 


GIntofowie naywiękfzą pobażność (woią 


na pielgrzymowaniu zakładaią, ktore“ 


do Kościołow tylko fwych włafnych Bo- 
. gow odprawuią, Pierwfze czynią do 7fyie 
czyli fxo. drugie do trzydzieftu trzech 
Kościołow po rożnych w Pańftwie miey- 
fcach znayduiących fię , trzecie do nie- 
ktorych Kościofow Kamis fiawnych przez 

mnie- 
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s ć ; ZSZ 
„mniemane cuda. Takie pielgrzymowania 


nazywaią Sanga ; każdy "zaś dofkonały . 


Sintos, obowiązany ieft odprawić Sanyę 
raz w rok , albo przynaymniey raz wiy- 
ciu fwoim; a to ieżeli nie z pobożności, 
to przynaymniey. dla milości Qyczyzny , 
y pofzanowania Bożka Oyca japończy- 
kow. 

Tonfio-Dai-Dfin narodził figi w Prowin- 
cyi Jfie , ma tam Kościoł, ktovy vaty- 
waią Dai-Singy , to ieft Kościoł wielkie- 
go Boga. Jet ro gmach proky „ w kto- 
rym nie mafz nic ofobliwfaego , próca 
famey ftarożytności , drewniany fapetnie: 
fnopkami pofzyty » maniemaią „ iż nie 
można żadney mu przydać ozdeby-„ bez 
zgwałcenia iego i Świątości, Wewnątrz 
rownie fzpetny dako y po wierzchu, 
całe iego bogactwo , ieit iedno potężne 
źwierciadfo z krufzcu , y niektore: po ścia- 


nach figury z papieru wyftrzygane. W ko- ` 


ło tey Baiwochwalni „ ieft fto małych 
izdebek po więkfzey części . bardza nf- 
ikich.- Kanizowie, czyl ludzie do ufiug, 
Kościoła należący „ w nich maią fwo- 


, ig domki, do ktorych ubogich pielgrzy- 


mow, iednak nie darmo , przyimuią. O- 
podal ieft miafteczko, w ktorym pełno 


Aufteryj y rożnych Rzemiieśnikow. Do. 
|, mawiedzenia tego Kościoła wfzyłikie po- 


my- 
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myślności przywiązane, iako to, zdro- ` 
wie , bogactwa , godności , liczne potom- 
ftwo. ‘Starzy , ffabi , albo zabawni fami 
nie mogąc odprawić Sangi, odprawuią 
ią przez innych naiętych. 

<Cefarze y Panowie tymże fpofobem 
pełnią te obowiązki ; naięty poffaniec co 
rök imieniem ich pełni tę powinność. Ja- 
pończyk ktory ma fię puścić w drogę 
do Jfie , przywięzuie do wrot domu fwo- 
jego fznurek papierem błękitnym okres 
cony , chcąc oddalić od fiebie tych wfzy- 
fikich , ktorzy zmazali fię ima , to ieft 
nie czyftością jaką. Po gdyby podług ich 
mniemania człowiek nie czyfty wfzedł 
do domu wybieraiącego fię na pielgrzy- 
mowanie, tym famym  wprawiłby go 
w ciężkie przypadki, y niepomyślne (ny. 
Nie dofyć na tym pobożny iefzcze piel- 
grzym. wftrzymać fię powinien od wfzel- 
kiey nie czyftości , nawet y od żony da- 
lekim być ma, nie dla tego, żeby fię ` 
tym Bogowie brzydzili, dle żeby mai to 
było przefzkodą do należytego odprawie- 
nia świątobliwości Sangi, czyli podroży 
iego , miałby roztargnienie w myślach 
duchownych , yftraciłby wfzelką zaflugę 
tey dobrey fprawy. 

W:całym Pańftwie fg wfzelkie opa- 
trzone wygody dla pielgrzymuiących do 


Fii» 
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SJ6i, tak piefzo , konno , iako y wozem 
tę podroż odprawuiących. Gdy Pielgrzym 
ftanie na mieyfcu , przyimuie go Kanu- 
zi, albo kościelny do fwego domu. Tam 
odpocząwfzy nie co, nawiedza z nim ra- 
zem Kaplicę y pomiefzkanie Boga Tenfio- 
Dai-Dfin; ztamtąd idą do iafkini , ktorą 
nazywają krainą niebiefką; bo gdy Ten- 
fio-Dai-Dfin zamknął fię razu iednego w tey 
jafkini, zaćmił tym oddaleniem fię fwo- 
im fońce y gwiazdy, y na cały świat 
ciemności fprowadził , daiąc inu znać , 
iż on. był naywyżfzym iefteftwem , y 
źrzodłem wfzelkiego światła. Blifko tey 
'jafkini iet pofąg, Kamis fiedzącego na 
krowie, co U nich jiet wyobrażeniem 
Monca. Skończywfzy te nawiedzenia , Piel- 
grzym wchodzi do Kościoła, y tam w- 
poftaci bardzo pokorney Bogu Tanfio-Dai- 
Dfin maytaiemnieyfze (woie odkrywa my- 
śli, y daie Kanuzis iafmużnę. 


Sfammabos czyli Pufłelnicy Sekty Sintos. 


Ammabos czyli zołnierze gorni , bardzo 
fa dawni w Japonii; powinność ich ieft 
bić fię za nabożnych do Kamis , y utrzy- 
mywać ćzcicielow iego. Zycie bardzo 
oftre prowadzą „ pielgrzymuią uftawi- 
i cznie 
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cznie po niėktorych gorach , ktore za 
święte maią , żyią korzonkami , a w śrzod 
zimy, w zimpey kąpią fię wodzie. Maig 
za {wego Fundatora pewnego Gienno-gio//2, 
ktory żył prawie przed tyfiącem fto lat ; 


_ to tylko o nim powiadaią , że zawfze na 


puftyniach miefzkał, y nowe dla wygo- 
dy pielgrzymuiących powynaydował dro- 
gi. Ci Puftelnicy na dwie dzielą fię czę- 
ści , nazwane Tofanfas y Fonfanfas , tym 
zaś tylko między fobąfię roźnią , iż iedni 
pielgrzymkę fwoią odprawuią na gorę po- 
łożoną w Prowincyi Bugen , drudzy do gro- 
bu (wego Fundatora w Prowincyi fofifyno. 
Na każdy rok ci żołnierże puftelmicy odda- 
ią pokłon fwemmu Hetmanowi miefzkaiące- 
mit w Meako , y fkładaią mu część iaf-- 
mużn fwoich , on za to pozwala im, uczy- 


* nić przyftoyną iaką w fukniach odmianę, 
- Odzienia ich nie rożnią fię od świeckich , 


fzable nofzą nie co krotfze y w poch- 


"wach płafkich , zawfze z małą lafką cho- 


dzą , ktorą nazywaią lafką Bożka Diifo ; 
Na tey bywa gałka y cztery miedziane 


"kołka, ktoremi oni pod czas pacierzy 


brząkaią. Gdy przechodzących profzą o 
iafmużnę , graią w trąbę zrobioną z ie- 
dney wielkiey konchy białey , gładkiey , 
po ktorey idą cętki y żyłki czerwone, 
ktora fię znayduie na brzegach Away. 
U pafow rycerfkich nofzą frandzle dłuż. 
(ze 
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fze lub krotfze rożnym ułożone fpofo- 
bem „ podług każdego rangi, ktorą ma 
między fwemi Towarzyfzami , Sandały 
plecione ze omy kwiatu Tarat, ktory 
maig. za święty, fą ich zwyczaynym o- 
buwiem. Włofy ,ztyłu głowy krotko u- 
cinaią, na czele długie nofzą. Maią ż0- 
ny, a dzieci {woje z młodości przyucza- 
ia» aby przykładem ich włoczęgami 
byli. 


Inni żobracy y Pielgrzymi Sapońfiy. 


| apet abos pofpolicie miefzkatą przy Mias, 
profząc oiałmużnę zuchwale y gło- 
śno W rzefzczą ; inni żebracy włoczą fię 
po drogach y mieyfcach publicznych, 
chodzą zawfze po czterech; fuknie maią 
z białego płotna , jakich używaią Officye» 
rowie przy Dworze Dairi. Do Wfi przy- 
fzedifzy tym porządkiem wchodzą : dwoch 
poważnie y pomału idą przodem, nio- 
fot kufz papierem przybrany , przez co 
podobno dzieła fwych Bogow chcą wy- 
razić trzeci grubym głofem śpiewa pie- 
śni ftofuiące fię do tych dzieł „a czwar- 
ty od domu do domu chodząc, zachęca 
miefzkańcow do fzczodrobli wości. 

Jef iefzcze u jJapończykow inny 
rodzay źebrakow , ktorzy graig na cytrze, 
czy- 
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czyli na podobnym  inftrumencie do 
fkrzypcow , ci o nic nikogo nie profzą , 
na tym tylko przeftajią » co im kto 
dobrowolnie ofiaruie. Znayduią fię także 
po drogach , ( ktorych iednak w poczet 
żebrakow kłaść nie można ) ktorzy o ża- 
dng nie profzą iafmużne; pod czas nay- 
więkfzego zimna nago chodzą , biegaiąc 
bez przeftanku. 


R ODDZ to V 
O Odfzczepieńfiwach Sekty Sintos. 


pom iet mniemanie , iż do- Japo- 
nii cześć Bałwanow dopiero około Ro- 
ku pięćfetnego czterdzieftego trzeciego 
po narodzeniu Chryftufa Pana była 
wprowadzona. Aż do owego czafu Religia 
Sintos była jedna , lecz fkoro Bafwochwal- 
ftwo było zafzczepione , natychmiaft rozs 
dwoione dwie Sekty , roziątrzyły fię wza- 
jemnie przeciwko fobie, y ta ich niechęć 
trwa aż dotąd. Pierwfza nazywa fię fuita, 
ktora żadney odmiany w dawney Religii 
nie przypufzcza. Druga Ryobus, ktora % 
kraiową dawną Religią cześć Bałwanow 
pogodzić ufiłuie. Dufza Amida, mowią 
uczniowie tey Sekty , złączyła fię y po- 
Q mie- 
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miefzała z dufzą Tenfio- Dai-Dfin. Ta druga. 


Sekta iet daleko licznieyfza,y wieluna- 


wet Urzędnikow z Dworu Dairi icy fprzy- 


iaig, tak dalece y iż w godzine śmierci _ 


Bałwanow pomocy dla fiebie wzywają. 
Fekis , czyli Towarzyfiwo ślepych. 


De małey liczby Japończykow. ściśle 
naukę Sintofow zachowuiących , mo- 
żna przydać, towarzyftwo ślepych , ktore- 
go taki ieft początek : Powiadaią , iż 
młody Xiąże zwany Semnimar , fyn iedne- 
go Dairi, pozyfkał ferce pewney Xiężni- 
czki ze krwie Cefarfkiey , y miaf fię z 
nią żenić ; lecz śmierć; iey uprze- 
dziła śluby małżeńfkie. Semnimar nie- 
zmiernym przejęty ztąd żalem . od ufta- 
wicznego płaczu oczy ftracił. Dla nieia- 
kiey fọlgi w tym dwoiftym niefzczęściu , 
przedfiewziął uftanowić towarzyftwo , do 
ktoregoby famych tylko przyjmowano 
ślepych. Otrzymawfzy na to Cefarfkie 
pozwolenie, fam opifat prawa dla tego 
towarzyftwa; to nayprzod Bu/fets-Sało , 
czyli ślepemi Buffeżs nazywało fię, y 
przez długi czas w Japonii kwitnęło. 
Dzifiay z famych fię fkřada duchownych» 
y tych życie y obyczaie podobne fą do 
| Se- 


Slepych, 243 


Sekty Jammabos. W kilka wiekow po u- 
ftanowieniu tego towarzyftwa , z okoli- 
czności pewnego przypadku ofobliwfze-- 
go , powftało drugie towarzyftwo ślepych, 
ktore wkrotce zgafiło pierwfze, y pocią- 
gnęło do fiebie nayznacznieyfze w Pań- ` 
ftwie ofoby. Przypadek był naftępuiący. 
Dwie wielkie partye rozdwoiły Pańftwa 
Stany. Cefurz Feki był wodzem iedney , 
Kubo Sama nazwany Gendz drugiey ftror 
ny. Powodzenie walczących przez długi 
czas rożne było, a zupełne fpuftofzenie 
Pańftwa mufiafło być fkutkiem niefzczę- 
śliwey domowey woyny. Na koniec ftro- 
na Feki przegrała. Hetman iego Kalckigo 
Mąż wielkiego ferca y nadzwyczayney 
odwagi , dofta] fię w niewoią oritomo 
Hetmanowi ftrony przeciwney. Joritomo 
bardzo fzacował Kalckiga y przeto chciał 
go fobie zobowiązać nayokazalfzemi u- 
pominkami. Odpowiedział mu wiełki ten 
woiownik : „, Wiernym byłem fługą dobre- 
„go Pana, a ten już umarły nie miafz kto- ` 
„ryby doznał odemnie rowney wierności y 
„przywiązania. Wyznaię , żem ci winien 
„życie , to ieft atoli me niefzczęście, iż 
„fpoyrzyć na Ciebie nie mogę, abym 
„razem nie czuł w fobie pragnienia wy- 
ssdrzeć ci Życia, mszcząc fię za Pana 
»»mego. Los moy nie daie mi innego fpo- 
Q2 sfobu 
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„lobu okazania wdzięczności , ktorąm 
„ci winien za oświadczenia twoie, tyl- 
„ko abym wyłupił fobie te obie oczy » 
„ktore mnie do zgubienia ciebie pobu- 
_„dzaią. „„ Ledwie Kalckigo dokończył tey 
mowy , natychmiaft oczy fobie wyłupił „ 
y położywfzy ie na talerzu Joritomo od- 
daf. Poftępek ten nie mniey okropny , ia- 
ko y śmiały , wzbudził w Joritomo pofza- 
nowanie ku Kalckigo, iż go natychmiaft 
wolnością darował. Mężny ten Rycerz u- 
dał fię do Prowincyi Tiunga, y uftano- 
wit w niey towarzyftwo ślepych, ktore 
nazywaią Feki , y ktore do fwego fpo- 
łeczeńitwa wfzelkiego urodzenia y kon- 
dycyi ludźi przyimuie. jeźli to prawda 
co twierdzą niektorzy Hiftorycy , przy- 
mioty ich fą godne podziwienia. „, Nau- 
„jka ofobliwfzą iet ich zabawą ; fzcze- 
„„gulbiey zaś przykładają fię do hiftoryi , 
„tymo-pifma , y muzyki. Panowie, iako 
„mądrych y wielkiey dufzy ludzi powa- 
„sżaią ich wielce. W rzeczy famey Kroni- 
„ki pańftwa s dzieje: wielkich ludzi , da- 
„wwnych zafzczyty Familii , fą naype- 
„wnieyfzym u tych zacnych ślepych fkfa- 
„„dem ; z ktorych iedni drugim opowia- 
„„daiąc dawne dzieje , dokładną Pańftwa 
„(wego utrzymuią hiftoryą. Nikt nie śmie 
„zdaniu ich fprzeciwić fię. Maią fwoie 
„„Aka- 
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„Akademie, w ktorych poftępuią na ro- 
„žne ftopnie , nie tylko pamięć fwoię 
„dofkonalą , lecz nad to wierfzami wy- 
„składaią , cokolwiek wiedzieć mogą ; nay- 
„„pięknieyfze kawałki biftoryi , fwoiey w 
„pieśniach wyrażają , przydaiąc im wfzy- 
„itkie z Poezyi y z Muzyki ozdoby. ,, 

Ubodzy Fekisowie żebrzą , inni uczci. 
wie żyią z iakiego rzemiofła (wemu przy- 
zwoitego ftanowi. Maig ftarfzego nad fo- 
ba, ktory miefzka w Meako, y tak zu- 
pełną po całym Pańftwie ma władzę nad 
niemi, iż obwinionych o iaki wyftępek 
na śmierć fkazać może; dekret iednakże 
iego potwierdzony być powinien od Try- 
bunału Cefarfkiego. 


ROZDZIA M MVL 
O Sekcie Budfo. 


SZowo Budfo „, albo Budfod właściwie 
znaczy drogę bałwanow cudzoziem- 
fkich , czyli fpofob ich czczenia. Nie 
mafz pewności , czyli bałwochwalitwo u 
Japończycow początek wzięło dopiero za 
wprowadzeniem do kraiu zagranicznych 
bałwanow , czyli pierwey iefzcze odda- 
wali oni cześć bałwanowi Denix , lub Ko- 
gi, ktory dawniey między ich Bogami 

Q3 miał 
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miał mieyfce. Maluią ten bałwan z trze- 
ma głowami, y czterdzieftą rękami ; przez 
trzy głowy chcą wyrazić flońce , mieliąc, 
y żywioły , a przez czterdzieści rąk wlzy- 
ftkie przymioty niebios y Żżywiołow. 
Nie wchodząc w rozżtrząfanie , czyki 
pierwfzy wynalazca Sekty Budfó byt Fo, 
Siaka albo Kaka Chińczyk lub japoń- 
czyk, czyli Budha Benians Indyiczyk', 
czyli Badhum Ceylunczyk , czyli Sommona- 
kodom Syamczyk , czyli Sommona Rbutama 
z Pegu „E9c. zaftanowmy fię nad hiftoryg 
Siaka , albo Xekia, ktory fię Bogiem Ja- 
pończykow uczynił. 

Siaka był fynem pewnego Krola Cey- 
lanu. W dziewiętnaftym roku wieku fwe- 
go porzucił świat, bogactwa , żonę , fyna, 
y udał fię na bogomyślność pod rządem 
iednego fławnego w owych czafach pu- 
ftelnika. Odebrawfzy nie mało oświece- 
nia od fwego nauczyciela , Siaka do ta- 
kiego przyfzedť ułożenia , ktore podług 
iego naśladowcow , w głębokie myśli u- 
myfł wprowadza. To ułożenie natym za- 
leży, aby fiedzieć nogi na krzyż założy” 
wfzy, y ręce wyciągnione na łonie tak 
trzymać , żeby dwa wielkie palce z fobą 
ftykały fię. W takim to ułożeniu bofkich 
dociek? taiemnic ten fzaleniec , y nay- 
fkrytfze w religii rzeczy nie mogły być 
przed 
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przed nim ukryte. Poznał, iż ieft niebo 
y piekło, przeniknął ftan dufz ludzkich 
po fkończonym tym życiu, przeyście ich 
w ciała rożnych śŹwierząt , karę y nad- 
grodę przyfzią, moc bogów, ich opa- 
trzność , &9c. y na tym mniemanym obia- 
wieniu ugruntował fwoię naukę. Ańnan 
y Kafia dway znacznieyfi uczniowie Siaka , 
ktorzy dla tego na iednymże ołtarzu z 
fwoim nauczycielem otrzymali mieyfce , 
napifah kfiązkę praw poftanowionych od 
nieco, ta fię nażywa Fokekio , czyli kfiąż- 
ką pięknych kwiatow , albo po proftu Kio, 
kfiążka wyborna. 

pPierwfzy , ktory ogłoGł tę religią, 
przybył do japónii około roku fześćdzie- 
fiątego trzeciego po narodzeniu Chryftufa 
Pana, wyftawił zaraz „Kościof Siakowi, 
ktory był nazwany kościofem konia bia- 
łego, z przyczyny „ iż klięga wyborna 
na białym tym koniu wprowadzona była. 
Ta nauka przez kilka wiekow nie bardzo 
fię w Japonii rozkrzewiła ; dopiero za pa- 
nowania Cefarza Kinimai ktory jey 
/.fprzyiał, wrzoft wzięła około roku pięć- 
fetnego czterdzieftego trzeciego po naro- 
dzeniu Chryftufa Pana. Doznała ona tru- 
dności w przekonaniu ` nauki Konfucyu- 
fza, ktora z Chin wprowadzona była do 
Japonii, gdy fię ziawił pewny filut imie- 

niem 
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niem Dayma przybyły z Indyi , ktory ią 
uwolnił od zarzutow rozumnieyfzych w 
Pańftwie ludzi ; potrafił omamić pofpol- 
ftwo, y dokazal, iż go uznało za pra- 
wdziwego {wego Nauczyciela. Mowią o 
nim, iż publicznie ufkarżał fię, że dnia 
iednego w pośrzod głębokiego rozmyśla- 
nia na niefzczęście zafnął , za co na uka- 
ranie fiebie famego powieki fobie pourzy- 
naf. Y to dofyćby było na omainienie 
łekko-wiernego ludu, ale przyftąpił y 
drugi cud. Pofąg Amidy, ktory według 
nauki Japończykow ieft naywyżfzym ie- 
fteftwem , przeniefiony był cudownie z 
Fakubafi, czyli zkościoła konia białego, 
"do Prowincyi Japońfkiey w Kroleftwie Ko- 
rei leżącey. 


Nauka Budfoizmu. 


pYo'Rowie trzymaią, że dufze ludzi 
y źwierząt iedneyże fą iftoty „ y rownie 
nieśmiertelne ; cała zaś między niemi ro- 
żnica od ułożenia ciał , do ktorych fą przy- 
wiązane , zawifła. ` 
Gdy dufze ludzkie wychodzą z cia- 
fa, idą do domu fzczęśliwości , lub nie, 
fzczęśliwości , gdzię odbieraią nadgrodę, 
lub karę , iaką fobie zafiużyły. 
Tych 
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Tych maxym zafiggnęli oni od in- 
nych kraiow, z fwego zaś mniemania 
przydaią, że wfzyftko ieft niczym , y od 
tego nic wfżyftko zawifło; ztąd polzedł 
ow napis, ktory pewny z tey fekty wy- 
ryfował na iednym drzewie po trzydzie- 
ftoletnim fwoim milczeniu: „ Powiedz 
s,mi drzewo, kto cie zafzczepił ? ia, 
s;ktorego początek ieft nic. Podobny temu 
y drugi naftępuiący napis: s, Serce mo- 
sse ani iefteftwa, ani nieiefteftwa nie 
»ma, nigdzie nie chodzi , ani powraca , 
„żadne go mieyfce nić zatrzymuie. 


RO Z D<zekodc da Nek 
O Sekcie Sindo y Sinto, 


ponieważ Sindofiwiftowie żadnych nie 
zachowuią obrządkow Religii , można 
ich zatym pomieścić między temi, kto- 
rzy fię nazywaią Filozofami świata, y 
gdyby temu nie przeczono, że byli „al- ` 
\ bo fą prawdziwi Atheufzowie , Sindofi- 
wiftow nazwaćby niemi potrzeba, Nie 
rządzą fię oni tylko Siculo, czyli famą 
Filozofią ; nauka ich w tych fię zamyka 
punktach : 

Potrzeba ćwiczyć fię w cnocie , bo 
ta iedna tak nas ufzczęśliwić może , iak 
tylko natura nafza wyciąga. 


Zły 
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Zły Człowiek tak ieft niefzczęśliwy 
na tym świecie „że mu nie potrzeba ka- 
ry na drugim; dobry zaś tak ieft fzczę- 
śliwy, że fię obeydzie bez przyfziey nad- 
grody. 
potrzeba , aby człowiek byf cnotli- 
wym , bo ielt rozumnym; iet zaś” ro- 
zumnym , bo nie jeft ani kamieniem, 
ani bydlęciem. 

Nauka ich moralna w tych fię za: 
myka artykułach : Zgadzać fwoie oby- 
cznie” z cnotą. Czynić fprawiedliwość 
wfzyftkim ludziom. Stofować fwoie oby- 
czaie podług uczciwości y przyftoyności, 
Zachować co roitropność każe. Mieć fu- 
mnienie czyfte. 

_ Wielu tfomaczow przydali do tych 
raw niezmierną moc wykładow y przy- 
pifkow. Sindofiwiftowie nie przypufzczaią 
rzeiścia du(z z iednego ciała w drugie 
sjet, mowią oni, duch ; ktory wfzyftko 
„ożywia, od niego wfzyftko pochodzi, 
„„y on wfzyftko bietze w fiebie,., Ta 0-, 
fobliwfza dufza pofyła inne dufze do ciał 
wedlug fwegó upodobańia , a tym famym 
znowu naukę o przeyściu dufz przypu- 
fzczać fię zdaią. Wiedzieć potrzeb? , iż ci 
Filozofowie nazywaią dufzą Świata ift- 
ność naywyżfzą , ktora naypierwfze po- 
rufzenia daie materyiż tey iednak iftno- 

ści 
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ści nie maią poznania tylko ciemne y 
niedolkonałe, Nie ktorzy z pomiędzy Sin- 
dofiwiftow wierzą w pewnego ducha, 
ktorego iednak nienazywaią Stworcą lecz 
tylko rządcą natury, Zmarłym fwym Przod- 
kom czynią ofiary. Gdy święta na pa- 
miątkę ich poftanowione obchodzą , ką- 
pieli zażywąią y «z niewiaftami nie prze- 
ftaią. Ciał umartych nie palą, lecz zwy. 
czaiem nafzym grzebią w ziemi. Zabić 
fiebie famego nie tylko u nich wolno, 
lecz nadto y w niektorych okolicznościach 
chwalebna, y to za heroiczne dzieło u- 
chodzi. Kiedy po zniefieniu Religii Chrze- 
ściańfkiey w Japonii , nakazano im, aby 
w domach fwoich ftawiali bałwany , przy- 
ftali na to; pofpolicie na ognifku ku- 
chennym ftawiaią pofąg Amidy kwiata- 
mi uwieńczony , y przed nim palą kadzi- 
„dla. Pofągowi Konfucyufza w fzkołach 
daig mieyf(ce. 

Sindofiwiftowie zażywali wfzelkich 
fpofobow „ aby naukę fwa roznieśli po 
P.ńitwie. Krol Japońfki Sifen zwany, 
przyiazny tym Filozofom , napoiony oraz 
ich błędami, przedfiewziął założyć Aka- 
demią w (wym Pańftwie, y doniey nay- 
znacznieyfze nadzieją nadgrody pocią- 
gnac dowcipy; pierwfze początki dofyć 
mu fig udały , lecz potym Bonzowie po- 

i ftrzegi- 
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ftrzegifzy, iż tym fpofobem zmierzano 
na ich zgubę , wielkim Narodowi pogro- ` 


zili miefzczęściem , ieżeliby to zgroma- 
dzenie naukami bawiących fię ludzi dfu- 
żey trwać miało. Sifón mufiał odftąpić 
przyiacioł fwoich, y żeby wolnym 20- 
ftał od prześladowania , Synowi y kfiąg 
fwoich , y tronu ultąpił. 

z 


ROZDIAŁYIIL 


O Wierze Chrześciańfkiey wprowadzonej do 
Japonii y iey upadku. 


Ak tylko Portugalczykowie zaczęli han- 
del z Japonią „tak zaraz do niey y 
świado wiary wprowadzili. Naftąpiło to 


roku 1542. , lub też 1549. Nauki Świę- ' 
tego Francifżzka Xawerego, pokora y gor- 


liwość Mifyonarzow , gorąca „pobożność 
nowonawroconych , fprawiły „ iż nowo- 
zafzczepiona ta latorośl pięknie kwitnąć 
zaczęła; lecz wkrotce łąkomitwo , pro- 
żność , y pycha obalify chwalebną tę 
budownię, y były przyczyną, iż. Portu- 
galczykowie tak obrzydliwemi ftali fię w 
tym narodzie, iak przedtym byli miłemi. 


Zażyimy tu fow prawdę kochającego Auto- * 


ra, y tym godnieyfzego wiary, im bar- 
dzicy ganiąć poftępki Portugalczykow , nie 
„ prze- 


i 
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'przepufzcza y Hollendrom Ziomkom fwoim. 
„Słyfzałem częfto , mowi Koempfer s 
„od japończykow godnych wiary, że 
„pycha y fakomftwo wielce przyczyniły 
„ię do ochydzenia y nienawiści calego 
„narodu Portugalfkiego w Japonii. Nie 
„widzieli Japończykowie w Portugalczy- 
„„kach tych cnot, ktore im opowiadali 
„„Miffyonarze. Towary Europeyfkie nazbyt 
„drogo y z wielką lichwą im przeda- 
„wano; przychodziło zatym powoli do 
„tego , że Japończykowie powątpiewać za- 
„„czynali o prawdach Wiary Katolickiey. 
„„Bonzowie także, czyli kopřani kra- 
„iowi, nie mogąc znieść zmnieyfzenia 
„fwoiey powagi , y pokrulzenia bałwa- 
„mow. wzbudzili na Chrześcian niena- 
„„wiść Dworu s ofobliwie, że iednotnyśl- 
„ność, ktora ma ten czas panowała mię- 
»„dzy Chrześcianami , obchodziła mocno 
„„mądrego Cefarza Taiko , y naftępcę ie- 
„go Jyełas. Pierwfzy winien był koronę 
„„roftropności y łagodności fwoiey , dru- 
„„gi doftawfzy iey przez zdrady y niego- 
„dziwe praktyki , tym bardziey nieda- 
„„brym na pomnażaiące fię Chrześciańitwo 
„patrzał okiem , im lepiey wiedział , że 
„fierota Tide- Fory Syn iedynak Taiko , prze- 
„ciwko ktoremu on utrzymał fię na tro- 
„nie, y wielu iego Dworfkich , albo 
„Chrze- 
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„„Chrześcianami byli , albo też przychyl- 
„memi Chrześcianom. Ogłofzono nayprzod 
„swyrok Cefarfki, zakazuiący opowiadać 
„naukę Xięży (tak na ow czas Japończy- 
„kowie nazywali Ewangelią ) potym Gu- 
„bernadtorowie , y znacznieyfi po Prowin- 
„„cyach Panowie odebrali rozkaz , aby tak 
„przez namowę, iako y przez gwałt 
„przymufzali poddanych do dawney re- 
„ligii. 

.  „„$urowo także przykazano Dozor- 
„com handlu Portugalfkiego , aby nie 


„„przywozili na okrętach (woich żadnego ` 


„Duchownego , tym zaś ktorzy byli w 
„kraiu , fpifawfzy, ich kazano wychodzić. 
„W początkach nie czyniono zadość tym 
„„sozkazom; Portugalczykowie albowiem 
„y Kaftyliyczykowie nowych potaiemnie 
„(prowadzili Miffyonarzow. Lecz wkrotce 
„potym trafif fię niefzczęśliwy ` ieden 
„przypadek „, ktory tam Chrześcianom 
„„przyśpiefzył zgubę. ,, Poty fy owa Auto- 
ra Koempfer. 

Gdy fię to działo , niektorzy Zakonni- 
cy Świętego Francifzka wyfani od rządcy 
Manilii w charakterze poflow do Japonii, 
odważyli fię mimo wyraźnych zakazow 
Cefarfkich , publiczne miewać Kazania do 
ludu na ulicach miafta Meako, y tam 
Kościoł założyć. 

Ta 
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Ta gorliwość ftafa fię haflem o- 
krutney na Chrześcian rzezi, ktora przez 
czterdzieści lat trwała, y nie fkończyła 
fig, aż nazupełnym wygubieniu Chrze- 
ścian, y wygnaniu na zawfze z kraiu Por- 
tugalczykow. Z ich zguby umieli poży- 
tkować Hollendrzy. Przeięte, a "podobno 
podrzucone lifty odkrywały zamyfi Dwo- 
row FEuropeyfkich na opanowanie Japo- 
nii, mowiono , że te lifty znalezione by» 
ły na okręcie Portugalfkim zabranym od _ 
Flotty Hollenderfkiey. Mniemana ta u- 
fuga od Hollendrow Cefarzowi Japońfkie- 
mu uczyniona, była przyczyną „ iż po- 
wtore wydano wyrok na wygnanie Por- 
tugalczykow, zakazuiąc oraz wprowadza- 
nia do kraiu wfzelkich ich towarow , o- 
procz wina Hifzpańfkiego na potrzebę 
Dworu. Nie będziemy tu roztrząfać „ czyli 
na ten czes Hollendrzy wyrobili fobie , 
aby im tylko famym ze wfzyftkich Euro- 
peyczykow godziło fię prowadzić handel 
z Japonią, przez wyrzeczenie fię wiary 
Chrześciańfkiey ; nieprzyiaźni im to przy- 
znaią , ludzie zaś oboiętni powątpiewaią 


' © tym. To tylko pewna, że gdy w śzrod. 


owey rzezi , czterdzieści tyfięcy Chrześcian 
Japończykow przywiedzionych do rozpa- 
Czy , uciekło do iedney ftarey Fortecy 
blifkiey $Simabara , chcąc fig tam do u- 
padłey. 
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padłey bronić; na ten czas Hollendrzy 
iako fprzymierzeńcy Cefarza , przez dni 
piętnaście wydali z armat ognia przeci- 
wko tym biednym , czteryfta dwadzieścia 
fześć razy, z okrętu (wego ktory ftał w 
porcie miafta Simabara. Rzecz tę całą, 
tak kończy Hiftoryk z ktoregośmy wzięli 
te opifanie. » Tak podlegaiące ufifowa- 
smia w wykonaniu wyrokow , wydanych 
„na wygubienie z gruntu Religii Chrze- 
„Ściańfkiey , ubeśpieczyły utrzymanie fię 
„Hollendrow w Japonii, mimo wfzżelki 
„„zamyfł Dworu, wygnania wfzyftkich z 
„„kraiu Cudzoziemcow ; ale godnieyfi Ja- 
„,pończykowie nie mieli nigdy dobrego 
„rozumienia o nich. Nie mogło fię to 
„dm albowiem pomieścić w głowie , iak 
„Hollendrzy mogli być przychylni y 
„wierni Monarfze obcemu, ktorego mie- 
„li za poganina, zwłafzcza gdy z taką 
„zapalczywością powftali przeciwko lu- 
„„dziom maiącym do fiebie podobieńftwo 
„„w Religii. Dla czego lubo dogadzali y 
„podlegali iak mogli Hollendrzy Japoń- 
„czykom „atoli mało co ziednali fobie 
„„zadufania y przyjaźni u tego wyniofłe- 
„go y przefądnego Narodu; y owfzem 
„im więcey dawali im dowodow wier- 
„„ności fwoiey , tym bardziey roffa w nich 
„nienawiść ku Hollendrom , y im więcey 
„zda- 
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»szdawali fię zaflugiwać fobie na wzgłę: 
„„dność u niego, tym więcey na fiebie 
„zaciągneli pogardy y niechęci. ,, 

Przy końcu przefzłego wieku, bye 
ły iefzcze nie iakie oftatki Chrześcian w 
Japonii, lecz iak tylko ich docięczono „ 
lub też przyznali fię do tey wiary , na- 
tychmiaft z rozkazu Rządu , nędznych 
wtrącano do więzienia Nangafuki zwane” 
go. Y lubo oni imieniem tylko famym 
byli Chrześcianami, bo w całey fwoiey 
Religii więcey nie umieli , iak częfto po- 
wtarzać Imie JEZUS y $więtey Jego Matki 
tak atoli byli ftatecznemi , iż śmierci po» 
nieść nie lękali fię zą wiare, Dzifiay w 
Japonii nie tracą więcey Chrześcian „ale 
ich w ściffym trzymaią więzieniu, Dwa 
razy w rok ftawią ich przed Gubernato» : 
rem, ktory na nich wymufza, aby mu 
wfpoł-Towarzyfzow fwoich wydali, Po- 
zwalaią im czafem w więzieniu kąpać fię, 
albo po obfzernym przechodzić fię dzie» 
dzincu; a wfzyftek czas fożą na przę- 
dzeniu wełny y konopi, Zarobkiem z 
tey pracy, żywią dzieci y. żony , ktore 
w tymże zoftaią więzieniu , lecz ofobno 
od mężow. i 

Od ćzafu wytępienia Religii Chrze- 
ściańfkiey , w oftatni dzień każdego Roku 
w Prowincyi Nangafuki fpifuią' regeftx 

i R wfzy- 


O Dairi 


wlzyftkich óbywatelow , wyrażając w nim 
lata każdego , mieyfce gdzie miefzka rze- 
miofło y Religią. Po fpifaniu takim, 
drugiego dnia Nowego Roku, odprawu- 
ią Jefumi to iet uroczyfty obrządek wy- 
tzeczenia fię wiary Chrześciańfkiey ; tle- 
pta nogami obraz Zbawiciela nafzego'U- 
krzyżowanego y Swiętey Matki iego. U- 
rzędnicy policyi chodzą po domach ka- 
żdy fwoiey okolicy „tam zwoławfzy mę- 
fzczyzny „ niewiafty „dzieci, y domowni- 
kow , kładą na gołey podłodze te obrazy, 
y wlzyfcy koleig deptać ie powinni. Za- 
pifuią prawnie wfzyftkie te czynności , 
żtwierdzaią ie rękami y pieczęciami wła- 
fnemi, na końcu zaś fami urzędnicy nie- 
godziwy ten odprawuią obrządek. Gdy 
kto umiera , potrzeba ażeby miał świad- 
kow że śmiercią przyrodzoną umarł , że 
nie ma na fobie żadnego znaku Chrze- 
ściańfkiey wiary , y za takim dopiero. 
świadectwem daie fię pozwolenie chowa- 
mia umarłego. ; 


ROZDZIAŁ: 1X. 
O Dairi , Dworze iego, Y Bongach , 
l Fapońfkich. . 


; pzez dwa tyfiące czteryfta lat, rząd 
Jeponii był właśnie podobny do rzą- 
é du 
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du Kalify Muzulmańfkiego. Naftępftwo 
tek Krolow iako y Krolowych razem nay- 
wyżlzy duchowny urząd fprawuiących s 
zaczęło fię dopiero Roku 660. przed Chry- 
ftufem Panem. Pofpolity ieden obywatel, 
obrotny iednak y śmiały , obalił tę po- 
tęgę s ktora duchowna razem y świecka 
w iedney zamykała fię ofobie. Od tego 


<czafu Dairi, prawdziwe u nich boży- 


fzcze, famym duchowięńftwem rządzić 
zaczął , a Kubo-Sama rządy obit świe- 
ckie, 

Dairi. proftą linią pochodzi od pier- 
wfzych. Xiążąt  japońikich ; lubo zaś z te- 
go idzie pokolenia , ktore oni maig za 
bofkie, atoli mu nie daią imienia Mi- 
kotto, ktorym fzczegulnie Bogow y bo- 
żkow iego przodkow nazywaią. Wfpania» 
ły przecież daią mu tytuł Tenfin co zna- 
czy fyn nieba , a pofpolicie nazywaią go 
Dairi, 

Urzędnicy Dworu Dairi wfzyfcy fa 
z jego Familii , y to zacne urodzenie 
tak ich nadyma , że świeckiemi oftatnim 
fpofobem pogardzaią. Oni wfzyftkie go- 
dności kościelne pofiadaią , a ktorzy fi fię 


do nich docifnąc nie mogą, penfye tym 


czafem znaczne corocznie od Dairi bio- 
ra, ktorego dochody lubo fa niezmierne , 
a R.2 ledwie. . 


© Dairi 


lćdwie iednak wyftarczyć mogę na u- 
tiżylmańie okazałości Dworu iego. 

Nauki: fą naypierwfzą Duchownych 
zabawą, oni fą wierfzopifami , hyftory- 
kami y nauczycielami wiary w Pańftwie ; 
oni kaleńdarze poprawuią , wielu z nich 
pilnuje muzyki. | 

Na początku kalendarzow chróńolo: 
gig [wego Pańftwa y podział czafow kła- 
dą. Lata dwoiako rachuią; iedne od Ro- 
ku 66o. przed Narodzeniem Chtyftufa 
Pana, drugie od przypadku iakiego zńa* 
kómitego. Każde fześćdziefiąt lat Ja- 
pończykówie maią za ofobliwfzy wymiar 
czafuu, ktory my ciclus nazywamy. Dzień 
od wfchodu fłońca aż do zachodu ną fześć 
rownych dzielą części „ takiż ý nocy po- 
dźiat czynią. Lecz ponieważ dni y nocy 
w tożnych częściach Roku fą mnieyfze . 
y więkfże., przeto godziny dzienńe po- 
więkfzaią w lecie, a nocne w zimie. 
Rok częftokroć pocżynaią 20. dnia Sty- 
cid, ktorego iednak zaczęcie czafem 
aż do 13. dnia Lutego opoźnia fię , a to 
dla tego iż go zaczynają z pierwfzą lu- 
nacyą Xiężyca $tycznia. 

Do Dairi, należy wielkich Rycerzow 
y znakomitych ludzi, po śmierci w po- 
cżet poł-bogow policzać. Orí fam bożkiem 
"ieft tu na ziemi, y cześć mu iako Boż- 
kom 
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(kom wyrządzają. Japończykowie mo- 
cno wierzą, iż raz mą każdy rok w 
dziefigtym miefiącu „Dairę Bogowie. od- 
wiedzaią, przeto ten mięfigc nazywają 
trzydzieści dni bez bogow , bo iak mø- 
wią „ cały bogow poczet na QW „Czas 
bawi fię, na Dworze Dairi; z tey przy- 
czyny. przez cały ow mięfiąc do Kościo- 
fow nie chodzą, y Żadnych mie czynią 
ofiar. Bogowie odwiedzający Dairę obo- 


wiąząni fẹ koleią odprawiać wartę przy ' 


jego boku, y pilnie ftrzec (wego Namie- 
śnika. Trzyfta fześćdziefiąt bałwanow 
znayduiących fię w pałącu Dairi „co noc 
koleją odprawuią wartę przy iego łożku. 
jeżeliby miał noc iakąnie(pokoyną:, bat- 
wana ktory na ten czag był na ftraży, 
obiwfzy kiiem, na fto dni z pałącu wy- 
rzucnią, Na koniec Dairi u pofpoltwa w 
takim ieft pofzanowaniu, iż wodę, kto- 
ra on nogi umywa, z wielką trofkliwo- 
ścią zlewają, y nie na lada iey używa- 
ią potrzebę. s 
Dairi oprocz włafnych Urzędnikow, 
ma iefzcze pod.fwoią władzą wielką moc 
Bónzow rożnego rodzaiu , ktorych „Prze- 
łożeni zoftaią na Dworze ięgo. „Więkfza 


część Bonzow żyie z fundufzow , zpłący ' 


od Daira, y z iałmuzn. Na fukniach zwy- 
czaynych nofzą fzatę białą » lub żottą ; 
R3 cza- 


O Dairi 
czapki mają nekfztałt łodzi , pod brodą 


dwoma fznurkami iedwabnemi, podwiąza- 
ne z wifzącą w tyle frandzlą dfużfzą”, lub 
krotfzą , podług każdego doftoieńftwa. Bro- 
dy golą „włofy na głowie długie nofzą ; 
Przełożeni zaś one zaplataią y czarną 
ztyfu przewiązują gazą. Od uf% wifzą im 
przypięte dwa kawatki materyi , ktore 
otwarz ich fię obiiaią. Lubo wfzyfcy Bon- 


"zowie fẹ pod władzą Dairi, zachodzące 


jednak między niemi fprawy , fam tylko 


duchowny Sędzia Kościoła tego , koło 
ktorego oni miefzkaią rozfądzać może „| 


y ten ieft od Cefarza poftanowiony. Przed 
Przefożonemi Bonzow zawfze nofzą dwie 
fzable , na znak fzlachetnego ich uro- 
dzenia. Nie zadaią fię z ludzmi świeckie. 
mi, częścią przez pychę, częścią, dla 
pokrycia fwoiey nieumieiętności. /Zbro- 
dnie więkfze Bonzow śmiercią karzą. 
Dwor Dairi, y całe duchowieńftwo w ia- 
kieykolwiek bądź okoliczności , mufi za- 
wfze podlegać władzy Kubo-Sama , y iego 
urzędnikow. 


W Nangafaki znayduie fię pewne | 


zgromadzenie ludzi ubogich tak mę- 
fzczyzn , iako y niewiaft „ ktorych nie- 
fzczęście , lub rospufta o uboftwo przy- 
prawiła. Ci ktorzy tam chcą być pomie- 
fzczonemi , żadnego nie czynią ślubu, gło- 
NF 
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wy tylko golić, y zawfze w czarnych 
chodzić fukniach fą obowiązani. Wzią- 
wzy w ręce pewny rodzay paciorek, o- 
brazek bożyfzcza iakiego > y dzwonek, 
biegaią po ulicach y publicznych drogach, 
żebrząc politowania od Mielzkańcow. 
Jett iefzcze ieden żebrakow rodzay 
w Japonii , ktorych między Bonzow po- 
liczyć można. japończykowie albowiem 


tak fa miłofierni, iż ktokolwiek Bonzo- ` 


wfką nofi barwę , może być pewien wfpo- 
możenia; ci ubodzy gołą fię y ftroią iak 
Bonzowie , na-drogach. y ulicach czeka- 
ia na ludzi y udaiąc, że fię zatopili w 
czytaniu Fokekio, albo w kfiążki ich pra- 


wa. Inni fiedzą przy pofągach Dfifoo „( ieft | 


to bożek publicznych gościńcow. y po- 
drożnych ) ktorych pełno pa wfzyftkich 


j drogach , gdzie w imie tego Bożka 'profzą 
o wfpomożenie. Dfifoo toi na flupie na. 


fześć lub fiedm ftop wyfokim , przy* 
ozdobiony kwieciem ; przed nim dwa ni- 
fkie kamienie wydrążone ftoią , w ktore 
fkładaig ofiary „ ftawiaią przed nim 


lampy, ktore podrożni ku ćzci tego bo- 


ży(zeza zapalają. Każdy , ktory chce ad- 
dać ofiarę „pierwey powinien umyć ręce, 
na co przygotowana blifko ftoi miednica. 


R4. ROZ- 
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PM Pifać doftatecznie hiftoryą Rogow Ja- 
i l pońfkich , rzecz ieft nie podobna. Nay- 
| dawnicyfze ich baśnie , acz głupie , od 
|| wielu przecie fg przyjęte. Na pierwfzym 
| mmieyfcu kładą fiedmiu duchow niebie- 
| fkich, po nich piąciu poł.bożkow , kto- 
HAN rzy podług, dziwaczney ich chronologii, 
| więcey niżeli dwa miliony trzyfta czter- 
| dzieści y dwa tyfigce lat u nich pano- 
wali, Pierwfi rządzili Pańftwem 2$0,000. 
„|| drudzy zaś 836,042. lat. Pokoy powfze- 
ANR chny y iedność trwała, aż do poki za- 
granicznych do kraiu nie wprowadzono 
bałwanow ; w ten czas dopiero bałwo- 
chwalftwo, zaślepienie , zabobony okro- 
| pne fwe wydały fkutki, a faffzywe te 
| boftwa w dziwacznych poftaciach y w: 
BT rożnych wyrażano taiemnicach , aby nie- 
(i wiadome pófpolftwo , do więkfzego ich 
pociągnąć mogli uszanowania. Prożnaby 
byla praca „ "chcieć wyrażać wfzyftkie 
te baśnie. ktoremi oni zaćmili naukę o 
fwych bogach, Dofyć, zdaiemi fię bę- 
dzie opifać fzczegulnieyfze bałwany ‘s 
ktorym Japończykowie czynią pokłon , 
przyznając im rożne ftopnie władzy. | 
Wzro- 
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Wzroftu Bałwochwalftwa w Pańftwie 
Japońfkim , można brac miarę z wielości 
Kościołow *tam wyftawionych, y Mini- 
ftrow na uffugę ich poświęconych. Wo- 
kolicach Meako znayduie fię trzy tyfiące 
o$mfet dźiewiędziefiąt y trzy Tyrafdw, 
a dwa tyfiące fito dwadzieścia fiedm Mia- 
fow. Do Miafow należy dziewięć tyfięcy 


sy trzech Murzynów , ktorzy fkfadaią 


zgromadzenie Bonzow świeckich „ oprocz 
tego ieft fześć tyfięcy fiedmdziefigt należą - 
cych do nich jammabos. Do Tyrafow zaś 
trzydzieści fiedm tyfięcy dziewiędziefiąt 
trzech należących Bonzow liczą, 

Zdaie fię, że Amidę za naywyżfze 
iefteftwo maig Japończykowie. Bożek ten, 


(ktorego tamte zwiedzaiący kraie, nazy- 


waią Omito, fzczegulniey ma pieczą 0 
dufzach , one wfpomaga, y broni, Wyra- 
żaią go na ołtarzu w poftaci fiedzącego 
na koniu o fiedmiu głowach , ktore fiedm 
tyfięcy wiekow znaczą. Sam Amida za- 
miat ludzkiey pfią ma głowę „w ręku 
trzyma złotą obrączkę, y onę gryzie, 


„ktora u nich iak niegdyś u Egypcyan,.. 


czafu ieft wyobrażeńiem; a tak można 
domyśleć fię, że Amida u Japończykow 
wyraża bieg czafu, czyli wieczność, Po- 


fąęg iego pofpolicie bywa w bogate przy- 


bra- 


O Bałwanach 
brany fuknie , y drogiemi nafadzony ka- 


mieniami. 

Nabożni do Amidy uftawicznie ma 
ofiarę daig mu kadzidła , ktore przed nim 
pelą. Niektorzy bardziey nabożni do nie- 
go właśne mu na ofiarę oddaią' życie , 
y topią fię na cześć Amidy. Jedni na Teb 
rzucaią fię w wodę: drudzy na małych 
batach pozłociftych y pięknie ozdobio- 
nych , iedwabnym po powietrzu unofzą- 
cym fię otoczonych namiotem, na śrzo- 
dek rzeki płyną: nawiązawizy potym ka- 
mieni do nog, do fzyi „ y pafa „ przy 
odgłofie muzyki rzucają fię w wodę. Wfzy- 
fey krewni, przyiaciele s y niektorzy Bon- 
zowie gromadzą fię na ten obrządek . na 
ktory ci pobożni gotuią fię przez” dwa 
dni rozmawiaiąc z Amido, Można tu 
nainienić, iż dawni Niemcy podobnie fig 
tópili na cześć {wych Bogow. 
|. Nie ktorzy ztych fzaleńcow, długie 
do tey obrzydliwey ofiary czynią przy- 
gotowania, aby do raiu Amidy wniść mo- 
gli. Łątzy fię ich razem kilku, ieden ma 
mowę do fwych towarzyfzow , O wzgar- 
dzie doczefnego życia, y zgotowanym 
dla nich błogofewieńftwie na. drugim 
świecie,- To ćwiczenie cały trwa mie- 
fiac; po ktorym fkonczonym fiadaig na 
łodź , na ktorey piią , cielzą fię , toż zna- 

gła 
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gła fkaczą w morze , albo też w łodzi zro- 
biwfzy dziurę , z nią razem idą na dno. 

Są y inne fpofoby przypodobania fię 
Bożkowi Amidzie. Niektorzy zamykaią fię 
w fkatach wydrążonych podobnych do gro- 
bow, y tak nifkich iż zaledwie fiedzieć 
w nich mogą, każą fię w nich zamuro- 
wać, nie maiąc tylko małe do oddechu 
okienko. Tak fa prote y grube w Japo 
nii fkutki ślepoty , zabobonow , y błędow ; 
tak oni na zie zażywaią wiadomości, 
ktorą wielce niedofkonalą maia , o nie- 
śmiertelności dufzy. Są u nich. y inni 
filawnieyfi Bogowie, ktorych tu Imiona 
nie wdaiąc fię w przydłużfże ich opifanie , 
krotko wyrażemy. 

Tiedebaik, Czczą tego bałwana ofo- 
bliwie w Mieście Ofzkka. Ma głowę dzi- 
ka w koronie, rąk cztery , w iedney trzy- 
' ma berło , w trzech- innych obrączkę, 
głowę ludzką y kwiat. Cały okryty ieft 
złotem y drogiemi kamieniami, 

Kanon. To Bożyfzcze , ieżeli mamy 
dać wiarę Autorom , Japończykowie maią 
za Syna Amidy. Ma wiedzę nad wodami 
y rybami , ieft to Neptun Japońfki. Ma- 
luig go ze czterema rękami iak Oyca 
Amidę, zdaie fię iak by w poł wychodził 
z ryby. Na przeciwko niemu ftawią po- . 
ftać człowieka modlącego fię z rękami 

: zło- 
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złożonemi, ktory: naklztaft ślimaka wy- 
chodzi z fkorupy. Na blifkim oltatzu fto- 
ią cztery polągi. Z ktorych wytryfkaią 
fontanny, a woda do czterech wpada ka- 


dzi, 


Xantai. Ten ieftoczywifktym dowo- 
dem , do iakiego ftopnia zuchwałość ludzka 
poftąpić może. Byt on Cefarżem zwany 
Nobunanga „ ktory fam. fiebie żyiąc Bo- 
giem uczynił. Nowy ten Bożek gardził 
wfzyftkiemi bożyfzczami narodu {wego s 
a nie mogąc ukryć wewnętrzney uła- 
mności fwoiey , umyślił politycznie przy- 
wieść poddanych , aby mu cześć „Bołką 
oddawali. Wyftawił (obie Kościot przepy- 
fzny na gorze ; wprowadził do niego may- 
fiąwnieyfze polągi japońfkie „, pierwfze dla 
pofągu fwego zoftawiw(zy mieyfce : wkrot" 
ce potym przez publiczny wyrok zaka- 
szał czcić inne boftwo -procz fiebie. BO- 
fanowił obrządki , ktore w dzień nato: 


dziń iego , wtym nowym Kościele mig- 


ły fię odprawiać; W nadgrodę zaš obie- 
cował , ubogim bogactwa „ chatym zdro- 
wie. Lud bądź przez boiaźn,, bądź przez 
krewkość poddał fię tym wyrokom,; #8%07 
madziło fig nie zmierne mnoftwo ludzi 
do Nobunanga ; Panowie y Dworfcy 2a 
powodem Cefarfkiego Syna oddawali mu 


pokłon. W krotkim czatie ziawił fię bunt » 
za 
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za ktorym ten nowy Bożek oblężony, y 
w włafnym pałacu fpalony zoftał. 

Toranga. Był ffawny woiennik , kto- 
ry wi czas pokoiu bawił fię uftawicznym | 
polowaniem. Ze uwolnił Japonią od ie- 
dniego przykrego Tyrana , proltą zabiwfzy 
go fiekierg , uczyniony naypierwey Kro- 
lem, a potym w liczbe Bogow policzo- 
ny. Maluią go z fiekierą zabiiaiącego Ty- 
rana. Na czterech rogach dachu Kościo- 
ła iego , ftawiaią cztery, pozłacane woły. 

Małpy. japóńczykowie czczą małpy, 
y fawna im Bożnicę wyftawili. W po- 
$ztód niey, pofąg małpy ftoi na wyfokim 
podftawku, koło ktorego innych wiele gro- 
madami roftawionych małp. Babilończy= 
kowie niegdyś także ćzcili małpę nazwi- 
fkiem Hanuman. Dla czegoby zaś tym źwie- 
tzóm oddawali cześć , łatwo fię domyśli 
kto wie, że Japończykowie fą tego zda» 
nia, iż dufze ludzkie po śmierci , w cia- 
ła źwierząt bywaią przefłane. Dla tego u 
nich w Kamfama , ieft zgromadzenie Bon- 
zow , ktotzy w obfzernym dziedzińcu 
wfzelkiego rodzaiu Źwierza trzymaią. | 
Gdy im jeść dawać maig , pierwey dzwo- 
nią , na głos ten źwierza fię (chodzą , Bon- 
zowie przyzwoitą każdemu daią paftwę; 
a gdy fię naiedzą , dźwonią powtorę, 
daiąc żnać 'aby fię rozefzły, 

Jele- 
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Jelenie u Japończykow nie maią ćzci 
ofobliwey, iednakże po wfzyftkich mia- 
ftaćh wolno chodzą, a ktoby fię odwa- 


żył ich zabić. mufiałby fig dobrze opła- | 


cić „ inaczey śmiercią był by karany, 

Msią y psy (woie pofzanowanie u, 
Japończykow ; po miaftach każda ulica 
ma wyznaczoną pewną liczbę psow do 
wyżywienia; ieżeli ktory zachoruie, le- 
czę go w budach na to umyślnie wy- 
ftawionych ; zdechłego psa grzebią po 
gorach, na iednymże z ludzmi mieyfcu. 
Uderzyć psa albo zaczepić, nie godzi fię 
nikomu, fami tylko Panowie mogą ich 
*ofkromić. 

Pofzanowanie te początek wzię- 
to ztąd, iż Cefarz ieden urodził fię pod 
znakiem niebiefkim pfem nazwanym. Razu 
iednego, gdy fię pewny Japończyk piął ze 
pfem na pewną przykrą gorę chcąc go 
pogrzebać , ufkarżał fię przed towarzy- 
fzem fwoim na ten nie rozumny zwyczay ; 
na co mu ow odpowiedzisł ; ciefz fię , mo- 
wi, y dziękuy Bogom, że fię Cefarz nie- 
urodził pod znakiem konia, bo byś nie 
rownie więcey miał co- dźwigać. 


Jemma-0, Mzią go Japończykowie 


~za naywyżfzego Rządce piekła. 
Dat-both , czyli Dai-but. Pofąg i iego, 
ieft kolos wyzłacany , ftojący na kwie- 
cie 5 
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cie, głową tykaiący fię fklepienia , po- 
tężne ma ufzy, włofy fryzowane', y ko- 
ronę na czele.* Przez niego Japończyko- 
wie. chcą wyrazić naturę. 

Xaka, jeftw Japonii Bogiem podrożnych. 

Kwanuion. Pofąy ten pod infzą tyl- 
ko poftury , ieft toż famo co Amida. Stoi 
na rozłożyftym białym tulipanie , ma fto 
rąk , z ktorych każda ofobliwą iakąś rzecz 
trzyma. | 

STebis czyli Febifu, Ten utraciwfzy 
łafkę u Cefarza, wygnany był na iedną 
puta Wyfpę; rybacy y kupcy za fwoie- 
go czcić go zaczeli obrońcę. Maluią go 
pofpolicie na fkale przy brzegu morfkim , 
w iedney ręce wędkę, a w drugiey rybę 
trzymalącego. 
©  Daikoku. jeft Bogiem fkarbow. Po- 
fig iego ftawialą na fnopie ryżu , ktory 
u Japończykow obfitość znaczy. Trzyma 
w ręku młotek , ktorym gdziekolwiek 
uderzy , natychmiaft ztemtąd  fkarby 
fuknie , y żywność wyprowadza. Przed 
nim zawfze leży kiefka prożna. 

Toffitoku. Rożek ktory władnie fzczę- 
ściem ludzkim. , 

Giwon, Fottei Sutwa &c. Fotiei , Bo- 
zek rofkofzy , rządzi. zdrowiem y potom- 
ftwem. Gimon zechowuje od ofpy. Suwa 
Bożek Myśliwcow. Fażzman Woyny , Ja- 

kuti 
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kuti iednoż co u dawnych Grekow Efku- 
lapiufz. 

Darma. On pierw(zy » poznať drze- 
wko, z ktorego fię zbiera herbata. Auto- 
rowie tak te rzecz wywodzą. Darma był 
'$yn iednego Krola Indyifkiego; życie 
iego było ciągiem nie przerwanym dzi- 
wow y dobrych uczynkow. Przez furo- 
wość życia y naydotkliwfze umartwienie , 
ziednał u Japończykow powagę naukom 
fwoim. Cały poświęcił fię na rozmyśla- 
nie, y poftanowił, że fypiać nigdy nie 
„będzie ; lecz raz przyrodzoney nie mo- 
gac fię oprzeć potrzebie „ zalnął. Z roz- 
paczy złamanego-ślubu, obciąwfzy fobie, 
powieki , precz ie odrzucił , aby więcey 


nie popełnił winy; Na tę pamiątkę wy-. 


rażaią go bèz powiek. Na zaiutrz tre- 
fuokiem przechodząc tamtędy , gdzie te- 
gonad fobą dokazał męftwa , poftrzegł iż 
iego powieki przemieniły fię we dwa her- 
batnie krzaki, ktorych w japonii do tąd 
nie znano. Skofztował liści z tych drze- 
wek , a pomiarkowawfzy , że -dodaig 
czerftwości , ożywiaią, umyff, y. fpofo- 
bnieyfzym go uczyniły do rozmyślania, 
dał znać o tym uczniom (woim , y w krot- 
ce używanie herbaty po całey Japonii fta- 
ło fig powfzechne, a 
Ingen. 
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Bożmice Japońfkie. 


Ingen. Bożek naypoźnieyfzy Iapoń- 
czykow „ rodem Chińczyk, Roku 16$3. 
w ten czas kiedy 'Wiara Chrześciańfka 
brała gorę w laponii , przyfzedifzy , pod 
'czas wielkich fufz obfite miał fprowadzić 
defzcze „y za to w liczbę Bogow policzony. 


Bożnice albo Pagody. 


ponieważ nięzmierna iet liczba Bogow 
u Jąpończykow , y żadnego nieuznaią 
nowego Bożka „ ktoremuby natychmiąft , 
nie wyftawiali bożnic , tyle prawie po 
„miaftach ich znayduie fię wielkich y po- 
mnieyfzych bożnic ,'ile domow. W tych 
wfpaniałych gmachach pofpolicie bywa 
po fto niezmierney wyfokości 'cedrowych 
kolumn, y tyleż pofągow qlbrzymfikiey 
poftaci na 'koloflach bronzowych.: Lamp 
złotych y frebrnych policzyć mie można. 
Buduią ordynaryinie bożnice na pagor- 
kach , oddalonych od mieyfc pofpolitych. : 
Bożnice Sekty Sintos (4 prote, wfzyft- 
kie na wzor pietwfzey budowane „w kto- 
rey podług mniemania ich , miefzkaf 
fanami, ditai z Duchow Niebiefkich , 
a Ociec Teyfio- Dai Dfin. Opifać za tym te 
bożnicę , ieft'opifać oraz wfzyftkia inne. 
Budownia bożnicy 'tey ieft arcy da- 
wcjpna y iakiey trudno potrafić, cięża- 
| rem 


l 
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rem włafnym y wiązaniem tak balki u- 
- gruntowane , iż im y naywiękfze trzę- 

fienie ziemi nie fzkodzi. Ma obfzerny 
ganek z cypryfowego drzewa, do ktore- 
go brama kamienna, na ktorey złotemi 
literami wypifane imie Boga, ktoremu 
bożnica ieft poświęcona. Przy bramie wi- 
fi dzwon płafki , w ktory dzwonią, da- 
igc znać Bogu iż przychodzą na uczcze- 
nie iego. Gmach ten profty , rownie 
iak wyfoki tak y fzeroki ; do famey boż- 
- nicy nigdy nie wchodzą , przeto źwier- 
ciadło tak ieft wewnątrz uftanowione. iż 
patrząc przez okno, można wnim fie- 
bie widzieć. Przy bożnicy fą pokoiki, 
w ktorych miefzkaią ftroże kościelni , 
w obrządkowe przybrani fzaty. 


Bożnica trzydziefłu tyfięcy trzyfła 
trzydziefłu trzech bałwanow. 


Ożnica ta ieft w Meako mieście ; po- 

dług niektorych Autorow ( ktorzy ie- 
dnak nie zgadzaią fię w fwoim opifaniu ) 
ieft naywfpanialfza y naybogatfza na ca- 
łą Japonią. Pod baldachinem przepyfznym 
ftoi pofąg poftaci olbrzymfkiey , z prze- 
kłutemi ufzami, z głową łyfą , y brodą 
ogoloną ; pofąg ten wyraża podobno 
CE 
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de, lub Syna iego Kanon: Szefnaftu pot- 
bożkow czarnych , poftaci dziwaczney 
ftoi około tego bałwana. Po prawey y le- 
wey ręce ftoi dwa rzędy bałwanow po- 
złacanych , wfzyftkie po kilkanaście rąk 
y po fiedm głow maig; drugi rząd ta- 
kiż idzie powyżey tego pierwfzego, Przy- 
dać do tego potrzeba wiele pofągow lu- 
dzi uzbroionych . Złoto wfzędzie fię świe- 
ci, a niektore bałwany fą lane ze złota. 


ROZ. DAEA L XI, 
O Zabobonach Japończykow. 


W Poprzedzaiących rozdziałach namie- 
niło fię nie co o zabobonach Na- 
rodu tego ; potrzebaby iefzcze bardzo 
wiele dodać , chcąc wfzyftko dokładnie 
opifać ; niezawadzi przynaymniey o kilku 
tu wfpominić zwyczajach, z ktorych śle- 
poty Japończykow brać można miarę. 
Wielu jiet z tych bałwochwalcow , 
ktorzy wftawfzy rano, w naytężlze mro- 
zy więcey niż dwieście dzbanow zimney 
wody wylewaią fobie na głowę. Cała za- 
fuga tey fprawy na tym zawifła , ażeby 


„naymnieyfzym znakiem nie okazać uczu- 


cia przykrości ch pochodzącey. 
2 


Do» 
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J Ainey Japończyk nie zaczyna (prawy , 
4-4 mie wyteżdza w drogę , nie zayrzawizy 
'piecwey wkfięgę, w ktotey porządkiem 
złe y dobre dni fą opifańe. Ułożył ią 
fławny Aftrolog Seimei. Wfzyftkie znaki 
iprzyfźłych rzeczy, fkutki gwiazd , y in- 
e 'głupftwa wiefzczbiarfkiey nauki znał” 
ifen rhędfek, o ktorego narodżeniu dzi- 
'waczne rżeczy baią japończykowie. Miaf 
on Oyca Krola iednego , a Matkę lifzkę , 
ktora napędzona od Myśliwcow, uciekfa 
do Krola , a będąc iedną 2% czarownic, 
przemieniła fię w piękną Pannę ; zaślu- 
biona Krolowi, wydała Aftrologa Seimei: 
Ten powymyślał także niektore miftyczne 
flowa, ha odwrocenie wfzelkich przeci- 
wnych trafuńkow, a dla wygody nabo- 
żnyćch w iednym jie zamknął wierfzu , 


*ktory w każdy niefzczęśliwy dzień odma- ` 


wiać powinni. 

Jeden z ich Bonzow nazwifkiem Fu- 
do między wielo innemi umartwienia- 
mi, obrat był fobie y te, iż bez odzie- 
nia na wielkim fiadywał ogniu , bez nay- 
mrieyfzego fparzenia ciała. Kiedy zatym 
 i6fkarżony 'kto iet o iaki wyftępek, chcąc 
fię zniego oczyścić , powinien -przyfięgać 
przed Fudo. Pofąg iego na ten czas kła- 

dą 
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dą w wielki żar , a (prawa "odprawia fię 
w domu gdzie wyftępek popełniony. 
Jammabos czyni iakieś zaklęcie, wyma- 
wia pewne ffowa taiemnic pełne , rofka- 
zuie obwinionemu, aby bofemi nogami 
trzy raży przefzedł : po węglach  żarzy- 
ftych. Jeżeli to uczyni bez naymnieyfze- 
go ciała marufzenia, ogłafzaią go nie- 
winnym. Zażywaią w podobnych okoli- 
cznościach y Kumano-goo, Goo jeit u nich 
papier, na ktorym ryfuią rożne ptaftwo, 
iako to krukow y innych nie pomyśłney 
Wrożby; a że te kartki fą nayfławniey- 
fze w Kumano, dla tego od tych dwoch 
iow Kumano-goo nazywaią fię. Dzię ga 
kawałek wypić w wodzie ofkarżonemu, 
jeżeli iet winny. Goo nie znośny mu 
bol fprawuie w wnętrznościach „ ktory 
poty nieuftaie, poki nie wyzna fwoiego 
wyftępku. 

Między temi głupiemi gufłami Ja- 
pończykow , można pomieścić y te: Jeft 
nie daleko iedney Bożnicy ftrumyk tak 
napeiniony rybami, iż iedne drugie na 
brzeg wyrzucaią. Boiaźn zabobonna mie- 
fzkańcow (fprawuie , że ich nię łapią s 
mniemaią albowiem , że gdyby. fię ich 
dotknęli , trądem by byli obfypani. Twier- 
dzą także, że, maią niektore cudowne 

S3 wie- 


zwierza, iako to Kirin. y Suo, ktore fię 
nigdy nie daią widzieć tylko przed na- 
rodzeniem fię wielkich na świat ludzi. 


ROZDZŁAŁ X. 


O Kaxaniach , Ofiarach , Proceffyach 
y Świętach Japończykow, 


Każania. 


Apończykowie maią dni wyznaczone , 
w ktore zchodzić fię powinni do bożnic. 
Dzwonnik ktorego powinność ieft w dzień 
wybiiać godziny , zwoływa ich także na 
modlitwe y kazania. Kazania zwyczaynie 
ścięgaią fię do obyczaiow. Bonza wftępu- 
ie na wyfoką katedrę, na boku ftoi baf- 
wan ktorego Sekty ieft Bonza , przed 
ktorym wchodzący do bożnicy fkładaią 
ofiary. Nad katedrą wifi baldekin, po 
iedney y drugiey ftrony katedry świecą 
fię dwie lampy. Przed katedrą ieft miey- 
fce nie co niżey dla młodych bon- 
zaw.  Każący do ludu przykrytą ma 
glowę ogromną iakąś czapką nakształt, 
baldekinu , a w ręku trzyma wachlarz. Nim 
` zacznie mowić , rozmyśla pierwey nie co, 
daie potym znać w dzwonek , ktory ma 
przed fobą, aby fię wfzyfcy ucifzyli. Toż 
Otwo- 


Japończykow. 


otworzyw(zy kfięgę na pulpicie, czyta z 
niey giośno iaki kawałek, y porządnie 
go wykłada. 


Ofiary. | 


T* materya nie wiele zabierze nam 

mieyfca, Wfzyftkie albowiem ofiary 
Japończykow odprawuią fię z. kadzideł , 
ktore palą na ftołach przed bałwanami, 
nakształt oltarzow poftawionych. W dni 
iednak wefelne biią parę wołow na cześć 
bożka opiekuna wefela. 


P) 


Swięta- 


We Sekty Japończykow iednefz 
prawie maią Święta , albo przynay- 
mniey rownie zażywaią rozrywek, kto- 
re po odprawionych obrządkach f% tam 
zwycząyne . Święta Sekty Sintos maią fwo- 
ie czafy wyznaczone , iedne' co miefigc , 
a drugie co rok przypadaią, Troie świąt 
każdego miefiąca obchodzić zwykli, to 
, left na nowiu, w pełni, y ofłatniego 
dnia Xiężyca. Pierwfze y oltatnie $wię- 
to na nawiedzinach y powinfzowaniu 
w zaiemnym trawią, a pod czas pełni 
albo dnia piętnaftego miefiąca, wielkie 
nabożeńftwo odprawuią. W Roku zaś pię- 
S4 cio- 


Swięta. 


ciorakie miewaią Swięta, to ieft w pier- 
wfzy dzień zaczynającego fię Roku , w 
trzeci dzień trzecieyo miefiąca „ w.piąty 
piątego , w fiodmy fiodmego , w dziewią- 
ty dziewiątego miefigca. Zabobony Ja- 
pończykow byty przyczyną wybrania tych 
nie parzyftych dni; rozumiciąc albowiem 
iż takie dni fą niefzczęśliwe, rożnych 
w nie zażywaią rozrywek , będąc nawet tey 
myśli , że y fami bogowie ftaią fię ucze- 
Śnikami ich radości. 


« Święto pierwfżego dnia Roku 
czyli Songaę. 


perwtzy dzień roku z wielką uroczy- 
ftością obchodzą Japończykowie. Prze- 
pędzaią go na nawiedzinach y  wzaje- 
mnych (fzczęśliwego zaczęcia Roku po“ 
winfzowaniach. Każdy na ten czas fwych 
krewnych lub przyiaciof częftuie „ lud 
wfzyftek ciśnie fię do bożnic, y bałwa- 
nom ofiary czyni. W teu dzień bardzo 
rano wftaią, ftroią fię w naypięknieyfze | 
fuknie, obchodzą fwoich dobrodzieiow , 
krewnych, przyiacioł, na oświadczenie 
im z głębokim ufzanowaniem Medito, 
'czyli przyzwoitego z okoliczności czafu ży- 
czenia. Daią im w podarunku pudełko , 
w kto- 
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w ktorym fa dwa lub trzy wachfarze, 
a do każdego przywiązany Jolt kawałek 
wyfchłego mięfa zwanego Awabi czyli 
Lauris Marina; na pudetku ieft napifane 
imie tego, ktory daie podarunek , ażeby 
ten ktory odbiera dar; wiedzieć mogf od 
kogo iet dany, ieżeliby mu pod nje- 
bytność iego w domu przynieliono. Przez 
ten kawałek mięfa przypominaią fobie 
ftarodawną ofzczędność y uboftwo fwoich 
przodkow , ktorzy innego nie zażywali 
mięfa procz zamkniętych w fkorupach 
ślimakow. U Panow y ofob na godności 
zoftaiących ieft wyznaczony ieden ż dwor- 
ikich , ktory te odbiera podarunki, y każde- 
go daiącego zapifuie imie. Te wizyty 
przez trzy dni tylko trwaią , lecz przez ca- 
ly miefigc powfzechna nie uttaie radość. 


Święto GWiofny. 


TE święto po całym narodzie młode 

fzczegulniey obchodzą panienki , kto- 
rym rodzice fpawuią bankiet, zaprafza- 
jąc nań krewnych y naypoufalfzych przy- 
iaciof. Ozdabiaią przepyfznie na uroczy- 
ftość tę, naypiękniey(zy w pomiefzkaniu 
fwoim pokoy; ftawiaią na bogatych 
wezgłowiach ftatui albo ofohki , ktore 
bogato ultroione- wyrażaią Dwor Dairi. 

Ka- 


Swięta 


Każda ofobka ofobliwy ma fwoy ftolik, 
na ktorym młode Panny rożne zaftowia- 
ją. potrawy , potym uiluguią gościom, 
temiż famemi częftuiąc ich potrawami 
ktore, wprzod ftawiali przed ofobkami , a 
to podobno dła tego aby ich uczynili 
ucześnikami fzczęścia ktorym fię ofobki 
ciefzą. 


Święto Wody. | 


W To święto, ktore iet świętem mło- 
dych dzieci, rzeki „ kanały, y mor- 
fkie brzegi , napełnione fy fodkami pię- 
knym -malowaniem, pozłotą y chorą- 
giewkami ozdobioriemi. Każdy na ow 
czas z młodzi wyfadźa fię , ażeby iak 
nayprędzey mogł do neznaczoney przy- 
bić mety, każdy rączo fię wymyka z po- 
między wielu innych łodzi, ubiegaiąc 
fię o wygraną założoney nadęrody , wlzy- 
fcy chcą okazać zdatność w tekiey goni- 
twie. Pod czas tey rozrywki naywięcey 
flychać wykrzykuiących to imie Peirum, 
na ktorego cześć święto te połtanowione. 
Zważaiąc początek święta tego, fatwo 
poznać można , że ieft od Chińczykow 
wzięte. 
Peirum niegdyś panował na iedney 
Wyfpie nie daleko Formozy. Poddani ie- 
go 
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go byli możni , fzczęśliwi, y wielki han 
del porcellany prowadzący. Obfitość iak 
zawfze „matka gnusności , a towarzyfzka 
wyłtępkow , wkrotce ten lud fkaziła ; ftał 
fig leniwym, gnuśnym, rofkofznym , y 
do naywiękfzych fkłonnym wyftępkow , 
nakoniec wzgardził bogami y z nich fię 
naśmiewaf ; Rozgniewani Dogowie , wy- 
fpę z miefzkańcami zatopić umyślili ; ale 
że Peirum daleki był od złości poddanych 
fwoich, ponieważ on czcił Bogow , Bo- 
gowie też (prawiedliwi, ocalić go chcie- 
li z domem iego ; przeftrzegli go zatym ' 
we śnie” o blifkiey kraiu iego zgubie, 
przydaiąc iż ta w ten czas naftypi , gdy 
czerwoność na twarzy dwoch bałwanow 
pokaże fię. Peirum ogłofił (woie obiawie- 
nie, zaklinał lud (woy aby przebłagał 
zagniewanych Bogow ; lecz ze wfzyftkie- 
go naśmiewaną fię, y nikt nie dawał 
wiary, Jeden nawet z niedowiarkow, 
chcąc wydać Krola (wego na pośmiewi- 
(ko, iedney nocy pomalował czerwono 
twarze wfzyftkich bałwanow. Ta złość 
ftafa fię prawdziwym znakiem. Krol upe- 
wniony o tym, fchronił fig czym. prę- 
dzey na okręty z całą (woią familią, a 
wyfpa natychmiaft zanurzona była. Krol 
ow fzukał dla fiebie przychylenia w Chi- 
nach. To japończykowie o początku tey 
uro- 


Smigta 


uroczyftości powiadzią „, co jeżeli pra” 
wda, mniey trofkliwi będziemy. 


Swigto Nauke, 


Ako wfżyftkie inne Swięta  Japończy- 

kow ( ktore u nich bprdzięy, 4 polity- 
ki aniżeli z religi pochodzą ) fy poświę- 
cone na uciechy y rozrywki s tak y tę 
święto nauk; to tylko ieft w mim ofo- 
bliwfza ,że ucząca fig młodź ,fwojey ro- 
boty wierfze zawiefza na fłupach , aże- 
by wfzyfcy dak zdanie o roęzvym ich 
poftępku. rę 
Święto roczne ktore przypada piy- 
tego miefiąca, ief nakształę zapu u Jà- 
pończykow. Przez trzy dni wylani fą bez 
miary na uciechy naymiegodziwsze ; ic- 
dzą y piią ze zbytkiem: y u to 
czynią zaprafzaiąc przylecioł, dle nawet 
przymufzaią do tego wfzyftkich podro- 


“inych, y cudzoziemcow. 
4 
sę 


Procefja y Matzuri. 


G: takie czafy , ktorych. Jepończykawie 
nofzą (wych Bagow po miaftach y po- , 
lach , iak niegdyś czynili Bgipcyanie. 
przypadającego iednego Swięta raz w 
każdym Roku, Bonzowie uzbroieni przy 
rozli- 


qa 
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rozlicznych obrządkach niofą fiedm Bat. 
wanow, do fiedmiu rożnych Kościołow 3 
koło bałwanow nabożnieyfi niofą latar- 
nie, na ktorych każdego Bałwana ieft 
imie wypifane. , 

Próceffya idzie tym porządkiem : 
ńayprzod pókażuie fię kapela Japońfka , 
toż prowadzą dwa białe 'y chude konie 
lecz na dka patmiątke , wiedzieć tego 
nie można. Niofą potym Chorggwie z zna- 
kami przyzwoitemi uroczyłtości y Bożko- 
wi. Wfzyfcy Bonzowie poważnie ufzyko- 
wani połtępuią, a Przełożeni ich niefieni 
bywaią w 'lektykach ; za ktoremi wiodą 
znowu parę koni rownie chudych iako 
y płietwfze ; ha oftatek poftępuie wielkie 
mnoftwo nabożnych y gmin pospolftwa. 
Gdy Proceffya przychodzi do Bożnicy , Gu- 
bernator miafta ukazuje fą tam z wielką 
paradą „y ze wfzyftkiemi znakami fwo- 
iey dólłóyności; a ieżeliby mu fię nie 
zdało fańećmu to uczynić, wyprawia na 


omieyfce fwcie czterech , ktorzyby imie- 


niem iego w Bożnicy winne Przełożonym 
tefitógo 'mieyfca oddali ufzanowanie. 
Toż ieden ‘z Bonzow Gubernatorowi lub 
iego polfańcom podaie Amaxzaki , w ma- 
łym,'z próftey gliny , niepolewanym fa- 
Cżyńiu. Amažaki ieft napoy podobny do 
'piwa z ryżu robiony:, ktory przez iedną 
noc 


Swięta 


„noc robić ‘powinno; był to trunek da- 
„wnych Japończykow , a teraz ieft napo- 
iem przygotowanym na Swięta wsroczyfte, 
ktorego dla tego używają w nie, ażeby 
przypominali fobie ubaftwo y niedofta- 
tek , ktoremu. podlegali Japończykowie 
pierwfzych Pańftwa (wego wiekow. Mat- 
guri przypada -trzeciego dnia, każdego 
Swięta. Są to odprawuiące fię na przemia- 
„ny rożne widowifka, proceflye , tańce y 
„rożne frafzki;co na ten czas ofobliwfze- 


' go, to ieft, że na placu wyznaczonym 


'na te rozrywki , wyftawuią fzopę. z drze- 
wa Bambufowego , y nazywaią ią Rożni- 
cą; pod nią ftawiaią Bałwana , aby fię y 
on mogł rozerwać, zapatrując fię na te 
ich uciechy. 


Święto Człowieka. 


i 
P'ematego, dnia fiodmego miefigca ob- 
chodzą Japończykowie Swięto Czło- 
wieka, ktore fię u nich nayuroczyftfzym 
nazwać powinno. Zaczyna fię od wielkiey 
proceffyi , na ktorey bywa czafem około 
trzydzieftu wozów tryumfalnych , y kto- 
re ciągnie po 30. lub 40, Ludzi; na 
tych wozach pełno obrazow y znakow 
taiemnice zawieraiących ; idą potym gro- 
mady Dzieci przepyfznie ubranych , kto- 
i re 
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re na rozlicznych graią Inftrumentach. 
Za tymi pięknym poftępuią porządkiem 
ci ktorych kofztem te machiny wyftawio- 
ne , albo ktorzy ie układali, Skoro ta parada 
minie, wkrotce potym znowu pokazuie fię 
wielka liczba wozow , z wybornie malo- 
wanemi fztukami, ktore wyrażaią nay- 
ciekawfze dzieła dawney Hiftoryi Ja- 
pońfkiey. Te wozy otaczają zęraie rò- 
żnym fpofobem uzbroionych ludzi. "Ta 
proceffya okazała udaie fię do Bożnicy 
Bożka, ktorego obchodzą Święto „y tam zo- 
ftaie aż do wieczora ; w wieczor zaś wycho- 
dzi z B:fwanem , ktorego ludzie na wspa- 
niałym nofidfu dźwigaią , udaiąc częfto ia» 
koby pod ciężarem, Boftwa upadali, toż 
niofą na podobney machinie nafożnicę 
Bożka. Tak obfzedł(zy nayprzednieyfze 
iniafta ulice , napadaią niby trefunkiem ńa 
trzecią machinę , na ktorey prawdziwa 
Bożka znayduie fię żona; ci co ią nio- 
fa, poczynaią uciekać na rożne ftrony, 
czym chcą wyrazić żal, ktory ponofi Bo- 
gini widząc fwą zalotnicę. A tu śmie- 
fzna otwiera fią (cena , wfzyfcy na ten 
czas albowiem fmutną okazuią minę, 
narzekają , płaczą; obieraią fię ftrony, 
ktore chcą pogodzić Boga, żonę ie- 
go y nafożnicę ; wzdychaią , ięczą, po- 
wftaie zaimiefzanie y kłotnie w zgroma- 
dze- 


|| 


dzeniu,.które powoli fię uśmierza, a na. 
koniec Bałwany zaniefione bywaią do 
fwych Bożnic. ; 


Święto krwawe y dziwaczne. 


RANNA 


Wiedzieć nie można czyli to święto, 
ktore fię odprawuie drugiego miefią- 
ca, powinno mieć mieyfce między obrząd- 
kami Religii Japończykow. 
Na wielką rowninę udaje fię zna- 
* czna liczba iezdnych y dobrze uzbroio- 
nych ludzi „każdy z nich na plecach przy- 
pięty ma obraz Bożka (woiey Sekty, albo 
tego ktorego przedfięwziął bronić w tey 
potyczce. Gdy fię wfzyfcy maiący po- ' 
tykać zgromadzą , dzielą fię na rożne ro- 
ty. Zaczynaią bitwę od rzucania kamie- 
ni, ktore z rożnych ftron wzaiemnie na 
fiebie "miotaią ; wkrotce potym biorą fię 
do brogi., fztrzały ,włocznie , y pałafze fą 
wżwawęy robocie „zaiadłość y zemita ieft 
właśnie nx ten czas'boftwem „ za .ktore 
«walczą. Zdaie fię , że ten obrządek w pro- 
wadzony ielt , końcem zemfzczenia fię 
krzywd ofobiftych „pod płafzczykiem Re- 
digii- Częftokroć plac potyczki umarłemi 
y konaiącemi bywa okryty , a fprawiedli- 
„'wość nie ma władzy ukarać tych zaboy- 
cow. Domysślić fię możną iż te BótyckE 
a- 


na, 
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dawnemi czafy uftanowione były na roz: 
fądzenie bronią , ktoryby godnieyfzy był 
z Bogow , a ponieważ ieden nierząd cig- 
gnie za fobą drugi , zażyto potym te- 
okoliczności na zemfte krzywd prywaty 
„nych; y tak wyftępek okrutny pofzedł 
w zwyczay. | 


Święto powrotu dufè. 


To Święto trzynaftego dnia w fió- 
dmym miefiącu przypada „ ta zaś była u- 
ftanowienia iego przyczyna. Jedna Sekta 
Japońfka ieft tego miemania, że dufze 
po śmierci przez całe trzy lata odprawu- 
ią podroż do Raiu fwoich Bogów, y 
przez ten czas raz na każdy rok odwie- 
dzaią krewnych fwoich ; zdanie bez wat- 
pienia ieżeli ktore godne śmiechu. po~ 
wracaiąc albowiem uftawicznie z drogi, 
kiedyż by ią odprawić. mogli? Jakoż» 
kolwiek bądź, Japończykowie przecie u- 
lilnie ftaraią fię trzymać w iak naywię- 
kfzym porządku y ozdobie domy fwoie , y 
w wieczor poprzedzaiący to Swięto , wfzy- 
scy obywatele wychodzą z miafta, Sta- 
nąwfzy na pewney rowninie, na ktorey 
podług. ich: przefądu dufże zniść fię ma- 
ią, wielce im winfzuią ich powrotu ; 
profzą ażeby fobie fpoczeły , y rożne przed 
niemi ftawiaią potrawy. Gdy tak Pac 
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ich imaginacyi pofilaią fię dufze , każdy 
ftara fię zabawić ie opowiadaniem wfzy- 
ftkiego , cokolwiek pomyślnego familii 
ich trafić fię mogło. Tym czafem ódcho- 
dżą nie ktorzy do domow, na uczynie- 
nie w nich potrzebnego przygotowania. 
Toż o zwykłey godzinie , tak żyiący ia- 
ko y dufze pufzczaią fię w drogę , o- 
świeconą wielo pochodniami ; miafto całe 
iaśniefe od światła , domy wewnętrz rzę- 
fito oświecone.„ ftoły kofztownie zafta- 
wione, dla każdey dufzy: przygotowane 
mieyfce; Japończykowie albowiem rozu- 
mieiąc , że dufze z naydelikatnieyfzey 
materyi fy złożone , mniemaią oraz , że 
naydelikatnieyfzą z potraw cząftkę wyfy- 
faig. Po fkończoney uczcie refzte nocy 
na odwiedzeniu dufz przyiacioł fwoich 
przepędzaią. Dnia naftępuiącego uciecha 
iefzcze nieuftaie; lecz gdy fię noc zbłi* 
ża, rozumieiąc że dufze iuż odpoczęły » 
żegnają ie, y odprowadzaią na też fa- 
mą rowninę , na ktorey ie witali. Przez 
te noc pełno po wfzyftkich polach świa- 
tła, ażeby dufze na fwoią drogę trafiły 5 
żeby fię zaś ktora z nich w mieście lub 
w domu nie zabłąkała , przeto do fame- 
go dnia czyniąc fofkot ze wfzyftkich 
mieyfc ie wyftrafzaią , rzucaią na dachy ka- 
mienie, fzukaią ich wfzędzie po domach ; 
przeświadczeni że tym przeftrafzone ha- 

> ła (em 
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fafem za fwemi towarzyfzkami pojść bęe 
dą mufiały. Zapewne boiaźn ażeby fię 
im po śmierci nie pokazywały dufze, wiele 
fię przyczyniła do uftanowienia tego u 
nich obrządku. 


ROZDZIAŁ XI, 
Q Teatrach Japońfkich. 


G* w teatrach powfzechny ieft Japoń- 
czykom. Wiersz ich za świadectwem 
niektorych, ma wyrażenia y przyiemność 
ofobliwfze ; fztuki teatralne podobnie iak 
y u Europevczykow dzielą fię na Akty 
y fceny. Prolog wyraża rzecz , ktora mą 
być grana , nie wyrażając iednak końca 
awantury. Ozdoba y przygotowanie tea- 
trow bywa dość piękne, y rzeczy ktora 
ma być udawana. przyzwoite. W. Trage 
dyach wyprowadzają dziefa nadzwyczay- 
ne wielkich ludzi, w komedyach zaś 
jakieś awantury , z ktorych zawfze nauka 
dążąca do poprawy” obyczaiow wynika, 
Sceny przerywaią tańcami , y arlekińfkie- 
mi udawaniami bardzo pociefznemi, Nie 
iednakowoż nie mafz przednieyfzego ia- 
ko przyozdobienie teatrum ; fontanny s 
mofty, domy, ogrody , gory , źwierzęta 
bywaią na nich wydawane, a to wfzy- 


ftko naturalnie, wfzyftko tak ftucznie u- 


T2 foźo- 
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łożone, że odmiany bez żadnego po- 
miefzania y zdziwną prętkością naftępuig. 
Każdego roku, miafta powinny dla fwych 
obywatelow fprawiać te widowifka, kofzt 
zaś na nie kolcio ulice łożą, Ofoby na 
teatrach udaią młodzieńcy z tey ulicy, 
za ktorey kofztem fćena fię odprawia, 
Panny zaś biorą z mieyfe rofpuftnych. 
Stroy udaigcych iet wielce wfpaniały, 
y odmienny podług odmian rzeczy kto- 
re fig graią , iedney zaś fztuki rok po 
rok wyprawiać nie można. Ale żebyśmy 
tym dokładnieyfze mieli tych rozrywek 
wyobrażenie , przytoczemy tu fłowa je- 
dnego zwiedzaiącego tamte kraie, ktory 
był przytomny, gdy fię one odprawiały 
w mieście Nangafaki. 

„„Wyftawiono mowi Autor, wielki 
„gmach nakfztałt Kościoła z bambufu, 
4 (krzydłami po bokach. Przod był ie- 
s;go obrocony, ku wielkiemu placowi. Bu- 
„„dynek ten foma y gałęziami drzewa 
„„tfugi pokryty, miał podobieńftwo do 
„stodoły „ przez co chciano wyrazićry 
„przypomnieć dawną proftotę Japończy- 
skow. Na trzech bokach placu przygo- 
sstowane były fiedzenia dla przypatruią-. 
„cych fig; naypierwfze z nich opano- 
„„wali duchowni, a po nich namieśnicy 
„„Rządcow „ ktorych na ten czas powin- 

sno- 
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„nością ieft porządku przeftrzegać y u: 
„trzymywać pofpolftwo. 

Przytoczemy tu z tego famego Auto- 
ra opifanie dwunaftu fcen, na ktorych: 
fię on znaydował ; inaczey nigdybyśmy 
należycie guftu y charakteru narodu te- 
' go nie mogli poznać. 

„„Pierwfza Scena u Wyfzło om Pa- 
smienek w fzatach kolorowych , na ktot 
„rych białe kwiaty byty wylzywane. Nå 
„głowach miały wielkie kapełufze wła- 
„Śnie iakby dla zafłony od upału flone: 
scznego, w ręku trzymały wachHlarze y 
„kwiaty. Tańcowały koleią iedna pò dru: 
„giey, a czafami wyręczane bywały przeź 
„parę ftarych kobiet w odmiennym ftro: 
słu tańcuiących. 

„Druga Scena. Wydany był ogrod 
„pełny wybornych kwiatow , w pośrzod 
ktorego była (zopa, z ktorey řazeni 
„wyfkoczywizy ośm młodych Panierek w 
„„białych y czerwonych fzatach fkąkały ; 
„»maiąć w ręku wachlarze y trzcinki , q' 
sna głowach kofze *'z kwiatami, Wyre- 
„czała ich niekiedy iedna wyborna fko- 
„„czka fama tańcuiąca. We 

„Trzecia Scena. Ośm wozów tryum= 
„falnych , ktore ciągnęty rożney fierści 
„swoły bardzo przyzwoicie udane, 4 te 
„prowadziły młodzieńcy bogato przyftro- 

T ieni., 
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sieni. Na tych wozach było drzewe 
„kwitnące Tfubaki zwane, gora okryta 
„drzewami „ Jas bambufowy w ktorym 
ssfię tygrys ukrywał, brog fiomy „ wie- 
ssloryb pod fkatą ftoiący do polowy w 
„Wodzie. Na oltatek pokazywała fię dru- 
„ga gora, na wierzchołku iey widzić fię 
„dawał żywy mfodzieniec - wfpaniale' 
s„przybrany , ftoiący pod drzewem mo- 
„„relowym kwitnącym. i 

„Czwarta Scena. Kilku tańcownikow 
„uwiiaigcych fię między fześcią kwatera- 
„imi kwiatow „ dźwigaiących zielone 
„„drzewo ; toż: dziewięciu młodzieńcow 
sZ fzablami y mufzkietami , udaiących. 
„taniec wieśniacki. 

„Piąta Scena. Mnoftwo ludzi dźwi- 
„„gaiących na barkach gorę ; na kto- 
„.rey fontanna , chodnik drzewami fa- 
„dzony , beczka y dom , a to wfzy- 
„;ftko iedno .po drugim pokazało fig ; po- 
„tym dwoch olbrzymow przebranych , 
sZ głowami bardzo wielkiemi , udawaią- 
„cych Fogow Indyifkich. Zbliżył fię do 
„nich z gory trzeci nie rownie ftrafzniey- 
„ízy „ uzbrojony mieczem fzerokim. Za 
„tym fiedmiu Japończykow ,„ ktorzy plą- 
„faiąc ftępowali z gory, y tańcowali z 
„olbrzymami. Po fkończonym tańcu , nay- 
„ftrafznieyfzy olbrzym porąbał na fztu- 
oki beczkę z ktorey wyfzło dziecie pię- 

` „nie 
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„„knie ubrane, y powiedziawfzy gładką 
„„,mowę „ tańcowało potym z olbrzymem , 
„w tym trzy małpy przyzwoicie udane 
„„maiące głowy rybie wyfzły z fontanny , 
„kręciły fię w koło fprzeciwiaiąc fię tań- 
„cuiącemu olbrzymowi y‘ młodemu dzie- 
„„cięciu. 

s„Szofta Scena. Łęk tryumfalny o- 
„krągły modelem Chińfkim ; domek wiey- 
„fki y ogrod; tańcowało dziefięciu mło- 
„„dzianow zbroynych „, przybranych w 
„„fzaty zielone, żałte , y biękitne , wo- 
„„bowiu bardzo wyfokim , kroiu ofobliwfze- 
„go; tańcował także między niemi ar. 
„„lekin , mową fwoią do śntiechu pobu- 
„dzaiąc. Scenę tę zakończyło dwoch tań- 
„„cownikow po cudzoziemfku ubranych., 
„„ktorzy wyfzli z ogrodu tańcuiąc. 

„Siodma Scena. Gora okryta trzciną 
„y iedliną z dwunafło innemi drzewami 
„„kwitnącemi, z ktorych każde innego 
„byfo gatunku ; poczet wielki ludzi 
„„wfpaniale ubranych; dwie potym ofo- 
„by w białych , śm infzych w żołtych 
„„fzatach , ktore tańcowały y dzwoniły 
„na końcu przyfzło ofiem ofob , ktore 
„0maiąc dzbanki z kwiatkami na gfo- 
„wach „ tahcowały. 

„„Ośma Scena. Gromadna y wfpania- 
„ła parada pewnego Xiążęcia z Synem 

T4 ss(Wo- 
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„fwoim zwiedzaiącego cudze kraie, bar- 
„;dzo przyzwoicie przez młode dzieci u- 
„„dawana. | 

„„Dziewiąta Scena. Dom zielony , 
„W nim y około niego dziefięciu młlo- 
„;dztan czarno: ubranych „, dopiero z dwo- 
„sma pałafzami,„ dopiero z kwiatkami; 
„,toż z łukami ý włoczniami tańcowało. 
„„Taniec przerywały między-fceny pocie- 
ssfzne. Na koniec fludzy owych mfo- 
sdzieńcow nofzący fkrzynki na. barkach , 
„;złączyli fię wraz, y Z Panami {wemi 
„tańcowali. 

„Dziefigta Scena. Wyftawione było 
„teatrum blifko iednego pegorka okryte- 
„go drzewem ; ieden młodzian czarno y 
„zołto przybrany wyfzedł na  teatrum, 
„mowił y udawał rzecz przez poł godzi- 
„my; gdy w ten fam czas, ośmiu mfo- 
„„dzian w rożnego koloru fzatach tańco» 
„„wało, naypierwey każdy zofobna, po- 
„tym po dwoch , na oftątek wlzyfcy ra- 
„zem: Skończyła Scenę małpa fkakaiąca 
„z pagorku, rozlicznym kręcąc fię fpo- 
„„fobem. ; 
„„Jedynafta Scena. Młody tańcownik 


„bardzo udatny , przed nim ftoł nakfztaft 


„trofztowania , przy ktorym z iedney ftro- 

sny ośm fchodow dla wniścia „ ośm z dru- 

„giey dla zeyścia było. Przez Śzrodek 
„„rolfzta- 


Japońfkich. 297 


„»rofztowania przechodził bambus wydrą- 
ssżOny , y drzwi, maiące w fobie dziu- 
„rę okrągłą , obfzerności na poł-trzeciey 
„„piędzi Diametru. Tańcownik kilka uczy- 
„nił fkokow , ktore całe zadziwiły zgro: 
s„madzenie,a z tych ieden naydziwniey- 
„lzy byf, iż rofpędziwizy fię na trzy 
„fążźnie ode drzwi , przefunął fię raptem 
„przez śzrodek dziury , lubo diameter iey. 
„daleko mnieyfzy był od diametru -ka- 
„„pelufza, ktory miat na głowie. i 

„„Dwunafta Scena: Niezmiernie apro- 
„mne machiny , ktorych wielkość y ko- 
„lor wcale były podobne rzeczom, kto 
„,re wyrążały ; tak iednak wfzyftkie le- 
„„tkie iż każdą ieden tylko człowiek dźwi- 
„„gał. Mimo ten ciężar każdy nofzą- 
„cy miał na fobie benben- wilzący z 
„przodu, w ktory inni dzwonkami bili. 
„Przefzli tak przez 'teatrum fańcuiąe ; 
„nie mogli iednak w gore podfkakiwąć ; 
„bo lubo w rzeczy faney -machińy let- 
„kie były „dla wielkości iednak fwoiey tak 
„mie zgrabne y nofzącym nie wygodne, 
„że pokilka razy odpoczywać mufieli. 
„„Machiny zaś te, były naftępuiące : 
„MO Studnia ze wfzyftkiemi narzędzia- 
„„mi do ugafzenia ognia potrzebnemi. 
„2do Wielki dzwon kościelny z całym 
swoim wiązaniem, a na wierzchu był 

„mok 
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„(mok dla ozdoby. Złio Gora pokryta 
„śniegiem , a na wierzchołku iey orzef, 
„4to Armata ś$piżowa , o dwudzieftu czte- 
„rech funtach ludzi, z całym fwoim la- 
„wetem y potrzebami. $to Wieloryb na 
„miednicy proporcyonalney. 6ło Rożne 
„„(ztuki fkorupą ślimaczą wyfadzane, y 
„Owoce. Poltępowali za temi, ludzie 
„ktorzy przeciwiaiąc fię pierwfzym, let- 
skie bardzo rzeczy nieśli, jak to, ieden 
„„niofł fkorupkę ślimaczą , drugi owoc ia- 
„ki, inny kwiatek, inny. pioro, Ec ys 


* RÓZDZIAŁ "XIV, 
O Małżeńftwach Japońfkich. 


Apończykowie ćorki (woie w piętnaftym 

lub fzesnaftym roku, y rzadko kiedy 
poźniey za mąż wydaią . częftokroć nawet 
zaślubiaią ie od kolebki. Wola Rodzicow z 0- 
boiey trony te związki czyni nie fkłon- 
ność dzieci, gdyż przed ślubem młodzi 
oblubieńcy. nigdy fię z fobą nie widzą. 
Zwyczay ten wielkim y okropnym nie- 
przyzwoitościom podległy , tym przecie 
ieft ułagodzony , iż obie trony maig 
wolność zerwania przymufzoney tey u- 
mowy , y rozłączenia fię z foba s a mę- 
fzczyznom godzi fię trzymać tyle: nało- 

: żnie 
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Żnie ile im fię podoba. Rozwod tylko mię: 


dzy ludźmi proitemi trafia fię ; znacznieyfi 
nigdy nie oddalaią żon: w domach fwo- 
ich na uitroniu ich trzymaią , a drugie 
na ich mieyfce zaślubiaią, Boiaźn podo- 
bnego obeyścia fię, czyni niewiałty Ja- 
pońikie bardzo przyiemne y powolne; 
przydaymy y to, że w tym kraiu nie- 
wialty powizechnie mowiąc , fą czyfte, 
y dobre imie w wielkim ieft u nich (za- 
cunku ; naymnieyfzy wyftępek prze- 
ciwko wftydowi w mężatce śiniercią by- 
wa od męża karany, y prawo daie im 
tę moc. 

Zony wielkich Panow w domach po- 
dobnych do $eraiu bywaią żamykane , nie 
tak iednakże ścisle iak u Muzulma- 


"now; mogą tam widywać fię z blifkiemi 


krewnemi, y na niczym im nie zbywa, 
cokolwiek tylko im te ofobność Rodzić 
może. 

Zadna żona w Japonii chełpić fię 
nie może, że zbogaciła męża fwego , 
nic nie wnofi do domu iego tylko fuknie 
ktore ma na fobie, y ieżeli damy wia- 
rę niektorym Dzieiopifom , imęfzczyzna 
nie tylko bierze bez pofagu Pannę, ale 
iey nawet powinien dać oprawę, ktorą 
ona Rodzicom fwoim. ha zawdzięczenie 
trudow w wychowaniu iey podig od- 
aie, 
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daie. Prawa fzczegulnie żona iada z mę: 
žem, wfzyftkie zaś inne powinny. mu u. 
ffugiwać ; Synowie także tylko z prawey 
żony naftępuią na dobra Qycowfkie, inni 
zaś na łafkę fpufzczaią fię oycowfky, 
W małżeńftwach pierwfzy tylko ftopień 
pokrewieńftwa uważają, y nigdy go nie 
przeftępuią, 

Mowmy teraz o obrządkach ślu- 
bnych. Gdy fig Rodzice obu ftron mno- 
wią, fchodzą fig barzo rano, każda ftro- 
na na ofobne mieyfce; oblubienićcy oblu: 
bienica w przepyfznych 1adą karyolkach; 
do ktorych konie lub bawoły zaprzęgą: 
ią; ża niemi idą Ródzice, Przyjaciele 
y kapela. Wychodzą piękny:n porządkiem 
z miaka „dada do blifkiego pagorku , 
po między tlumem' zgromadzonego” na 
drodze ludu , ktory żołnierze hamować 
mufzą. Przyiechawiży pod: pagorek, od- 
daig od Pana młądego podarunki oblu- 
bienicy, ktore oną fwym krewnym roz- 
daie. "Tu oblubieniec y oblybienica: wy- 
fiada z: fwoich powozow , idą' za niemi 
krewni y kapela. Poftępuią na pagorek 
po fchodach , ktorych- śzrodkiem : dane 
poręcze „dzieli pańttwo młode. Wizedłszy 
na wierzchołek , krewni ftaią za. oblu- 
bienicą , a kapela za oblubieńcem , kre- 
wni fzykuią fię parami , pad ktoremi cfu- 
żący 
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żący trzymaią baldechińki , kapeliści fia- 
daią na ziemi, y maiągc zawiefzone na 
Tańcufzkach miedziane wydrążone: kule, 
biią w nie kiikami , podług taktu dźwięk 
wydaiąc. Między oblubiencem y oblubie= 
nicą ieft namiot przezroczyfty figury o“ 
Śmiokątney , ż wierzchu: przyozdobiony 
papierem oliwą napufzczanym, a we: 
wnąirz przedniemi iedwabnemi obiciami 
wybity. W pośzrod namiotu wyftawiony 
ołtarz bogato uftroiony , na ktorym ftoi 
Bożek wefela , maiący głowę. pfig , ręce 
rozciągnione , w których drot mofiężny 

trzyma. Gfowa pfia znaczy wierność % ` 
ktorą fobie: wzaiemnie winni małżońko- 
wie, drot mofiężny ścifłą iedność , ktora 
fię między niemi znaydować powinna: 
Przy ołtarzu ftoi Bonza , ktory przy 
krotkich modlitwach, a długich obrząd- 
kach , dopełnia uroczyftości ślubu. Oblu- 


'bienica po prawey , a oblubieniec po le- 


wey ftoi ftronie , oboie z pochodniami ; 
tamta zapala pochodnią fwoią u lampy 
ktora fię świeci przed namiotem , ten 
zaś od pochodni oblubienicy. W tym 
wfzyfcy wefoło wykrzykuią , y życzą 
wfzelkich -pomyślności nowożeńcom. .Na- 
oftatek akt kończy fię błogofławieńftwem 
Bonzy y ofiarą dwoch bawołow. 


Gdy 
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Gdy fię te obrządki odprawuią, 
krewni y przyiaciele wzniecaią wielki 
ogień, rzucając weń wfzyftkie cacka y 
bagatele , ktoremi fię oblubienica bawi- 
ła w dziecińftwie fwoim. Inni kładą przed 
pią kołko , kądziel 6$c. chcąc ią napo- 
mnieć , iż po zabawkach młodości „ po- 
ważnieyfze prace naftąpić powinny. 

Przy odgtofie kapeli y radosnych o- 
krzykach zchodzą z pagorka, y okazale 
wiodą oblubienicę do oblubieńca. Zaftaie 
u niego dom uftroiony wieńcami . uffa- 
"ny kwiatami, przyozdobiony pawilona- 
mi. Okazałość ta wefelna znacznie ko- 
fztuie y trwa przez dni ofiem. 

Tu uważać można, iż ślubne te 
obrządki Japończykow „ wiele maig po- 
dobieńftwa do zwyczaiow ftarodawnych 
narodow. Pochodni pod czas ślubu zaży- 
wali Grecy y Rzymianie , kądziel pod 
czas wefela kłodziono także przed dama- 
mi Rzymfkiemi , y dzieciom przytomnym 
na ten czas rzucano orzechy, na znak 
iż oblubienica 0 dziecinnych zabawkach 
zapomnieć była powinna, co iedno ieft 
iakby ie w ogień wrzucano. Oprocz tego s 
podziś dzień żydzi w Niemczech obrząd- 
ki fwoie ślubne pod namiotem odpra- 
wuią. 
Nie . 


ł 
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„Nie tylko jJapończykowie fą abfo- 
lutnemi + Panami nad żonami fwoiemi , 
oprocz tego w ręku fwoich maią życie 
y śmierć dzieci fwoich , mało atoli ieft 
przykładow tych , ktorzyby tak okropney 
mocy zażywali. Dzieci takie maią po- 
fzanowanie ku Rodzicom fwoim , iż* ni- 
gdy nie przychodzą z niemi do tych 
kar , ktoreby figę mogły poczytać za gru- 
biańfkie. Wychowuią ich rodzice z wiel- 
ką łagodnością , nigdy fkłonności ich 
nie mufzą; chwała ieft u nich iedyny 
fpofob, -ktorego zażywaią aby ich u- 
czciwemi ludźmi uczynili. A poniewaź 
pragnienie nabycia honoru , y ftarańność 
utrzymania go, od pierwfzych zaraz lat 
wpajają w umyfły dzieci fwoich , daleko 
łatwiey mogą tym prawidłem wmowić 
w nich męftwo , wfpaniałość „, y o- 
brzydzenie niektorych podłych y obrzy= 
dliwych wyftępkow , ańiżeli innym ja- 
kim fpofobem. Rzecz uwagi godna s 
że w japonii uboftwo żadnego nie czy- 
ni wftydu, y obywatele tamteyfi zupeł: 
nie fy przeświadczeni , że taż fama ief 
kondycya człowieka ubogiego , iaka y 
bogatego; to zdanie nie ma mieyfca w 
krajach nafzych, w ktorych panuie ten 
przefąd , że Szlachcic y wieśniak nie mo- 
że być z iedneyże gliny ulepiony. 
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17 Japończykowie na rożne fię dzie- 

lą fekty y religie, obrządki iednakże 
u nich pogrzebowe fą iednoftayne. Na- 
mieniliśmy 'wyżey , że Japończykowie 


przypufzczaią przyfzłe życie , a tym fa- 


mym karę y nadgrodę przyfzłą wyzna- 
wać mufzą. j 

Gdy kto z pofpolitych ludzi umrze, 
Bonzowie przychodzą po ciało, y grze- 
big go w fwoich klafztorach po proftu y 
bez wfzelkich obrządkow , nie biorą ża- 
driey za.pochowanie zapłaty , chyba że 
im kto z dobrey woli da iałmużnę. Co 
fig zaś tycze znacznieyfżych ludzi po- 
grzebow , trzebaby być w mieście Meako , 
w ktorym że ieft ftolica Dairi, dla tego 
maydawniey(ze tam pogrzebowe obrządki 
naydofkonaley fię zachowuią. 

Godziną przed wyniefieniem ciała 
z domu , przyjaciele umarłego bogato 
uftroieni, idą opattywać mieyfce pocho- 
wania: w dziedzictwo go właśnie biorąc: 
Skoro tylko powrocą natychmiaft zaczy- 
mafię pogrzebowa parada, ktora tym 
idzie porządkiem. 1mo Idą niewiafty kre- 
wne lub przyiaciolki umarłego w {uk 

KC kniach 


> 


O Pogrzebach Japończykow. 36$ 


kniach białych , maiąc przykryte giowy 
rożnego kóloru materyj ; za niemi idą 
fużebnice ; i czafem Panie niofą w le- 
ktykach , co wiele pogrzebowi przydaie 
okazałości. zdo Za tymi poftępuią wfzy= 
fikie w mieście nayznacznieyfze z uró- 


"dzenia lub godności ofoby „ ktore albo 


zaprofżone fą, albo fame chcą oświad- 


czyć ufzanowanić, ktore ku niebofźczy- 


kowi miały , tych ftroy wcale fię nie 
rożni ód ftroiu wefelńego. 370 Niofą 
potym w bógatey lektyce ftarfzego Bon- 
zow tey fekty , ktorey był niebofzczyk, 


/świetno od złota y frebra ubranego; koło 


niego wielka ' liczba Bonzow w czarnych 
płafzczach. 4to Idzie człowiek w po 
pielatych fukniach , ktory kolor u Japoń- 
czykow tak ieft żalobriy iak y biały » 
niofiąć zapaloną fkstkę fofnową. 570 Dwie- 
$cie Bonzow wrzefkliwie śpiewających y 
wzywaiących imienia tego bożka , do 
ktorego umarły ofobliwfze miał nabożeń- 
nwo: przed niemi idzie fuga kościelny , 
ktory ńieuftannie biiąc w miednice, wiel- 
ki czyni łafkot. 6ło Wiele ludzi naiętych, 
ktorzy niofą długie piki, kofze kleionę 
żtektiiry, napełnione liftkami , kwiatka- 
ihi robiohemi , papierkatni ftrzyżonetmi x 
ktore coraz wyrzucając w gorę, udaią ni- 
by defzcż nieuftaiący y a lud maige ieza 
OX - kwia- 
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kwiatki prawdziwie fpadaiące z nieba ; 
nie zmierną napełniony radością, woła 
iż umarły wfzedł do raiu. zmo Ośm mło- 
dych bonzek lat ośmnaście ,a naywięcey 
dwadzieścia maiące „ poftępuią; na ra- 
mieniu długie niofą proporce , a na cho* 
rggiewkach imie bożka fekty ieft wypi» 


fane. Innych dziefięć bonzek niofą la: 


tarnie z plotna bardzo cieńkiego , na.kto- 


„tych imie także bożka wyrażone „a przed 


tymi dwie brunatno ubranych , ktore nio- 
fọ pochodnie zagafzone , na podpale- 
nie potym, tufa. 9v0. Toż mnoftwo lu- 
dzi w fukniach popielatych , w kapelu- 
fzach troygraniaftych pod brodą przy- 
wiązanych. Te kapelufże fą z miedzi 
czarney wypolerowaney nakształt nay- 
Czyft(zey ftali; imie Bożka ieft na nich 
także wielkiemi literami wypifane. Za 


tymi niefie ieden tablice, na ktorey ro- 


żne widać charaktery fymboliczne. 
Tu iuż naftępuie czterech ludzi 5 
ktorzy w cudnie przyozdobioney lektyce, 
ciało zmarłego niofą. Umarły w niey fie- 
dzi maiąc na przod głowę fchyloną , ręce 
złożone właśnie iakby fię modlił. Suknie 
ma na fobie białe , a na wierzchu fza- 
tę papierową , ufzytą z kart kfiążki, w 
ktorey opifane było życie y dzieła Bo- 
ga, do ktorego on naybardziey był na- 
kid bożny , 
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bożny , y ta fzata fatwe mu wniście da 
nieba fprawić powinna. Dzieci iego ota- 
czaią lektykę , naymłodfzy z nich miefie 
zapaloną fkaikę (osnową , ktorą on pier- 
wfzy ma itus podpalić.: Na ulożenie tego 
ftufu kopią doł w polu , czterema obwo» 
dzą go murami , y fuknem czarnym pokry 
waia: Przy ftufie po bokach fa dwa foly s 
na iednym rożne potrawy , na drugim wiel- 
ka faierka, na ktorą uftawicznie wonie 
rzucają. 

Gdy ciało na mieyfce przyniofą , bon- 
zowie kładą go z lektyką w śrzod ftufa. Nay- 
godnieyfzy bonza bierze zapaloną pocho- 
dnią z ręk naymiodfzego fyna; obchodza 
trzy razy w koło ftus rufzaiąc pochodnige 
Oddaie ią potym temuż famemu -S$yno- 
wi, ktory ią natychmiaft rzuca w śzrod 
ftufa ; podpalaią go y dwiema drugiemi 
pochodniami na to przygotowanemi;, le- 
ią także oliwę na płomien ktory wybu- 
cha, rzucają wonie, y inne materyały 
prędko zaymuiące ogień. = Jak tylko fię 
ciało fpali , dzieci y naybliżfi krewni“ o- 
taczaią fto] na ktorym ieft falerka, kta- 
dą w nią kadzidła, oddaią klękaiąc po= 
fzanowania dufzy „zmarłego „0 ktorey 
rozumieją , iż iuż na ten czas przypu= 
fzezona ieft do towarzyftwa-z bogami. 


Każdy Bonza podług  ftopnia' godności 


fwoiey odbiera nadgrode ; naymnieyfza 
U2 ieft 
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fek czerwony złoty ieden , naywiękfza 
dwadzieścia talatow bitych. Y tu fię wfzy» 
ky rozchodzą. . 

Na zaiutrz dzieci s krewni ; y przy- 
iaciele zmarłego: (chodzą fię do'ognifka , 
aby popioły: y kości umarłego zebrali. 
Składaią ie w trumienkę żołtą, ktorą 
obwiiaią w bogatą materyg , y na tymże 
fimym mieyfcu gdzie był ftus zoftawu- 
ïa. Trumienka. przez fiedem dni tak ftoi, 
a Bonzowie fchodzą fię na odprawianie 
przy niey modlitew. Osmego'dnia fkła- 
daią trumienkę na pedeftale, gdzie na 
zawfze zoftaie. Imie zmarłego y fekty 
w ktorey zoftawał, wyrzynaią na kamie- 
niu, ktory rożną rzeźbą ieft przyozdó- 
biony; częftokroć na flupach marmuro- 
wych ofobliwfze dzieła , urzędy, dzień 


` narodzenia, y śmierci wyrażaią. Bywa y 


portret umarłego na marmurze wybity; 
w' him wydaią męfzczyznę fiedzącego na 
nogach: na krzyż złożonych. z rękami 
także złożónemi, właśnie iakby fię mo- 
dlit; niewiaftę zaś z rękami rozciągnio- 
neii., a głową troche ku ramieniom na- 
kionioną. 

Zopifania tego łatwo docieć mo: 
żna , że obrządki pogrzebowe dal pony 
kow: nic w fobie fmutnego nie maigs 
nya wnofić potrzeba że Śmierć pódług 
zda: 
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zdania ich nie ieft złem takim, ale raczey 
przeniefieniem fię do fzczęśliwości. 

Nie wfpomniemy tu nic o święcie 
dufz, o ktorym fię iuż wyżey namienit 
ło. To tylko iefzcze uważyć należy , iż 


‘za zwyczay przy grobach na honor zmafe 


tych lampy fię paląs y że częftokróć fa: 
pończyk , ktory bądź dla urodzenia fwet 
go „ bądź dla godności wart-być połiczót 
nym między bożkow , ma przy gtobić 
fwoim fto piędziefigt lamp zapalonych. 
Czynią też za zwyczay y ten ho. 
nor umarłym , że przy drzwiach dómot: 
ftwa „ wiefzaią tabliczki , ktore fwoim 
ięzykiem nazywaią Biofiu, Zwyczay 'ten 
żgadza fię z zwyczaiem wielu Ruropey- 
fkich krajow „ gdzie nad bramą pałaców 
kładą herby umarłego, y dzień śmierci 
iego. | 


ROZDZIAŁ XVI 


O Obyczaiach , fkłonności, y naturze Ja. 
pończykow. ; 

popote ieft o Japończykach mniema: 

nie , iż fa nam przeciwnych wcałe 

obyczaiow , dowodem tego ma być nat 

przykład: że na żałobe używaią kolóru 

białego, a czarnego na okazanie wefołoż 
U 3 ści ; 
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$ci; powtore , że po prawey ftronie na 
konia fiadaią , fądząc za rzecz nieprzy- 
zwoitą w fprawie iakiey znaczney wfpie- 
rać fię na lewey nodze; że w domu za- 
żywaią fzat uroczyftych a amaiąc gdzie 
wychodzić zdeymuią ie ; te y tym po- 
dobne przywodzą. niektorzy przyczyny, 
chcąc pokazać odmienność obyczaiow ich 
od nafzych . co iednak nie ieft grunto- 
wnym dowodem. Smiele za tym rzec mo- 
gç, że fig do tąd niepoznano na chara- 
kterze ich ; bo nie z powierzchownych 
czynności, ale z.gruntu ferca y ułoże- 
nia dufzy, trzeba fądzić o przyrodzeniu 
Narodu. 

Honor ieft iedynym. gruntem, ha 
ktorym fię wfpiera obyczayność Japoń- 
czykow ; z trofkliwości o niego pocho+ 
dzą cnoty y wyftępki ich. Japończykowie 
fa wolność kochaiący , prawdę lubiący , 
rzetelni, do przyiaźni zdatni , wierność 
we wfzyftkim zachowuiący , ludzcy , 
przyiemni, w fzczęściu y  niefzczęściu 
ftateczni; z kąd póchodzi że wfzelki 
handel iet u nich rzeczą podłą y wzgar- 
dzong. Słowem narod Japonki- ieft wca- 
łe dobsemi prawami opifany , ale ubogi, 
a tym famym cnotę kochaiący. Japoń- 
czyk to tylko ma w domu bez czego fię 
obeść nie może „ zbytkow zaś nie ma za 

pai 
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potrzebe ; kontent zupełnie ze fwego 
fzlachetnego uboitwa, ochędoftwo przy 
nim y zupełną fpokoyność umyfłu ftate- 
cznie zachowuiąc. Ludzie dworfty y 
wielcy Panowie fẹ u nich bardzo ro- 
zrutni, okazałość famych dwoch u nich 
miak fedo y Meako , przewyżlza nie- 
rownie wfzyftkie okazałości wielkich na, 
świecie Pańltw ; rozumiafby kto, iż za- 
patruiąc fię na zbytek Panow fwoich w 
nędzy zoltuiący lud, zazdrości im fzczę* 
ścia ich, y porownywaiąc uboftwo fwo- 
je z bogactwami Panow fwoich , nie na- 
widzi ich: Dalecy fa od tego Japończy= 
kowie. Daymy że Pan iaki wypada u' nich 
z godności, utraca doftatki , dziedzi- 
ctwem iego ftuie fię uboftwo, nie prze- 
ftaie atoli dla tego bydź mniey czczoż 
nym y poważanym ; uniżenie to iego nie 
przywiedzie go nigdy albo żeby fiş miał 
podło ożenić , albo wzyardy iakiey oba 
wiać, Niech taki odbierze iaką urazę, 
mścić fig będzie za nią , czyli to zofta- 


ie na godności „ Czyli z niey wypadnie, 


Punkt honoru ieft ogniwem fpaiaięcym 
wfzyftkie ftany y kondycye Pańitwa; 
wielkość duszy ftateczność umyfu., wfpa- 
niałość myśli miłość oyczyzny , męftwa 
y wzgarda życia , fą to nayściśleyfze wę? 
zły lączące 'wzaiemnie z fobą obywate* 
s U 4 low. 
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low. Przywiedźmy tu nie ktore tego 
przykłady. Pewny fzlachcic z Fingo , miał 
żonę ofobliwie urodziwą; Cefarz ią 20- 
baczywfzy , zakochał fię w nięy , y aże- 
by depelnit zamyfłow fwoich „ zabić mę- 
ża rozkazał. W kilka dni potym kazał 
ją przywieść do fiebie, y z wielką tro- 
fkliwością wfpaniafy dla niey w Pałacu 
fwoim zgotował pokoy. Wdowa oświad- 
czyła mu ża to podziękowąnie , y uda- 
fa że te względy „, ktore odbiera od. Pa- 
ma (wego , w zadumienie ią wprowadza- 
ią; profita go tylko o pozwolenie trzy- 
dzieftu dni, przez ktoreby mogła opła- 
kać męża , a oftątniego dnia dać ucztę 
krewnym (woim. Cefarz zezwolił na wszy- 
ftko czego chciała „ y fam fię zaprofił 
na ową ucztę, ktora miała dopełnić pra- 
gnienia iego. Zgromadzili fię krewni, 
fadaig do ftołu, wefołość powfzechna ; 
gdy fię rozchodzić poczeli, wdowa wy- 
fzła na ganek, y chcąc fię niby na nim 
wefprzeć , rzuciła fię na ziemie „ y przez 
ten rozmyślny uczynek , y oftatni śzro- 
dek rofpaczy uniknefa hańby „ ktora dla 
niey. była nagotowana. 

Pewny Pan ząkochał fię w corce 
Wdowy iednego żołnierza, y taiemnie 
åa wykradł ; Matka przez długi czas z 
raty corki fwoiey ukoić fię nie mogła 

na- 
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- nakoniec dowiedziawfzy fię o mieyfcu 


ftanie iey, pifąja do niey lift profząc o 
wfpomożenie. Gdy iey ten lift oddano, 
był na ten czas przytomny kochanek , y 
bądź z podeyrzenia , bądź z ciekawości ; 


chciał go czytać. Niewiafta wfzyftkiemi 


fifami „ niechcąc wydawać  uboltwa 
matki fwoiey, opierała fię temu, a 
boiąc fię ażeby iey litu nie wydarto, 
zwinęła go y tak nagle połknęła, iż 
natychmiaft udufiła fię. Okropny ten przy: 
padek zaoftrzył tym bardziey podeyrze: 
nie Pana; kazał otworzyć gardło nie» 
faczęśliwey owey : wyięto lift, a przeczy» 
tanie iego w dwoiaką Pana wprawilo ro- 
fpacz. Nie miał infzego fpofobu ukaie- 
vnia żalu fwego; tylko (prowadzić do fie- 
bie matkę y czynić iey iak naylepiey, i- 

Powiadaią także iż profta iedna u< 
ga „ dawfzy raz okązyą do naśmiewania 
fię z fiebie , poczytuiąc to fobie za hań- 
bę, porwawfzy pierfi , zębami ie wyrwa- 
fa, y w punkcie umarła. Ale wraćmy 
fię do materyi. 


Powinności przyiaźni rownie fą. 


święte u jJapończykow, iak y miłości 
małżeńfkiey. Japończyk gotow iet na 
wfzyftkie podać fię niebeśpieczeńftwa , 
gdy mu trzeba bronić , ufłużyć , lub wys 


bawić przyiaciela ; nayftrafzniey(ze męa 


ki 
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ki nie dokażą nigdy, ażeby winowayca 
wydat fpołecznikow fwoich. Cudzozie- 
miec zoftaigc w niebeśpieczeńltwie ży- 
cia, lub w iakichkolwiek zawiłościach , 
ieżeli udawfzy fię pozyfka tuikę Japoń- 
czyka, może być ubeśpićczony”, iż mú 
da pomoc bez względu na przyfźłość , 
na koniec ktory potkać może żonę lub 
dzieci iego, będzie go utrzymywał z u- 
fzczerbkiem dobr, życia nawet: famego. 
Nie trzeba ztąd atoli wnofić. jakoby ten 
narod zamiefzania y rofterki Iubit; brzy- 
dzą fię tam kłotńikami , potwarcatmi. y 
tymi wfzyftkiemi ktotych nazywamy dfu- 
go ięzycznemi. tacy fa u nich ofłatnim 
gatunkiem ludzi. Wszyftkie gry , fzuler- 
ftwa , maig za podły lpofob życia , y prze- 
ciwny wcale uczciwemu człeku; a my 
ieżeli takiego nie mamy o grach zda- 
nia, dla tego przynaymniey powinn'by- 
śmy ie wytępić y wywołać z fpołeczeń- 
ftwa ludzkiego, że fą rodzicielką y fkut- 
kiem brzydkiego fakomftwa. 

Wfizyfcy Japończykowie ofobliwfzą 
wyrządzają cześć faifzywym (wym bo- 
gom, y gdyby 'niefzczęśliwy. prywatny 
intereff, nie zepfuł był obfitego żniwa 
prawdziwey Religii , ktora tam wrzoft 
brała przez rozfiane fowo Ewange- 
liczne, mowić można, iż by ten na- 

rod 
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rol był naywiernieyfzym ze wfzyftkich. 
Polfu(zni fa jJapończykowie fwoim ` pa- 
nom, lubo to bardziey przez boiaźn a- 
niżeli przez przywiązanie ku nim czynią: 
Cefarze nad niemi, nie daiący fię nigdy wi- 
dzieć poddanym fwoim, przez moc tył- 
ko y potęgę utrzymuią panowanie fwoie; 
y lubo ci przez. dowcip fwoy- poznaią 
fzacunek wolności, przez rozum iednak 
bez mufu, daliby fię im powodować. 
Ogolnie zaś mowiąc narod Japońfki 
iet żywy , niefpokoyny , „podeyrzliwy ; 
nię dowierzaiący, y mściwy ; ztym wzy 
ftkim ieżeli łatwy iet do upadku, prę: 
tki atoli do powitania. Maiąc grunt cno- 
ty lubi prawdę, ktora go we wnętrznić 
przeświadcza, mile przyimuie kiedy go w 
błędach przeftrzegaią; niektotzy nawet 
twierdzą- iż Panowie znaczni, trzymaią 
na dworze fwoim iednego poufalego fługę; 
ktorego ta tylko powinność ieft „-.przeltrze- 
gać y napominąć ich. Fafsz, y kiamftwo 
w wielkiey iet w tym Pańftwie obrzydli- 
wości, y częftokroć śmiercią bywaią ka- 
rane. Zaden narod nie kocha fię iak ten 
w porządku , y żaden ufilney nieftrzeże fię 
dania zgorfzenia . tak dalece iż ci nawet 
ktorzy w bogow kraiowych nie wierzą , dla 
przykładu cześć im powierzchownie wy- 
rządzaią. Nie mafz przykładu , ażeby Jas 
poń- 
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pończyk bluzmił przeciwko Bogom fwoimę . 
nigdy nie narzekają na niefzczeście fwo- 
ie. a z niewrzulzonym męftwem znofzą 
wfzyftkie nie pomyślne przypadki. Ociec 
potępia fyna fwego na śmierć nie zmar- 
fzczywfzy czoła s'y w tym nawet razie 
Oycem fię być pokazuie: Ktokolwiek ura- 
zi drugiego uczyniwfzy mu iaką krzy- 
wdę , nie tylko go fię nie chroni, ale 
owfzem uczęfzcza na mieyfca + w ktorych 
fpodziewa fię go zafłać. ` Jeżeli zaydzie 
intereff flużenia fobie y mowięnia wza- 
iemnie , napaśnik y obrażony tak fię z 
fobą obeydą , jakby naywiękfi byli przy- 
saciele. Jeżeli ieden z maięcych z foba 
kłotnie umiera , fyn urazę dziedziczy ; 
bo: zemfta zawfze u rich ieftchwałebna, 
nigdy atoli nie czynią ma fiebie zafadzek. 
Zaboyftwo, ieft to zbrodnia w tym kraiu 
prawie nie znana. det 

Nie ktorzy przyrownywaią  Japoń- 
czyków do Anglikow , bo tak ci ʻia- 
ko y pierwfi zdaią fię gardzić życiem. Po- 
rownanie to iednak nie ieft fprawiedliwe :. 
Angielczyk zadaie fobie śmierć z tęfkno- 
ści życia lub rofpacży; Japończyk zaś 
bierze fobie życie z lada okazyi , bo za 
nic fobie nie waży życia. Siebie tylko 
fzacuie , gardzi wfzyftkiemi cudzoziem- 
cami, bo fig bez. nich wcale obeydzie. 

' Nie 
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; Nie madfz narodu na świecie , kto» 
ryby lepiey znał y utrzymywał związek 
fpołeczeńftwa ludzkiego, iako Japońfki ; 
nie maf ktoryby fię aż że zbytkiem: że 
tak rzekę, kochał w cnocie, , iak on. 
Dziwny ieden przykład prawdę te po-' 
każe. | j 

Pewna niewiafia zoftała wdową z 
trzema fynami, y z ich pracy tylko ży- 
ła. Synowie niefkończenie do Matki przy- 
wiązani, widżąc że mimo naywiękfze 
fwoie ufifowanie , nie mogli doftatecznie 
zapobiec iey: potrzebom, nie zwyczayne 
przedfiewzięli dzieło. Cefarz wydał byt 
"wyrok, w.ktorym znaczna nadgroda kas 
żdemu była obiecana , ktoryby złapawfzy 
złodzieja, przed fądem go ftawił. Ukła- 
daig oni między fobą, żę ieden z nich 
trzech udać fię powinien za złodziela, a 
dway inhi- oddadzą go do fprawiedliwo= 
ści; y przyobiecaną odbiorą madęrodę. 
Ciągną lofy „a los padł na naymfodfze- 
go; natychmiaft związanego , prowadzą 
iak złóczyńce. Pytany od fędziow , od- 
powiada że kradł 5 wtrącony za tym do 
więżienia , a nadgroda dwom braciom 
ięgo wyliczona. Tym czafem rozważaiąc 
katownie , ktore młodfzego brata ich pe- 
wnie: czekały „ ulitowawfzy fię idądo 
wigżieniavs: y. tey mólosney ofierze nay= 

wy- 
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wyraźnieyfze żalu y przywiązania fwego 
czynią oświadczenia.  Officyer msiący 
ftraż nad więzieniem uważał to ; pilnie 
kazał fię przyfluchywać coby to była za ' 
tajemnica: Aż donofzą mu. iż fłyfzeli 
ich te flowa mowięcych: że fkoro matce 
opowiedzieli te przygodę, matka na tak 
nie zwyczayną nowine , wyrzekła fię (pra- 
wy fynow fwoich , oświadczaiąc fię że 
woli raczey z nędzy umierać „, aniżeli 
prowadzić życie zutratą niewinnego fy- 
na: Uwiadomiony fędzia o tey. taiemni- 
cy, Kazał ftawić przed fobą tego mnie- 
manego winowaycę ; pyta fię go furowo , 
y żadney nie może inney wyciąpnąć od 
niego odpowiedzi, tylko że ieft winnym, 
y że iako taki ginąć powinien. Sąd za- 
dumieniem razem y politowaniem zdię- 
ty „upewnia go iż wie zupelnie o wfży- 
ftkim „ przymufza ażeby wyznał co go 
do tak heroiczney . przywiodło fprawy s 
ścifka go, y prowadzi do Kubo Sama, 
uwiadamiaiąc co fię ftało. Cefarz ka- 
zał przywołać wfzyftkich trzech braci, 
pochwalił fynowfką ich uprzeymość , na- 
znaczył corocznie wypłacać naymłodfze- 
mu poł-tora tyfigca talarow, a pięćfet 
dwom ftarfzym braciom. 

* Namieniłą fię wyżey., że punkt ho- 
noru ieft ogniwem, ktory fpaia wfzyftkich 

> ; mię- 
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między ‘foba Japończykow ; trzeba iefzcze 
dodać że tenże fam- nie zwyczayne w 
nich fprawuie rezolucye. 

Dwoch fzlechetnych=ludzi fpotka= 
ło fię ma fchodach pałacu Cefarfkiego s 
fzable ich w zaiemnie fig obiły; ten kto- 
ry na dof fchodził urazit fię „ co po- 
miarkowawfzy drugi zaczął fię wymawiać 
wywodząc , że to ieft trefunkowa wina, 
a na koniec że przygoda mała y wzać 
iemna. ,, Pokażę ia ci mowi tamten ja- 
ska left rożność między moią y twoią 
„fzablą , y dobywfzy iey, brzuch fobie 
„;rozerznąl. Drugi nic nie rzekifzy, za- 
snio pierwey potrawę ktorą nioff na. 
„ftot Cefafki; toż powrąciwfzy, niew- 
„przedzibyś mnić był, rzecze do (wego 
„przeciwnika iuż koneiącego , gdybym 
„„nie był zabawny uffugą Pana moiego, 
„lecz teraz chcę ci dowieść , iż moia 
„„(zabla tak dobra jeft isek y twoia ,.: to 
powiedziawfzy . rofpruł fobie brzuch , y 
padł trupem na fwego przeciwnika. Mif- 
fyonarz , z ktorego ten ia wyiąłem ka- 
wałek „nie śmie otworzyć (wego zdania s 
gdzieby było więkfze fzaleńftwo, czyli 
w tym poftępku Jepończykow , czyli też 
w owych Europeyczykach , ktorzy fię 
wzaiemnie na poiedynku rżną niegodzie 
wie y zabiiaią. 
Pewny 
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Pewny Japończyk kazał fię żywo za: 
kopać pód fundamentami iednego publi- 
cznego gmachu, ktoremu częftokroć na. 
padła burza fzkodziła , a to dla ubłaga- 
nia Bogow , ktorzy fię zdawali być na 
natód zagniewani ; bądź to zaślepienie , 
bądź heroizm , bądź wzgarda życia, bądź 
cokolwiek, to iednakże pewna, że Ja 
pończykom tak iak niegdy Rzymianom, 
nie zbywało na fwoich Decyufzach Bce- 
mólachs y na Lukrecyach. 

*_ jJapóńczykowie wfzyfcy prawie f3. 
fzpetni , y nie urodziwi: cerę twarzy 
máig oliwkową, oczy małe, nogi gru- 
be, {tan nifki , nos krotki , płafkawy , za- 
darty do góry; brwi gęfte , policzki pła- 
fkie s mało co alho nic wcale brody. Po- 
waga iąkaś y wfpaniałość , ktorg zna- 
cznieyfi w tamtym kraiu ludzie bez przy- 
fady pokazuią na fobie , rożni ich co- 
kólwiek w fzpetności od pofpolftwa. 

- $troy Japończyków ieft profty y bez 
wythyfłów poważny. Penowie nofzą fu- 
knie dfugie wlekące fię pożiemi, z ma- 
teryi przednich iedwabnych „ złotem y 
frebtem tkanych , a śztodkiem pięknie 
fie przepafuią ; u fukien rękawy fzerokie | 
y wifzące , (zable y pufinały perłami 
y drogiemi kamieniami nafadzane. Kupcy 
Tzemieśnicy „ żołnierze maig ga, po- 

(U ola- 
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kolana , a rękawy” połokcie. 'Wfzyscy ge» 
neralnie Japończykowie broń nofzą. : Par 
nowie przod głowy gołą , a wtyle wio- 
fy wifzące zoftawdig, przeciwnie zaś lud 
pofpolity: tył główy goli. dłu: 

Niewiafty Jepońfkie nofzą na głowach 
czepce ; pospolite kobiety z tyłu włofy 
poproftu zbierają ie na iglice, fzlachet= 
ne zaś rofpufzczaią ie, albo w kilka wẹ- 
złow zawięzuią; zaufzniczki miewaią Ź 
perel; pafy nofzą fzerokie w rożne kwia- 
ty y figury wyfzywane. Dama u nich 
tym dyftyngwowańfza, im więcey fukiem 
na fobie nofi; fą ktorzy twierdzą; że 
fię w dto razem” fukien przybieraią s 
ktore tak fa fubtelne y delikatne „ iż 
kilka ich par można w iedney pomieścić 
kiefzeni; na wierzch wdziewaią róbę Z 
długim na kilka ftop ogonem , ktora fię 
w tyle z wiatrem unofi. Nie wychodzą 
nigdy z domu, tylko w paradzie wielu 
panien pięknie przybranych , ktore niofą 
trzewiki bogate, chuki, y wfzelkie 
konfitury na wielkich tacach. Pokoiowe 
idą w około Pani, iedne trzymaiąc wa- 
chlarze , a inne baldekin z bogatemi 
frandzlami. Im bardziey oboiey płci Ja- 
pończykowie wchodzą w lata, tym pO- 
fpoliciey odmieniaią ftroy. Szaty ich fą 
bardzo letkie, głowy maią odkryte dla 

w przy- 
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1g przyzwyczajenia fię dov zimna”; obowia 
zażywaią nakształt fandałow , ktore ła- 
two wdziać y zdiąc można, te zaś albo 
ze fkory ieleniey , albo z pafow fłomia- 
nych , albo z fitowia y bambufu robione. 
i W całey Japonii trzynaście: tyfięcy 
miaft rachuią. "Te nie fẹ obronne , foflą 
tylko, a niektore płotem otoczone , wni- 
ście do nich przez dwie bramy. Domy 
prywatnych nie fẹ wyżfze nad fzećć (ą- 
źni', a pałace Cefarfkie rzadko kiedy fa 
o dwoch piątrach. Strzegą fię podnofić 
wyfoko domow dla trzęfienia ziemi. Wszy- 
ftkie domy fą z drzewa budowane; dzie- i 
lą fię na dwa appartamenta , ieden dla 
nmiewiaft , ktore: rzadko na świat wycho- | 
dzą , drugi na fkład rzeczy y dla czela- l 
dzi. Izby wfzędzie przyzwoicie :ózdobio» 
ne ; porcellan jednak fzprzętow po: 
kofzczanych fzacownych wielce. ftawiaią 
w izbach, do ktorych wolne wfzyftkim 
wniście , ale ie w beśpiecznieyfzych trzy- 
maią mieyfcach, 

Podłogę rogożami wyściełaią , na 
ktorey w dzień fiedzą , a w nocy fy- 
piaig , podłożywfzy pod głowę za miaft 
| podufzki fkrzyneczkę fpoioną z fześciu 
l małych defzczek. Okna robione z papie- 
| | 


ru, z dwiema okienicami , ktore fię nie 
zamykają tylko, na noc. Piecow nie za- 
żywa- 
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Żywaią ,"maią tylko ognifka pod, podfo- 
gą, ktore w czas zimy łagodne w izbach 
fprawuią ciepło, a w wielkie mrozy, 
ftawiaig małe ftoliki okryte kobiercem s 
y pod tym ftolikiem fiadaią. 

Nie mafz nic przy domach Japoń- 
czykow ciekawfzego iak ogrody. Widzieć 
w nich nayofobliwfze kwiaty, y dziwne 


rożnych rzeczy ułożenie, Tam udawane. 


(kały nic fię nie rożnią od naturalnych » 
przyozdobione fą ptakami y robactwem 
ulanemi z miedzi; z nich fpadaią wody 
w wanienki , łagodny fprawuiąc fzeleft. 
Gdzie indziey malenkie gaiki , fadzone 
drzewkami karłowatemi y pachniącemi, 
fadzawki pełne pozłacanych y. pofrybrza= 
nych rybek ; drzewa nayprzednieyfzemi 
obfypane owocami , na koniec kwiaty nay- 
pięknieyfzego inkarnatu. 

Dzięwięć kroć fto tyfięcy ośmfet 
piędziefiąt wfi, ktore fię w tym Pańftwie 
znayduią, miły bardzo fprawuią widok 3 
wfzyftkie prawie przy wielkich leżą go- 
ścińcach , y w zwiedzaiących to Pańftwo 
fprawuią mniemanie , że cały kray przez 
ktory iadą , ieft ulicami iednego wiel- 
kiego miafta. Pospolftwo po wfiach nie 
iet bogate , ale przeftaiąc na miernym 
majątku , ciefzy fię mocnym zdrowiem, 
y wefołość czytać zawfze na twarzy jego. 

rox a Po- 
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Ponieważ Xiążęta y wielcy Pano» 
wie raz na każdy rok na dworze Kubo- 
Samy ftawić fię powinni „dwa razy konie- 
cznie wielkim gościńcem przeieżdzać mu- 
fzą; dla tego ten tak ieft zaludniony iak 
nie mogą być bardziey naywięksże mia- 
fta w Európie. Podroż ta ich z naywię- 
kszą odprawia fię wfpaniałością. Dwor 
idącego iednego Xiążęcia tak ieft liczny 
iż przez kilka dni zawalą gościniec. Przez 
dwa dni przechodzą bagaże „urzędnicy y 
fiużący Xiążęcia , na rożne podzieleni 
gromady. Trzeciego dnia iedzie za nie- 
mi fam Xiąże świetnym otoczony dwo- 
rém, ktory pięknym bardzo idzie po» 
rządkiem. Czafem ta parada ze dwudzie- 
ftu tyfięcy ludzi fkłada fiş. Dla uniknie- 
nią ciżby na drodze , oftrzegają wcześnie ` 
wfzyftkich , że tego y tego dnia, na 
tym lub owym mieyfcu Pan ma obiado- 
wać albo wieczerzać, „ Nic ciekawfze- 
s;g0 „mowi pewny Autor, iako widzieć 
stak; wiele luda przybranego w fzaty 
„jedwabne czarne , idącego z przyzwoitą 
»POWagą, zachowuiącego tak wielką ci- 
„schość, że naymniey(zego nie fłychać 
„hałafu „ procz fzeleftu. fukien , ftąpania 
„ludzi y koni. ,, Jeżeli Pan wyfiada z le- 
sktyki, y wftępuie do iakiey fzopy, kto- 
„te dla niego przy gościncu, od miey- 

„(ca 
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„fca do mieyfca z maiu fa wyftewione , 
slub do domu iakiego, zawfze w nadgro- 
„dę gofpodarzowi daie Kobang ; *) ieżeli 
„zaś wftępuie tam na popas lub na nocleg 
„fzczodrzey go nie rownie obdarza. , > 


Wizyta ktorą Kubo-Sama Dairi oddaie. 


(zadek ten, ktory w rzeczy famey 
- ieft fceną teatralną , ponieważ Xubo- 
Sama dla tego nie przeftaie być wielo» 
władnym Panem Japonii , iako y famego 
Dairi , każde pięć lub fześć lat odprawia fię, 
Roku przynaymniey całego. potrze- 

ba, do przygotowania wfzyftkich nale- 
żytości na flawną tę podroż. Z jedo do 
Meako ieft około fto dwadzieścia pięć 
mil, ktore na dwadzieścia ośm ftacyi 
dzielą fię ; na każdey ftacyi Cefarz infzy 
dwor, infzych officyerow , inną gwardya 
innych żołnierzy , świeże konie, y: Mo+ 
wą rozliczną żywność zoftaie, Patrząc na 
tak liczną gromadę, rozumiałby kto „że 
ten Monarcha nie iedzie na odwiedzenię 
drugiego mniemanego Monarchy, ktory 
w rżeczy famey ieft iego poddanym , ale 
na zawoiowanie y podbicie wielkich Kro; 
leftw. Woyfko ruszywfzy z jedo , kon+ 
W 3: woiu-, 


šanas amin MNĄ 
*) Jeft to pieniądz złoty bardzo wielki w Azyi. 


326 O Obyczatach » 
woiuie Cefarza na pierwfzą ftacyg y tam 
fię zoftaie ; na drugą ftacyą prowadzi go 
inne , y tak koleią , aż do famego Meako , 
każdy za tym konwoy poł dnia tylko Pan 
fwemu affyftuie. Gdy Kubo-$ama do Mea- 
ko przyieżdza, tak wiele tam woyfka zo: 
ftaie, że fto tyfięcy domow ktore w 
tym mieście fą, obiąć go nie mogą, dla 
pomiefzczenia przeto ich, rozbiisć mu- 
fzą w polu namioty. Nie można mieć 
dokładney wiadomości, o wfzyftkich o- 
brządkach , ktore przy fpotkaniu fię z fo- 
bą ci dway Cefarze zachowuią ; to tylko 
pewna , że Kubo-Sama czyni Dairi po- 
fzanowanie , właśnie iak hotdownik Pa- 
nu fwemu, daie mu bogate podarunki, 
y podobneż od niego odbiera. Twierdzą 
także że pod czas tey wizyty , podaią 
mu kubek frebrny napełniony winem, 
ktore Kubo-Sama wypiwszy , rozdziera ku- 
bek na kawałki , ażeby od nikogo więcey 
nie był używany; co ieżeli prawda , o- 
brządek ten ile w Japonii, ieft znakiem 
naydokładnieyfzym hołdu y podległości 
ku Cefarzowi. 

Spofobu, ktorym w Jedo przyimu= 
ig Poflow Cudzoziemfkich , lepiey wy- 
razić nie możemy , iak przytoczywfzy 
opifanie iego, ktore nam podali Hollen- 
derczykowie. 
jedo 
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1 jedo iakośmy wyżey wfpómnieli 
ieft pomiefzkanie Kubo-Samy czyli Ce 
farza Japońikiego ; miafto te ieft y ftoi 
licg y ozdobą całego Pańftwa. : Podług 
wymiaru Aftronomow położone 'ieft pod 
trzydzieftym piątym ftopniem y trzydzie 
fto dwoma minutami fzerokości. Ma być 
długie nà fiedem, fzerokie na pięć , a 
w około na dwadzieścia mil. Pałac Ce- 
farRy jeft w famym (fzrodku miafta ý 
mież może w koło pięć mil. Jeft' opafa- 
ny dwoiakim murem , w ktorym fa gmaż 
chy do: pomiefzkania, we śzrodku mu- 
row pałac krolewfki z obfzernemi ogro‘ 
dami, W pierwfzym opifaniu murow mie- 
fzkaią panowie, w drugim naypierwfi 
z nich, Konfyliarze Stanu, Urzędnicy 
koronni, y faworyci Dworicy. Pałac ftoi 
na pagórku wyżey nad pierwsze. dwa 
gmachy , mocnemi murami . bafztami „ 
y wałami opafany. Nie mafz nic mócniey< 
fzego nad. budownią iego; murowa- 
ńny-z kamieni wielkich ciefanych S ukfaż 
danych ieden na drugim bez żadnego 
wapna y klamer żelaznych , tak' dalece 
iż mogą bydź z ścian całkiem wyimowa: 
ne, ani z mieyfca fwego fig! porufży 
pod czas ttzefienia ziemi , ktore w Jepo* 
nii częfto fię bardzo (trafiaią. Na Pałacu 
wieża wspaniafa „ kilka na niey dachow ; 
; iedne 
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iedne wyzłacane , drugie łamanej z wy- 
złacanemi na wierzchu fimokami, Wyrazić 
trudno iakiey Pałacowi temu dodaie wspa- 
niafości. Mury wfzyftkie liczną ofadzone 
gwardyą. Skarbiec. Cefarfki pokryty iet ` 
miedzią y żelaznemi ubeśpieczony drzwia- 
mi, Jet także w tym. pałacu ieden po- 
koy dla fchronienia fię od piorunow , w 
ktorym zamiaft fufitu wifi wielkie: na- 
czynie wody „co podług zdania Jepą y- 
kow, ma być obroną przeciwko pmru- 
nom, Mowimy teraz o przyięciu Poiłow 
Hollenderfkich , od ktorych wzieliśmy 
krotkie te opifanie Pałacu Jedo. 

Dnia wyznaczonego od Kubo-Sąmy 
do audyancyi , Pofeł Hollenderfki: wy- 
flat naypierwey przed foba podarunki , 
ktore przywiozł dla iego Cefarfkiey Mój, 
Te były złożone na dwoch drewnianych 
ftolach w fali , ktorą nazywaią fto rogoż , 
y Cefarz natychmiaft zfzedł na widzeńie 
ich. Przyniefiony Pofeł w lektyce za dru- 
gie opafanie murow , wyfiadł z niey , y 
od Kapitanow gwardyi pałacu Cefarfkie- 
go przyięty , herbatą y.. lulką tytuniu 
częftowany był. W godzinę , trzech. urzę- 
dnikow przyfzło po Pofa, ktorzy przed 
Cefarzą go zaprowadzili, Jak tylko pofet 
wfzędł do: fali audyencyalney , urzędnicy 
zawołali głośno : | Hollenderfki Fapiign, 

ipi ; (bo 
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(bo Japończykowie każdego pofa nazy- 
waią Kapitanem ) Te flowa były haflem 
do oddania ćzci wziętey w tamtym kraiu. ,, 
„„Pofeł padłfzy na ziemie czofgał fię na 
»rękach y nogach na pokazanie fobie 
„„mieyfce , ktore było między złożonemi 
„podarunkami , y fiedzącym  Cefarzem. 
„Tam uklęknąw(zy bił czołem o ziemię; 
„cofnął fig potym w tył iak rak, czoł- 
„głiąc fię na rękach y na nogach , nay- 
„miieyfzego nie powiedziawizy flowa. ss 
Ta iedyna ieft ceremonia , ktora fię pod 
czas audyencyi Poffow zachowuie, ktorą 
y tamteyfi Panowie wypełniąć także mu- 
(zą, ile razy fię ftawią przed Cefarzem. 
Waołaią ich po imieniu, a oni fię czof- 
gaia , czołem o ziemię biią y nazad fię 
cofaią. 

Sala audyencyalna, nazwana fto 
rogoż , iet ciemna , wfpiera fię na kolu- 
mnach , y kortynami przyozdobiona. Po- 
dłoga w niey ieft w rzeczy famey fto ro- 
gożami pokryta, Przy niey fą dwa po- 
koie , ieden, do ktorego fẹ Konfyliarze 
narodowi na radę fchodzą , drugi mniey- 
(zy, z głębfzym uitępem, y. iednym 
ftopniem wyżfzy, w ktorym Cefarz, fia- 
da na kobiercu na krzyż kolana zaloży- 
wizy: i i 


Po. 
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Po fkończoney audyencyi , pofeł 
z fiedmo Hollenderczykami  przydanemi 
fobie do pomocy, był prowadzony do 
giębfzych pokoiow , gdzie w przytomno- 
ści Cefarza , Cefarzowy , y całego Dwo- 
tu, mufieli nie chętnie odpowiadać na 
tyfigc śmiefznych pytania , y póciefznie 
udawać rzeczy ; iak to naprzykład ,, zdey- 
„(mmować plafzcze, ftać, chodzić , kręcić 
slg, tańcować , Śpiewać , czynić fobie 
„„wżalemne oświadczenia , gniewać fię , 
»szaprafzać fię na obiad , rozmawiać pot- 
„fale , pokazać iak dway przyiaciele, al- 
„„bo mąż y żona rozmawisią lub żegna- 
sią fig z fobą, igrać y bawić fię'z dzie- 
„ćmi, nofić ie na ręku, zdeymować ka- 
„„pelusz perukę Epc. y innych wiele po- 
„dobnych tym podłości. „, Pofeł dla po- 
wagi fwoiey ktorą udawał. był przecie 
uwolniony od tey fceny, Też fome bata- 
muctwa Hollenderczykowie *mufieli po- 
wtarzać u znaczńieyfzych” Pahńów", kto- 
rzy ich koleią częftowali. U= 1 
a Nie zawadżi tu wspomniść *6 ban- 
kiecie , ktory fprawił Cefarz *Pofłówi y 
towarzy(zom iegó. Na każdym ofobnym 
ftoliku dla każdego z nich. żaftawione 
były potrawy naftępuiące. 1mo Dwie ma~’ 
łe bułki chleba wydrążone, y ziarkamy 
ciemrerzycznika ( fefamum ) ofypanego. 

2do 
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2do Kawałek cukru białege czyftego cią- 
gnionego w prążki. 3tio "Pięć kainokis 
fmażonych : fą to orzechy drzewa kai, 
podobne właśnie do migdałow. 4to Ka- 
wał placka czworograniafty y 'płafki. 
sło Dwa placki z kwiatow, zmąkiy z 
miodu nakształt leika robione , czarnia- 
we y nagniecione; na nich byfo z ie- 
dney ftrony wyrażone flońce y roża. z 
drugiey herb Dairi, czyli kwiat y liść 
z wielkiego drzewa zwanego kiri. 6to Dwa 
kawałki placka czworograniafte , robio- 
nego z przedniey mąki bobu y cukru., 
częścią rumianego , częścią brunatnego 
y kruchego. 7mo Dwa znowu kawalki 
ciafta z przedniey mąki ryżowey , żoľ- 
tego y twardego. $vo Dwa iefzcze ka- 
wałki placka , ktorego ośzrodka, wcale 
była odmienna od fkurki. gno Wielki 
mang *) gotowany , mąką grochowa y 
cukrem przefypywany „ ta potrawa bar- 
dzo była podobna do dryakwi. 10. Dwa 
mnieyfze mang rownie iak pierwfzy przy- 
prawione. Hollenderczykowie radzi nie ra- 
dzą mufieli wfzyftkich tych ofobliwfzych , 
kofztować potraw , a czego niedoiedli to 
domaczowi ich zabrać z fobą kazano. 
Polef 


*) Mang ieft drzewo "Tadyifkie 3 ktore wydaie i 
owoc gorzki. 
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„, Polet Hollenderfki nie otrzymał: dru. 
giey audyencyi pożegnana Cefirza » AŻ 
za powtornym powrotem fwoim z Nan- 
gafaki do jedo. Przed wyiazdem fwoim 
był węzwany do Konfyliarzow tanu, 
ktorzy mu wolą y'wyroki Cefarfkie -opo- 
wiedzieli względem / handlu, o ktorym 
w Rozdziale naftępuiącym mowić będzie» 
my. Po tey oftatniey ceremonii udał fig 
Pofef do fwoiey gofpody czekaiąc.- tam 
na podarunki Cefarikie y znącznieyfzych 
Panow. 
Kouki czyli hayducy z powagą wielką 
nieśli fkrzynie fzatąmi roby zwanemi na- 
pakowane, jeden z nich niolf tablicę na 
ktorey fuknie te miano wykładać, Drugi 
ze czcią wielką piaftował na ręku lift o- 
pieki, ktorą Cefarz dawał Hollenderczy. 
kom. Pofeł odebrał li y, podarunki z nay- 
więkfzym oświadczeniem uniżoności y 
wdzięczności, a nawet z tym „upokórze- 
niem fię , ktore ieft zwyczayne przy au- 
dycncyi Cefarza. AS 
Przychodzili potym koleig Dwarfey 
podług, godności fwoich ;Panow , 'RFZyno- 
fzący od nich podarunki. Każdy wizedł- 
fzy do izby pofła, zafiadł nie co opodal 
od niego, mowiąc w te Rowa: ., ten y 
„ten Jmć , Pan moy, winfzuie W. M. Pa- 
snu otrzymaney audyencyi pożegnania 
BIEhYW 9 way - 
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wy Medithe to ieft pomyślney chwali. 
„Podarunki W. M. Pana bardzo mu były 
„„miłe, życzy fobie ażebyś W. M. Pan 
„wzajemnie przyiął od niego kilka tych 
„rob. » Dał potym Poffowi wielki arkufz 
papieru » na ktorym dużemi literami wy- 
rażona była liczba y kolor przyfłanych 
fukien. Pofeł odebrawszy papier na dowod 
ufzanowania fwegó, położył go na gło- 
wie, w te odzywaiąc fię ffowa : „, Dzię: 
„„kuię iak naypokorniey Jmci, Panu W. 
„M. Pana za łafkę wyrobienia nam prę= 
„„tkiey y dobroczynney audyencyi. Upra+ 
„fzam Jmci aby nie odmawiał dalfzych 
»,względow fwoich na Hollenderczykow. 

„Czynię mu także dzięki za fzacowny i iego 
„upominek , O czym wfzyftkim nie za” 
„niedbam uwiadomić Panow moich Ba 
„tawow., Tych pofłańcow iako y ludzi: 
ich ordynaryinie lulką tytuniu , herbatą , 
y wodka częftuią, y na tym fię kończą 
wfzyftkie ceremonie pofelftwa. 


"ROZDZIAŁ XVI, 
O Handlu Fapończykow % Cudzowiemcami. 


W Poprzedzaiących rozdziałach. namie- 

niłęm , iako Portugalczykowie pier- 
wfi odkryli japonią , y przez handle z 
tym 
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tym Narodem nie zmiernie odnofili zy- 
| fki. Tu właśnie przyftoi dać opifanie han- 
IE dlow tego Pańftwa tym dowodnieyfze, | 
im zgodnieyfzego wiary , y bardziey 
wziętego wyięte Autora, ,, Portugalczy- 
„„kowie, mowi on, przez czas bardzo 
„długi wywozili z Japonii każdego roku 
„więcey iak trzyfta beczek złota, a ka- 
ję „$da zamykała fto tyfięcy złotych Hol- 
LA s lenderfkich. Gdy iuż iuż na fchyłku zo- 
| s,ftawał ich handel, co naftąpifo w roku 
1 ss'vfiącznym fześćfetnym piędziefigtym 
s»lzoftym , wywiezli z Nangafaki do Ma- 
stao dwa tyfiące trzyfta piędziefiąt fkrzyń 
„rebra, czyli dwa milliony trzykroć pię> 
| s lziefiąt tyfięcy taelow , *) a w roku 
| »tfiącznym  fześćfernym  trzydzieftym 
„fiodmym dwieście millionow fto czter- 
mizieści y dwa tyfiący , trzyfta fześćdziee 
»łiąt y pięć taelow; w roku 1638. mil- 
sslon dwa-kroć piędziefiąt y dziewięć ty- 
ssfięcy, dwadzieścia y trzy. Takie Por- 
tugalczykow zyfki, ile przy upadaiącym 
iuż ich handlu zdaią fię być nie poięte , 
olobliwie że gdy przed tym w pomyśl- 
nieyfzym dla fiebie czafie , wielkie do Ja- 
Ponii wyfyłali okręty, przy. końcu małe 
tylko wyprawiali galery. 


Ku 


—— 


*) Tael waży uncyą iednę y cwierć. 
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Ku końcu fzefnaftego wieku , Hol- 
łendrzy zawiftni fzczęściu Portugalczy- 
kow , umyślili część ich zyfkow do fie- 
bie przeciągnąć. Otrzymali przeto na 
początku fiedmnaftego wieku pozwolenie 
na wybudowanie dla fiebie kupieckiego 
domu, na iedney małey wyspie nie da- 
łeko miafta Firando; y odtąd wielkich 
używali fpofobow do zafzkodzenia Por- 
tugalczykom , y przyfpiefzenia ich zgu- 
by. Widzieliśmy iuż, iako fię im te za- 
myfły udały, `y iak ztąd naltąpiło wy- 
gnanie z Pańftwa wfzyftkich Cudzoziem- 
cow , y "upadek wiary Chrześciańfkiey. 
Wyrok Cefarza jJapońfkiego z tey okoli- 
czności wydany, w ktorym y własnym 
poddanym z kraiu wyieżdzac zabrania „ 
był naitępuiący. 


Sukaki -Barra-Kamis , y Baba Sabray 
Seiimon , Rządcom Nangafaki. ', 


Z,fden okręt , ani bat Japońfki iakiże 
kolwiek bądź, nie będzie mogł wyniść 
4 granic kraiu. Ktoby fig odważył przefią- 
pić ten rowkow , śmiercią karany będzie 's 
okret iego w ludami y % towarem xofłanie 
w areftcie , aż do nowego rozporządzenia. 
Japończyk v obcego kraiu powracający 
śmierci nie uydzie. Kto wynaydzie Kiędza 4 
bę- 


farz w fwym gniewie nie dał fię prze- 
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będzie mia? nadgrodę od! czterechftt do pig- 
tiufet faucow frebra, y tak: proporcyonalnie 
za każdego Chrześcianina. ( Szuc moneta 
Japońfka , waży około pięciu uncyi. ) 
W[zyfty  utrzymuiący wiarę Chrześciań- 
Jka, lub to [romotne nofzący imie, ta- 
pani y do więzienia wtrącani być mai. 
| Cale Portugalczykow plemie , « ich 
matkami, mamkami, y ogólnie xe wfży: 
fikiemi do. nich należącemi. ludźmi, % Pań: 
fiwa wywołuiemy , y do Meako odfyłać na- 
Pazuiemy, i 
„Ktokolwiek odważyłby fie x obcych 


, kraiom lift iaki przywieść , albo potey ban 


nicyi do kraiu przybyć , ż całą Familią na 
śmięrć fkązany będzie , ami fig bedzie go- 
Huiło komu za nim" wfławiać pod karg 
śmierci. 

Dam trzynafiego roku panowania na- 
feego, Quania 191. w miefiącu piątym, 
Podpifani byli ci: $akKaia Sanikkeno-Ka- 
mi , Diioo-Oieno Kami, Kangano-Kami, 
Matzendegro-Infeino-Kami , Abono-Bon- 
gono-Kami. 

Gdy tak Hollendrzy ufifowali z niefzczę- 
ścia Portugalczykow korzyftać , tym czafem 
ci nędzni ukrywali fię w Meako. Guberna- 
tor. tego miafta był tym wprawdzie prze» 
rażony „ nie rozumiął jednak , aby Ce. 


bła- 


lo pie- 
1alnie 
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yis ) 
ctań- 
las 
aig. 
, ich 
w fèy: 
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błagać. W roku przetó 1640. wyfal Po- 
fow do Dworu jedo , gdzie ich nie tylko 
nie przyięto , lecz nad ‘to przeciwko pra- 
wu Narodow do więzienia wtrącono, y 
wkrotce na okrutne fkazano męki. Dwu» 
naftu ludzi Pofelfkich uwolnionych by- 
ło od tey kary, y to nie przez |itość s 
ani przez z fzczęgulnieyfzą tefkę iaką, 
lecz iedynie kazał ich wypuścić Cefarz; 
aby (wóim donieśli ziomkom , co fię z ich 
Pofłamni ftało , przydaiąc oraz śmiefznie 
iż gdyby fam Krol Portugalfki , albo 
BOG Chrześciańfki krokiem iednym da 
Pańftwa iego chciał: wftąpić , podobnego 
niech fię: fpodziewa przywitania. 

Inny iefzcze przypadek rownie 6s 
kropny s wfzelką Portugalczykom powrotu 
do japonii odiąi nadzieię. jeden . okręt 
Hifzpańfki nie daleko Manilii „, fchwytas 
wizy okręt japońfki , zatopił go w mox 
rzu. Po mimo wfzelkie ufifowania „ ktos 
remi żataić chciano tak grubiańfką fprae 
wę „ wkrotce to tożnioflo fię po Japónii s 
a w tym ieden wielki okręt Hifzpsńe 
fki zawinął do portu Nangafaki ; 0 czym 


. Dwor Jedo dowiedziawfzy fig, rozkazał go 


zatopić z ludzmi y z całym ładunkiem. 

Xiąże Arima Gubernator Prowincyi , te 

firafzne miał zlecenie, Lubo |przeftrzee 

żeni "byli Hifzpanii ,. co fig przecie 
À x wko 
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wko nim knuło, zaufani iednak w moż 
cnym opatrzeniu (wego okrętu, nic fię 
nie bali, przeto dniem y nocą złoto , 
frebro „ y inne naykofztownieyfze towary 
do fwegó zgromadzali portu. Przyfzedł 
czas niebeśpieczeńftwa, aż Hifzpani lę- 
kać fię zaczeli , y myśleć o ucieczce , lecz 
im przeciwne były na przefzkodzie wia- 
try. Okręt ich miezmierna liczba łodzi 
Japońfkich z żołnierzami otoczyła , kto- 
rych fam ofobą fwoią Gubernator do-. 
wódzit. Hifzpani mężnie iak bywa z 
ro(paczy „bronili fię. Xiąże Arima wpadł 
na pokład okrętowy z tyłu żołnierzami , 
ile fię ich tam zmieścić mogło. Hifzpa- 
ni pod pokład fchronili fię, gdzie drzwi 
zatarafowawfzy „ kilka beczek prochu za- 
palili, y wraz z pokładem zrzucili nie- 
przyiacioł. Xiąże Arima , boiąc fię iakiey 
zdrady, fzczęściem powrocił do [wey ło- 
dzi. Odnowiono powtore utarczkę „ z dru- 
gim y trzecim pokładem okrętowym 
toż fię ftało, co y z pierwfzym. Pełno 
ze wfząd trupow , y konaiących ; na o- 
ftatek wygineli Hifzpani, y okręt w mo- 
rzu pogrążono. Krwawa ta wyprawa 
trzy tyfiące ludzi Japońfkich kofzto- 
wała. ` 

-~ ` Od tego także czafu Dwor Jedo do- 
wiedziawfzy fię, że Portugalczykowie y 

04 : Hi- 
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Hifzpani maią fwe względy w Chinach, 
boiąc fię, ztąd iakiey zdrady, warty na 
gorach poftawił, ktoreby poftrzegłfzy nay- 
mnieyfzą ich flottę , Cefarzowi donofiły, 
a wfzyftkie oraz poczty były w gotowo- 
ści do dania odporu. 

Hollendrzy mniemali , iż na ten czas 
dofkonale iuż ugruntowali fwoy handel 
"z Japonią , co było iedynym celem ich 
zamyfłow. Pozbywfzy fwych wfpolnikow » 
to ieft Portugalczykow , podchlebiali fo- 
bie, iż z ich upadku pożytkować będą. 
Lecz ich omyliła nadzieia. Dwor rozka* 
zał zburzyć ich dom kupiecki y maga- 
zyn na wyfpie Firando, y przenieść go 
na wyfpę Dezyma, ktora przedtym Por-, 
tugalczykom dozwolona była. To miey“ 
ście ffuży im za więzenie ; co tylko ia- 
ki okręt z Hollandyi tam zawinie, na- 
tychmiąft znaczna kupa Officyerow y 
firażnikow Otacza Hollendrow . ktorzy 
dopoki towarow fwych nie fprzedadzą , 
pilne na nich maia oko , wielkie od nich 
wydzieraiąc myta. Strażnicy przyfięgagi , 
że im żadney świadczyć nie będą przyfłu- 
gi. y że im fpołeczeńftwa z "Narodowemi 
ludzmi nie dopufzczą. Przyfięga ich w tey 
mierze ftrafzna: świadczą fię naywyżfze- 
mi Bogami . fiebie , familią , fwoią , przy- 
jaciof , y fużących poddaią fię zemścię 

X2 Bo- 
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Bogow y fwoich Przełożonych , ieżeliby 
w naymnieyfzym punkcie nie dochowali 

tawa przeciwko cudzoziemcom poftano» 
wionego. Rotę przyfięgi włafnym każdy 
pieczętuie (ygnetem, napufzcza atramen- 
tem, y nąd to krwią fwoią fkrapia. 


„,_ Hollendrzy z (wey ftrony, dla mi- 
fości złota Japońfkiego zezwoli na to 
przykre y ufławiczne więzjenie, ktore 
bawiąc fię w Japonii znofić mufzą, Przyi- 
muią chętnie nayuciążliwfze kondycye , 
y wielce fię ftrzegą, aby żadnym po- 
wierzchownym znakiem nie pokazali fię 
być Chrześcianinami. Przeto do poki ba- 
wią w Japonii, ani niedzieli , ani uro- 
czyftych świąt nie Święco , pacierza ani 
psalmow iawńie nie odmawiają , ani 
nawet znaku Krzyża Świętego w przy- 
tomności  Japończykow nie używaią, 
O czym wfzyftkim dokładne daie świa- 
dectwo Koempfer „ lubo mocno przy* 
wiązany do Hollenderczykow , na karcie 
186. opifania zwiedzionych od fiebie kra- 
iow. m 
Będąc wyfłani do Dworu Japońfkie: 
go, więcey iefzcze ponofić mufzą wzgar- 
dy. Pofeł Hollendexfki iet u nich właśnie 
iak zaftawnik iaki, naymnieyfzey REA 

wol: 
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wolności. W(zyftko drogo opłacać mufi , 
nawet y żołnierzy na (wym trzyma żoł: 
dzie , ktorzy go iak więźnia ftrzegą, 
Każdy Japończyk tym famym traci (ławę, 
jeżeli fafkawym pokaże fię na Hollender- 
czykow, ztąd idzie , iż każdemu wolno, 
y owfzem to za rzecz chwalebną maig s 
ofzukiwać ich, drogo, aż nazbyt p;zeda- 
wać choć podłe towary , y ftarać fig 
przez nowe wynalazki , przyczyniać im 
umartwienia. 

Jeżeli Japończyk ukradnie co Hol. 
lenderczykowi , kradzież oddaie, y kilka 
tylko za karę odbiera fuklow ; a Hollen: 
derczyk ofzukuiący komorę , głowę traci, 
albo fzubienicą karany zoftaie. 

Każdy lift, ktory odbierają , lub pifzą 
do kogo Hollenderczykowie , czyta Guber- 
nator , y przepifywać go każe. Przedtym, 
ieżeli ktory z Hollenderczykow umar , 
ciało iego wrzucano w morze „ iako nie 
godne pogrzebu; teraz zaś wyznaczonó 


dm pufty plac na gorze zwaney Joala, 


na ktorym (wych umarłych grzebią. Có 
tylko pogrzebowe obrządki fkończą , fta- 
ie natychmiaft warta Japońfka przy mo- 
gile, a nie wchodząc , iaki maią ordy- 
nans ci żołnierze, to pewna, że za świe: 
ża nawet niepodobna rozeznać mieyfca , 
gdzie było ciało pogrzebione. Lecz nie 

X3 tu ` 
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tu konićce umartwienia ktore znofić mu- 
fzą fakomi ci handlarze. Zadney fprawie- 
dliwości w naylepfzych fwych fprawach 
nie odbieraig, a za lada pretextem, na 
ftrafzne opłacenia fię fkazani bywaią. 
Ktoreż więć y naywiękfze być mogą po- 
żytki, ktoremiby fię tak wielka przykrość 
y oftatnia niewola nadgrodzić mogła ? 

Hollenderczykowie z Chin, z Tunkinu R 
Bengali , y Perfyi przywożą do Japonii ,, 
„iedwab nie wyrobiony, materye iedwa- 
„bne rożnego gatunku, tudzież wełnia- 
„ne. y inne z tychże kraiow „ byleby 
sW nich złota, ani frebra nie było ; przy- 
„tym fukna Europeyfkie, Angielfkie ma- 
„terye tak iedwabne jako y wełniane, 
ssfarzę, czyli materyą do podfzewki ; 
drzewo fapan, y bryzelią do farbowa- 
ania , fkury bawole „ ielenie , y innych 
„dzikich źwierząt , także fkory z pła- 
sfzczek ryb morfkich , wofk, rogi ba- 
„wole z Syamu y Kamboi; Kurdyban, y 
sikory wyprawne z Perfyi, z Bengalu , 
s»sy innych kraiow, byleby nie z Hifzpa- 
„mi, albo Manili, pod naywiękfzą ka- 
»s'45 pieprz, cukier farynę y kanar; 
„ęozdziki, muszkatofowe gałki, fandał ` 
„biały zwyspy Timor; kamforę z Baros , 
piokoteż z wysp Borneo y Sumatra ; mer- 
„kuryusz, cynober , fzafran z Bengali y 

X3 »Syamu z 
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„»„Syamu ; ołow , falitrę , żabiniec , ałun + 
„także z Bengali y $yamu: lakę: czyli 
„gumę wifzniową do farbowania z Syamu': 
„piżmo z Tunkinu; gumę z Beniouin ; 
sz Arfyenu korale , ambrę , prawdzi: 
„„wy fzpiglas, ktorego Japończykowie do 
„farbowania porcelany zażywają ; zwier* 
„„ciadła z Europy tak całe , iako y w 
„kawałkach , z ktorych robią microftopia 
„y rożne perfpektywki: Mazang z Waki, 
„to ieft<kamień lekarfki od żofci , ktory 
„w pęchyrzynie znayduie fię w krowach 
„„Mozambickich ; 'drzewo zwane wężo- 
sWe , owoce bambufowe , tudzież z drze* 
„wa Amerykańfkiego Mangue ; y inne nie- 
„doyrzałe z Indyi wfchodnich, z pieprzem 
„sTureckim fmażonę , czofnek , y Ocet ; 
„„ołowki do ryfowania , rubrykę do pifa- 
„nia, żywe frebro dyftillowane , albo też 
„olłodzone , iakiego do lekarftw zaży- 
„waią, pilniczki delikatne, igły, lune- 
„tki, fzklanki duże piękney bardzo ro- 
„boty do picia, rznięte korale, rzadkie 
„ptaki, y inne cudzoziemfkie ciekawo- 
sci, tak naturalne, iakó też ludzką 
„zrobione ręką. „, Z tych wfzyftkich 
wspomnionych towarow , znaczny zyfk 
maia Hollendrzy , tak daleće , iż od czter- 
dziettu pięciu do fześciudziefigt na ftu 
zyfkuią , podług rożney na każdy: rok toi 
Dj X4 wa- 
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warow taxy; a inne frymarczne nada» 
tki przyczeniaią im zarobku do dziewię- 
dziefiąt od fta. 

Towary , ktore Hollendrzy z japo- 
nij wywożą . fẹ naftępuiące: miedzi pfa- 
wioney na dwadzieścia tyfięcy cetnarow, 
rachuiąc kazdy cetnar po 125. funtow 
Hollesderfkich , przytym miedź proka ; 
od fześciu aż do dwunaftu tyfięcy fun- 
tow kamfory , porcelanę , nici złote , rę» 
kodziefa pokofzczane rożnego gatunku , 
baldechinki , wachlarze , rogi rożnych 
źwierząt ,fkory, rybie, kamienie drogie , 
złoto . fome ( iet to mafa zlana z mie- 
dzi , frebra, y złota) papier, ryż ,kon- 
fitury „ tytuń co ma liście zombkowate , 
herbatę. y kilka tyfięcy Kobangow , czy- 
li monety złotey Azyatyckiey znacznie 
wielkiey. Dzifiay niewolno więcey Hol- 
lenderczykom wyfyłać okrętow do Japo- 
nii nad cztery , y więcey ładować na nie 
towarow , iak ktoreby tylko kofztowały 
dziefięć beczek y puł złota ; przed tym zaś 
dwoie tyle wyprawiali. | 

Między zakazanemi towarami, kto- 
tych z Japonii wywozić nie wolno, fą te: 
bałwany lub cokolwiek do nich może 
być podobnego , rzeczy używanych w 
du howieńttwie yu Dworu Dairi, kfięgi 
drukowane s papiery z pifinem Japońfkim , 

` mo- 
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moneta frebrna , materye kraiowe , broń;, 
y cokolwiek fię do niey ściąga , iako to 
fiodia, okręty, baty, pancerze „ łuki , 
ftrzały , fzable. 
Chińczykowie od niepamiętnych 
czafow prowadzili handel z wyfpami Ja- 
pońfkiemi , y dofyć przez długi czas ban- 
del ten był pozwolony ; lecz Narod Ja- 


_'pońfki „iak pełen ieft podeyrzenia , oba- 


wiać fię zaczął , aby ci Cudzoziemcy 
nie pomyśleli kiedy o ich podbiciu ; y 
że dorozumiewali fię, iż Chińczykowie 
fprzyiaią Wierze Chrześciańfkiey , chcieli 
temu zupełną założyć przefzkodę.. Razu 
jednego znaleziono na okrętach Chiń- 
fkich, kilka kfigżek Chrześciańfkich y 
kilku Mandarynow do portu zawinę- 
ło., co było przyczyną że Dwor jedo 
rownie iak Hollenderczykom  fzczupłe- | 
mi kazał figę im kontentować w han- 
dlu granicami. Miao więć niezmier- 
nych owych fumm , ktore przed tym 
Chińczykowie fożyli na zakupowanie' 
towarow w Japonii- nie dozwolona 
im potym więkfzey liczby okrętow „kto- 
reby w przeciągu roku iednego do por- 
tow _ japońfkich zawiiać mogły , iak 
fiedmdzićfiąt , dodaiąc , aby kupno roczne 
Chińczykow nie wynofiło więcey nad 
dwa- 
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dwadzieścia y iednę beczkę złota, cze: 
go połowę tylko Hollendrom pozwolono. 

Lecz te zabiegi Japończykow nie 
wiele f(kutkowały, umieli albowiem fobie 
poradzić Chińczykowie przeż fwą chy- 
trość y przebiegłość; mufiano więc o in- 
nych myśleć fpofobach na ufkutkowanie 
rozkazow Dworu Jedo; a za tym iako 
Hollendrow zamknęli w więzieniu na De- 
zymie, tak Chińczykom drugie podobne 
wyznaczyli przy porcie Nangafaki , nad 
rzeką nie daleko miafta. 

Z fiedmiudziefiąt okrętow Chińfkich , 
ktore ćo rok przychodzą do japonii, 
dwadzieścia na wiofne , trzydzieści w le- 
cie, a dwadzieścia w iefieni fwoie towa- 
ry tam przedaią , ieżeliby nad to ktory 
przybył , natychmiaft nazad płynąć mu- 
fi. Towary te do Japonii przywozić zwy- 
kli : jedwab nie wyrobiony, tudzież ma- 
terye iedwabne y wełniane , cukier z fo- 
żnych kraiow , kamien zwany Tucya z 
Tunkinu do farbowanie miedzi, terebin- 
tynę z drzewa Piftacyi , gumę, mirrę, 
„kamienie agatyft , drzewa z Kalamboueę , 
Tfiampa, Kamboye; kosztowną kamforę 
z Baros y z wyspy Borneo ; korzenie zio- 
ła pokrzyk nazwanego , ktore z Korei, 
wywożą ; korzenia zwyczayne do potraw, 
łekarftwa z własnego kraiu, kfiążki fwo- 

ie 
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ie ffużące do religii y Filozofii; kfiążki 
zaś Chrześciańfkie zupełnie (ą zakazane, 
a inne roztrząfalią wyznaczeni Cenzoro: 
wie. - 
Miefzkańcy Wyfpy Liqueio maig 
także wolność prowadzenia „handlu w Ja» 
ponii, lecz w iedney tylko Prowincyi 
Satzuma; zawożą tam żyto, ryż, owo- 
ce , leguminy, pewny likwor nakfzrałt 
wodki, niektore materye , perłowe ma- 
cice , konchy, z ktorych robią barwi- 
czkę do malowania biało twarzy , y inne 
fkorupy przezroczyfte , ktorych [apoń- 
czykowie do okien zażywaią iniafto fzkła. 


ROZDZIAŁ XVIII. 
O Rgkodziełach y urodząiach Japonii. 


IN åypewnieyfzy znak dobrego położe- 

nia iakiego kraiu , ieft bez watpie- 
nia długie życie Miefzkańcow , y ma- 
ła liczba chorob, ktorym tamteyfi lu- 
dzie podlegaią. Japończykowie żyią bar- 
dzo długo, a pofpolicie zupełne zdro- 
wie ffuży im aż do zgrzybialłey ftarości. 
Widziano tam w iednym miafteczku dość . 
ludnym, iako wfzyfcy miefzkańcy iego 
byl fynami , wnukami, y prawnukami 
iednego ftarego człowieka , ktory żył ies 

fzcze s 
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fzcze , co też fzczęśliwey płodności nie- 
wiaft Japońfkich ieft znakiem. | 
Upały wlecie nieznośne tam panu- 
ią, w zimie zaś powietrze śnieżne fpra- 
wuię bardzo tęgie mrozy. Defzcze bys 
waią częfte w przeciągu roku, lecz nay- 
więkfze w Lipcu y Czerwcu, Grzmoty , 
błyfkawice „+ trzęfienia ziemi częfto fię 


przytrafiają; a gdy fię zatrzęfie ziemia - 


pofpolftwo rozumie , iż wielki wieloryb 
pod ziemią fię rufza. Gdy fię daje czuć 
trzęfienie ziemi, w wielkiey wfzyfcy żofta- 
ią trwodze. W roku albowiem 1$86. od 
Sekaia aż do Meako wielkie fprawiło 
fzkody, w roku 1703. miafto Jedo pra- 
wie było znifzczone , dwa-kroć ito tyfię- 
€y miefzkańców pod iego obalinami zgi- 
nęfo; 1730. miafto Meako zapądifzy fię , 
blifko milliona ludzi ftało fię grobem. 
Morze koło Japonii burzliwe, y 
przy brzegach pełne ieit ukrytych ha- 
kow. Częfto na nim widzieć fię daia ftra- 
fzne wichry , czyli fupy wodne podno- 
fzące fig w gorę; pofpoltwo ie ma za 
fmokow wodnych z długiemi ogonami, 
Tamże znayduią fię dwa Kawhe Zakręty, 
czyli wiry morfkie , ktorych za ledwie 
można fię uchronić. ; 
` „Grunta po całym prawie Pańftwie., 
fa gorzyfte, kamienifte, y nie bardzo 
uro- 
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urodzayne; lecz nie zwyciężona praca ý. 
dowcip Obywatelow nawet w mieyfcach 
nayfuchfzych , przemogły famą naturę. Pa 
rożnych Prowincyach znayduią fię gory o- 
gnifte , y wiele źrzodeł wody ciepłcy y 
mineralney , ktorey. ,przypduią wielkie 
fkutki w leczeniu różnych chorob, $ą tam 
obfite miny fiarczyfte , co ofobliwiey kray 
zbogaca, tudzież miny złote.y frebrne, 
Miedź u nich iet bardzo pofpolitą, a 
tak dobra „ iaka w żadney wiadomey czę- 
ści Świata nie znayduie fię. Cyna wys 
borna, y mało co rożniąca fię od fre- 
bra; lecz iey nie wiele maig, rownie, 
iako y żelaza. Sol z morfkiey wody robią, 
Nie ktore gory pełne fą agatyfto- 
wych kamieni rzadkiey piękności , mo» 
drawe s y wielce do fafiru podobne. Na 
brzegach morfkich.w Prówincyi Saikokf 
znayduią oftrygi y. końchy, w ktorych 
bardzo piękne rodzą fię perły ; a na brze- 
gach Śatzumy y wyfpy Kuiką, częfto 
zbierają ambrę, która fię toczyli ną dnie 
morfkim , czyli na pobrzeżach iego ro. 
dząc „ zdaie fię być pokarmem wielory- 
bow „ gdyż fię w ich gnoiu znayduie, 
Japończykowie ten tak kofztowny fwon 
ich kraiow owoc miefzaią z mąką y kto». 
rą zplewy ryżowey robią; Lecz łątwy 
wynaleziono fpofob 'do poznania , czyli 
ieft 
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ieft czyfta ambra czyli nie, nafkroba- 
wfzy iey albowiem w wrzącą herbatę; 
natychmiaft fię rozpufzcza, ieżeli. nie iek 
fałfzowana. Mórze także Japońfkie obfi- 
tuie. w rożne płonki y zioła morfkie , 
krzaki , korale , kamienie ofobliwfze 5 
fzczegulniey(ze gębki , y konchy. 

, Przez długi czas wfzyfcy byli te- 
go zdania , że porcelany w Japonii nie 
robią , y że ta ktorą ztąmtąd wywożą, 
Z Chiń wychodzi; pewna atoli teraz „iż 
w Prowincyi Figen nie zmierną iey moc 
robią; iako y to prawda, iż dawna nie 
rownie przednieyfza była od terażniey- 
fzey , znać że fekret robienia przedniey 
porcelany zatracili ; a wrefzcie nie ma. 
my pewnych wiadomości o fabryce Ja- 
pońfkiey porcelany. 

„Oprocz drzew rożnego ródzaiu zna- 
ńych w Europie, w Japonii ieft iefzcze 
drzewo zwane Urufi, ktorego fok fluży 
na pokoft; tudzież Kus czyli drzewo , 
ż ktorego kamforę zbieraią , y fawne 
krzaki herbaty. Rozliczność kwiatow na 
tych wyfpach taką, iakiey podobno w, 
całym świecie nie mafz. Na dewfzyftko 
tako fię iuż namieniło, naymnieyfzeygo 
kawałka ziemi pracowite ich. nie przepu- 
fzczaią ręce; owfzem prawem to maią 
obwarowane „ iż gdyby kto NASZA 
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kawałka fwego gruntu przez rok uprą- 
wić zaniedbał, tym famym utracilby. go 
na zawsze. | 
Na właśne wyżywienie maią ryż 
ięczimień , pszenice, dwoiaki rodzay bo- 
bu, iedzą ledwie nie wfzyftkie zioła po- 
gorach , polach , bagnach, nie urodzay, 
nych mieyfcach, y po brzegach mor- 
fkich rofnące. ; 
Do prawdziwych źwierząt kraio- 
wych „zwykli japończykowie przydawać 
inne baleczne y dziwaczne wcale. Takie 
jiet u nich zwierze Kirin, o ktoryim ro- 
zuinieią „iż poftać ma konia , nogi cztery 
daniele, głowę fmoczą , dwa fkrzydfa na 
pierfiach , y dwa rogi wtył zagięte. Ba- 
ią onim. iż ieft fafkawy, y nie wypowie- 
dzianey fzypkości. Sungu podobny do lam= 
parta, z dwoma rogami nad pierfiami, 
Kaitfu nakształt lifzki, także ma dwa ro- 
gi nad pierfi, a na grzbiecie niby grze- 
bień z kolcow , iak u Krokodyla. Nad to 
fmok o czterech nogach nakształt gru- 
bego węża, okryty fufkę, z kolcami na 
grzbiecie , z głową ftrafzną , ogon iego na 
dwie dzieli fię części, podobne do dwoch: 
oftrych fzabel ; fmok wodny, o ktorym 
na początku tego rozdziału wfpomnia- 
łęm ; ptak rayfki ktorego dawnieyfzych 
czafow za fenixa miano. PAT 
* Na 
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„ „Na żŻadney wyspie Japońfkiey nie 
mafz zwierząt drapieżnych , iako to: tyż 
gryfow , lwow , .lub ryfiow. Znayduią fig 
na nich konie choć małe „ lecz rownie 
piękne y racze, iak Perfkie. Byki y kro- 
wy dla fumey uprawy roli chowaią , mle- 
ka nie iadaią, y mafa robić nie umieią. 
Maia przytym daniele, wieprze , zaią- 
ce, małpy, y inne czwornogie Źwie- 
rzęta, 
Powfzechnie mowiąc , Japończyko* 
wie domowego bydła nie chowaią , a ie- 
żeli ktore maig w domach , to fzczegulnie 
dla rozrywki; a przez głupie mniema- 
nie, że dufze ludzkie przechodzą po 
śmierci w źwierzęta , nigdy ich nie ia- 
daig: Przedaią atoli ie drugim , ktorzy 
mniey fa, zabobonni. Przez rok czły ża- 
foby Cefarfkiey nie godzi fię ich zabiiać , 
ani przedawać , iako też y w dni, w 
ktore obchodzą pamiątkę zmarłych tre- 
wnych lub przyisciof fwoich. Koguty 


, z wielką trofkliwością po klafztorach cho+ 


waia twierdząc, iż oni znaią wymiaż 

czafow , przęczuwsią. też każdą odmia- 

ę powietrzą. Zuraw w J-ponii iet pta- 

iem Cefarfkim, zabić go byłby wielki 

wyftępek: między rożnym ptaftwem na 

tych wyspach ieft wiele co do ki” 
ię ę Zi» 
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dziwnie pięknych, a wybornych co do 
fmaku. í 

W morzu też japońfkim ieft wielka 
moc ryb; na wyfpach Firando y Gotho 
przez rok jeden czafem do dwuchfet 
fześciudziefigt y czterech doftaią balen 
czyli 'wielorybow. Ryby, ktore iadaią 
„tamteyfi obywatele, fẹ przedziwnie fma- 
czne. j 

Japończykowie przez fwoy dowcip 
nawet kory drzewa umieią pożytecznie 
zażyć. Z drzewa morwowego ,. ktorego 
zowią Kadf „, robią papier, powrozy, 
knoty , materye, y fukna; tak to ten 
pracowity Narod , umie wszyftko cokol- 
wiek ródzi fię w kraiu, na {woy pożytek 
obrocić , a tym famym mogłby fię fa- 
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